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ZDANIE 

o piądo rzeczach izeczyp. polskiej należących: 



1. Si|sieilBtwo tureckie ■ Polską Jal&ieT 9« Skarl^ 
Iboyaijr na rsecmp* Jako seliracr 8« Pospolite r«* 
•■enie kojne Jako VLemynl6 T 4* 1irypraiva na ^roj- 
nę Jakaky kyd mo^ta^ póki się skark meomypo- 
spolitej nie nkogaci. ft. liiffa ■ paiŁitwami dune- 
ifteiailskieniipTBeci^ir Tnrkoi^i^ Jako nam pDtrsekna* 

Ich IsśdsM pansn braci swej^ panom Polakon^ Litwie^ 

ku awałenia padane, 

PRKBZ 

M[m. MHołra Orabawskiego 
prabasieia paraawskicga^ raka pańskiego 1595, il. 23 SepteaiK 



A I I ■ :-i 



Wydanie 

IZA JÓZEFA TUBOWBKIEOO. 



KRAKÓH^, 



NAKCiADBM WYDAWNICTWA BIBLIOTEKI POŁSKIB/* 



"^^"^ooś.r 






Harvaid C r,l!i r o Library 

Arohibald C^.. > Goolj ..gc , Płi . D, 
Octobcr bi ; ittOfc 



nUNL JUN 241911 



CZOIONKABn „CZASU^ 



DO CZYTELNIKA. 



Abjś pi^dzej i łacniej zrozamiał czytelniku łaska- 
wy, rzecz, która się w tycłi pięciu odemnie podanych 
traktaciecli toczy, zebrałem ci każdego traktatu przed- 
niejsze punkta osobno, któremim i rzecz każdego tra- 
ktatu rozdzielił. Oto je masz przy każdym trsd^Ltacie 
wprzód porządnie spisane. Z tych i summę rzeczy zro- 
zumieć możesz , i to, oczembyś poiywcze czytać chdai, 
snadnie znajdziesz. Yale. 



PRZEDMOWA 

Do loh Moioi PP. Polaków, Utwy. 

lnie wielce łaskawi i idf«śdwl ptiewle 1 bracia, pew^iie 
sliiby Meje i^ laski W. ■• iitich I. PF. pilnie lałeeasi ŁŁŁ 



Wiem to pewnie^ iż W. M. macie miłosne serca oj- 
czyzny swej, dobrego mienia i sławy dobrej narodu swe- 
go, cna krwi polstui, litewska; mam za to, iż baczycie- 
niestwomości, nieporządki, skazę i jawne niebezpieczeft* 
stwa ojczyzny waszej^ z wielkim żalem waszym, któ- 
rym abyftcie zabiegli, wiedi iż staracie się pilno, i prze 
myślawacie, jakobyście w to najlepiej potrafić mogli; 
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8. Iż będzie wolał Tarek Polskę opanować^ niż pra- 
ktykami zadzierżywać. 

9. Iż Tarek Węgry wziąwszy^ niema się gdzie a- 
dać snadniej^ jedno do PolskL 

10. Iżby Tarek Polskę opanowawszy. nabarziq^ ro-^ 
zerwał i skróeił moe ehrzedciańską, niżeby które inszo 
państwo opanowawszy. 

11. Fortel tareckiy którym Polskę obce znaleść 
bez pomocy innych chrześcian. 

12. Elekcye nasze Tarkowi na nas są pobadką. 

13. Baszowie tareci^, jako Tarkowi na Polskę ra- 
dzą. 

13. Być Tarkowi a nas, próżno sobie pobłażać 
mamy. 

16. Jest się jeszcze czem od Tarka obwarować, je- 
śli nie omieszkamy. 

16. Na przymierze tareckie nie trzeba się spa- 
azczać. 

17. Trybutem a Tarka pokój kapować, czy zdro- 
wa rada? 

18. Skończenie rzeczy o sąsiedztwie. 



Wanuek lasi od Twka, jaki! 

PUNKT PIERWSZY. 



Niesprawy i nieporządka wiele jest w rzpltej na- 
szej; za którym pewna i spieszna zgaba nasza przycho- 
dzie i atrata sławy naszej; swobód naszych, zdrowia i 
prowincyi naszej, nas samych z dziatkami i małżonka- 
mi naszemi, owa wszytkiego błogosławieństwa naszego 
na tym świecie. A tenci jest, iż my mając nad sobą po- 
tężnego, srogiego i chciwego nieprzyjaciela Tarka, ty- 
rana strasznego, naprzeciwko niema najmniej niewaro- 
wni jesteśmy, a sławę nasze, od przodków L ojców na- 
szych nam zacnie sławną podaną, krainy nasze gardły 
ojców naszych rozszerzone, swobody nasze, które są nad 



wszytko skarbem nieoszacowanyiD; i wszytko cokolwiek 
mamy na tym świecie, zgoła nas samych, właśnie jako- 
by chcąc, na łup temu chciwemu nieprzyjacielowi wy- 
stawiamy. 

Widzicie to jaśnie mnie wielce łaskawi i miłościwi 
panowie i bracia, jaki u nas warunek krain i prowincyj 
naszych od tego nieprzyjaciela. Oóry nas od niego nie 
zasłoniły; przez węgierską ziemię, przez Wołochy> przez 
Kafę przystęp do nas wyborny, chceli ziemią chceli wo- 
dą. Sama siedmiogrodzka ziemia z jednej strony nas tro- 
chę okrywa, ale boję się, że jako nam teraz przy niej 
cicho ^ tak snąć na potem, jeśliby ją Turek opanował, 
nasroźszaby nam była, niż która insza strona; która iż 
z natury w koło górami warowna jest; byłaby Turkowi 
jako zamek jaki pograniczny, szeroki, bogaty, niedoby- 
ty, z którego wycieczkami mógłby nas kiedy chcąc tra- 
pić, a mybyśmy mu tego odjąć nie mogli. Wody nas też 
nieprzebyte od niego nie zastąpiły; Dunaj, ten w ture- 
ckiej mocy, zamki ani miasta obronne nie zasiadły, Ka- 
mieniec, czoło municyj naszych, Turkowi fraszka. A te co 
w Węgrzech nas zastępowały, i stały nam za nasze, 
insze już u niego w ręku, insze lada w dzień będą. 
Nuż, gdy wołoską, multańską, siedmiogrodzką ziemię, 
jako rebeUesy i zamki węgierskie przy granicach naszych 
rycerstwem swem tureckiesi, baszami, szpachiami, jan- 
czarami, i inszem jurgieltnem pogranicznem rycerstwem 
osadzi, alboż Tatarami; jakoż isą, co to twierdzą, że tam 
Tatarom kolonią obiecał, a z polami naszemi otworzy- 
stemi, więcej niż na sto mil graniczyć będzie. 

Owa zewsząd do Polaków pola i drogi nieprzyja- 
cielowi wyborne, przestrone; ma na czem nieprzyjaciel 
przedniejszą mocą swoją, jezdą turecką poczynać; po- 
stąpi, ustąpi, pójdzie, wynidzie, żywności, jeńców nabie- 
rze gdzie chce, i jako chce. W samych ręku naszych, 
w piersiach i gardłach naszych muniUa nasza; to nasze 
góry, to nasze wody, to zamki, mury, i wały polskie. 
A te, proszę jako się mają? Czy tak potężnego i gwał- 
townego tyrana sztos wytrzymają? Będzieli w takiej 
sprawie rzplta nasza jako teraz jest, nigdy sztosu nie 
wytrzyma. Do gromady nas zebrać trudno, pieniędzy 
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^towyeh nie mamy na niescodzianą przygodę^ zaczem 
żołnierza pieniężnego mieć nie możem. Pobór nasz, wie- 
cie jako wielką somm^ę wynosi, żeby to ledwo, mem 
zdaniem, na balwierza dosyć było temu żołnierzowi, któ- 
rego nam na Tnrka potrzeba, i to jeszcze i tego pobo- 
ru na sąj mikach naszych post^ić nie chcemy, ażbydmy 
potrzebę widzieli; a nieprzyjaciel to wiedząc, tai się i 
niepokaząje potrzeby, aż kiedy we wrociech a nas sta- 
nie. A wtenczas o pieniądzach radzić, kiedyby je żoł- 
nierzowi rozdawać, gdy nieprzyjaciel, a ile ten chyt^, 
straszny a potężny tyran Turek, z wojskiem postępuje, 
nie wczas. Będzie wolał wtenczas każdy niesprawę wi- 
dząc, municyj nie bacząc, gdzieby się mógł nieprzyja- 
ciel oprzeć, z pieniążkami swemi umykać gdzie kto mo- 
że, (jako posj)olicie bywa w takich przypadkach ) i po- 
boru nie będzie od kogo wybierać. A głupi by też był 
nieprzyjaciel, by nam miał czasu postępić do zbierania 
pieniędzy, wiedząc, że gotowych nie mamy; także do 
zbierania żołnierza, postronnych pomocy, gdyż wie, iż 
nas może goło zdybać, i owszem ten jest przedniejss^y 
jego fortel, aby meprzyjaciela swego niegotowego zdy- 
hsŁ Tak Konstantynopole, stolicę cesarską, dla niedosta- 
tku pieniędzy, zdybawszy je znienacka, pod przymierzem 
opanował, gdzie i cesarz sam zginąŁ Tak i wiele innych 
państw oszukał. 

A choćbyśmy już nawet i pieniędzy dostatek mieli, 
których nie mamy, jeszczeby nam dostatku ćwiczonego 
żołnierza, dostatku koni pocztowych, a ile pod tę trwo- 
gę węgierską, i armatury sposobnej do boju, nie barzo 
przeciw Turkowi dostawało, o którą też mało dbamy. 
Wszytkośmy staranie nasze na zbytnie a kosztowne stro- 
je obrócili, na zbytnie a kosztowne uczty i bankiely wy- 
tworne; wiele nas takich, co i zbroje i wszystek ry- 
sztunek bojowy przedawamy, a co u nas nagłówniejsza, 
i majętności leżącej ojczystej upleniamy, abyśmy jedno 
szatami jedwabnami, półmiskami wymyślnemi, trunki z 
daleka przewożnemi, szalonym szaleć pomagali. Ale te- 
mi Turczyna ani Tatarzyna nie ustraszymy; tak u niego 
grubiański obyczaj, że nie patrzy na częste odmiany 
drogich szat, i przez szarłaty sobolami podszyte, i je- 



11 

dwabie piżmem TFaiui|ce| tnie bez rewrenHif i twaragr 
delikacko wychowanej nie poważa. Bodajby nie lepiej 
naszy nczysUi^ aby tym kosztem Indzie rycerskie, bra- 
cią swą podejmowali; którzyby na Tnrka i Tatarzyna za- 
wsze gotowi byli^ potrzeb do bojn aby nazdobywali; 
które nam czasów teraźniejszych , sto kroć więcej niż 
inaze ozdoby i wczasy nasze są potrzebne. A póki się 
tąH jako teraz sprawować będziem, każd;^ to baczy, iż 
nąią trodpo bojem sposobnym, nieprzyjacielowi tak po- 
tężaemo, odpór dać. 

Pospolite zaś ruszenie nasze jakie teraz jest, prócz 
tego, że konsty tackami tak opętane, że go nie może 

Sorwać, jako rycerska sprawa potrz^bnje, (na czem w 
ojii barzo wiele należy) jest ktemn mcm k daniem tak 
niestwome na torecką moc, małobym nie rzekł, jako po- 
spolicie mówią, jako ciele na zając. Posłuszeństwo tam 
niedbałe, dostatku potrzeb wojennych niemasz, umiejęr 
tnońć rycerskiej dzielności z rzadka, ti&że ajiyparatt lycerskie 
i amuUura sposobna nie wszędzie; ustawicznie w polu 
leżeć, jako nieprzyjaciel, rzecz niepodobna, i owszem prze- 
trwać kilka miesięcy rzecz trudna. Zgoda nowina, spra- 
wa w dziw, skromności nie pytaj, trzeźwości by ; niera* 
dzi tego przestajem czemuśmy się doma zwyczaili, więc 
krainy nasze gorzej niemal nieprzyjaciela pustoszym, 
póki co jest plondnuąc, a marnotrawnie szafiijąc, a po- 
tem dla głodu i niedostatku do domu. I małoby Turko- 
wi po tem, aby w nasze kraje z wojskiem przychodził; 
trwogi jedno czyniąc, a wyciągając nas w pole pospoli- 
tem ruszeniem, namiż samymi nas zwojować może. Po- 
siłku w pospolitem ruszeniu żadna nadzieja; tam je- 
dnego dnia alboż ze wszytkiem pn&stwem i wszemi u* 
decnami swemi zarazem zginąć, albo się na mały czas 
odjąć, póki nieprzyjacielskie wojska insze nieprzystąpią. 
A z tych wszytkich przyczyn, ^woga u nas musi być 
wielka, śmiałości i serca na nieprzyjaciela nie będzie. 
A ztąd, jako pospolitem ruszeniem naszem, od tureckiej 
mocy krain naszych bronić możem, jeśli w takim rzą- 
dzie będziem jako teraz, każdy baczyć może. 
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Bój Turecki, jtk« pótękmj< 



PUNET WTÓRY. 

A u nieprz^aciela naszego, wszytkie te nieswomo- 
6ci nasze przeciwnym się obyczajem mają. Tam hetman 
wojsko porwie kiedy chce, a ile nieprzyjacielowi przy- 
leglejsze, rozdzieli, złączy, do granice, za granicę wy- 
wiedzie, lub sam car turecki będzie z nimi, lub nie 
będzie, co u nas niewolno; tam potrzeby do boju nale- 
żące na wybór, i liczbą rycerstwa nas przesiądź może; 
tam posłuszeństwo nieomylne, sprawa porządna, tam 
dostatek wszego nieprzebrany, żołnierza, konia, armaty, 
pieniędzy, żywności, które z szerokich państw swoich 
po Azyi i Afryce mieć może; dzielność rycerska^ ta sa- 
ma u nich zacz, do którćj się z młodu sposabiają lu- 
dzie. Tam sumptem cesarskim, co wybomiejsze chłopięta, 
do boju (który jest panem na świecie nad pany) z mło- 
du ćwiczą, że z nich żołnierze będą, właśnie jakoby od 
natury do żołnierskiej dzielności sposobieni. Pieniędzy 
tam zawsze więcćj niż dwadzieścia milionów złotych, 
żołnierza tam ustawicznie konnego gotowego sto i pię- 
dziesiąt tysięcy na wybór, co z ma|ętności swych bo- 
gatych wojnę służą, żadnćj zapłaty nie biorąc. Pieszego 
tnęcćj niż sto tysięcy, którym • ustawicznie płaci, lub 
wojnę z kim wiedzie, lub nie. Tam amicUa potężna na 
morzu, którą za kilka dni, wyjachawszy z Konstantyno- 
pola, u nas na Podolu stanąć może, żywności i impedi- 
menta hdlica przyprowadzić. Tam sto tysięcy żołnierza, 
jedno za drugiem, w krótkim czasie, by chciał do dzie- 
siątka kroć sto tysięcy, ile przeciwko nam samym, na 
posiłek gotowe. Tam Tatarzyn srogi, w męztwo i w licz- 
bę bogaty, perit niestworności naszej , ćwiczony w wię- 
zach naszych, z boku na srogiej pomocy: owa zgoła 
wszytkie tam dostatki, wszytkie dzielności na wybór, 
a kto się jedno przypatrzy mocy jego, a mocy naszej 
terażniejszćj, musi to każdy zeznać, iż moc nasza, jeżli - 
się lepićj nie opatrzym, zawsze szwankować przed nim 
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musi, jako ssczenię przede lwem, a przytem i to zesna, 
że my w takiej nieopatrzności^ przeciw mocy takićj sie- 
dząc , nic inszego nie czynim^ jedno jakoby od rozumu 
odszedłszy^ oślep się na łupy, więzy, pobojowiska i o- 
panowanie temu tyranowi wystawiamy. 



Ii Tarek pilflie tego pragnie i stara sit o to, 

aby Polskę opanował. 



PUNKT TRZECI. 

O ternie w punkcie 4, 5, 6, 7, 8, 9 i 10. 

A iż Turek nas tak snadnie na łup sobie wystawio- 
nych , nietylko może, ale i pragnie osieść, i pod swe 
tyrańskie panowanie podbić , tego się z barzo dowo- 
dnych argumentów domacać możemy, co zarazem po- 
każę. A naprzód, baczy to Turek, iż z chrześcian przy- 
jaciół nie ma, i wie o tem, iż chrześcianie z dawna o 
tern radzą i pogodę upatrują, aby go kiedy pożyć, 
i jako głównego nieprzyjaciela zetrzeć^ potłumić i w ni- 
wecz obrócić mogli. 

Baczy też to Turek, iż panowie chrześciańscy, jeńliż 
którego czasu, jako teraźniejszego, są barzo potężni, 
że wszyscy niemal z nim, jeóliż nie ziemią, tedy mo- 
rzem granice mają, i każdy z' nich tak swój bój spo- 
sabia, aby sam bez obcej pomocy, swego państwa od 
niego uchronić mógł. Tak hiszpański król, tak Weneci, 
tak Niemcy, tak i inszy, tak i WMość przed czterma 
lały staraliście się, abyście mu, za bożą pomocą, odpór 
dsdi, moc wasze na trzy wojska potężne, dla posiłków 
rozdzieliwszy. 

Baczy też to Turek, iż gdyby te wszytkie siły, 
u każdego z osobna potężne, w jedność chrześcianie 
:^ączy)i, a przeciw niemu powstali, jako przeciw wspól- 
nemu nieprzyjacielowi, żeby mu nietylko srodzy byli, 
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aleby gt) i w niwcica obrócić mogU, i do upadku sds^ 
i monarchii i ego bez^pochyby prajTwieić, metylko mocą 
wojsk swoich; ale i lonemi, któreby za tem szły, jettm 
Amiertełnemi przypadki. 



Z ligi dirześciaśskiej, jakaby trwoga lą T«rk« 

przyszła. 



PUNKT CZWARTY. 

A naprzód, gdyby chrzedcianie potężnie nań ude- 
rzyli j chrześciaństwo , które w jego państwie mieszka, 
iż pod nim niewolą barzo ciężką cierpi , powstałoby 
przieoiw niemu, jako domowy ni^rzjjadel, których po 
azyjskich i europich jego państwach jest nierówno wię<- 
cej niż Turków, którzy sami mogliby Turki wszytki 
w swych krajach wygładzić, na co się Turek bai%o 
obawia. Jakoż już tego dwiadeczen^ albowiem przed 23 
lat, gdy chrzeńcianie turecką armatę na morzu walnym 
bojem rozgromili, zebrało się było w Helesponcie, na 
drodze, którędy do Konstantynopola wodą idą, chrże- 
ścian więcój niż czterdzieści tysięcy mężów do boju, 
którzy oczekiwali armaty chrześciańskiej do siebie, chcąc 
ich do Konstantynopola prowadzić; lecz iż naszy nie przy* 
byli, ze wszytkiego nie było nic. 

Przytem prowincye Turkowi hołdujące, hołdby mu 
wypowiedziały, jako teraz siedmiogrodzki, wałaski i mul- 
tański wojewodowie uczynili na jednego cesarza, bez 
pomocy rzesz niemieckich, ruszenie. Gzegoby nie uczy- 
nili i ci, i inszy, gdyby mocą wielką wszytka rzesza 
niemiecka, i insze chrześciańskie, niemniej ludne i po- 
tężne narody, powstały. 

Polacy, ciby Prekop, Wołochy, Mołdawy, bez tru- 
dności osiedli, które prowincye municyj dużych nie mają 
i już nieraz w ręku u Kozaków polskich bywały. Za- 
czemby Turkowi odjęli jedne rękę, to jest pomoc ta- 
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tarską; odjęliby żywność do Konstantynopola , której 
tam najwięcej z tych prowincyj przychodzi. Armatę 
morską, którą tam pospolicie 'przy tych prowincyach 
bndaje i stawia, tęby mu palili i budować nie dopudcili 
Kozacy, wyciekając tak z Prekopu, jako z Wołoch. 
Portyby mu zasiedli Dunajowe, Niestrowe, Nieprowe, 
u Kafy, z którychby go trapić mogli duże na czamem 
morzu, i w Konstantynopoluby żadnej godziny bezpie- 
czen nie był. Zasiedliby mu Dunaj, jako mur potężny 
państw północnych od Turka, mieliby tam otworzysz 
drogę aż do samego Konstantynopola, gdzie municyj 
żadnych, ani gór, ani rzek nieprzebjiych niemasz. Za- 
tem i dalsze prowincye słowieńskie, jako Dacya, Bulgarya, 
Serbia, Bośnia, Bascya, zacne przedtem królestwa, Po- 
lakom barziej, niż inszym chrześeiańskim panom, dla 
jednego języka i wolności polskich przychylne, i dla 
potężnej mocy konnej na Turka, do Polaków by przy- 
stawały, i żołnierstwo słowieńskie tureckich sposobów 
świadome, których i między janczary wiele jest, c6 
chrześcianom więcej sprzyjają, ludzie mężni i bitni, pod 
chorągiewby się polską udawali, coby Turkowi nader 
srogo było. Tego wszytkiego iżby snadnie Polacy do- 
kazali, baczy to Turek, gdyby wojska chrześciaAskie 
potężne, zgodtde na Turka uderzyły. 

Węgierską ziemię, żeby Niemcy, Włoszy, Hiszpani, 
Francuzowie, Polacy, Kozacy, ćmami zalegli, wnetciby 
swoje miasta, wyspy i prowincje porwali. Hiszpani, ciby 

Eomorskie kraje, co wątlej sze, nabiegali i posiadali, 
ażdyby urywał coby mu przyległo; jakoż Turek ufa- 
jąc polnemu bojowi, municyj rzadko waruje, 

A gdyby jeszcze wojska jego aby raz porażono, 
czegoby za pomocą bożą chrześcianie snadnie dokazali, 
jużby się na drugie snadnie zebrać nie mógł. Armata 
na morzu wenecka i hiszpańska, taby posiłku z za mo- 
rza przeszkadzała, ba i nie mógłby zamorskich krain 
w lud barzo ogalać, boby i tamci usłyszawszy o trwo- 
dze od chrześcian, msnąc pogodę na Turka, której da- 
^no czekają, wybijaliby się z jego tyrańskiej zwierz- 
chności. 
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A mianowicie w Azyi i w Afiyee; sąBiedzkie jego 
państwa, a nawet i te same, które posiadł, które ta- 
reckiej tyrańskiej jego -zwierzchności cierpieć nie mog% 
częściąby się z jego władzy wybijali, czędciąby i krainy 
swoje odbierali, jako są Persowie z Georgiany, zakrwa- 
wieni nieprzyjaciele tureccy, i odjęciem wielu państw 
swoich znośni i pomsty chciwi. Nuż Turkomam, Dra- 
ży, Ormianie, Eopty, Arabczykowie, Murzynowie wszy- 
scy turscy, Turkowi wielkiemi nieprzyjaciółmi i potężne- 
mi , wszyscy od niego ukrzywdzeni . wszyscy na pogodę 
czekający, acz niektórzy machomeckiej religii, ale nie- 
mniej niż chrzeńcianie jemu nieprzyjażni. JaJiLaby naten- 
czas facieB była rzeczy tureckich, widzą to dobrze 
Turcy. 

A iżby to wszytko bez pochyby do skutku przyszło, 
gdyby chrześcianie moc swoje, tak jakom powiedzii^ 
złączyli, a potężnie ziemią i morzem nań uderzyli, prze- 
to Turek, wszelaką pilnością o to się starać będzie, aby 
do tego, tak potężnego i jemu strasznego zjednoczenia 
chrześciańskiego, nie przyszło. 



Zabiegając lidie Tarek, co icsyii! 

PUNKT PI4TY. 



A iż do zabieżenia temu zjednoczeniu mocy chrze- 
ściańskiej, sobie tak strasznemu, snadniejszej drogi f 
pewniejszej nie ma, jedno aby moc chrześciańską ro- 
zerwał, państwo które chrześciańskie, któreby nasnadniąj 
mógł, opanowawszy, bez któregoby insze państwa chrze- 
ściańskie już nigdy do zjednoczenia mocy swej jemu 
strasznego i potężnego przyść nie mogły, o to się dawno 
pilno starał; ale iż nie mógł nigdzie tak snadnie przy- 
stępu mieć dó pojśrzodka państw chrześciańskich, dla 
węgierskiego królestwa, które mu na drodze zasiadło by- 
ło^ ono wszelaką mocą z drogi do tego czasu uprzątał;, 
tymczasem insze pany chrześciańskie, częścią walkam. 
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zabawiając, częścią przyjaźnią i przymierzem zatrzymy- 
wająCy aby ma węgierskich państw z drogi uprzątad 
nie przeszkadzali. 

A iż tę drogę sobie już niestefyż przeprzątnął , i 
prawie się od gremium Uhristianitatis przy szańcował, 
węgierską ziemię opanowawszy, co mniemacie inszega 
dalej ma na myśli, jedno aby chrześclaństwo tak rozer- 
wał, aby nigdy do zjednoczenia jemu śmiertelnego, ja- 
kom to okazał, przyjść nie mogło; aby które państwa 
clirześciańskie opanował, bez któregoby tak potężne zje- 
dnoczenie chrześcian być nie mogło, zwłaszcza, iż tęga 
snadnie dokazać może. 



Ze bez Polski liga Tarkowi straszna h^Ł nienoie,^ 



PUNRT SIODMT. 

Że bez Polski potężne zjednoczenie siły chrześcian- 
skiej być nie może, któreby Turkowi srogie być mogło^ 
baczy to on. Naprzód, iż insze chrześciańskie państwa, 
z Polaków wielką pobudkę i otuchę dobrą wziąść mogą, 
do podniesienia wojny przeciw Turkowi, gdyż Polacy 
na wielkiej im pomocy być mogą, i przystępem barzo 
snadnym, a zgoła nasnadniejszym niż kto inszy, z krain 
swoich przez Wołochy, gdzie municyj żadnych niemasz, 
do samego Konstantynopola, i Tataryby zatrzymali na 
sobiC;, osiadłszy Wołochy, czemby tureckiej mocy, o ile 
na zimę, połowicę niemal igęli, czego insi bez nieb 
nie uczynią, i zimie, gdy Turek wątiy na żołnierzu, na 
wielbłądach i koniech, bez których Turcy nic nie poczną, 
mogliby duże moc turecką trapić, jako już w Moskwie 
z sławnej pamięci panem swym Ste&nem poczynali,, 
czego też insze narody chrześciańskie nie wytrzymają; 
zwłaszcza, żeby natenczas przez Dunaj po lodzie mogU 
wybornie przejechać, ba i przychylniejszeby były ani- 
musze tureckich niewolników Słowaków Polakom, jaka 

Biblioteka Polska. Zdanie eyn* koronnego. 9 
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swego języka ludziom ^ niż Niemcom albo inszym^ coby 
do prakfyk wojennych było barzo na pomocy, samiby 
Tnrków pon^agali wypierać z krain swoich. 

Nuż Kozacy polscy, którychby natenczas moc wiel- 
ka była, ze wszytkich słowieńskich prowincyj, tak chrze- 
ściańskich jako tureckich, jakoby ci na pomocy byli? 
Których Turek zaiste lekce nie poważa; a gdzieby tej 
otuchy i pomocy nie miały insze chrześciańskie państwa^ 
niesporoby im było do podniesienia spólnej wojny na 
Turka ; więc i Moskwiecin na pomoc przybyć bez Pola- 
ków nie może, boby się na nie obawiać musiał, który- 
by też mógł w Azyi, gdzie chrześcian greckiej wiary 
moc wielka, Turka niepomału trapić. Przeto baczy to 
Turek, iż bez Polaków, którzy wielką pobudkę inszym 
dać mogą do zjednoczenia, to zjednoczenie być nie 
może. 

A co nagłówniejsza, baczy też to, iż państwa insze 
chrześciańskie, acz bojem potężne, ale insze jedno wo- 
dnym na morzu, insze acz też polnym ale więcej ludem 
pieszym, przeto mocy jego przedniej szej, jezdnych żoł- 
nierzy, nie mogliby przełomić, a nietylkoby nic nie uczy- 
nili, aleby i szwankować musieli. Samo paiistwo pol- 
skie między chrześcianmi konnym bojem się obiera, i 
konnym bojem nad insze państwa chrześciańskie napotę- 
żniej stanąć może, i turecką przedniejszą moc mężniej 
wesprzeć; tak zgoła, że na jazdę turecką, chrześciaństwo 
jazdy dostatku bez polskiej pomocy mieć nie może; prze- 
to, gdzieby Polska nie przystąpiła do zjednoczenia tego, 
insze państwa musiałyby z Turkiem pokój trzymać, bo- 
by offenswo bello bez Polaków nic nie radzili, a ile 
gdzieby Turczyn Tatary, zimna trwałe i lekkie, na ich 
ociężałą armaturę i na lud zimna niezwyczajny, miał na 
pomocy. Przeto to baczy Turek, że bez Polaków potę- 
żne zjednoczenie chrześciaństwa przeciw niemu być nie 
może. 
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Ze iadaege państwa chrieściaiskiego, Tarek sia- 
diiiej opanować lie moAe jako polskie. 



PUNKT SIÓDMY. 

Że też i żadnego państwa tak snadnie Tarek opa- 
nować nie może jako polskie ^ baezj to. Abowiem ma 
łacną drogę do praktyk, gdyż to państwo zezwoleniem 
pospólstwa swe konsylia i sprawy odprawuje. A Iż w tak 
wielkiej liczbie ludzi nie może być, aby się wszyscy na 
rzeczach, tak jako przystoi, baczyli, i żeby różne różnych 
prywaty do zdrowych rad rzeczyposp. na przeszkodzie 
nie byfy, przeto też rady ich gruntowne być nie mogą, 
któreby i rzeczp. swą obwarowały, i nieprzyjacielowi po- 
tężne być mogfy. 

Ale i prócz praktyk bojem nie tajnym baczy to, iż 
kiedy zachce , może Polskę zhołdować i osieść, snadniej 
niż którą inszą chrześciańską krainę. Abowiem w Pol- 
sce sobie nasnadniej może swoim napotężniejszym bo- 
jem poczynać, to jest, rycerstwem jezdnem, gdzie i 
pola otworzyste^ municyj niemasz, żywno6ci dostatek, 
nastąpić, ustąpić natrzeć, uchodzić, jako zachce, czego 
w innych prowincyach dla municyj gęstych nie może. 
Do inszych państw nie może, jednoż, albo ziemią samą, 
alboż morzem samem przystąpić: do nas i ziemią i wo- 
dą, z wielu stron, z Węgier, z Wołoch, z Tatar. Insze 
pastwa porty warowne i góry nieprzebyte mają od 
Turka, my nic. Do inszych państw pomocy tatarskiej 
nie może mieć snadnie, która mu na wielkiej pomocy: 
do nas wybornie; insze państwa budowne w zamki, 
w miasta: u nas nie masz; insze państwa gotowsze są 
do boju, i n&nmm belli mają: nasze słabo; na lichy po- 
bór, trzeba sejmy składać z wielkiemi gomony; insze 
państwa rady swe, w jednym dniu zaczną i odprawią; 
n nas trzeba sejmowe Usly rozesłać, sejmiki złożyć, o 
miejsce się sejmowe nas warzyć, na sejmie jeśli się nam 
€0 niepodoba, do braci się z tem odezwać, na to dru- 
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gie zjazdy czynić. Co wszytko nieprzyjaciel przed cza* 
gem wiedzieć moie^ choćby niemal w Indyi był, cóż 
ten, eo pod bokiem siedzi , i szpiegów pełno ma u na8«^ 
Insze paAstwa, za krwią i powinowactwem panów swych, 
i za przyległościami różnych państw, snadnie sobie ra- 
tunku dodadzą: nasze się ztąd żadnej pomocy niespo- 
dziewa. A prócz tego wsi^tk^fS^i JA^<> słaba moc i spra- 
wa nasza naprzeciw TurKowi^ tak pieniężnym żołnie- 
rzem, jako i pospolitem ruszeniem, wyższejem to oka- 
lał w punkcie pierwsz^ym. Przeto i praktykami i bojem, 
Turek nasnadniej Polskę opanować może, niż które in- 
sze państwo chrześciańskie. 

Te wszytkie rzeczy Turek dobrze bacząc, iż do 
zjednoczenia mocy chrześciańskiej Polska wielką po- 
budką i powodem być może , a Turkowi barziej niż któ- 
re insze państwo zagrać^ a iż też bez Polski to potężne 
zjednoczenie być nie może, co też drukiem niektórzy 
w zachodnich państwach do ludzkiej wiadomości podaU. 
a bez pochyby to Turek wie, a k'temn, iż nasnadniej 
może Turek Polskę po swej woli mieć i bojem i prakty- 
kami, na same Polskę, inszym dawszy pokój, wszytkie 
konsylia swe obróci, zabiegając temu, aby kiedy do 
owej jedności, jemu srogiej, z inszemi chrześciany nie 
przyszła. 



h lif dzie w^lal Turek Pobkf opaiidwatf, lil prakty- 
kami zadrierjtywa^. 



PUNKT ósmr. 



A że będzie wolał mocą sobie Polskę zhołdować, 
niżby jakiemi iH*aktykami miał ją zadzierżywać, aby do 
społeczności wojny chrześciańskiej przeciw jemu nie 
przyszła, snadnie się tego domyślić możem. Abowiem, 
naprzód nie będzie Polakom ufał, obawiając się na 
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persvasiae inszych chrzeócian i ojca świętego papieżai 
Dy ich nie przywiedli do zjednoczenia; przeto będzie 
wolał pewien być^ niż się spoddewać, nie bez strachtt 
swego. Ba i ten siem (sejm) ęrzeszły, na ktdrym, in wdgo 
rumor est, o wojnie tureckiej raaa była^ nie każe mn 
Polakom nfać. A k'temn będzie się obawiał, że i Polacy 
jemu nie będą chcieli nfać^ będą się woleli z inszymi 
pospołu bronić y niż tak sami na przymierze się jego i 
przyjaźń spuszczać. A iż też baczy ^ że barzo snadnie 
Polskę pod moc swą podbić może, głupiby był, aby się 
na przyjaźń polską upijs^, z niebezpieczeństwem utraty 
państwa swego, a nie raczej onę zhołdował, zwłaszcza, 
iź ztąd ma nadzieję, że weźmie wielkie pomnożenie pa- 
nowania swego, jako to niżej okażę. Sami to WMość 
po sobie baczyć możecie, iż gdybyście Tatary, wasze 

i)rzeszkodne nieprzyjaciele, tak w ręku mieli, żebyście 
eh mogli osieść i opanować, a oniby wtenczas przy- 
jaźń, pokój wieczny, a choćby i trybut podawali, abyś- 
cie im dali pokój, nigdybyście tego nieuczyniU, abyś- 
cie ich na swą szyję wolno stawili, trybut od nich wzią- 
wszy. Tegoż właśnie i Turek nam sprzyja. 



li Tarek W(f ry wiiąwsiy, niem się gdiie SBtdnie} 

uA^if jedno do Polski. 



PUNKT DZIEWIĄTY* 

A naprzód, przypatrz się kto chce, ponieważ Turek 
do Europy przyniósł wojska swoje i armatę, i tu w Eu- 
ropie wojnę będzie wiódł, jeśliź się ma gdzie indziej wdać 
snadniej, jedno do Polski , ostanek ^ostatek) Węgier opa- 
nowawszy, czego w tym roku bodaj nie dokaże. Na Hi- 
szpana potężnego i odległego nie uderzy. Wenetom nitf 
radzi nic. A też ci ustawicznie na dworze jego mają 
swoje oratory, którzy praktykami i podarki, zabiega 
zawsze snadnie pokoju. Włochom, tym nie może, jedno 
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ukradkiem, kozacko, sioła niektóre plądrować , bo dbr 
weneckich i hiszpańskich posiłków, długo niewytrwa*. 
Francuzowie jemu nigdy nie zadzierają, jako naszy Ko- 
zacy, i w wielkiej przyjaźni z nimi mieszka , a też porty 
warowne mają, i odlegli Tarkowi barzo. Moskwy wspo^ 
minaó nie trzeba. 

Niemcy, prócz tego że się pot^^żnie bronić mog;% 
mając i luda dostatek, i pieniędzy dosyć, i municye wa- 
rowne, nie uczyni tego Tarek, aby się na nich pierwej 
miał paścić, właśnie, jakoby chciał palec między drzwi 
wścibić, między dwu potężnych nieprzyjaciół się wdzie- 
rać; z jednej strony Hiszpany, Włochy, Francazy, z dru- 
giej strony Polaki, Moskwę. Będzie wolał z tej strony 
zacząć, gdzie i słabiej, i z kądby snadniej chrześciań- 
stwu silen być mógł, jako sławnej pamięci Stefan pan 
nasz. Inflant dostawaj ąc, nie na Inflanty się pu- 
ścił, ale na Moskwę, tam gdzie i słabićj było, i 
zkądby był snadniej zamki inflanckie, bez prace i u- 
tratjr, odebrał. A teżb^ Turek do Niemiec i^c^ musiał 
pierwej do Wiednia, miasta obronnego, pod którem już 
tureccy cesarze dwa kroć osobami swemi byli^ a nie- 
radzili mu nic, i owszem szkodę wielką popadli, choć 
natenczas dziesięć kroć snadniej szy był ku do- 
byciu, niż teraz, któremu z trudnością teraz co ma ra- 
dzić, gdyż tam na odsiecz wodą, z różnych rzek w Du- 
naj wpadających, a potem po Dunaju dziwnie prędko, 
dla bystrości rzeki, ze wszytkiej niemal niemieckiej 
ziemie, lud przybyć może. Przeto będzie się wolsd Turek 
do Polski udać, niż gdzieindziej. 

A jeśliż jeszcze dopuścim mu> że ostanek węgier- 
skich zamków osiędzie, a przebywszy drogę praco wit% 
Srzez górne, murowne i strzelbą warowne prowincye, 
o pól naszych otworzystych, przestronych, granice swo- 
je przytknie, siedmiogrodzką, wołoską i multańską zie- 
mię, jako reheUes i zdradzieckie, już niejako przedtem 
chrześciany, ale Tatary alboż Turki, szpachiami, jan- 
czary i innem rycerstwem swem pogranicznem, osadzi, 
a z naszemi gołemi polmi , więcej niż na sto mil grani- 
czyć będzie, niemieckich rzeszy, sąsiad naszych, pomoce 
nietylko sobie upuścim, ale i animusze ich przeciw sobie 
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obostrzym i obrazim. Cóż mniemaeie wtenczas Tnrek 
nczyni^ obaczywszy iż nas w ręku swych wybornie mieć 
może? Wierzcież mi, pogody jako zwykł nieomieszka, a 
bez żadnego wątpienia , do nas szablą swą zawita, któ- 
rych i łacniej niż które insze państwo opanować będzie 
mógł, i opanowawszy nabarziej skrócić i rozerwać moc 
chrze6ciańską, i swojej mocy konnych potężnych żoł- 
nierzy, którą zawsze silen był, i panowania nabarziej 
pomnożyć, niżby jakie insze państwo opanowawszy. 



liby Turek Polskę opanowawszy, Babarziej skrócił 
i roierwat moc chrześciańską, nii które ihsic paś- 

fiiWA AimilAWliWfiW. 



stwo opanowawszy. 



PUNKT DZIB8I4TT. 

Iż Polskę łacniej opanować może, juzem to poka- 
zał. A iż opanowawszy Polskę, nabarziej skróci i rozer* 
wie moc chrześciańską, ztąd się to daje znać, bo za tern 
wszytkiego północnego żołnierza, zimna i niewczasów 
trwałego, chrzeócianom odejmie, na którego się on na- 
barziej obawia, i niskąd się inąd zniszczenia i upadku 
sekty swej i państwa swego nie obawia, jedno z półno- 
cnych stron, co mu i rozum sam pokazuje, i proroctwa 
niektóre, których mądrzy ludzie lekce nie poważają, toż 
mu prorokąją; k'temu Moskwę odłączy od inszych cbrze- 
ścian, ta mu zaraz hołdować musi> alboż się potnrczy^ 
gdyż i teraz wiele mahomeckich obyczajów używa; kon- 
nego żołnierza moc, na którą się Turek obawia^ chrze- 
ńcianom odejmie, która się nawięcej w tych krajach 
północnych najduje, a swą przedniejszą moc konnych 
żołnierzy, którą do tego czasu srogim był każdemu, na 
kogo ją obrócił, we dwójnasób pomnoży, to jest, ry- 
cerstwa konnego przyczyni blisko sta tysięcy koni. Ta- 
tary swoje sobie przyłączy, że je bez trudności będzie 



24 

mógł mieć na chrzedciany^ kiedy zachce; i insze tatar- 
skie hordy do niegoby przystawi^, tak te, co pod Mo- 
skwiecinem, jako i dalsze. 

A o co jemu nabarziej gra idzie, już się dalej na 
chrzedciany obawiać nie będzie , i bezpieczen będzie 
swego panowania niezwalczonego, i owszem będzie mógł 
chrzedciany tak trapić, żeby mu mosieli być powolnie 
i z Węgier i z Polski, i Tatary i morzem, któreby jai 
na ten czas w Prasiech i Inflanciech miał w mocy swej, 
przyległe kraje, jako Śląsko, Morawę, Bakaskie księstwo, 
teby snadnie opanował ; z których przyczyn każdy to u- 
znać może, jakoby na to patrzi^i, iż Tarek na Polskę 
mrze barziej, niż na co inszego. A węgierskiej ziemie 
ostanek opanowawszy, drogę^ sobie uprzątnąwszy, zaraz 
się do Polski uda. 



Portel turecki, którym Pobkf chce mltii bei 

pomocy iuyck ckri eścian. 



PUNET JEDENASTY. 

A że się obawia, by znać Polakom dmdzy chrześcia- 
nie nie pomogli, gdyby na nich uderzył, stara się o to, 
sby Polskę znalazł same, opuszczoną od inszych chrze- 
ścian. Z Niemcy wojnę zaczął, nie tym umysłem, aby 
niemiecką ziemię pierwej chciał wojować niż Polskę, 
ale aby sobie drogę do Polski usłała węgierskiej ziemie 
ostanek wziąwszy, i siedmiogrodzką ziemię, bez których 
mu do Polski nie tak snadnie; które wziąwszy, i przy- 
stępby miał snadny do nas, i bezpieczną municyą w sie- 
<imiogrodzkieJ ziemi. Niemce aby na skarbie i na żoł- 
nierzu zwątpił i strapił, i animusze ich na nas obostrzył, 
tem, iż im nie ęomagamy na Turka; aby potem, gdy on 
z Niemcy pokój uczyniwszy, na nas uderzy, nietylKoby 
nas nie ratowali, aleby i Turkowi pomogli państw sobie 
przyległych szarpać. I Tatary, mcm zdaniem, tym umy- 
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słem przess Polskę przewiódł , ubezpieczywszy nas. że 
ich tędy prowadzić nie miał; i rozsławiła że je Jego Mość 
pan hetman nasz nmyślnie przepuścił, aby się tern a- 
nimusze książąt niemieckich na nas ostrzyły, aby potem 
i nie chcieli i nie mogli nam pomocy dać, w naszej po- 
trzebie, jako i obrażenia i na skarbie i ludzie zubożeni. 
A gdzie Niemcy na nas złego serca będą, choćby insze 
państwa nam pomódz chciały, Niemcy ich do nas nie 
puszczą, a na Moskiewskiego jeśliby Polakom pomódz 
chciał, nic nie dba^ bo tego Tatary temi, co za Wołgą 
mieszkają, zabawić może, a tak same Polskę opuszczo- 
ną od inszych, snadnie opanować. A tenci jest fortel, 
mem zdaniem, tyrana tego, którym was chce podejść. 



Elekcye nasię Turkowi na nas są pobudką. 



PUNKT DWUNASTY. 

Więc i owe elekcye nasze, które teraźniejszych lat 
częste były, niepomałn go natrwożyły, gdy słyszid, że 
Austiyak po dwa kroć już na królestwo polskie kandy- 
dowan był, Moskwiecin miał wielkie partes, coby wszy- 
tko z jego trudnością, a bodajby nie zgubą było, i dla 
tegoż zawsze na elekcye przysyłid, za iuszemi się przy- 
czyniając. Aleć i sam sławnej pamięci Stefan pan nasz, 
choć nie Austryak ani Moskwiecin, dosyć go mpiaŁ Go, 
aby na potem jemu trwóg i trudności jakiej nie uczy- 
niło, wczas temu zabiegać będzie, póki pogoda nie minie. 



Baszowie tmreeey jako Turkowi na Polskf radią. 



PUNKT TRZYNASTY. 



Toż też upatrując i baszowie tureccy, i ci którzy 
radą swą rzpltą turecką sprawują, iż Turek na iadnd 
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państwo fizable swej tak pożytecznie, i z takim powo- 
dem przedsięwzięcia swego, podnieść nie może, jako na 
Polskę, do polskiej wojny cesarza swego namowami i 
perswazyanu swemi duże wiodą. Z tych są niektórzy, co 
gardła swe cesarzowi w zakładzie oddają, jeśli mu za 
dwie lecie wszytkiego państwa korony polskiej nie po- 
dadzą; byli, co we trzydziesta dni Wołynie, Podole, i 
Ruś wszytkę, pod wielką winą swą obiecowali. A to 
wszytko ztąd, iż baczą niestwomość nasze, niegotowośó, 
nieporządek. 

A co dalej rzekę? Kie baczą nic na przeszkodzie, 
aby tego dowieść nie mieli 

A żołnierz turecki i kozactwo jego, na perskicli 
wojnach teraz zubożone i strapione, jako ci nidegają i 
proszą, aby do Polski puszczeni byli dla zdobyczy i łu- 
pów bogatych, gdzie o municyach nie czują, świadomo 
to naszym co tam bywali, i teraz Bab wziąwszy, pilnie 
oto Synan baszę prosili, aby ich był do Polslu puścił. 
Przeto i sam cesarz mając w sobie wielkie i potężne 
pobudki do wojny polskiej, i od baszów swych ustawi- 
cznie namówiony, i od żołnierstwa i hałastry tureckiej 
zhukany, na wojnę się polską bez wątpienia bierze. 

Nie tają się Turcy z radą swą, co o Polsce myślą. 
Słyszeli to od Synan baszę, ci co tam bywali naszy po- 
słowie, iż on Polaki, szable nie dobywając na nich, ja- 
koby jej nie godni, samemi końmi chce podeptać, i z 
ziemią zrównać, i owszem, pod utraceniem gari^a swe- 
go, za dwie lecie wszytkę Polskę Turczynowi podać. 

Dowiedzieli się niektórzy i tajemniejszych rad ich^ 
jako przemyśliwają na Polskę uderzyć. Jednego baszę 
z Węgier, z stem tysięcy wojska, do Polski puścić. Dru- 
giego baszę, przez Wołochy, z drugiem stem tysięcy woj- 
ska. Tatary też z trzeciej strony, z trzeciem stem tysięcy 
wojska, aby tak Polskę, jednegoż czasu wszytki te woj- 
ska w zagony puściwszy, pustoszyli. A ktoby takiąj sza- 
rańczy oprzeć się mógł? Tatarów owo trochę bywa, a 
tak podczas zatrworzą Polskę, że ich wiele często u- 
cieka. Cóż gdyby imię samo tureckiej szable usłyszeli, 
trzech wojsk potężnych, gotowościby nie było jako te- 
raz, jakaby trwoga i strach u nas był, kto to wypowie- 
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ińei może? Sumować nie wczas , byliby a nas Turcy 
na s^m; o pieniądze się starać^ o żołnierza , o konia, 
o rynsztunek trudno, gdyby i rzemieślnicy i kupcy pou- 
ciekali od strachu. Do Gdańskaby nam spuszczać nie 
dano, flisowaliby Tatary z nami, co Panie Boże racz od 
nas oddalić. A temi trzemi wojski splondrowawszy Pol- 
skę, czwarte wojsko główne z działmi, do dobywania 
municyj poślą, które natarłszy przedniej szą moc polską, 
jeśliż nie spartą, tedy zwątloną, wszytkich potrwożonych, 
municyeby odbierali, które bacząc, iż odsieczy nie mają, 
podawaliby się, kondycje podawszy. Inszeby cesarz nie- 
miecki, insze Moskwiecm porwał, a zatem tożby z Pol- 
-ską m^juik, co z inszemi państwy, które opanował Śla- 
eheckiego stanu ludzie, teby do jednego wytracił, jako 
zwykł czynić, aby nie był nikt, ktoby mu na potem re- 
bellizować mógł, a też i prócz tego szlacheckie) krwie 
nie lubi, i niema w państwach swych żadnego szlachcic 
ca. A ostanek coby się zostało, ciby w niewoli takiej, 
jako i teraz inszy chrześcijanie pod nim, byli, którzy 
nie mają w mocy swej nic, ani m^ętności, ani małżo- 
nek, ani dziatek swych, nawet ani samych siebie; wszy- 
tko to nielylko cesarzowi wolno wziąć, obrócić gdzie 
chce, ale częstokroć i baszom, i janczarom, i napodlej- 
szemu Turczynowi po woli być muszą. Baszę by też swe 
w Polsce postanowił i sędziaki, a majętnościby Turkom 
rozdał, owa zgoła w niewoliby b^li. A jeśli kto nie wie, 
co to jest w niewoli być, niech się pyta. Ja mu ten przy- 
kład daję, jako u nas nasze bydło po woli nam musi 
być, robić, byśmy naciężej chcieli. Wełnę i mleko swe 
nam dać, przjrpłodek swój według woli naszej chować; 
zabij em kiedy cbcem. Tak właśnie niewola turecka. Toć 
się stało świeżo Węgrom sąsiadom naszym, Słowakom, 
Grekom, Macedończykom, i wszytkim u nas innym w 
Europie, strzeż Boże, by i na nas toż nie przyszło. 
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Mji Twktwi H las, pi^tao whie p^Uaśać iiuqr. 



PUNKT C«TBRNASTY. 

A czemubyśmy my lepszy być mieli? próżno sobia 
pobłażać i potaszać mamy M. P. bracia, bo niemamy 
czem. Potężne pobudki ma ten tyran, które ąo na nas po- 
budzają: bojażń ntracenia państwa swego, i nadzieja o- 
panowania wszytkiego chrześciaństwa , ustawiczne kute- 
mu rady i namowy, tak baszów panów radnych swych, 
jako i żołnierstwa wszytkiego. Dla takich pobudek, wie- 
le monarchów nietylko pracy, majętności, utraty, ale i 
krwie i gardł swoich nie żałowali, aby i panowania swe 
nbezpieczyh, i granice państw swych rozszerzyli. Oóż 
rozumiecie, ten tyran potężny, imieniowi chrzedciańskie- 
mu odpowiedziany nieprzyjaciel, chciwy i pragnący krme 
naszej, co uczyni ? Co mówię uczyni, mając wszytko po- 
gotowiu? Do tego czasu wojna mu perska przeszkadza- 
ła, że się do nas nie udał; teraz pokój z inszych stron 
sobie utwierdził, i ohaides wziął, armatę swoje wszytkę 
z Azyi do Europy przeniósł, na kogóż to mniemacie in- 
nego, jedno na nas. Bogdajbym ja skłamał. Już na nas 
kolej przyszła, ta, która przedtem na pyszne cesarstwo 
greckie^ na bogate królestwo bodnieńskie, iliryckie, dal- 
mackie, słowieńskie, inszych nie wyliczam, na niewy- 
słowione królestwo węgierskie przychodziła; u nas oba- 
czymy, o czemeśmy u innych stychali, na sobie poczuje- 
my czegofimy inszym nie rozumieli ; będziem chcieli po- 
dobno wtenczas mędrkować, ale po harapie; będziem 
chcieli zgodni być, ale nie wczas; będziem chcieli pie- 
niędzy naszych na R. P. udzielić, ale nam wtenczas sej- 
mów nietylko w Krakowie, ale i w Warszawie składać 
nie będą, i bez scgmu musim dać pobór, co każą, na 
hańbę , zgubę i zelży wość nasze wieczną; a nietylko po- 
bór, ale i wszytkie majętności nasze, z wiosek, z dwo- 
rów i zamków naszych, w którycheśmy się kochali, nas 
wyrzucą, Turczynom one rozdadzą ^ Turcy tam rozsazo- 
wać będą ; w domach naszych, gdzieśmy pany byli , ży- 
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c^yć 3obie będziem^ abyśmy piecachami być^ alboż świ- 
nie paść mogliy by jedno gardła swe w cale zachować; 
Qwa wszytko cokolwiek mamy, brzydliwym Tarczynom 
powolno być musi; smaczki nawet miłe, córeczki i mal- 
inki nasze, nawet i gardła nasze, wszytko to nie na- 
sze będzie. Rycerze naszy przedniejszy i co celniąjszy 
panowie i mężowie dobrzy, miłośnicy R. P., ci wprzód 
przed oczyma naszemi, tureckim katom gardła swego 
nastawić mnszą, mj za, nimi. Żyćy cz y jimrgfti^. ąątęp- . 
^asgny polakn^^ Jjfaguiifl>-XQbyśJw^ słowy i 

podając^ jako pospolicie bywa, nie idzie do serca ; ale gdy I 
to co się innym dodti^o na nas przyjdzie, przeniknie 
wtenczas nietylko serce, ale i duszę same. Gdy teraz 
Wędrzyn który z Węgier do nas przyjedzie, pytamy go 
co się w Węgrzech dzieje, płaczem odpowieda, nie sło- 
wy. A cóż mówi? rozumieć możesz. 



Jest się jesiece ciem od Turka óbwarewa^, jeśli 

iiieoniesikaiiiyt 



PUNKT PIĘTNASTY. 

Przeto wczas, wczas MPanowie i bracia, radźcie 
o nagotowanej srogiąj trwodze waszej, której się za- 
pewne spodziewacie. Jeszczeć z łaski bożej jest się do 
czego uciec, i od tego jawnego niebezpieczeństwa jest 
się gdzie schronić: żywci jeszcze on Bóg sławny, który 
ludowi swemu na pomoc rozmaitemi sposoby w skarbie 
jego nieprzebranemi, przybywał; który przez anioła woj- 
sl(ą Senacherybowe poraził, przez białągłowę Eolofema 
okrutnego z świata zgładził; samym strachem zgromił 
wojska filistyńskie; nieprzyjacielskie miecze na on^chże 
samych między sobą obróciwszy, wojska madyańskie po- 
tarł. Ten wodą Faraonowe wojska zatopił, żabkami, 
muszkami nawet, niepn^acioły ludu swego trapił. Ten- 
że przez Stanisława ś., brata naszego, wojska krzyżackie 
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rozgromiły gdy d. Władysławowi, panu naszemu, i ojcom 
naszym już szło o reszt; tenże może, temiż albo inszemi 
sposoby, nas od okmtnika tego naszego obronić. Jeszcze 
z łaski bożej państwa i kraje wasze macie szerokie, 
wcale nie rozszarpane, macie w państwach waszych 
więcej niż trzykroć sto tysięcy wsi samych, macie 
w nich Indu rycerskiego mnóstwo nieporachowane, któ- 
rem nietylko Turkowi odeprzeć, ale i wszemu światu 
straszni być możecie, jeóli sami zachcecie do rządu 
i sprawy przystąpić; pieniędzy dostaniecie, gdzie się 
do tego uprzejmie przychylicie. Rycerstwa ćwiczonego 
będziecie mieć zawsze z potrzebą, i animusze synów 
waszych do rycerskiego ćwiczenia z natury chciwe, sna- 
dnie do ćwiczenia przywiedziecie ; zgoła, macie wszytko, 
co naznaezniejsze państwo mieć może; rządu samego 
i sprawy wam niedostaje. Możecie drogę temu tyra- 
nowi barzo snadnie zasieść, że was żadnym obycza- 
jem nie dosięże; możecie zimie z nim poczynać co za- 
chcecie, siedmiogrodzkiej jedno ziemie nie upuszczajcie, 
którą jeśli upuścicie, już to miejcie za znak każni bo- 
żej nad wami zawieszonej; ztrudna mu na potem radzić 
macie: wieleby to dusz i krwie waszej kosztowało. 

Nuż i sąsiedzkie chrześciańskie państwa potężne, 
temuż nieprzyjacielowi nieprzyjazne, te wam też pomocą 
potężną być mogą, jeśli sami zachcecie, że się nietylko 
ochronić od tego tyrana będziecie mogli, ale się i z łu- 
pów jego na armatę i pieniądze wzdobyć, i być, i pro- 
wincyami jego państwa wasze rozszerzyć, i sławy swej 
starożytnej zacnie pomnożyć. Go abyście poznali i do 
skutku to przywiedli, daj Panie Boże. 



Na priymierie tureckie nie trieba się spuicia^ 



PUNKT SZESNASTY. 



Ale rzeczesz, mamy my z Turkiem przymierze wie- 
czne; nie może go nam gwałcić, gdy mu przyczyny nie 
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damy. Prawda jest, że nie może kiedy nie chce, ale 
kiedy chce, tedy może, i bezbożna religia jego to mu 
przykazuje^ aby przymierze chrzedcianom złamał, gdy 
baczy czas do opanowania państwa jakiego. Ale cho- 
ciażby i tak nie było, łacno kij znaleźć na psa, jako 
mówią, a ile że mu duże należy na tem, aby Polskę 
opanował, na którą on nietylko pogody czeka, ale się 
o nię stara i szuka jej. Słuszną dosyć przyczynę wilk 
ma na barana, kiedy mu się jeść chce, aby go pożarł, 
gdy mu choć na dół rzeki pijąc, wodę zamąci. A nie- 
wiem na coby się też obawiać miał, aby nam przymie- 
rza nie łamał, mogąc snadnie takie państwo osieść, 
z którego i wielką otuchę do opanowania wszego chrze- 
ściaństwa weźmie, i chrześciańską moc zgoła tak rozer- 
wie, że się na nich namniej więcej obawiać nie będzie, 
co go od tego złamania przymierza odwodzić ma? Na 
świecie żadnego się monarchy nie boi, cnota u niego 
naprzedniejsza: chrześciańskie państwo, per/a« swe per 
nefcts opanować. Boga też swego rozumie że tem na- 
mniej nie obrazi, gdyż go tego religia jego uczy, i o- 
wszem rychlej się będzie obawiał gniewu i każni boskiej, 
jeśli przymierze strzyma, pogodę na nas mając, gdyż 
tem przeciw zakonu swemu wystąpi. 

Ale i prócz tego o Polakach to nietajnie na dwo- 
rze cesarza tureckiego baszowie i inszy wszyscy mó- 
wią, iż Polacy już dawno przymierze złamali, czasu 
jedno a pogody czekają na nas. Ale i ono przed kilka 
lat, kto mu przyczynę dał do złamania przymierza, gdy 
przez Synan baszę swego nam kondycye podał, abyśmy 
albo trybut dali, albo się poturczyli, czego jeślibyśmy 
nie uczynili, szableby swą na nas podniósł, i beglerbeka 
swego już był zarazem, tudzież za posłem, posłał z woj- 
skiem. I teraz w niebytności króla J. M. Pana naszego, 
przyrzekłszy to, że Tatar nie miał przez Polskę prowa- 
dzić, aby jedno J. M. panu hetmanowi naszemu odjął 
przyczynę do zwołania rycerstwa, przywiódł jednak 
pod sprawą czausza swego, Turczyna, wojsko tatarskie 
z Turki zmieszane, obaczywszy, że się naszy na jego 
wiarę ubezpieczyli. Strzeż Boże, by nas kiedy ta wiara 
jego nie oszukała, która już niejednego zjadła, tak że 
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ęię na dragi raz poprawić nie będziem mogli. Tak 
Persom, bez przyczyny, jedno chciwością panowania, u- 
patrzjrwszy pogodę, przymierze złamał; tak i cesarzowi 
chrześciańskiemu teraz. Przeto się i my nie mamy na 
o upijać, na przymierze i wiarę jego, a ile teraz, gdy 
lędzie mógł mieć praetextum złamanego od nas przy- 
mierza, z przeszłego sejmu. To ingenium tareckie foedi- 
fra^m Weneci znając, acz z nim przymierze wieczne 
mają, zawsze jednak, gdy baczą że Tarek armatę wo- 
dną gotuje, oni też swoje gotują, jako do potrzeby. 

Alećby mu i po tem mało, aby przymierze nam ła- 
mać miał, gdyż może bez tego dokazać, co będzie chcisJ;, 
Gdy będzie miał granicę z nami, węgierską ziemię o- 
siądłszy, i siedmiogrodzką, wołoską i multańską Turki 
albo Tatary osadziwszy, czego Panie Boże uchowaj, ja- 
ko do tych czasów Tatarzy wojski wielkiemi wtarczki 
czyniąc na Podole, nie łamali nam przymierza, tak i na 
potem ciż Tatarzy, gdyż to czynić będą, a drudzy żoł- 
nierze tureccy pograniczni, z Włoch, Węgier i z sie- 
dmiogrodzkiej ziemie, także nas nawiedzać będą, naszy 
też żołnierze pograniczni staną za trzecie wojsko nie- 
przyjacielskie, tem samem Polskę spustoszyć może, i przy- 
wieść do czego będzie chciał, przymierza nie łamiąc, 
i wojny nie podnosząc. A ztąd każdy uznać może, jako 
my na tem przymierzu tureckiem polegać możem. 



Tryliiitem n Turka pokój kupowai^^ esy lirawa 

rada! 



PUNKT SIEDMNASTY. 



A więc mu, rzeczesz, trybut postąpimy. Aza już tak ? 
Aza nam ojcowie nasi sławę nasze polską hołdem ob- 
jeżdżoną podali? Azaż nie onych serc i animuszów po- 
tomkami jesteśmy, które gardfy swemi woleli okrywać 
pokój krain swoich, choć się na nie cesarze potężni 
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sadzili, a nie temi niewolaiczemi trybuty; choó iiateneiia» 
me_JaiL,potęł;ni hyli^jakoJiefagy^a rozroizeti&ai braoi 
DMzsiJ^zą towarzy stwem zacn ego naro da litewakigga, 
Czyiiśmy mewSsni synowie ich? Gzem się Polak nif 
barziej ch^pi? jedno że wolen. Gzem u postronDych 
krain zao i sławny? jedno że wolen. 

A więc tę przedniejszą ozdobę ma utracić? Boże 
tego nie daj. Nie toć o Polakach narody insze rozumie- 
ją; nie tego od nich czekają^ i sam nawet nieprzyjaciel, 
wiele o waszym animuszu pańskim trzyma; a więcbyście 
zacną sławę i exystymacyą wasze w pośmiech i szyder- 
stwo wszemu światu obrócić chcieli ? Boże uchowaj. Najdą 
się za pomocą bożą drzodki takie, któremi zacnie a sła- 
wnie od tego tyrana uchronić się możem, jedno chciej- 
my do rządu przystąpić. 

A jeśliby kto zto animuszu nie miał, aby się Tur- 
czynowi zastawić chciał, a trybutemby chciał pokój ku- 
pować^ powiem mu, że się na tern duże myli. A racyam 
dawszy pokój, na przykład niech patrzy. Ono wojewoda 
siedmiogrodzki, wołoski, multański, pod trybutem będąc, 
tak ich tęskno było, że dalszej unii chrześciańskiej 
czekać niemogli, ale się samemu cesarzu chrześciańskie- 
mu przyłączyU, acz z jawnem niebezpieczeństwem swem, 
a Turkom hołd wypowiedzieli. A kto znieść może, ty- 
ranowi nienawistnemu krwie i imienia chrześciańskiego 
poddanym być, onemu na gołe rozkazanie powolnym być, 
dać trybut jaki każe, mały li wielkili, zwłaszcza takiemu 
nienasyconemu człowieku, jaki Turek jest, jego baszom 
niemniej cheiwym tyle dziesięcioro ? Jego czauszyki, ile 
kroć ich przyśle, tych z wielkiem uniżeniem^ pokorą i 
rewerencyami, wenerować, darować. Nuż gdy każe z po- 
cztem jakim sobie na pomoc stanąć, przeciwko chrze- 
ścianom, jako siedmiogrodzkiemu wojewodzie, tak trze- 
ci rok będzie, uczynił, i nagroził srogo, jeśliby był nie 
usłuchał; i posłał był wojewoda poczet niemały prze- 
ciw cesarzowi chrześciańskiemu; zjaką tam ciężkością 
i żałością to uczynił? A któryby to chrześcianin na so- 
bie bez ciężkiego i krwawego żalu przywieść mógł? Nuż; 
pogróżki ustawiczne, bojażń; żiidnej godziny żadenby 
niemógł być pewien, co się z nim drugiej godziny^ za 

Biblioteka Polska. Zdanie eyna koronnego. 3 
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rozkazaniem cesarakiem; stać ma. Więc i szyderstwo, i 
naśmiewiska, urągania od inszych, pycha i nadętość Tn- 
recka, lekkie poważenia od najlichszego Tarczyna, a 
zgoła 8ervitu8^ czego in praasi nie znamy; wyrzucanie na 
oczy: niewolnikiemeś Polaku. A jako to człowieka w wol- 
ności wychowanego rupi i boli, powiedzieć trudno, wo- 
Isiby śmierć niż to cierpieć; świadomy rozumieć może. 

Aleć Turek od nas, choćby trybut mieć mógł, wziął- 
ciby go, ale nie długo- bo on nie hołdu u Polaków szu- . 
ka, ale ich chce samych zgoła opanować, bo mu tego 
zgoła trzeba a nie trybutu, i dla tego aby inne państwa 
chrześciańskie opanował, coby nie mogło być^ gdyby 
Polacy w swej całości i w swym regimencie, jako i przed 
tern zostali, hołd jedno dając. Zwłaszcza, iż zakon jego 
tak mu rozkazuje, aby i hołdowne prowincye, gdy na 
nie pogodę ma, pod swą sprawę machometską pobn^ 
coby on z nami łacno uczynił, i od zakonu swego, i z 
inszych miar potężną pobudkę mając, przyczynkę sobie 
znalazłszy, o którą mu nie trudno, zwłaszcza, iż też 
naszy rsulzi swawolnie- sobie poczynają na granicach 
tureckich, lub to Kozacy, lub to kto inszy. A temby 
śmielej na nas uderzył, iżby nas już jako hołdowniki 
swe lekce poważał, mając już tego znaki pewne, że się 
go boim, i animuszu i serca nań nie mamy, i partyzan- 
tów swoich miałby już wtenczas między nami niemało, 
łacnoby mu dokazać, coby chciał. Ghrześciańskie ksią- 
żęta i Moskwiecin, potemuż lekceby nas sobie poważa- 
ły, co o nas przedtem wiele rozumieli; słababy ztam- 
tąd nadzieja ratunku, i owszem, każdyby z nich, naszych 
państw polskich i litewskich, jako już zginionych, wo- 
ląc sobie niż Turkowi, urywał, coby kto zerwać mógł. 
A z tych przyczyn snadnie baczyć możem, cobyśmy wskó- 
rali i jakobyśmy się wysiedzieli w pokoju, trybut Tur- 
kowi postąpiwszy. I ten, co do trybutu bracią swą wie- 
dzie, może się ztąd sprawić, jakoby mu bracia na potem 
dziękowali. 

Węgierską ziemią nie trzeba allegować, że jej przez 
czas niemały ani trybutu podwyższył, ani inszych gra- 
vamina na nię nie wkładał, bo zabawiony był wojnami, 
:a też w potężnych ręku była, i municyaHU warowna. 
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Oto teraz baczym, skoro się z tamtcg strony uspokoił. 
Jako na węgierskim trybucie kontent. 

Ale to i W. M. sami po sobie pobaczyć moiecie, 
gdybyście Tatarzy na w ręku mieli, jakom wyższej na- 
mienił, który wam tak wiele szkód poczynił, i obawia- 
jcie się, by i na potem nie czynił, a onby wam trybut 
postępował, aby wolen był po staremu, czybyście od 
niego trybut wzięli, a onego na szyję swą chowali? Czy- 
byście woleli zarazem węża zetrzeć? Toż Turek o was 
myśli, a nie inaczej, gdyż się na was barziej obawia, niż 
my na Tatary. 



Skośeieiie rieciy a sądeditwie. 



PUNKT OSNNASTT. 

A tak to już za pewnie bacząc^ iż turecki monar- 
cha polskich państw pragnie, i w rychle się na nas 
szablą swą puścić ma ; a z drugiej strony bacząc, iż na 
jego moc, dla niesprawy, barzo słabi jesteśmy, przymie- 
rzem się nie zasłonim, trybutem się nie odkupim, modły 
się też nie wyprosim: nie trzeba tego sobie lekce ważyć, 
M. PP. bracia, bo tu o wielką idzie, a świeże przyUa- 
dy mamy inszych, którzy lekce sobie takie rzeczy po- 
ważając, zginęli; potrzebaby wczas radzić, jakobyśmy 
się tak okrutnego tyraństwa uchronić mogli. A trudno 
inaczej, jedno mocą, do której potrzeba iiewum beUi, pie- 
niędzy, których jeśli nie będziem mieli, zginęliśmy. Naj- 
dzie je kto inszy u nas na hańbę i zgubę nasze, jeśli 
my ich nie będziem chcieli szukać na ozdobę i ochro- 
nienie nasze; potrzeba k'temu pospolite ruszenie nasze, 
jedyny wał wszelkiego błogosławieństwa naszego na tym 
świecie, sprawne, ćwiczone do boju, w potrzeby wojenne 
zamożne, uczynić. A iż tego snaó nie możem tak z na- 
gła w swej sprawie porządku i doskonałości postawić, 
potrzebaby tymczasem obmyślić zkądinąd żołnierza ja- 
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kiego, którego niewidzę zkądbyśmy porwać mogli , je- 
dno, abyśmy sami, według przepomożenia naszego, udzie- 
lili owYch pachołków naszych, co się u nas darmo zwa- 
lają. A możeli być, i extema auasUia potrzebaby sobie 
wczas npewnić, nie wtenczas się kręcić, kiedy nieprzy- 
jaciel z wojskiem w ziemię pociągnie. O czem ja już z 
mej strony od kilku lat, jakoby na tureckie wojska w 
Polsce patrząc, dla podanych przyczyn przemyślawałem, 
i to com przemyślił podałem w prześzfym roku skryp- 
tem moim królowi J. M. panu naszemu, i niektórym Ich 
Mościom panom senatorom, i do dmkum to był zarazem- 
że podi^; ale iźem sam był odjechał eoctra regnum, 
zwlokło się to aż do tego czasu , że w druk nie wyszło, 
co teraz W. Mościom mnie wielce łaskawym i mości- 
wym panom braciom, jako tym, którym też to wiedzieć 
należy, tą książeczką krótko podaję. 



SKARB 



bogaty na potrzebę rseczypospolitcd jako 

zebrać. 

WTÓRA RZECZ 

Idania syna keroniiego^ lek lościoM PP« braci swej, PP. P«- 
lakoM, Litwie ki a walenia podana ; 

PRZEZ 

KS. PIOTRA GRABOWSKIEGO, 

Probossesa ptraawskiego. 

Roku Pańskiego 1695. dnia 23. Septemb. 



Punkta przednlejsae o skarbie. 

1. Jako podniósłszy ceny towarom, które od nas za 
morze wychodzą, skarbu pomnożyć moźe» 

2. Iż to podniesienie ceny do skutku przywieść 
może. 

3. Iż na to stany koronne zezwolą. 

4. Iż w tem portowym miastom, ni cudzoziemskim 
kupcom, krzywda nie będzie. 

5. Jako podwyższywszy ceny srebru i zlotu, cudzo- 
ziemcom folgę uczynić. 

6. Jako wybrawszy dziesięciny snopowe a pUbeis, 
skarbu hojnie pomnożyć może, i duchownych dostate- 
cznie kontentować. 
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7. Że to nie jest inćonvenienSy aby dziesięciny na. 
potrzebę rzeczypospolitej odbierane były. 

8. Że tak wielką summę zboża sprzedać może. 

9. Iż na taką podaczkę pozwolą stany koronne du- 
chowne i świeckie. 

10. Inszy plebei^ co prócz ról mają swe pożytki w 
rzeczypospolitej i cudzoziemcy, jakąby podaczkę mieli 
dawać. 

11. Szlacheckiego stanu ludzie, tak duchowni jako 
świeccy, jakoby też snadnie majętności swej do skarbu 
rzpltej udzielić mogli. 

12. Jakoby podaczka, która pewnej sumy mieć nie 
może^ w cale do skarbu dochodziła. 

13. Jakoby końmi mógł państwa polskie ubogacić, 
i skarbu pomnożyć. 



Jako podniósłszy ceay towaroBi, które od nas aa 
morze wychodzą, skarba poauoiy^ aioźe. 



PUNKT P1BRW8ZY. 

Pieniędzy w państwach naszych jest z łaski bożej 
dosyć, i na rzpltej potrzebę może ich nabyć snadnie, 
mem zdaniem, na każdy rok, lekko szacując, sześć mi- 
lonów złotych, prócz tych prowentów, które teraz król 
J. M ma ao skarbu swego. A należy rzpltej naszej tak 
duże na tem, abyśmy pieniądze bogate mieli, iż jeśli 
ich nie będzie, zginiemy, o czem tu dla krótkości dy- 
skurować niechcę. To jedno powiem, iż nie teraz, ale 
przed kilką tysięcy lat, pieniądze nerwm helli zową, a 
jako 9ine neroo moc każda^ nvUa est, tak wojna bez pie- 
niędzy, którą w rychle zapewne z Turkiem będziem mieli, 
jako się w pierwszym traktacie o sąsiedztwie . pokazało* 
Przeto jeśliż o czem myślić i radzić w rzpltej naszej po- 
trzeba, jeśli na co pracy, nakładu i starania przyłożyć^ 
a nawet praktyk użyć, tedy na to samo, aby rzplta w 



39 

skarb ubogacona była, który gdy będzie, WBzyikie ingze 
consUia snadnie nam pójdą, tak doma jako i po stro- 
nach. Ja z mej strony upatniję kilka sposobów, któremi 
bogate pieniądze zebrane być mogą. 

Pierwszy sposób: aby cena podniesiona była trzecim 
groszem, towarom tym, które z państw koronnych i wiel- 
kiego ks. litew. za morze wywożą, że co przedtem za dwa 
pieniądza u nas portowi kupcy kupowali, aby to na po- 
tem po trzy pieniądze płacili, czego dokazać snadnie 
może. A zatem tego trzeciego przyczynionego pieniądza^ 
dałby każdy z nas z chęcią rad połowicę na potneebę 
rzpltej, jako tego, który nam gratis przyszedł, coby da 
roku uczyniło po wszytkich państwach rzpltej naszej, 
lekko rachując, dziesięć kroć sto tysięcy złotych. 

Abowiem, jakom się temu przypatrzył, jako teraz 
portorium od zbóż biorą, sześćdziesiąty niemal grosz do 
porłorium oddają, a tem podwyższeniem ceny, ponieważby 
szósty oddawano, przeto gdzie przedtem portorium tysiąc 
złotych czyniło, uczyniłoby na potem, nadohad (na domysł) 
rachując, dziesięć tysięcy, a wyrzuciwszy połowicę, która 
przychodzi od zamorskich towarów, gdyż tamtym ceny 
nie podnosim, połowica która od naszych przychodzi, 
uczyni pięć tysięcy złotych, tak, żeby się |>or^oria wszę- 
dzie w pięciórnasób pomnożyły, a wszytkieby te na B. 
P. w cale oddawno, jako nowo przymnożone; starodawne- 
by mieszczanie, według przywilejów swych, odbierali* 
Tak we Gdańsku portorium, które teraz więcej niż sto 
tysięcy złotych czyni, uczyniłoby na rzpltą, prócz tego 
co mieszczanie prawem swem odbierają, pięć kroć sto 
tysięcy złotych; a insze wszytkie porty, bez pochyby też 
tak wiele towarów wysyłają, jako jeden Gdańsk; jako 
Elbląg, Królewiec, Ryga, Pamawa, Rewel, Narew i nie- 
które insze podlejsze, zkądby też drugie pięć kroć sto 
tysięcy złotych portorium przyszło. Co się dosyć lekko 
rachuje, dla tego, iż od towarów zamorskich, podczas 
więcej niż połowica portorium przychodzi. 
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li to pofbuesieaie ceny do skatka fnymitii moie. 



PUNKT WTÓRr. 

To powyższenie ceny do skutku przywieść może, 
abowiem dwie rzeczy są, które ceny wszem towarom 
podnoszą. Pierwsza, gdy towary których niektórzy lu- 
dzie nie mają, onym taK potrzebne są, że bez nich być, 
ani żyć nie mogą; wtóra, gdy te towary są u inszych, 
ale w takiej opatrzności , że ich nie dadzą, aż za pewną 
postanowioną cenę. Towary nasze są tak zamorczykom 
potrzebne, iż bez nich być nie mogą, abowiem już od 
kilkudziesiąt lat onemi się żywią, jako z folwarku do- 
rocznego; a jako oracz, gdy mu folwark chleba nie do- 
da, kupuje go za co może dostać, takby zamorczyko- 
^ie musieli podniesioną ceną u nas kupować, gdybyśmy 
się na to uparli, bowiemby się z trudna zkądinąd po- 
żywić mogli, gdyż insze kraje tak ludzi pełne, że ledwie 
swoje nalepszym swoim urodzajem wyżywić mogą, insze 
choć nalepszym urodzajem nie wyżywią, muszą co rok 
zkądinąd zboża nabywać, jako Niderlandskie prowincye, 
Włoszy, Hiszpani, Weneci i insze. A kutemu w tak wie- 
lu prowincyach, do których okręty nasze snadnie docho- 
dzą, acz nie w tej, a w owo tej, na każdy rok zly uro- 
dzaj i niedostatek zboża i drogość bywa. Te takie pro- 
wincye, bez naszych towarów obejść się zgoła nie mogą. 
To już pierwsza, ażeby tych towarów nie dawano, jedno 
aa pewne pieniądze, to jest w ręku króla J. M. i sta- 
nów rzeczy pospolitej, abowiem on sam jest panem tym 
wszytkim portom, z których te towary wychodzą; Kró- 
lewiec na przeszkodzie nie będzie, bo i książę pruskie 
iemu rado będzie dla swego pożytku, a choćby niechciał, 
tedy to bez niego król J. M. uczynić wybornie może, bo 
samo księstwo pruskie tak zboża wiele nie wyniesie, 
jako zamorczykom potrzeba, a zatemby i w Królewcu 
od poddanych króla J. M. na rzeczposp. portorium od- 
dawano, boby nie od tego co kupuje, ale ód tego co 
itprzedaje, portorium odbierano. 
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fta to stany koronne leiwolą. 



PUNKT TRZBCI. 

Stany koronne na takie postanowienie snadnie po- 
zwolą, dnchowne i świeckie, bo tern rzeczyposp. pienię- 
dzy dostanie, bez którycli ledwo jnż nie ginie ^ a tem 
nie ubędzie nikomu nic, i owszem każdemu przybędzie. 
Obawiaćby się jedno kto snąć mógł, aby za podwyższe- 
niem ceny u portów, chleb doma nie zdrożał, a żeby nam 
wzajem zamorskim towarom ceny nie podniesiono. Ale 
chleb nie zdrożeje, bo acz się trzecim groszem cena 
podniesie u portu, nie pójdzie jednak kupcowi w mie- 
szek ; musi supiec niemałą część tego do skarbu rzeozy- 
pospolitej oddać, to jest szósty grosz. Nuż koszt, który 
każdy, kto do portu zboża prowadzi, podjąć musi. Przeto 
doma zboże w zwykłej swej cenie będzie. Zamorskim 
też towarom, dosyć się już ceny napodwyższali, że te- 
raz za pamięci mojej ^ wszytkie niemal towary zamor- 
skie, in dwplo podniesioną ceną płacim; czasby też już 
kres tej cenie założyć, co może rzeczposp. uczynić, gdyż 
bez tych tam towarów, jeśliby się drożyli, wybornie być 
możem. 



E W tem portowym miastom, ni cndzoiiemsliim 
kapcom, krzywda nie będzie. 



PUNKT CZWARTY. 

Portowe też miasta krzywdy nie będą miały, bo tak 
na podniesionej cenie zysk brać mogą', jako i na tera- 
źniejszej, jako teraz biorą na popielech choć je drogo 
kupują; przeto do tego postanowienia dadzą się honie 
modis przywieść, a choćby im w czem inszem wolność 
więtszą podać, com ja specifice skryptem moim niektó- 
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rym Jch Mościom panom senatorom podał , na czemby 
radzi przestali, coby i rzeczposp. szKodno nie było, a 
onym pożyteczno.' A z dmgiej strony^ mają się też na 
co obawiać, jeśliby powolni być nie cbcieli. Przywilejom 
też ich gwałtu nie będzie, gdyż to postanowienie nie 
król J. M., ale stany spólnem zezwoleniem nczynią. Abo- 
wiem każdemu wolno, prawem wszytkich narodów, wła- 
sność swąprzedać' komu chce, i za co chce. 

Zamorscy się też kupcy nie przerwą, gdy korzee 
zboża przedniejszego , groszem albo dwiema nad złoty 
zapłacą; i teraz często się trafia, że po złotemu, albo mało 
taniej, od naszych kupców portowych zboża kupują, 
a jednak i na tem zysk i zarobek dobry miewają, i te- 
go roku w Ifianciech, za moją wiadomością, zamorscy 
kupcy ruski korzee żyta po 28 groszy polskich płaciU. 
A za morzem tam korczyki daleko mniejsze, a ledwo 
kiedy nie po złotemu, po talara zboże. Nuż gdy je za- 
wiozą tam, gdzie którego roku nieurodzaj i głód będzie? 
Słyszałem ja od jednego Niderlandczyka wiary godne, 
go, który mi powiedział, iż za jeden łaszt żyta, który 
u nas po trzydziestu talarów kupował, u Murzynów 
brał po kilku set czerwonych złotych, czego mi się 
zwierzył, rozumiejąc żem ja Niemiec. 



Jako podwyższywszy ceny zlotu i srebra , cadzo- 
ziemcom folgt ncEjnii może. 



PUNRT PI4TY. 

A Jeśliżby się im to podwyższenie ceny obciążliwe 
barzo zdało, moglibyśmy im, jeśliby inaczej być nie mo- 
gło, folgę uczynić^ gdybyśmy też u nich pieniądze pod- 
wyższoną ceną brali; wszak to już nie nowina w Pol- 
szczę, czerwonym złotym i talarom ceny podwyższać; i 
w inszych krajach talary i czerwone złote daleko wię- 
cej niż u nas płacą, jako u Wenetów i u Turków, na- 
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wet i u nas na Podola, przy tureckiej granicy , talary 
po 40 groszy polskich biorą. 

A to podwyższenie ceny mem zdaniem mogłoby 
być takiC; aby n każdych siedmiu groszy ósmy był po- 
dwyższony; tak talar, iż ma w sobie pięć kroć 7 groszy, 
przyczyniwszy do każdych siedmi groszy grosz jeden, 
płaciłby gr. spełna 40; czerwone też złote, które w so- 
bie mają gr. 8 razy 7, ośmią gr. podwyższywszy im ce- 
ny, płaciliby po gr. 64 polskich. A temby się ulżyło cu- 
dzoziemcom, choćby nam podwyższoną ceną towary 
Ełaciłi, tak^ żeby na tej podwyższonej cenie kontenci 

Zdałoby się znać komu, iżby się nam przyszło, za 
tą podniesioną ceną srebra i złotu, towary które u cu- 
dzoziemców kupujem, drożej niż teraz płacić, i więcej 
niż -teraz na nich utrącać, zatem, iż pieniądze nasze, któ- 
reby u nas 7 groszy ważyły, a takbyśmy, ku teraźniej- 
szej cenie towarów ich, musieli u siedmiu groszy ósmy 
też grosz ceny popudcić. 

Ale naprzód, mogliby tego obywatele rzeczyposp. 
naszej porozumiawszy się z swojemi portowemi mia- 
sty dokazać, aby uczyniwszy postanowienie^ jaką ceną 
towary zamorskie płacone być mają, aby tę cenę według 
wagi pieniędzy naszych, u nas zamorczycy brali, gdyż 
my bez ich towarów wybornie być możem. 

A choćby też i tak ósmym groszem więcej płacić 
niż teraz płacim, przedsię nie będziem drożej płacić niż 
przedtem, ani więcej utrącać niż przedtem; bo kto przed- 
tem po 7 gr. łokieć sukna kupując, miał za talar łokci 
5, za czerwony złoty łokci 8.^ tak i potem po 8 groszy 
kupując, będzie jednak miał za talar łokci także 5. za 
czerwony złoty łokci także ośm. Tak, kto pierwej pół 
garnca wina kupując po gr. 1,, miał za talar garncy 
półtrzecia, za czerwony złoty garncy półpięta, takżeby 
napotem kupując pół garnca po 8 groszy, miał za talar 
także garncy półtrzecia, za czerwony złoty także garn- 
cy półpięta. Przeto choć ósmym groszem ceny cudzoziem- 
skim towarom popuścim, nic nie utracim, i owszem zysk je- 
szcze jednak będziem mieli, bo my od nieb, prócz tego 
co na rzeczposp. oddamy, weżmiem u każdych groszy 
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czterech, piąty nadzwyż, nad teraźniejszą zwykłą cenę; 
także gdzieśmy przedtem u nich brali 35 groszy, jako 
talar wynosi; terazbyśmy wzięli nadto groszy 9 bez kil- 
ka pieniędzy w mieszek swój, dmgą 9 bez kilku pie- 
niędzy do skarbu rzeczyposp. A płacąc im towary ich 
popuszczoną ceną, gdzieśmy daw^di 35 groszy dalibyś- 
my nad to jedno groszy pięć, zkąd każdy obaczyć mo- 
że , że tą podwyższoną ceną, prócz tego że rzeczposp. 
skarbu dostanie^ i my pożytek będziem mieli, choćbyśmy 
cudzoziemcom towary ich ósmym groszem drożej płacili. 
A kto się będzie chciał bez cudzoziemskich towarów 
obejść; co wybornie może ^ ten dwojaki zysk będzie miał. 
A to o pierwszym sposobie krótko. 



Jako wybrawszy dciesięehy snopowe aplebeis, 
skarbu hojnie pomnożyć mole^ i dachownych do- 
statecznie kontentowa<f. 



PUNRT SZÓSTY. 

Wtórym sposobem może pieniądze na B. P. zebrać; 
podaczką ubogim ludziom zwyczajną i nieobciążliwą; to 
jest z dziesięcin; które zwykli zdawna robotnego stanu 
ludzie duchowieństwu oddawać; których iż duchowni 
wymódz nie ipogą, niech prawo swe królowi JMości 
spuszczą; on gdy je sprawiedliwie Tn^bierzC; szlachec- 
kich folwarków nie ruszając, jedno od samych chłopów 
osiadłych na rolach, których jest w państwach rzeczy- 
pospolitej naszej; mem zdaniem nie wiele uchybię; dzię- 
sięćkroó sto tysięcy włok osiadłych; czego się ja z ar- 
gumentów barzo dowodnych domacywam, z jednej włoki 
rachując po dwie kopie żyta, drugie dwie jarzyny, ze 
wszytkich państw uczyni; lekko rachująC; kóp dwadzie- 
ścia kroć sto tysięcy oziminy; dwadzieścia kroć sto ty- 
sięcy jarzyny; kopa żyta niech da korcy dwa portowych. 
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co się barzo chudo rachuje, uczyni żyta korcy czterdzie- 
ści kroć sto tysięcy. To zboże do portów zwieść , choć- 
by też indziej trzydzieści albo czterdzieści nąil do spu- 
stu odwozić, a podwyższoną ceną przedniej sze zboża po 
złotemu korzec przedawszy, uczyni za oziminę sarnę 
czterdzieści kroć sto tysięcy złotych. Za jarzynę niech 
tego połowice, to jest dwadzieścia kroć sto tysięcy zło- 
tych. Wszystka suma za dziesięciny, uczyni barzo lekko 
rachując sześćdziesiąt kroć sto tysięcy złotych; z tego 
skarbu król JM. duchownym da po złotemu zwłoki go- 
towego grosza, na czem duchowni mcm zdaniem kon- 
tenci będą; ujmie głównej sumy dziesięćkroć sto tysięcy 
złotych. Na nakłady, aby te zboża do portów zwieziono, 
drugą dziesięć kroć sto tysięcy złotych, zostanie dzie- 
sięcinnego skarbu na rzeczposp. czterdzieści kroć sto ty- 
sięcy złotych, co przyłożywszy do tego prowentu, który 
z portowych miast ukazują, będzie wszytkiego pięćdzie- 
siąt kroć sto tysięcy złotych. A tu się wszytko lekko rachu- 
je, może daleko więcej uczynić; są włoki, na których każ- 
dej z osobna sto kop żyta urżnie, są co 80, 60, 50, 40, 
a to już podły urodzaj, kiedy jedno trzydzieści kop u- 
rznie, zkądby jednak trzy kopy dziesięciny przyszło, 
a ja tu nie rachuję, jedno dwie. Nuż i umłotek, który 
rachuję tylko na dwa korce gdańskie z kopy żyta, ja- 
rzyny mniej, co rzadko kiedy bywa, jedno złym uro- 
dzajem; miernym plonem, będą 3 korce gdańskie z ko- 
py żyta^ dobrym plonem i cztery, także i jarzyny. Prze- 
to nad mój rachunek omnożyłoby bez wątpienia. 



Ze te lie jest inconreniens, aby dziesięciny na 
rzeeiyiiesp^rfitej potriebę edbieraie byty. 



PUNKT SIÓDMY. 

A temu się nikt dziwić nie ma, żeby danina Panu 
Bogu zwykła, i duchownym powinna, na świeckie po- 
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trzebj; na żołnierza i rozlanie krwi obróconą być mii^ 
gdyż nietylko dziesięciny, ale i kielichy same, któremi 
przednie świętości pańskie odprawnją, na taką potrzebę 
podczas dają. Ba i dziesięciny z dawnych czasów Krzy- 
żacy brali w państwach swoich na potrzeby wojenne, 
jako tego i teraz w Inflanciech są ve9tigiay a barziej 
w tamtej stronie, która jest pod regimentem królestwa 
szwedzkiego, gdyż w naszej, za wolnodciami polskiemi, 
sami panowie dziesięciny odbierają. A jeżliż Krzyżacy, 
iż się poganom za chrześciany zastawiali, słusznie dzie- 
sięciny brali, słuszniej król JM. polski weźmie, który 
tatarskie srogie pogaństwo na sobie dzierży, i ducho- 
wnych jednak dostatecznie kontentnje. 



Że tak wielką sint zbote sprzedać mole. 



PUNKT 08MT. 

Żeby też^ tak wielką sumę zboża na każdy rok 
sprzedać mógł, ztąd to uznać może, albowiem prócz 
tego, że niderlandzkie prowincye barzo ludne, swych 
folwarków mało mają, Weneci, włoska i łiiszpańska 
ziemia wszytka, którzy co rok muszą zboża zkąd inąd 
kupować, zawsze między tak wielą i różnemi państWY, 
do których okręty dochodzą, jeśliż nie w tem, tedy 
w owo tem, zły urodzaj bywa, które iż ludne są, a 
każda osoba do roku chleba zje mało nie dziesięć kor- 
cy gdańskich, niemałej tam liczby tych dziesiątków 
korcy zawsze potrzeba będzie. 

A żeby te zboża snadniej sprzedać mó0, może 
król JM. mieć szafarza swego, który z książęty i z mia- 
sty potrzebuiącemi zł)óż, i z bogatemi kupcy pewne 
postanowieme na każdy rok uczyni, że po pewną 
miarę zbóż przydlą, a za zboża, i pieniędzy, i towa- 
rów, do skarbu króla JM. potrzebnych, przywiozą. Al- 
hożhj król JM. mógł przez swe szafarze sam te zboża 
do obcych państw zawieźć, mając albo swoje okręty, 
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alboż najemne, których dostanie ile będzie chciał , jako 
czyni wenecka rzeczposp.; zkąd wielkie skarby zbiera. 
A mam za to, żeby król duńskie chcąc się zachować 
pana naszemu, od tych zbóż i cłaby nie brał, i promowo- 
wałby nawigacyą, jakoby nalepiej mógł; królowa angiel- 
ska i hiszpański król, których się żeglarze i knpcy 
naszy boją tamtędy żeglując, ciby też, dla zachowania, 
królewskich okrętów niegabali, bo i Angielczykowie 
wielkie commm^cia mają z nami, a król hiszpański panu 
naszemn powinny. A teżby zgromadnie okręty idąc, nie 
dałyby się lada komu pożyć. 

Mem zdaniem podjęłoby się tego miasto które 
przedniej sze niderlandzkie, gdzie przedniej sze emporia 
mają, żeby wszytkie takie zboża, na każdy rok, szafa- 
rzowi króla JM. zapłaciły, gdyby szafarz z niemi takie 
pacła uczynił, że ich komu inszemu przedawać nie 
V«e, jedno onym samym. A omby to zad rozwieźli, 
gdzieby rozumieli, na czemhy dobry zarobek mieć 
mogli. ^ 

A mógłby ze wszytkich państw koronnych i z wiel- 
kiego ks. litewskiego u Gdańska albo laternie okręty 
ładować; z białej Rusi, z części Źmudzkiej ziemie i z In- 
flant u Rygi albo Dynamuntn, z Estonii u Pamawy albo 
Narwie, tak, żeby ze wszytkich państw rzeczyp. naszej 
do portu zboża dochodziły. 

Gdańszczanie też niewiem któremby prawem kró- 
lowi JM. bronić mieli, aby u Gdańska albo u laternie 
ładować okrętów nie miał, boby przytem ich comerda 
wolne i non impedita hjfy, gdyż l^m sposobem król 
JM. w Gdańsku nicby ani kupił ani przedał. A jedliż 
npomie chcieć nie będą, i na upomych znajdą się media 
takie, którym upory ustąpią. A żeby bez prace i szkody 
mógł te zboża w dalekie kraje zawieźć, i żeby na nich 
kupcy szkodować nie mogli, mógłby je tu u nas doma 
posuszyć, alboż zaraZ; nim je do spustu odwiozą, alboż 
nad portem gdzie przy puszczy, osobliwe na to budo- 
wania porobiwszy, coby wielu kupców do kupowania 
takiego zboża powabiło, boby z takiem zbożem mogli 
żeglować, by nadalej chcieli, a nie obawialiby się wten- 
wczas, by się nie psowały, na gromadzie leżąc w okręcie; 
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ba i doma w spichlerzach nie trzebaby koło nich pra- 
cować ^ przesznflawając je, co kapców niepomafai mpi 
i wiele kosztige. 



Ii na taką podaczkę poiwolą stany koronne^ 

dnchowne i świeckie. 



PUNET DZIEWIĄTY. 

Pozwolą na taką podaczkę rycerskiego staną Indzie, 
dla czterech przedniej szych przyczyn: Pierwsza przyczyna, 
iż zgoła na włosku nas wszytkich salus wisa, jak się 
o pieniądze nie postaramy. Trzeba ich zgoła, a medium, 
któremby nczciwości i wolnodci szlacheckiej dogadzając 
i nie obciążeniu ubogich ludzi, mogły być zebrane pie- 
niądze możne, nie widzę nad to. Pobór ubogim ludziom 
ciężki; gdy dziesięcinę i poborową podaczkę ubogi oracz 
zapłaci, zboża swego na to niemało, po Kilka groszy 
korzec przedając, mamie roztrwani. Pogłówne niespra- 
wiedliwe, bo według majętności różnych nie może być 
specyfiko wano, musi ubogi tak wiele dać, jako i boga^; 
ktemu szlachcica szpeci, i mem zdaniem nie wyniesie 
tak wiele, acz czasu niewoli pogłównego nie ganię, 

Jóki się zkądinąd skarb nie postanowi. Słyszę też, nie- 
tórzy gadają, aby grunty, tak pożyteczne jako nie po- 
żyteczne mierzyć, a z każdej włoki pewną podaczkę 
dawać; ale to niesprawiedliwa, przeto nie tuszę aby do 
skutku przyjść mogło, bo one kraje, które pustynie 
szerokie mają, na to nie pozwolą. Ja pierwszy w In- 
flantach z plebańskich dóbr moich, musiałbym wszytkę 
intratę doroczną na rzeczp. oddać, i niewiem by jej 
stało. A też by ta podaczka niewielką sumę wyniosła, 
chybabyśmy chcieli po złotemu z takiej włoki dawać, 
teayby uczyniło na sto mil gruntu wzdłuż, a drugie sto 
w szerz, około czterech milionów złotych. 
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Wtóra przyczyna, dla której stany rzeczyp. na tf 
podaczkę dziesięcinną zezwolą, iż mszy każdego suninie- 
nie, aby daninę zdawna Panu Bogu zwykłą i teraz od- 
dawał, i nie będzie miał sumnieniu swemu ezem pobła- 
żać, choć rozróżniony religią. Abowiem jesliż nie chce. 
spiritualibuB dać, o których znać małe perauaatta, tedy żoł- 
nierzowi adlaudemDeiyHn, nieprzyjaciela imienia bożego^ 

Trzecia przyczyna, iż za uporem ich, jeśliby takiej 
podaczki Panu Bogu powinnej, na cześć i chwałę jegO' 
postąpić nie chcieli- nietylkoby się za ten grzech oba- 
wiali na każń jaką bożą niespodzianą, ale na tę samę^ 
zawieszoną rózgę turecką, której by się tą podaczką za- 
słonić mieli. 

Czwarta przyczyna, iż za pozwoleniem takiej po- 
daczki^ imię polskie szeroko się rozsławi, władza pana 
naszego i granice ojczyzny naszej szeroko się rozprze- 
strzenia, tą podaczką za pomocą bożą, inne kraje się da 
korony przyłączą, Tatarzyn się zhołduje, Turczyn si^ 
uskromi, i wiele innych zacnych, które za tern idą, o- 
zdób^ ojczyźnie naszej przybędzie > i consilia nasze 
wszytkie snadnie nam pójdą, tak doma, jako i po* 
stronach. 

Duchowne też stany od tego nie będą, gdy zwłoki 
osiadłej po złotemu wezmą, i sami nieszkodni będą i 
rzeczyp. dogodzą. A temby się skończyła dawna gadka 
de compositione status ^ i dissensiae między senatormi^. 
w wielkich i ważnych' sprawach rzeczyp., które ztąd po- 
czątek swój brały, teby już ustały, tam in eUctionen 
regisy qui in caeteris reipub. guaestionibus. 



Inszy plebei^ co próci ról nają swe polytki w ne- 
eiypMp. i eudzoiieiieyjakąby podacikf aiieii dawatL 



PUNKT DZIBSI4TY. 

Ażeby samym rolnym krzywda nie była^ musieli-^ 
by też i inszy plebei, co zkąd inąd, prócz roli, pożyt- 

BiMioteka Polska. Zdani* syna koronnego. 4 
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ki Bwoje w rzeczyp. mają, także nakształt dziesiątej) 
ezcAci pożytków swoich, podaczkę na rzeczposp. odda- 
wać, co uczynią nie z ciężkością, gdy obaczą, iż zaró- 
wno z oraczami ciągną. A choćby tego jedno dmgi dzie- 
siątą część dal na rzeczposp. co przepije i przełotroje, 
a taby podaczka od takich plebeioSf kilka boć sto ty- 
sięcy złotych uczyniła do roku. 

A cudzoziemcy zaś, aby nie byli równi własnym 
dziedzicom, słuszna, aby nad tę podaczke dziesięcinną, 
pogłówne pewne dawali, jako są Żydzi, Ormianie, Ta- 
tarzy, Szkoci, Anglicy, Włosi, Niemcy przychodnie, coby 
też świeżą beczkę złota przyczynUo. 



Silaclieekłego stau tadiie^ tak dnchowai jak« 

iwieecy, jakoby tei snadaie nąjtteośei swej io 

skarbu rzeeiyposp. adjsieliff mogli. 



PUNKT JEDENASTY. 

Między ludźmi zaś szlacheckiego stanu, acz niektó- 
rzy są, którzy ms^o co dać chcą z majętności swojej 
na potrzebę rzeczyp., i zdadzą się sobie niewolnymi, 
gdyby co powinni byli dawać, wszakże jest ich barzo 
wiele, co z chęci majętności swej udzielą, przykładem 
Zygmunta Augusta, króla i pana naszego, który czwar- 
tą część dochodów swoich na rzeczp. hojnie darował. 
Przeto, aby taka chęć wielu ich ku rzeczyp. daremna 
nie była, jeśli się wszyscy nie będą mogli zgodzić, aby 
pewną część pewnych dochodów swoich na rzeczpospo- 
litą postąpili, może być postanowienie^ aby każdy 
szlacheckiego stanu człowiek, którykolwiek ma swoje 
jpecuHum^ powinien był cokolwiek dać ku ąuarde au- 
gustowskiej^ na opatrzenie pogranicznych państw od Ta- 
tar, według woli i chęci swej, małoli wieleli, coby mógł 
nazwać symbolum Uberalitatis, albo podar dobrowolny; 
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co też d^sż§' i w wenefeMg rrMzjp: ttk czjiiiĄ ludzie 
sźlach^ckifegd istanu. A żeby 8kąpcó\We ni te podaćzk§ 
hojniejsi byli, może ich powabiĆ spe cornmadi BtlduiU, 
gdy bról J. M. tych co hojniejszych, praportione hoj- 
ności ich, na każdy rok, przez los, komu z nich szczę- 
ście posłuży, obdarzy, inszych nadaniem majętnością in- 
szych podarkiem jakim, inszych wolnością jaką doro- 
czną, jaktoth to niektórym Ich Móścito «*. senatorom 
skryptem moim podaŁ A z tej podaczki, mem zdaniem 
przybyłoby skarbu, barzo lekko rachując, przynamniej 
na trzykroć sto tysięcy złotych. 



Jdkdby podttcifca, kbbn pewiej sariiy miti nitM^HWy 
W cde Aa skiurbu doehodiila. 



PUNRT DWUNASTY. 

A żeby taka podaczka, iż pewnej sutatdy mieć nie 
może, w cale do skarbti rzec^yposp. dochodziła , postano- 
wić, aby pan poborca rejestt swój, ileby od kogo wzi^l, 
do akt potdatowych Ańk wpijać, a każdemu szlacfieico- 
yń swój kwit dał, na któiymby zaraz dołożył, u które- 
gdby go urzędu w księgi miał dać wpisać; tó regiestiy 
2sA z ksiąg powiatowych wyjętfe, panowie pisarze będą 
powinni do pana podskarbiego odesłać; tam pail pod- 
skarbi z regestrów tych sprawi się, wiele do pahś po- 
borcę doszło; pall poborca nie będzie śiiliał inaczej re- 
gestru pisać, niż kwity dał, ani też zamilczeć i liiewpi- 
sować tego, od kogo pieniądze wziął, gdy h^i)&i poena 
na takiógo postanowiona, o któtąby każdemu szlachci- 
cowi wolny był abtoratusy a łaćtiob^ się fałszu doma- 
cać mógł, jedno kwit wzięty z regestrem' konferowawszy, 
co każdy w swym powifecie łacno i suSidnie uczynić mo- 
ie. A choćby też kto najwiętszym przyjacielem był po- 
borcy, tedyby mu tego za dobre nie miał, gdyby od nie- 

4* 
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go danąj sumy w regestrze umniejszyły albo zęoła za-, 
milczały boby na tern kaidema należało, imby hojniejszy 
kto, był na taką podaczkę. 



Jakoby k^imi MÓgt paśstwa polskie ibogaeić^ 

i skarbu poMMiy^. 



PUNKT TRZYNASTY. 

Mógłby też łacno jeszcze jeden pożytek w rzeczyp. 
prsywieńć: końmi do boju ubogacić państwa rzeczyposp.^ 
które teraz stami czerwonych złolych cudzoziemcom prze- 
płacamy, a k'temu i skarbu kilkąkroć stem tysięcy zło- 
tych przyczynić; gdyby król J. M. po wszytkich dobrach 
swych^ siana danne od kmieci swych, sobie zostawił, a 
gdzie to komu oddał, aby zgodnem zezwoleniem na 
króla J. M. oddano było, a co tuszę nie trudno, gdyż 
rzecz jest błahaj k'temu też z dziesięcinnych zbóż sło- 
my, plewy, ożadzie, zgoniny i insze takie odrobiny 
umłotne miawszy, na tem mógłby po wszytkich pań- 
stwach swych, około sta tysięcy klacz, i z przypłodkiem 
rachując, chować, sporządziwszy stada według miejsca i 
potrzeby. A tem potrzebniej (ego u nas teraz , iż z Wę- 
gier,, z^ Wołoch, teraar o konia trudno, ba i ' z Podola, 
z Polski, wywodzą je jeszcze, cod tę potrzebę turecką; 
a temiżby klaczami zboża dziesięcinne do portów furma- 
ni zwozić mo^li. A tak temi kUką sposobów snadnych, 
nazbierałoby się z dziesięć kroć sto tysięcy złotych, któ- 
re przyłożywszy do portowego i dziesięcinnego prowen- 
tu, będzie wszytkiego sześćdziesiąt kroć sto tysięcy zło- 
tych, za który skarb, mógłby E. J. H. sto tysięcy żoł- 
nierza wybomeco od roku do roku chować, a strachem 
być każdemu nieprzyjacielowi. A zatem coby szło? ja- 
kichby zacnych ozdób i pomnożenia ojczyzny nasz^j^ 
przybyło, kto nie widzi? Przeto komu ozdoba ojczyzny 
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tiwej miła, komu całość i podwyższenie majestatu pana 
«wegOy iLomn sława imienia polskiego , litewskiego; ko- 
mu szerokośó i rozprzestrzenienie ojczyzny swej, prz^- 
4^hyl się chętnie do tego, aby takie postanowienie, jakie 
podaję na pomnożenie skarbu, uczyniono \Mo, które oby- 
watelom rzeczyposi). naszej mcm zdaniem nie trudne i 
nie obciążliwe, i nikomu szkodne nie będzie, a rzeczp. 
zaś i ojczyźnie naszej, niewysłowionych pożytków i ozdób 
mnóstwo wielkie przynieść może. 



i^ 



Pospolite nisMiiła hctJno i sprawno Jako 

uozynió. 

Wyprawa na wc(|nę Jaka moie być snadnio , 
póki się skarb rzeoajrposp. nie nbogaoL 

TRZECIA I CZWARTA RZECZ 

Zdania syna koronneiro^ 

Ich Mościom PP. braci swej PP. Polakom ; Litwie, ka 

nważenia podana, 

PRZEZ 

KS. PIOTRA GRABOWSKIEGO 

Probouoia p»rnaw«kie|;o, 

Roku pańskiego 1595 dnia 23 Septembra. 



Pnnbta. prcednlejase o pospolltenn rnsBenln* 

1. Jako pospolite ruszenie ćwiczone do boja i opa- 
trzone w potrzeby bojowe uczynić. 

2. Jako rycerstwo do tego przywieść, aby armatę 
mieli do boju potrzebną i czasom naszym przystojną. 

Pnnkta przedniej sse o ^rypra^rie* 

1. Suma wyprawy na potrzebę gwałtowną. 

2. Równym Kosztem i równą pracą, nie mniejszą 
ani więtszą jeden nad drugiego, jako wyprawę czynić. 
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3. Pożytki jako tasować, wedfaig których wyprawę 
esymć. 

4. Obciążenia trudnego w wjrprawie nie trzeba się 
obawiać. 

5. Jako pomoderować wyprawę może, żeby i po- 
trzebie rzeczyposp. i nieobciążenin obywatelów rzeczy- 
pospolitej dogodzić. 

6. Robotnego stanu Indzie , jako też wyprawy dopo- 
módz snadnie mogą. 

7. Różnej armaty źohiierz^ do potężnego boju po- 
trzebny, aby w wojsce wyprawy takiej był, jako spo- 
rządzić. 

8. Pobór zwykły ku wyprawie złożyć. 

9. Wyprawa na mniejsze potrzeby jakąby byó 
mogła. 

10. Za postanowieniem wyprawy, jakoby się rzecz- 
pospolita pokrzepiła. 

11. Wyprawa opisana je6łiż obciążliwa, więc lżejszą 
postanowić. 

12. Przystojna, pożyteczna i potrzebna rzecz, wy- 
prawę postanowić. 

13. Kosztu, który na wyprawę uczynim , jako po- 
wetować. 

14. Koszt marnotrawny naszy czynią, na szaty 
z materyj cudzoziemskich. 

15. Wyprawa ta nie może wiele kosztować, i lekko 
każdemu przyjdzie. 



Jako pospolite rasienie świeżono do boja> 
i opatrzone w potrzeby bojowe utiyni. 

PUNKT PIERWdZY. 

Pospolite też ruszenie nasze i polny bój , ponieważ 
murem jest i fundamentem mocy naszej, którą waruje- 
my wszytkie Uogosławieństwa nasze na tym ówiecie^ 
a prócz tego inszego warunku nie mamy, nictylko przy- 
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«tojiia, ale i potrzebna rzeoz jest, aby był dobrze u- 
^gruntowany, żeby się miejsee żadne nie dało, w czemby 
^0 nieprzyjaciel pożyó; abo przełomić mógŁ Abowiem 
jako nam na tern należy , aby błogosławieństwo nasze 
na tym dwiecie dobrze obwarowane było, jako całość 
majestatu króla i pana naszego i korony jego, e^wa 
dobra narodu naszego, zdrowie i majętności nasze, pra- 
wa i przywileja, małżonki i potomstwo, ozdoby i swo- 
1)ody nasze, — tak należy na tem, aby nasze pospolite 
Tuszenie, którem samem to wszytko warujemy, potężne, 
porządne i sprawne było, które snadnie takie będzie, 
gdy ten lud, który pospoUtem ruszeniem u nas wycho- 
dzi, w rzeczach rycerskich ćwiczony, i w potrzeby do 
boju należące dobrze opatrzony będzie. Abowiem gdzie 
trzy, cztery, abo i pięć kroć sto tysięcy żołnierza do- 
brego stanie, co u nas być może, może najwiętezego 
monarchę zatrwożyć. A to, aby ćwiczeni naszy i dostatni 
w potrzeby byli, w naszej rzeczyposp. mem sćdaniem 
tak snadnie sprawić może: 

Niech się król J. M. uskarża na sejmie na stan 
Tycerski, i upomni się tego u nich^ aby ćwiczeni do 
boju i w potrzeby wojenne opatrzniejszy byli, co opór- 
iune tych czasów^ Turkiem zatrwożonych, uczynić może. 
A tego się król J. M. jurę upominać może, bo to rycer- 
skiego stanu ludzie powinni królowi J. M. panu swemu, 
wedhig praw koronnych, gdyż dobra swe rycerskie, tak 
sobie od królów panów swych nadane mają, jako ryce- 
rzom, że z nich, czasu potrzeby, królowi panu swemu, 
wojnę służyć powinni. A iż rycerzem być i wojny słu- 
żyć niećwiczony i nieopatrzony potrzebami nie może, 
tak żeby babę z szpitala wywiódł w pole, przeto taki 
każdy, temu, co królowi J. M. powinien, nie czyni dosyć, 
i słusznie się tego król J. M. upomnieć może. Tudzież 
też i ci rycerskiego stanu ludzie, którzy w rycerskiej 
dzielności ćwiczeni i gotowi są, i rycerskiej powinności, 
jako ich stan niesie, dosyć czynią, mogą się uskarżać 
na sejmie, i upominać się tego u drugich pp. braci swych 
niedbalszych, aby z nimi wespół ćwiczeni i gotowi byli; 
czego się mem zdaniem tak słusznie (abo i słuszniej, bo 
tu o więtszą idzie) upominać mogą, jako własnego dłu- 
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gU; i pozwać o to jeden drugiego do sądu pospolitego 
wybornie może, bo to i dawny obyczaj tej rzeczyposp. 
i prawo pospolite, i sprawiedliwość niesie, aby w jednem 
!Sgromadzenia rzeczyposp. i wspólnem bractwie żywiąc, 
unus alteriuB cal/pa detrimentmn non patiaiur, jeden dru- 
giego^ ntestwornością swą, na mięsne jatki nie wydawał, 
a ile u nas, gdzie inszego zastępu od nieprzyjaciela nie 
mamy, jedno polny bój, o czem leges societatis w prawach 
pospolitych de damno culpa socii lato, szerzej omawiają. 
Boże uchowaj nagł^o potężnego nieprzyjaciela, ja com 
gotów, wyjadę, co nie gotów, nie może mi pomódz, aż 
i on w łyka i ja z nim, za jego winą, nie za moją, bo- 
by na to nie przyszło, gdyby wszyscy gotowi byli. 

A żeby te postulata snadniej ziszczone były, mem 
zdaniem mogłaby być uczyniona konstytucya na sejmie, 
aby żaden rycerskiego stanu człowiek, nie mógł adire 
haereditatem et possessionembonorum terrestrium^ komuby 
od tego czasu trzydzieści lat nie minęło, ażby pierwej 
przed królem J. Mością, alboż i przed kim inszym, od 
króla J. Mości postanowionym, okazał, jeśliż umie to, co 
jego rycerskiemu stanowi należy, alboż nzarską, alboż 
rajtarską, alboż kozacką, ^) lub też i pieszo, każdy według 
majętności i przepomożenia swego; aby żaden nie mógł 
używać żadnych potrzeb cudzoziemskich, ażby pierwej 
potrzeby do pospolitego ruszenia potrzebne pokupił, i 
gotowe jnisJ, o coby wolno pozwać każdemu szlachcicowi, 
toties guoties opus fueritj ipoenam na przestępnych założyć. 

A jeśliby się taka konstytucya obciążliwa zdała, więc 
inszą lżejszą uczynić, którąby się toż sprawić mogło. 
Naprzykład, aby każdy przy ożenieniu swem, rycerską 
swą dzielność przed wezwanymi gośćmi pokazował. Aby 
każdy, gdy w domu swym gościa ma jakiego, któremu 
rad, aby ucztę jego ztąd zaczął, żeby mu pierwej ar- 
maturę swoje do pospolitego ruszenia należącą okazał, 
co panięta w cekanzach swych mieć mogą, a uboższy 
w tymże gmachu, gdzie z gośćmi siada, po ścianach roz- 
wiesi. Przystojniej to będzie mem zdaniem, niż kobierca- 
mi adziamskiemi obiwszy. A ktoby się według takich 
konsiytucyj nie zachował, niechby nie inszego niepopadł, 

^} Po nsarsko, |^ rsttarska, po kosaoko. 
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jednoby był notatu$ jako imbeUis, to jest, jako nidy- 
cerski człowiek, a gdy mn się trafi siedzieć z równym 
sobie, aby przedniejsze miejsce winien był daó temny 
ktoby tak notatus nie był; za czem to pójdzie, iź ćwi- 
czenie rycerskie wielkie nastąpi między młodzieżą, gdy 
każdy 1>ędąc tego pewien, że kiedy ma dzielność swą 
rycerską pokazować przed zacnymi ludźmi, i z dziecię* 
cia się zawsze będzie o to starał, i do tego się będzie 
sposabiał, aby i niepośledniejszym był mięazy inszymi, 
i sławę odniósł. Kutemu, iż się każdemu chce, dla ochę- 
dóstwa i więtszej powagi, cudzoziemskich potrzeb uży- 
wać, by najliżązemu, każdy, by najliźszy, musi się wprzód 
starać o armaturę i potrzeby do boju należące. A iż też 
radzi naszy dostatek swój pokazują przed obcymi, w sza- 
ciech, w półmiskach, w trunkach, toby obrócili na po- 
trzeby wojenne, i temby się chełpić poczęli, co daj Pa* 
nie Boże, a nie temi terażniejszemi mamotrawnemi chwa- 
stami. A za tem, ile szlachciców, tyleby rycerzów i mę- 
żów dobrych było. Strachemby był Jego Mość król pol- 
ski, pan nasz, każdemu nieprzyjacielowi, a gdzieby po- 
spolitem ruszeniem zagroził, lękaćby się i trwożyć każdy 
musiał. Żołnierza pieniężnego dobrego, zawszeby do- 
statek było. Na potrzeby woluntariuszewskie ochotniej- 
szybyśmy byli i gęstszy, gdyby nam niegotowość nie 
przeszkadzała. A zaiste słnszniebyśmy takie postano- 
wienie, M. PP. i bracia, uczynić mogli , abyśmy bój nasK 
jako napotężniej ugruntowali, którzy tak wielą i potę- 
żnym nieprzyjaciołom wysadzeni siedzim. Moskwiecin na 
nas zajątrzony duże się mocni, im dalej tem potężniej 
na każdy rok, i zamki, i pobieraniem hord i carzyków 
tatarskich; Tatarzyn śmiałość bierze i z Turczynem się 
łączy; Tarczyn niezbyty i jadowity sąsiad, pod nas się 
szańcuje. A my na takie pericuła warunku inszego nie 
mamy, jedno samo pospolite ruszenie. A łacno na to 
pozwolą stany koronne, naprzód, iż tego potrzeba wiel- 
ka, potem, że to de jurę powinni, i gdyby który szlach- 
cic, jeden drugiego, o taką krzywdę pozwał, nie mógłby 
sędzia inaczej dekretu ferować, jedno aby obwiniony, 
jeśli prawdziwie obwiniony jest, starał się o to intra 
certum tempusy aby do pospolitego ruszenia gotów byŁ 
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A toż ta jedno na młódź konstytacya się stanowią któ- 
rym 30 lat jeszcze nie minęło , aby się ćwiczyli w rze- 
czach rycerskich, czego każdy ojciec swemu synowi iy- 
c^y, gdyż dzielność rycerska młodego pachołka zdobi , 
a tych, coby wspór jaki czynić mogli na sejmie, mało 
ąię dolycze. 

A co się tycze gotowości i dostatku potrzeb do boju, 
to łacno perswadować każdemu, że sobie potrzeby sp]:a* 
lyi powoli, wczas, a niżby się wtenczas kręcić miał i 
drogo przepłacać, gdy potrzeba przyjdzie; a zaprawdę 
teżniewiem, ktoby się takiej konstytucyi sprzeciwić chcia]^ 
którą każe, aby ten, który rycerzem będąc^ marnotrawnie 
deljkackich obcych cudzoziemskich potrzeb in mctu et 
amictK. używa, a do boju nic gotowego nie ma, jako 
niewieściuch jaki, w czem krzywdę wielką czyni panu 
swemu i ojczyźnie swej i p. braci rycerstwu koronne- 
mu, nawet i siebie samego krzywdzi i szkodzi znacznie, 
aby taki wdam, nim pocznie marnotrawnie i próżne ko- 
szty czynić, wprzód pożyteczny sobie, panu swemu i 
ojczyźnie swej powinny koszt uczynił, na potrzeby do 
boju, wedhig j^o stanu należące. 

Wolności się też tem niczyjej nie naruszy^ jako się 
innemi konstytucyami wolności nie narusza, które za- 
kazując bratu krzywdy czynić, bo i tu krzywdy zakażą 
czynić, aby niegotowy gotowego brata, niestwomością 
swą, na mięsne jatki nie wydaws^. 



Jako rycerstwo do tego przywieść, aby armatę mieli 
do boja potrzebsą i czasom naszym przystojną. 

PUNKT WTÓRY. 



A iż też wiele na tem należy, aby armatura taka 
była u żołnierza, jakiej rycerska sprawa potrzebuje^ 
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mógłby król J. M. rozkazać postarać się o rzemieślnika 
dobrego, który mając towarzyszów i uczniów dostatek 
z poddanych króla J. M., będzie ustawicznie robił arma- 
turę do komory króla J. M., według zdania hetmańskie- 
go, jako zbroje, karaceny, ruśnice, groty, szable i inne 
potrzeby wojenne, z materyi dobrej, na której też wiele 
należy, o którą się szafarz króla J. M. postara , a ustawa 
mogłaby być, aby ztamtąd sobie każdy kupował za pe- 
wną cenę, tak drogo, albo taniej, jako teraz u inszych 
przedają. Ozem, ponieważby się i rzpltej. i prywacie ry- 
cerstwa dogodziło, snadnieby W. M. na to zezwolił. 

Nuż gdyby żywność w wojsce szafarze króla J. M. 
zawiedali, a od nichby żołnierz kupował ceną postano- 
wioną, prócz tego, żeby się tem w wojsce^dogodziło 
i sprawie wojennej, którą z wielu miar żywność często 
miesza, i praktykom bojowym, i ubogim kmieciom W. M., 
których gorzej nieprzyjaciela swój żołnierz pustoszy; 
skarbuby się też rzeczyp. ulżyło, gdyby się pieniądze 
żołnierskie nazad do skarbn wracały. 

Podałem też królowi J. M. panu naszemu, jakoby 
założywszy rycerstwo synów koronnych na Podolu, mógł 
boju polskiego pomnożyć, i inne zacne pożytki rzeczyp, 
polskiej sprawić, pograniczne kraje od Tatar snadnie i 
bez kosztu ochronić, przytem i insze niektóre rzeczy, 
do potężnego boju należące, opisałem. Co też W. M. 
wielce łaskawym i miłościwym panom i braci, osobną 
książeczką do wiadomości podam. A to o trzeciej rzeczy 
zdania syna koronnego krótko. 



WYPRAWA. 



Suma wyprawy na potrzebę gwaltowią. 



PUNKT PIBRWSeY. 

Ponieważ te media zebrania skarbu i sporządzenia 
lepszego pospolitego ruszenia do boju, którem podał, wol 
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nego czasu potrzebują^ a z prędka na nagłą potrzebę^ 
gdyby 8ię teraz trajSła^ porwane być nie mogą, aczby- 
ście się W, M« w tej mierze bez mojej rady snadnie o- 
bejść mogli, ale iżem się już zaniósł w ozem inszem me- 
dia podawać, za jednąż pracą i tu krótko przypomnię, 
jako na teraźniejszą potrzebę^ gdyby się trafiła^ mem 
zdaniem pieniądze i żoluierz snadnie zebrany być może, 
póki się zkądinąd skarb rzpltej i bój lepiej nie opatrzy. 
A iż potrzeba insza bywa gwałtowna, która wielkiej 
mocy potrzebuje, insza lżejsza, którą łacniej odprawić 
może, pierwej tu powiem , jako na tę pierwszą gwałto- 
wną i silną potrzebę w naszej rzpltej żołnierz snadnie 
zebrany być może. 

A ta suma jest tego zebrania żołnierza na potężne- 
go nieprzyjaciela , aby ci wszyscy, którzykolwiek poży- 
tki swe w rzpltej naszej mają, aby wszyscy żołnierza 
wyprawowali, według przystojności swej, tak ci, co z ma- 
jętności swych pożytki swe mają, jako i ci, co z obcych, 
^uoąuo titulo z nich pożytki biorą; nawet i ci^ co zkąd- 
mąd, choć z cudzych rąk, pożytki swe mają, jako są jur- 
gieltnicy i służebni ludzie ; owa zgoła żadnych pożytków, 
by najmniejszych nie wyjmując, które kto w rzptej na- 
szej ma, z którychby się według przystojności na taką 
wyprawę przyłożyć nie miał, ten co je bierze, nawet i 
wszyscy plebei, tak miejskiego jako i robotnego stanu. 
A mam za to, żeby Ich M. panowie duchowni, in majo- 
ri necesaitate, zwłaszcza przeciw poganom, nie byli oj- 
czyźnie swej cruddes, mogąc ją też niepomału ratować; 
król też J. M. pan nasz, z chęci swej i miłości podda- 
nych państw swoich, żaden w tem nie wątpi, iżby też 
nie zaniechał takiej wyprawy, z swego skarbu, według 
chęci i woli swej, hojnie dopomódz. 

Rówiiyn kMitem i równą pracą, nie niniejszą ani 
wiftszą jeden nad drugiego, jako wyprawę czynić. 

PUNKT WTÓRY. 

A żeby taką wyprawę, według proporcyi pożytków 
swych, równym wszyscy kosztem i równą pracą, nie 
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mniejszą ant więtszą jeden nad drugiego, podejmoWalŁ 
mem zdaniem nie może w to potrafić, jeśn na wszytki 
państwa rzpltej naszej jedno postanowienie nczynią, aby 
według jednakiej liczby włok, wszyscy jednaką wypra- 
wę czynili, jako gdyby postanowienie było. aby obywa- 
tele wszytkich państw, ze dwudziestu włok koń stawić 
mieli; jużby jednemu trudniejszą i obciążliwszą wypra- 
wa przyszła, nit drugiemu , bo według różnych miejsc, 
różne pożytki biorą z włoki ; indziej dla wolnodci więtszg 
ludzi robotnych , którzy małe powinnodd z włoki czyni^ 
indziej dla gruntów zfych, indziej dla odległych portów, 
indziej dla nieprzyjaciela, w niektórych też krajach wło- 
ki nierówne, a w samych Iflanciech, czegom ja dobrze 
świadom, są więcej niż pięciorakie włoki, według ró- 
żnych powiatów; jedne są, co więcej coś niż trzy włó- 
ki chełmskie w sobie mają, insze są co i półwłoczka nie 
mają, i teraz w oddawaniu poborów wielKa się i7iaequa^ 
liłas najduje, gdy jeden z wielkiego haku (tak tam wło- 
ki zową^ tyle da, jako drugi z małego, co tego i piątej 
części nie ma. Ba i w inszych państwach rzpltej naszej 
różne są wymiary włok; przeto jako równych pożytków 
z włok brać nie możem , tak ani równym nakładem wy- 
prawy z włok czynić. 

E'temu, bodaj nie połowicę pożytków w rzpltg na- 
szej ludzie zkądinąd próc:^ ról biorą, a z samych włok 
wyprawę postanowiwszy, prócz tego, żeby ta wyprawi 
pełna krzywd ubogich ludzi była, dla nierównych poży- 
tków włok wszytkich, połowiceby wyprawy nie było, 
któraby być mogła ,^ iżby połowica pożytków nie szła 
w poczet Abowiem prócz włok, są pożytki, które do- 
brze za włoki stoją, i dosyć też gęste są w rzpltej na- 
szej, jako są z młynów, z karczem, z szynków miejskich, 
z rud, z hut i z innych kruszców, z gór kamiennych, 
z towarów leśnych, z rybołowów, z pszczół, z sadćrw, 
z obór, z stad, z gajów, na drwa, łąki, pasze. Są k'te- 
mu z cudzych majętności arendownych, zastawnych, do- 
żywotnych, na wydzierżenie puszczonych. Są pożytki 
urzędnicze z majętności panów ich, z jurysdykcjj. Nuż 
jurgielty ludzi służebnych , suchedni , myta, najmowanie 
posług na czas, jako prokuratorskich etc. Owa najdują 
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«ię różne pożytki i majętne , które nie z gruntów idą. 
I te kutemu każde niemal ^ które kto z grantów swych 
bierze; i drogi raz się w tymże roku na wyprawę wo- 
jenną rzpltej szacować mogą. Abowiem pan grantów, 
wziąwszy takie pożytki z grantów swoich, nżywa ich na 
wczasy swe, i na swobodne życie swe^ co nie może być, 
jedno że maszą onych pożytków swych adzielić inszym, 
sługom naprzód swym, potem kupcom, u których się 
niemal wszytkie nasze prowenta zostają, naż rzemieólni- 
kom, na potrzeby swe, małżonek, dziatek i czeladzi swo- 
jej; słudzy także i kupcy, onychże pożytków udzielą 
rzemieślnikom. Alić on pożytek, którj^ panu gruntów ra- 
chowano na wyprawę, znowu się będzie rachował u shi- 
g^, u kupca, u rzemieślnika eto. Bo też sługa, kupiec, 
. rzemieślnik, z tego co od pana gruntów weźmie, tak swój 
pożytek ma w rzpltej, jako pan gruntów z gruntu swe- 
go. Nuż robotnego stanu ludzie, i ci bez pożytków swych 
w rzpltej naszej nie są, a ile ci, co więtszą folgę od 
zwierzchności swej mają, z których pożytków, słusznie- 
by się też każdy do wyprawy tej przyczynić miał, bo 
tak fruitur henefido patriae^ że w pokoju zażywa poży- 
tków swoich, jako ów, co z gruntu pożytki bierze. 

Przeto mem zdaniem, aby i dostateczniej szą, i wszy- 
tkim jednakowoż pracowitą ta wyprawa była, ntodera- 
tia pótrefniejszą być nie może, jako według pożytków, 
aby ile kto pożytku dorocznego mieć może, według te- 
go też wyprawę uczyniŁ 



Poiytki jako taksiiwa<f, według których wyprawę 

€fyiii<^ 



PUNKT TRZBGI. 



A takiego pożytku obywatelów państw rzpltej na- 
49Z€g dorachować się snadnie może, niech się na pewne- 
miejsce zjadą, w każdym powiecie onegoż powiatu urzę- 
«4niey, i ktokolwiek będzie chciał z rycerstwa, a miasta 



64 

onegoi powiata^ posły swoje tamże wyszlą. Ci zjecha- 
wszy się, świadomi co się gdzie w ich powiecie dzieje, te 
pożytki obywateldw powiata swego upatrować i szacunek 
in genere czynić bęaą. Naprzód od ról i grantów począ- 
wszy, jako wiele osiadła włoka pożytku uczynj ^ jaka 
najmity, jako też własną pracą zarobiona, jako k omu in- 
szemu najęta. Zatem młyny, rudy, rybołowy, barci, ga- 
je różne na drwa, łąki, pasze, znaczne stada abo obo- 
ry znaczne, sady, karczmy, eto. Nuż jeśli kto w owym 
powiecie jest, co z cudzych majętności pożytek ma^ na- 
jemnych, zastawnych, dożywotnych, na wy4»ierżenie pu- 
szczonych, urzędnioze też pożytki z majętności panów 
ich, jurysdykcyj, także i jurgielty ludzi służebnych, su- 
chedni, myta, które samiż panowie, co je komu dają^ 
będą powinni na zjeździe powiatowym opowiedzieć, al- 
boż pisaniem swem oznajmić, jakoby o tom postano- 
wienie uczyniono. Także i mieszczańskie, i robotnego 
stanu ludzi pożytki, które kto mieć może, z roli, z 
sadów, z ogrodów, z kupi, z szynku, z rzemiosła, z urzę- 
dów, z shiżby dorocznej abo kwartałowej, z najmu do- 
mów, ogrodów eto., z najmów posługi do sprawowania 
rzeczy jakich, owa zgoła żadnych pożytków nie opu- 
szczając. A dla lepszej sprawy i zgody w szacunku tym, 
może być, jako na trybunale, postanowienie, ut major pars^ 
concludat. 



ObciąieBia trudnego w wyprawie Bie trieba się^ 

obawiać. 



PUNKT CZWARTY. 



A zaprawdę ztąd się żaden może nie obawiać ob- 
ciążenia jakiego nieznośnego, gdyż sami szacunek ten 
czynić sobie będą, a kutemu pożytków tych nie będą 
rachować według trudnego i pracowitego zabiegania, ja- 
koby je pilny i pracowity gospodarz mieć mógł, ale we- 
dług łacnego i pospolitego obyczaju prowentów z takich 
majętności, w takiem miejscu. Koszty toż, które kto dla 
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posgrskania pożytków swyeh 7ieee$$ario podejmiriey JM/te 
się różne' trafiają, z pożytków defidkować będą, js^o 
kiedy kto arendę stanowi. 

' A ten szacunek uczyniwszy in genere o pożytkacb^ 
snadnie każdy będzie wiedział, jako jego pożytki osza- 
cowane są, a zatem też, jaką mn wyprawę przejdzie 
czynić, wejżrzawszy w postanowienie. A zaprawdę nie- 
wiem w kimby tak niechętne serce było kn rzpltej i so* 
bie samemu nieżyczliwe, któryby z pewnych pożytków 
swych, których swobodnie w pokoju zażywa, wzbraniał 
się małego kęsa udzielić, na dalsze opatrzenie dwiebod 
i woasasów swoich, na wspaniałą sławę i pomnożenie 
ojczyzny swej i narodu swego. 



Jakd p0n#derowa^ wyprawę noże , żehy i potriebie 
rzeczyp. i nieobciążenia obywateiów neczyp. 

dogodfi^. 



PUNKT PI4TY. 

A iż różnym obyczajem pożytki swe obywatele rze-^ 
c^pos. naszej biorą, inszy mając przy5pożytkach ,onera 
i ofi/kia, które z tych pożytków podejmują, inszy absąue 
idlis oneribusy musiałoby też być, aby ci, co onera przy 
pożytkach swych mają, lżejszym nakładem wyprawę czy- 
nili, a moderaida zaś przystąjila z tak wielkich pożyt- 
ków, kto koń stawić ma, abo pieszego, taka którąby się 
i B. P. potrzebie na potężnego nieprzyjaciela w miarę 
dogodziło, i któraby panom braci naszej nieobciążłiwa 
była, mem zdaniem taby być mogła: Naprzód, aby of- 
Jidales abo urzędnicy, z pożytków urzędnic^ch^ ludzie 
służebni z pożytków służby swej, miejskiego stanu lu- 
dzie z pożytków miejskich, którzy wszyscy przy poży- 
tkach swych onera i powinności podejmują, aby ci tak% 
wyprawę czynili , któiąby na półroka letnie , gdyby ją 
przyszło wszytkę pieniężnym kosztem czynić, którąby 

BiUioiek* Polaka. Zdani* •yna koronnego. ^ 5 
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mówig^ jednym groazem od daJeaiątfca groazy poigrików 
swoich odprawić mogli , to jeat, gdzie kto 300 uotych 
ma do roku pożytku , aby z tego atawił konia jednego 
pirzedniąj armatury, któremu u nas na półroka 30 zło- 
tych płapy wają ; a kto 200 złotych^ tan stawi konia ko- 
zacką armaturą/ któremu 20 złotych na półroka dają; a 
kto tylko 100 złotych, ten stawi pieszego strzelca. Ro- 
botnym ludziom, którzy małe folgi od zwierzchnoAci swej 
mąią, iż dosyć już są podaczkami różnemi wyciągnieni^ 
potrzeba będzie w wyprawie więtszą folgę uczynić, o 
którćj niżej powiem. A ci co pożytkom swym mdlą 
annexa onera haberU^ jako są ci, co szlacheckie maję- 
tności trzymają, ci niechby taką wyprawę czynili, > któ- 
rąby pieniędzmi odprawując, mógł półtora groszy od 
dziesiątka groszy pożytków swych odprawić. Tak, gdzie- 
by kto miał 200 złotych pożytku, aby z tego stawił 
konia przedniej armatury, któremu pospolicie, na pół* 
roka 30 złotych dawaj ą, a gdzie 140, tam, konia ko- 
zackim rynsztunkiem; pieszych, ten stan mem zda- 
niem nie miałby wyprawować, jedno ci, którzyby nad 
wyprawę konia, nadzwyż co powinni byli, to baczeniu ich 
porzucono być może, że to, jeśli nie będą chcieć koniem 
zupełnym^ a wzdam strzelcem, ałl)Oż robotnikiem pieszym 
nagrodzą, który według proporcyi zbytku onego, na 
czas wyprawę służyć będzie, na czas swoim posługować, 
alboż się tacy do inszych, n.a wyprawę całego żołnierza 
przyłożą, jako ci^ co się ich wiele na jednego konia wy- 
prawę składać będzie. 

A których majętność, osobno każdego, tak wiele nie 
wyniesie, aby z dorocznych pożytków swych, całego żoł- 
nierza według stanu sw^o wyprawić mogli, tacy jeśli 
się nie będą mogli zgodzić jeden z drugim na wyprawę 
spoiną, zgodną, tak wielu żołnierzy, ile ich wszyftich, 
€0 pod jednym przywilejem siedzą, pożytki wyniosą, 
tedy się będą tacy musieli składać do jednego^ który 
między nimi więtszą majętność ma, od dziesiątka gro- 
szy pożytków swych, półtora grosza dąjąo; a on te pie- 
pieniądze od inszych wziąwszy, i kwitowawszy ich jako 
poborca, wyprawę od wszytkich uczyni; a żeby w tem 
komu bzywda nie była, spiszą się tacy na pierws;Bej 
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wyprawie koleją, albo ieh na sejtoikn, gdzi^ Itoacę po- 
Łjików będą czynić, Ich Mość panowie nizędniey po- 
wiatowi spiszą, tego, co pierwszą wyprawę będzie czynił, 
wprzód napisawszy, i do ksiąg to powiatowych wpisać 
/dadzą; a gdy przyjdzie drugą wyptawę czynić, onego 
spisku koleją, dragi wyprawę będzie czynił, tak i trzecia 
czwarty a wszyscy inszy koleją, od inszych sUad pie- 
niężny odebrawszy, chociażby to cum ipsorum compendto 
albo dispendio było; a jeśliż mu co nadzwyż zoędzie, 
to także, jako i ów, co sam od siebie wyprawia, pieszym 
strzelcem, alboż robotnikiem nagrodzi, który proporticne 
zbytku onego, służbę służyć będzie, czasów' pewnych^ 
inszego czasu swoim ppsługować, abo jako się mu ha* 
lepiej będzie zdało. A tak żadnemu krzywda nie będzie. 
Mieszezany też urząd ich podzieli, według pożytków 
ich, wiele ich sto złotych pożytku do roku mieć mogą, 
zkąd jednego pieszego wyprawę czynić będą, a ci, za 
sollicytowaniem burmistrza^ także koleją wyprawę uczy* 
nią, od inszych wziąwszy skład na to, jako i drobniej- 
sza szlachta. 



Robotnego stami hidiie jako teł wyprawy iopo-^ 

moib wadnie mogą. 



MTNłtT SZÓSTY. 

Robotni też ludzie tej wyprawy hojnie* przyczyni? 
mogą; i ci co wolności i folgi swoje mają ku zbieraniu 
hojniejszych pożytków, mogą także jako i mieszczanie 
wyprawę czynić, a ci co od panów Swych, według oby- 
<)zajów krajów iprowincyj, dosyć obciążeni są, ci mu- 
szą w wyprawie tej folgę mieć, którą mem zdaniem 
będą mieli, gdy ze dwudziestu sześciu włok, albo i in- 
nych części, co tylkież pożytki jako i włoki mają, jeden . 
z nich wybrany i wyprawowany będzie, tym sposobem. 

Naprzód, niech na tę wyprawę nieobierają żadnego 

5* 
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gospodarza, gdyt bez goq)odana doma trudno, ale syna 
którego podrosłego, alboł najmita^ jeśli syna niemafiz, a 
ną takiego obranego i wysłanego miejsce, owo ci 26 
włok, coby się na jego wyprawę składać mieli , będą 
posyłać gospodarzowi, co w domn onego wyprawiony 
zostanie, robotników swych koleją postanowioną, pod 
winą założoną, tak, aby ustawiczny rdbotnik jeden, póki 
wyprawa trwać będzie, za onego wyprawionego go- 
spodarzowi służył, choć i sprzężajem, boby też konia 
wyprawiony musiał wziąć, dla zawiezienia strawy; 
wśzakby to niewielka była, boby się jedno jeden ty- 
dzień na całe lato, z jednej włoki albo części jednej 
przyszło temu gospodarzowi robić, a temby się dogo* 
dziło temu, z czyjego domu wybrańca wezmą ^ żeby krzyw- 
dy nie mis^, boby i sam gospodarz doma gospodarowała 
i miałby na wyprawionego miejsce ustawicznego dru- 
giego robotnika ; dogodziłoby się też panu je^, boby 
pan postaremu i robotę od swego chłopka w cale mógł 
mieć i dań, gdyż się chłopku jego żadna ujma ni& 
dzieje. Wszakże mem zdaniem, jednoby tam za wy- 
branego robić panu miano, gdzie się różnych panów 
5 oddani na wyprawę składają a to dla lepszej zgo- 
y; ale gdzie jednego pana wszyscy, słusznaby, aby 
toki pan, robotę wyprawianemu vi fcworem. gardłowa* 
nia Óacuścił; owo tym też, . coby się na tę wyprawę skła- 
dać mieli, nie ciężko^ przyjdzie, jeden tydzień na całe 
lato z włoki osiadłej, jednym robotnikiem za wyprawio- 
nego robić; a na strawę wyprawionemu na półroka niech- 
by się też ci 26 włok złożyli, a dawszy każdy z jednej 
części, albo włoki, tak wiele, ileby mu na jeden tydzień 
strawy potrzeba, będzie miał na tem na półroka dosyć, 
mem zdaniem: żyta dwunastą część beczki śledziowki 
na chleb, na krupy jarego zboża połowicę ti&iej miary,^ 
to jest 24 część beezki, słonin po tr^y funty, a niasła. 
po drugie trzy funty, a toby z jednej włoki nie ciężko 
przy 62^0 dać, gdyż tak pospolicie żebrakom, samiż chłopi 
z dobrej woU swej, gdy, do nich żebrać przyjdą, udzie- 
lają. A tęby strawę wyprawieni , dożywszy się społem 
kilka ich na konia, kolasami z so1k% prowadzić mogli> 
jako też i Turoy na wielUądach noszą, a co trudniejsza^ 
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lEimie wojnjąe, i sobie i koniom , więcej niA na kwurtał, 
do8l»teczną strawę Moskwa 8 sobą wozi; a ku temnby 
Icaidy od swego gospodarza kopę jaką dla przygody 
w mieszek wziął, tę, któiąby mn gospodarz za jego po^ 
sługi dać miał; a iebj też infavorem gardłowania wy* 
prawiony mislMiguarn praerogaiivam, zimie , ohoó si^ 
z wyprawy wróci, niebędzie powinien pann robić, ala 
ciż co i lecie, koleją, każdy raz na ca^ zimę w jedeii 
tydzień, tyle dni pantt owego wyprawionego odrobi, ileby 
wyprawiony panu robić był powinien, od tych, co wiele 
panów mają. Armatę zaś swą i procby, każdy taki wy^ 
prawiony, któiyby nie za rpbotnika wyprawiony był> 
ale za strzelca, wziąłby z skarbn króla Jego H.^ którąby 
polem wracając się z wyprawy, do skarbn króla Jego M. 
wrócił, albożby mu jej mógł do domu powierzyć, a przy- 
temby też mógł na odprawie, przynajmniej każdemu po 
złotemu skarbu dać. Takiem rozrządzeniem wyprawy 
tej od ludzi robotnych, mem zdaniem potrafiłoby się w to, 
aby żaden krzywdy, trudności i obciążenia na sobie nie 
odniósł, 1 owszem, przyszłoby to napo]^ darmo. A byłoby 
ztąd jednak na potrzebę rzeczyp. ludu pieszego wybor- 
nego kilkadziesiąt tysięcy. 



Łarmatiiry iolnierz do potttaego boJM pt- 
■y, aby w wojsce wyprawy takiej był, jako 

sponądzi^. 



PUNKT SIÓDMY. 

A taką wyprawę postanowiwszy od wszytkich tych, 
€0 pożytki swe w rzeczyp. naszej mają^ aby różnej ar- 
matury żołnierza, do potężnego boju potrzebnego, w woj- 
me według proporcyi dostatek był, mógłby mem zda- 
niem in majori necessitate tak wyprawę rozdzielić! Idi 
mości panów duchownych prosić , aby też i d z laski 
swej, w jawnem niebezpieczeństwie ojczyzny swej; zwłsr 
azcza przeciw poganom, do wyprawy przyłożyć się chcieli; 
a ci niechby rajtarskim bojem poczty swe stawili; Ich 
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mośd tet ksiąib^t praskiego i ktirlandzUego pfonć^ aby 
ioŁ rajtapskiemi poczly z łaski swej aa pomoc przybyU, 
ka lym szlachta niemiecka , praska i liflantaka niechby 
i ci rajtarsko stanęli , zkądby było rąjtarskiego lK)jił 
w wojszcze dostatek; inszy wszyscy rycerakiego stanu 
ładzie^ przy poczciecfa króla Jego H.^ bojem nsarskim a 
kozackim, według proporcyi pożytków swych, zkądby 
UA było usarzów i kozaków dostatek : mieszczanie przy- 
tem i przedniejszy robotnego stanu ludzie, niechby strzel- 
ców pieszych wyprawo wali, zkąd też pieszego ludu może 
być z potrzebę; inszy robotnego stanu ludzie podlejszy 
i ubotszy, według uznania i rozsądku Ich moAci panów 
taxatorów, robotniki z rydlami, z siekierami, z miechami 
wyprawią, ba, i każdy pieszy mógłby swój miech mieć« 



PoMr JBwyUy ka wyprawie zloiyd 



PUNKT OSMT. 



A ku temu pobór zwykły złożyć, za który dziesięć 
tysięcy żołnierza przyczyniwszy, któryby przez cały rok 
z pola nie zjeżdżał, gdyby wyprawa do domów się 
awych na zimę wróciła, i któryby wyprawionemu żoł- 
nierzowi przykładem był w bojowych postępkach: 3,000 
usarzów, 1,(X)0 rajtarów, 3,000 kozaków, 3,000 strzel- 
ców pieszych, dóstatecznieby potężność wojsk polskich 
opatrzyć mógł. A tychby dziesięć tysięcy, pół milionem 
na cafy rok odprawił. Inszemi pieniędzmi poborowemi 
insze potrzeby wojenne, impedimenta, rotmistrze, szpiegi 
etc. inogłyby się opatrzyć. A tęć taką wyprawę, mo- 
gliby Idi Mość panowie Polacy, Litwa czynić, na nie- 
przyjaciela gwałtownego i potężnego. 
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Nt Miiigwe pAtfMky, wyprawa pkuJtf hyi 

m^gla. 



PUNKT DJnBWI4TY. 

Na potrzebę zań mniejszą^ jako na utarczki tatar- 
skie i na insze tym podobne^ alboż na ustawiczną straż 
poginniczną, tymże kształtem mógłby sam stan rycerski 
z rfeerskictł majętności swycb^ cnoó nie że 200, ale ze 
400 albo 500, sześciuli set złotych, koń jeden stawiać^ 
nslawiczną wyprawę czynić> aby wzdam było dla czego 
stan ryeeri^i rycerstwem nazwać; bo się teraz duże 
rolą, Gdańskiem i handlem, a bodaj nie kuflem, po wię- 
tszej częici tytułuje, czem rycerskie zacne nazwisk<> 
duże wielka. A ku tym wybrańcy z dóbr króla J. M* 
mogliby być zawsze wysyłani na mniejszą potrzebę. 



Za p^staA^wieniem wyprą wy^ jakoby się raecip. 

pokrzepiła. 



PUNKT DJSIBISIĄTY. 

To wszytko bez wielkiego obciążenia i trudności, 
i owszem barzo snadnie i lekko mogliby Ich Mość 
panowie Polacy, Litwa uczynić, i do skutku przywieść, 
bez urazy swłg, a z wielkiem pomnożeniem ozdób i po- 
żytków swych. A jeśliby się jaJde differentiae i trudno- 
ści ^trafiały w wyprawie tej, według różnych miejsc lu- 
dzi i obyczajów, Ich Mość panowie urzędnicy powia- 
towi w powiatach swych, przy taksie, albo na sejmie 
wielkim Ich Mość panowie senatorowie, wszytko po*- 
moderować B»)gą, dogadzając temu, aby i wilk był syt,, 
i baran esil został. 
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A tą taką w|prih^f poataoowiwasyr, i ocl pfaxim 
przywiódłszy, mieliby panowie Polacy, Litwa, -zawsze 
gotowe wojsko porządne! dosyć potężne^ na każdego 
nieprzyjaciela; a jako teraz wybrańców porwać może 
na każdą potrzebę, takby natenczas wtis^ystko to woj- 
sko wyprawy tej porwać mógł, któremby i państwa swe 
dostatecznie obwarować mogli, i równym sobie naro4om 
strachem być, a nawet i najpot§żiiiejas^;o nieprzyja- 
Ja wojska^ mogliby na sobie do czasu zadzierżećc z ja- 
kąby to sławą, ozdobą, i p<»QQinożeniem rzeczyp. itasaąj 
było, kto nie ł)aczy? Mając kutemu jeszcze po«K)lite 
joszenie, pro eoctrema necessitate dobrze sporządzona, 
mem zdaniem prędkoby&my Tatarzyna zbili , Aąiiiloby 
nam w rychle powolen był, a zatem i insze hordy ta- 
tarskie, carzykowie, i ci co z Turkiem nieprz^ażń ma- 
ją, do nasby się udawali^ potężnoóć nasze i gotowość 
bacząc, a przytem i swobodę nasze, która każdemu 
miła. Naostatek i z dalekich stron mielibyśmy pody 
od narodów obcych, którzyby się i z państwy swemi 
do towarzystwa naszego wpraszali, jako kiedyś do 
Bzymian. 

A to wszytko za żebracki kęs majętności naszych 
sprawić możem. Czy będzie kto tak nietrwający o 
ozdobę swą, któryby na te tak zacne ozdoby rzeczyp. 
i narodu naszego, tego kęsa majętności swej udzielić 
żaiowak? Mem zdaniem, w niebezpieczeństwie, w któ- 
rem jest rzeczpospolita nasza ^ nie dziesiątego grosza^ 
n!e połowice majętności swej, ale i wszytkiego co kto 
ma, nawet i gardła swego żałowaćby nie miał. 



Wyprawa opisana jeAlii obćiąźliwa, wif e liejsią 

postaaowid 



PUNKT JBOBNASTV. 



A jeśliby się jeszcze i ta wyprawa na gwałtowne* 
go nieprzyjaciela, jakom ją opisał, obciążUwa zcbła^ 
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•więc ze złego targu uchodząc z czem możem, uiech ci 
co npiid (mera pożytkom anT^pa maj^, ze 300 złolyoh 
koń przedniej armatury stawią, a ci co cum onenbuts 
pożytki mają, ze 450, a według tej proporcyi, kozacką 
armaturę i pieszą wyprawują. A jeanak choć tego nie 
nazbyt będzie, lepsze eo, niż nic; owaby jednak, mcm 
zdaniem, granic swych potężnie strzedz mogli, a za 
okazyą dalej czego dokazać. A już wierzę, żeby nic 
dobrego - nie łyczył rzeczypospoUtej naszej, komuby się 
jelcze i taka wyprawa ciężbi i trudna zdała. 



frf ystojna, poiytecna i potrzebna rzecz, wyprawę 

postanowić 



PUNKT DWUNASTY, 

A zaprawdę, rzecz jest nietylko przystojna, poży- 
teczna, sławna i ozdobna rzeczypospolitej naszej, aby 
wojsko jakie porywcze a potężne, zawsze pogotowiu 
miała, gdyż pospolitego ruszenia trudno porwać, pie- 
niężnego też żołnierza dostatku mieć nie możem, nie- 
tylko mówię rzecz jest przystojna i pożyteczna, ale 
i zgoła potrzebna, gdyż rzeczpospolita nasza tak wielu 
i tak potężnym nieprzyjaciołom wystawiona stoi. Mo- 
akwiecin na nas zajątrzony, dużo się mocni, im dalej tem 
potężniej na każdy rok, i zamki i pobieraniem hord 
1 carzyków tatarskich; Tatarzyn śmiałość bierze i z Tur- 
czynem się łączy; Turczyn, oiezbyty i jadowity sąsiad, 
pod nas się szańcuje, i z dowoc&ych argumentów się 
tego domyśliwamy, że nb nas w rychle z nienacka na- 
padną, a co większa, teraz z kUku stron nad nami 
obee wojska wiszą, którym niewiem czemubyśmy ufać 
mieli. 
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koszta [który na wyprawf uciynim, jako powetować 



PUNKT TTUBYNASTY. 



Więc i koszt którybyśmy na tę wyprawę podjąć 
mieli, moglibyśmy nskromii^^ ko8zt<^w próżnych w wy^ 
prawie zakazawszy^ które teraz tak szalone w obyczaj 
weszły, żeby mógł kosztem, który na jednego konia wy^ 
łożym, dziesięciu wybornie do potrzeby stawić. A zaś i 
tych jskromnych kosi^tów moglibyśiay powetować sna- 
dnie, ująwszy sobie zawziętych obyczajów złych, po 
wszytkiej prowincyi naszej, dla których i koszty nie- 
potrzebnie wiedziem, i ^swiebodne życie, którebyśmy po 
zakonie bożym, za pierwszy cel mieli mieć w radach 
i sprawach naszych, to tmdnim, gdy koszty trudne 
w biesiadach, w trunkach, w strojach^ w chowaniu wie- 
le pachoików, szalenie w obyczaj wnosim. A ten pró- 
żny koszt zahamowawszy, snadnie się nam nagrodzi 
koszt skromny, który na wyprawę uczynimy. Co wszy- 
tko może zahamować, konstytucyą o tem postanowi- 
wszy, jakoż tego wid^ę wiele ludzi zacnych i przedniej^ 
szych w rzeczyp. naszej pilnie żądają i pragną, i byUr 
by większa, połowica braci naszych takiemu postano- 
wieniu radzi, i barzo kontenci z tego, i jako pociechę 
jaką, dawno czekana i pożądaną, wdzięcznieby.przyjęli, 
a zgoła żaden baczny takiemu postanowieniu przeciwić 
się nie będzie, i tak wielkim szkodom i utratom R.P> 
naszej , które w zbytecznych kosztach podejmuje^, pa- 
tronem nie będzie być chciał. A postanowiwszy konsty- 
tucyą o tem, już łacno ad effecium przywieść, bo na- 
przód wszyscy baczni konstytucyi poshtózni będą, drudzy^ 
jeśli się najdą pierzchałko wie jacy, którzy się tem radzi 
popisują, tem się nad insze wynoszą , że więcej niż łnazy 
dali trybutu Moskwie za filtra, więcej Turczynowi za 
safiany, kobierce, więcej Niemcom, Włochom za jedwa- 
bie, sukna, wina, etc. że dali złoto za błoto, że ojczy- 
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znę zubożyli^ nieprzyjaciół nbogaciii, ci tacy niebaczni 
lndlsie> Isl6iio^ ad óffMmri przywfitAńlni' Ir^^łnogti. Ą tak, 
nie czyniąc próżnycb itaUadów joa. pr(!iżne zbytki, powe- 
towaliby dmy tego kosztn, którybyśmy na taką wypra- 
wę uczynili, i dalekobyśmy mniejszą sumą jeszcze wy- 
prawę odprawili, mi ta' jest^ któeą na próżne koszty 
obracamy. 



KMst inariiotrawBy iiaszy csynią na szaty z kiateryj 

CHdzoziemskłcli. 



PUN&T CZTBRNAOTir. 

Abawiem> obraofanj kto chce koszt, który ludzie na- 
szy niepotrzebny czynią, w samych strojach, inszyda to 
nie wspomin^ąe, a uwaź naprzód, i£ tak mężczyzna 
jako białegłowy szlacheckiego i miejskiego stanu, szaty 
z cudzoziemskich materyj sobie i swoim za wielkie pie- 
niądze sprawiają, któreby do uczciwego opatrzenia ży- 
wota swego, doma darmo, albo za małe pieniądze mieć 
mogli. A przypatrz się kiedy w jakiem zgromadzenia lu- 
dzi szlacheckich albo miejskich: nie obaczysz jednego 
między nimi, któryby tego próżnego kosztu nie wszynił^ 
któryby tego trybutu cudzoziemcom nie dał; obraehujże 
jako każdego z nich kosztują szaty same cudzoziemskie, 
które na nim widzisz, gdy nowe kupił, co rozumiesz^ 
jaką tam sumę najdziesz próżnego kosztu? Fodłyby to 
barzo , col)y dziesiątka złotych nie strał. Nuż ci, co kil- 
kadziesiąt, kilka tysiąc złotych cudzoziemcowi da, za 
eaeka swoje, a to częstokroć na każdy rok. Ale o tern 
inszym czasem osobno. Tych takich kosztów ująwszy^ 
wszytek się ten koszt, który na wyprawę uczynimy, tern 
hojnie nagrodzić może. 
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Wyprawa ta lie myte wiele kMitowa^ i lekke 

każdemii prijjdiie* 



PUNKT raSTNASTT. 

A teiby ta wyprawa nie mogła wiele kosztować; 
abowiem naprzód w wojsce nie wolno będzie kosztów 
próżnych czynić, które ad omotam et pompam więcej 
należą, niż do potętnodci boja, jako są strojne szały, 
ftitra, safiany, kobierce, jedwabie, lamparty, wilki, co 
po tern nic, srebrne albo pozłacane rzędy etc. Więc też 
1 biesiad zakazać, które anłe victoriam żołnierzowi nie 
przystoją; tudzież też każdy może bez nowego koszta, 
konia tego i tego pachołka^ któr^o w domn cłiowa, na 
tę wyprawę posłać, zbroję tęż, co ją dla potrzeby swej 
dliowa, półhak, szablę etc. Wałach lecie nie strawi mu 
nic na trawie, pachołka też strawnych potrzeb z domu 
dawszy, a kilka kóp na insze potrzeby, tern go dosyć 
opatrzy; sachedni pachołka także zapłaci, jako zwykł 
doma płacić. 

AUć ta wyprawa na polyby darmo każdemu przy- 
szła, a chociażby za pieniądze komu najmać wszytkiego 
przyszło, jeszcze to niewielka suma, u dziesiątka gro- 
szy pożytku rocznego, defalkując naUady i koszt, któ* 
rykolwiek kto^ dla pozyskania tego pożytku, podejmige, 
nie ynelka mówię suma^ grosz abo półtora odłożyć na 
ochronienie nasze, by nam snąć kto inszy wszytkicłi 
majętności naszych nie odebrał, i kutemu na pewną o- 
zdobę i pomnożenie ojczyzny naszej, dla której wszytkich 
majętności naszych, i gardł nawet naszych, przyUadeoi 
ojców naszych, ftluszniebyśmy żałować nie mieli. 



LIGA 

% państwy ohrsciiciakńsklemi przeciw Ifutlkowiy 
Jako rzeczyp. nasząj potrzebna i poijrtooziia* 

PIĄTA RZECZ 

sdaalfi syna koronneg-o^ 

Ich Mościam PR braci swej, PP. Polakom, Litwie, 

. ku uwaleniu podana, 

przez 

KS. PIOTRA GRABOWSKIEGO 
Roku pańskiego 1595 dniar 23 Septembrd. 



Pankta przedniejsze tych i^eeży, któr^ się ż strony 
ligi pnyiskcunjs^ 

1. Iż Polska sama, bez postronnych pomół^y, Tmy 
kewi ża^ą miiorą nie odorze. 

3. Do ligi dla czego przyjsttąpić- mamy. 

3. Trudno się wteiiczas .o ratnbki starać^ gdy nie- 
przyjaciel z wojskiem ciągnie. 

4 Jako drog^. pogodę Połska teraz ma^ poUtronne 
pomocy pozyskać. .. 

5. Przeciw przymierzu, ani przeciw Bogu, Polska 
nic nie wykroczy, do ligi przystąpiwszy. 

6. Na przymierzu tureckiem warunku swego fundo- 
wi^ć nie --trzeba.. , . , 

7. Iż Polskie czasu potrzebł, insze narody w lidze 
nie opuszczą, otinttft i nudUejA^jm Mht^. 

. 8. Acz podobieństwa są, iż w lidze Polskę potkać 
mogą niebezpieczeństwa, ale więtsze podobieństwa są, 
że nie potkają, a bez - ligi i więtsze trudności Polskę 
potkają, i nadzieje ani podobieństwa nie masz, aby .im 
zabiedź mi^ł. 

^ ' 9. Iż Polszczę toaz zwłoki w lidze tw płużą, jtiay 
przedtem. 
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górami; i ohoćby^śmy snadnie tego dokazać mog^i, że- 
byśmy ich prowincyą prędko opanować^ i ónycĆ »hoł- 
dować mogti; dać temu pokój mn«im, i mordów braci 
naszej, sromot sióstr naszych, więzów robotników naszych/ 
zaj mania niezliczonego doby tkn naszego, pożóg i pusto- 
szenia Hkiast, siół, domów i zamków naszych, przeglądać 
mnsim. 

Czemu wtoytkietnu, do ligi prizystąpiwsaiy, gdybyś- 
my się na kogo inszego nie obawiali, końiecbyśmy prędko 
u^nili, i uprzątnęłibydmy ten szwank i zelżywodó z oj*- 
ożyzny naszej, Taurykę jedno opanowawszy. A zatem 
ctoby nrosło, jakoby wiele zacnych ozdób i poży&ów 
r«ee^posp. nas^j przybyło, kitódy baczyć może. 

. Więc i nadzieja i otucha wielka jest, ażebyśmy 
w lidze będąc, szeroko państw naszych pomnożyć mogli; 
u nasby była Tauryka, wołoska i imiltańska ziemia^ 7a 
pierwszem wydągnieniem w pole. Nuż^ gdy Pan Bóg po- 
fllżćzędci, i za Dunajem słowieńskie prowincye, zacne 
przedtem królestwa, czyjeby tebyły, ^dno nasze? 

A iż otucha dabiu jest zwycięstwa i góry nad nie- 
prz^aeielem, gdy moc wasze z mocą inszych chrzeiici- 
ańskieh panów złączycie, tuby każde chrzeAeiaAskie 
serce dosyć miało na tejpcybudce, do zjednoczenia tego, 
aby ten blużnierca imienia Boga naszego, przeciwnik 
krzyża ś., chrześciańskiej pobożności nienawistny nieprzy- 
jaciel, krwi braci naszej tyran nienasycony, starty, po- 
tłumiony i W' ^Wfsćz dbróeeay był. 

Nuż skończywszy, da Pan Bóg, wojnę turecką, któ- 
ra długo trwać nie może, i w inne strony snadnie- 
byśmy się na potem puścić, i tam granic naszych po- 
mknąć mogli, z tej strony, za ligą, tureckie i tatarskie 
granice opatrzywszy. 

Przeto cTiociazby dla samego nAhfdś sJaWy,^ roz- 
przestrzenienia państw naszych^ zemszcisenią się blu- 
źnierstw Bbga niaszego , krzywd i zełży wo^ści naszych^ 
mielibyśmy dó ligi nfemieszkanie przystąpić. A iż przy- 
tem ligą ^ zbyć szwanków, szkód i zelżyWóści'niBi.sźych 
możem, k:tóre od Tsctar cierpim, a co* nsigiównifejiM^ 
ochronić od nipiętej zguby cgćzyznę swą, i. obwarować, 
słę W, pewną trwogę turecki^ wojny/ nielylkte prdsżeni 
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do ligi przystąpić, ale i wpraszaćbydmy się mieli , a teia 
spieszniej i niemieszkaniej , abyśmy jeszcze wołoską f 
maltańską ziemię, siedmiogrodzką i węgierską, zadzier- 
ieć mogli, abyśmy z nieprzyjacielem naszym o cadzym 
chlebie poczynać mogli, i z więtszym zastępem, bezpie- 
czeństwem i pomocą, a onego do granic naszych^ w o- 
tworzyste pola nasze, nie wpuszczali. 



TriidM się wtencias o ratiiBki starać , gdy 
Hiepriyjaciel z wojskiem ciągnie. 



PUNKT TRBBCI. 

A jużby nam Wierę czas o sobie pomyślić, jako 
napomnionym od Pana Boga przed czteroma laty; po- 
mnicie W. M., jakoście się na on czas kręcili, jakoście 
pomocy żądali i ratnnku od chrześciańskich panów, gdy 
nam był Tarczyn szablą swą zagroził; ale jako rzecz 
trudna i niepożyteczna, wtenczas pomocy i ratunku szu- 
kać, pacta spisować, sejmy i rady czynić, posły rozsy- 
łać, na responsy czekać, gdy nieprzyjaciel z wojskiem 
postępuje w zienii, a ile w takiej, która municyj niema, 
na którychby się zabawić mógł, jaka ńasza*jest, uzna- 
liście to dobrze, i by był Pan Bóg temu tyranowi drogi 
nie zagrodził do nas, nimby naszy byli posły wypra- 
wili, nimby posłowie poselstwo sprawili, nimby się wró- 
cili, wieleby był złego nabroił. Sami W. M. po sobie 
rozumieć możecie, azaż W. M. pokój mając z łaski bo- 
żej w państwach swych, i wczasów pokoju zażywająca 
nie obawiając się też na żadne pericula, komu inszemu 
k'woli, na jednego posełka przystaniecie^ na koń z trza* 
skiem siadać będziecie? Trzeba to i z wielką deliberacyą 
i z przygotowaniem czynić. Toż i insze państwa wauL 
zawsze uczynią, jeśli za czasn i pogody^ o pomoc się n 
nich nie postaracie. Ono i naświętszy ojciec papieża oj* 
cowskiem staraniem swem, pilnie się stara, już to trzjr 

BiblioUka Polsjta. Zdania fyna koromnego. ^ 
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lata, o pomoc węgierskiej ziemia a jeszcze ms^o sprawił. 
Cóż roznmieeie, czybyście W. M. tak dłago pomocy cze- 
kać m;>gli; jeśli jej wczas sobie nie zgotujecie? 



Jako drogą pogodę Polska teraz ma, postroHHo 

pomocy poiyska^ 



PUNET CZWARTY. 

Przeto upatrając ze wszytkich stron niebezpieczno- 
ści ojczyzny naszej, i mając potężne argnmenta i przy- 
czyny, z których się domyśliwać moZecie, że w rycMe 
ten tyran na was uderzyć ma, bacząc iż sami odpom 
dać nie możem, pomocy próżno prosić, gdy nieprzyja- 
ciel z wojskiem ciągnie, teraz czas mamy i pogodę, że 
się postsuać możem o gotową i prędką pomoc, na 
przyszłe czasy potrzeby i trwogi naszej; osobliwie to 
szczęście nasze nas potyka, że w potrzebie naszej, gdzie 
Tdęcej o nas idzie niż o kogo inszego, gdziebyśmy my 
mieli żebrać, i pacta choć inigua przyjmować, to się 
teraz nakierowało, że rychlej kto inszy astąpi swego, 
my możemy rzeczy nasze warować, jako zachcemy. Ze 
ta o naszą ochronę więcej idzie/ poznać możemy, abo- 
wiem podobieństwa wielkie są, iż Tarek Węgier ostanek 
osiadłszy, do nas się uda, jakom to wyżej okazał. Baku- 
Zanom wprawdzie idzie o ostanek Węgier^ o kilka zam- 
ków: jeszcze to nie śmiertelna; ale nam o wszytkę ojczy- 
znę naszą ^ na którą się pewnie Turek łasze ^ zaraz po 
węgierskiej wojnie, co zgoła śmiertelna. K'temu do ligi 
przystąpiwszy, z Tatary sobie śmiele poczynać możemy^ 
1 koniec z nimi uczynić owym najazdom i pobojowi- 
skom częstym krain naszych, których od Tatar teraz, 
dla tureckiej protekcyi, musimy cierpieć, acz z krwawemi 
krzywdami naszemi. 

A tak nie gardźmy łaską bożą i ratunkiem jego, 
którym nas obwarować chce, na jawne łupy pohańcom 
i¥ystawionych. Pierwej upominid nas pogróżką szabli 
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tureckiej, abyśmy się sami opatrzyli, a teraz że niedba- 
my, sam Pan podaje ochronę i zdrowie, że nam do 
domów naszych przynoszą, czegobyśmy daleko szakać 
i wielkiemi prośbami nabywać mieli. Nie winnjmyż 
więc na Pana Boga, gdy co takowego na nas przypuści. 
Oto pomoc i ochronę gotową i potężną mieć możemy^ 
jeśli sami sobie tyrany nie będziemy. Naświętszego 
ojca papieża mamy po sobie; ten nasz wszytek; póki 
chrześciaństwo stoi, nie mieliśmy papieża sobie tak przy- 
chylnego, jako jest teraźniejszy; ten nas z chęcią rad 
w obronę weźmie; niemieckie rzesze, w pieniądze, w lud, 
w armatę bogate, z tem was szukają, aby moc swą 
z wami złączyli, i spólnemu nieprzyjacielowi spoinie 
się z wami bronili; hiszpański król, pan na świecie nad 
wszytkie monarchy napieniężniejszy, nie od tego; mo- 
skiewski kniaź serdecznie tego pragnie, aby i sam moc 
swą z inszymi pany chrześciańskiemi zoczył. Insze 
państwa i książęta chrześciańskie gotowi są, jedno nas 
czekają; skoro jedno nasze skłonność do zjednoczenia 
tego pobaczą, i oni też radzi przystąpią, bacząc to, iż 
bez nas próżnoby co poczynać mieli; u nas samych 
w ręku, wszytkich chrześciańskich panów unia stoi, 
i wszego chrześciaństwa zdrowie i ozdoba; my jeśli ze- 
zwolimy, zezwolą i oni na zgubę turecką, na wolność 
i swobodę swą; my jeśli nie przystąpimy, i oni doma 
siedzieć muszą, pokój uczyniwszy z Turkiem, który 
Turek barzo rad przyjmie, pcucta sobie spisawszy, jako 
będzie chciał; a wtenczas z nami opuszczonymi pocznie 
sobie, jak mu się nalepiej podoba, czego nas Panie 
Boże uchowaj. 

Prieciw przymiern, ani przeciw Panu Begii Polska 
nic nie wykroczy, do ligi przystąpiwszy. 



PUNKT PIĄTY. 

A jeśliż wam o to idzie, żebyście przymierza nie 
kłamali do unii przystąpiwszy, i przed panem Bogiem 



84 

winni nie zostali ^ na to się moieele namniej nie oba- 
wiać , bo de jurę gentium, jnż on pierwej przymierze 
złami^, Tataiy swoje przez kraje nasze, pod sprawą 
ezaosza swego ; prawie nieprzyjacielskim obyczajem, 
bojem prowadząc, bez dozwolenia, jeszcze ubezpieczyw- 
szy pana hetmana naszego, ie ich tędy prowadzić nie 
miał; przeto: franaentifidem, frangatwr eidem. A jeśliż 
W. M. tego przejścia tatarskiego przeglądać chcecie,^. 
a nie mieć tego za złamane przymierze, tedy to Tmek 
barzo rad w seqQelę sobie weźmie, a potem mając 
z wami pogranicze, z Wołoch, z Mnltan, z siedmio- 
grodzkiej ziemie, z Węgier, z Tatar, wojskami was 
trapić będzie, co wszytko za tą seqaelą nie będzie na- 
mniej przeciw przymierzu; a tak przymierzą nie łamiąc, 
uczyni z wami co zamyśli, gdy mu się sami wojskami 
strapieni, chcąc mieć pokój, dobrowolnie podacie. A tet 
choćby to nie było, że on pierwej przymierze złamał, 
moglibyście jednak W. M. dobrem sumnieniem do unii 
przystąpić; abowiem wtenczas, gdy król JM. z nim 
przymierze stanowił, nie tym umysłem stanowił, abyśmy 
się na jego zdrady nie mieli warować, i żebyśmy mu, 
a ile isk jadowitemu sąsiadowi, nie mieli bronić, aby 
sobie do nas drogi snadniej do opanowania krain na- 
szych, i przystępu lepszego nie przątnął ; a iż teraz po- 
nowił, że się więcej teraz nań obawiać musim, czego 
przedtem nie było, gdy przymierać stanowiono, sfaisznie 
1 my ponowić możem. Przedtem, gdy przymierze sta- 
nowiono, nie miał do nas przystępu, jedno przez Wo- 
łochy a Eafę, któreśmy mogli snadnie ubiedz i u Dunaju 
przewozu bronić, przetośmy też inszych warunków nie 
szukając, przymierze z nim uczynili; ale teraz otwarza 
z drugiej strony z Węgier drogę do nas, którćj tak 
snadnie nie zabronim. Węgierską ziemię, wał wielkiej 
części prowincyj naszych, pobiera, aż do granic naszych,, 
zkądeśmy pokój wieczny i przyjaźń zdawna utwierdzo- 
ną i doświadczoną mieli, zaczem pokój nasz i bezpie- 
czeństwo nasze nam odejmuje, wał nam nasz rozkopuj e^ 
a o cóż się inszego wojny wszczynają i przymierza 
zrzucają, jedno o to? czegóż czekać mamy jaśniej- 
szego? a co więtsza, i na siedmiogrodzką się ziemię 
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'«adzi, którą jeśli opanuje; Wołoehy k^tema i Mnltanjr 
Tmrki abo Tatary osadzi, uczyni z nami, co żywnie za- 
chce. Przeto, iż teraz odmienił przyczynę, dla której eśmy 
z nim tak bezpiecznie przymierze przyjęli, odmienfi 
przed Panem Bogiem i samo przymierze, że mu go 
la-zymać według prawa bożego nie jesteśmy powinni, 
a ile wiedząc to k'temu za pewne, że on jestfoedi/ragus, 
i zakon jego przymierza łamać cłirześcianom przykazuje, 
i nas samych to już od niego potkało, ażeśmy musieli 
sobolami złamane przymierze leczyć. A gdyby jeszcze 
był sposób jaki i droga insza do tego, abyśmy się mo- 
gli, wojny nie podnosząc, na jego zdradliwą moc i nie- 
bezpieczne sąsiedztwo obwarować, wtenczasbyśmy snąć 
winę mieli temerarie złamanego przymierza ; ale iż inszej 
drogi niemasz, jedno extema auańlia sobie zjednawszy, 
a tych nie możem jednać, jedno też externi8 przeciw 
Turczynowi pomógłszy, nietylko dla tego przed Panem 
Bogiem winni nie będziemy, ale owszem winniej szyby śmy 
byli, gdybyśmy pogańskiemu bezwiememu przymierzu 
ufając, w paszcęce jego siedzieli. Pana Boga kusząc, 
aby on nas sam od niego bronił; zwłaszcza iż k'temu 
sł^znie mu przymierze zrzucić moźem, iż je on pier- 
wej złamał, i po postano wionem przymierzu niemało 
ponowił. 



Na priymierzii tnreekiem warunku swego ftinde- 

waif nie trieba. 



PUNKT SZÓSTY. 

Ufając też przymierzu jego, postronnych auxUta nie 
gotować, ani do ligi przystępować, jest rzecz jawnie 
niebezpieczna. Abo wiem on kiedy zachce, przymierze 
nam złamać może, a ile kiedy go pogoda do opano- 
wania krain naszych powabi, i bezbożna religia jego 
toż mu przykazuje, aby przymierza chrześcianom zła- 
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mał, gdy baczy czas do opanowania państwa jakiego. 
A chociażby i tak nie było^ łacno kij należć na psa, 
jako mówią, ile że mn duże należy na tem, aby Polskę 
opanował, na którą on nietylko pogody czeka, ale się 
o nic i stara, i szuka jej. Słuszną dosyó przyczynę wilk 
ma na barana, kiedy mu się jeść chce, aby go pożarł,, 
gdy mu choć na dół rzeki pijąc, wodę zamąci. A nie- 
wiem czegoby się też obawiaić miał, aby nam przymie- 
rza nie łamał, mogąc snadnie takie państwo osieść, z któ- 
rego i wielką otuchę do opanowania wszego chrześciań- 
stwa weźmie, i chrześciańską moc zgoła tak rozerwie^ 
że się na nich namniej więcej obawiać nie będzie, co 
go od tego złamania przymierza odwodzić ma? Na 
świecie żadnego się monarchy nie boi; cnota u niego 
naprzedniejsza, chrześciańskie państwo 8ive per fas, 
8ive per nefas opanować; boga też swego rozumie że 
tem namniej nie obrazi, gdyż go t^o religia jego uczy, 
i owszem rychlej się będzie obawiał gniewu i każni 
boskiej, jeśli przymierze strzyma^ pogodę na nas mająca 
gdyż w tem przeciw zakonu swemu wystąpi. 

Ale i prócz tego, o Polakach to nietajnie na dwo- 
rze cesarza tureckiego baszowie i inszy wszyscy mó- 
wią, iż Polacy już dawno przymierze złamali^ czasu je- 
dno a pogody czekają na nas. Ale i ono przed kilką 
lat, kto mu przyczynę dał do złamania przymierza, gdy 
przez Synan baszę swego nam kondycye podał, abyśmy 
albo trybut dali, alboż się poturczyli, czego jeślibyśmy 
nie uczynili, szablę by swą na nas podniósł, i beglerbe- 
ka swego już był zarazem tudzież za posłem posłsd z 
wojskiem. Tak Persom, bez przyczyny, jedno chciwością 
panowania, upatrzywszy pogodę, przymierze złamał; tak 
i cesarzowi chrześciańskiemu teraz. 

Przeto się i my nie mamy na co upijać, na przy- 
mierze i wiarę jego, a ile teraz, gdy będzie mógł mieć 
praetextum złamanego od nas przymierza z przeszłego 
sejmu, lepiejby zkąd inąd warować pokój swój, i całość 
krain naszych. 
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li Pdski) ciasM pel^ieby, uisie ntr^dy w lidie ue 
opuszciai, otneha i nadiieja jest dobra. 



PUNKT SIÓDMY. 

Na to się też nie trzeba obawiać , aby was insze 
państwa czasn pogody nie opndcUy. Możecie W. M. so- 
bie utwierdzić pacła z innemi państwy potężnie^ że się 
do tego droga zagrodzie aby j>acta gwałcone nie były^ 
aby im zawsze dosyć czyniono. Wszak to już nie pier- 
wsza chrześciaństwu, ligi z sobą przeciw temu nieprzy- 
jacielowi czynić, i zgodnie walczyć ; możecie się z pier- 
wssEyeh snadnie sprawić, jakobyście teraźniejszą stano- 
wić mieli, aby gruntowna była, to, w czem przeszła szwan- 
kowała, teraz sobie lepiej opatrzywszy, a w czem też 
mocna była, to też w tej teraźniejszej tymże sposobem 
postanowiwszy; naświętszemu ojcu papieżowi, temu mo- 
żecie ufać, ten was póki żyw nie opuści. A żeby i po- 
tomkowie pacta trzymali, możecie się postarać, że się i 
cardinalium coUegium ad pacta 8ervanda obliguje; cesarz 
też chrześciański , gdy z elektorami i z książęty cesar- 
stwa swego, których jest kilkadziesiąt, z inszymi przed- 
niejszymi pany, pacła postanowione przysięgami utwier- 
dzą, z trudna je gwałcić będą mogli, bo acz nie tego 
a owego i sumnienie ruszy, i dwiątobliwość chowania 
wiary i słowa przyrzeczonego. Tymże sposobem i hisz- 
pański król uczyni, z tymi, którzy succeasionis jus maj% 
i inszymi przedniejszymi w państwach swych; toż i in- 
szy panowie chrzedciańscy i z potomkami swymi uczy- 
nią ; co gdy tak sprawicie , możecie ufać , że was czasu 
potrzeby nie opuszczą; ale i z drugiej miary dobrze so- 
bie tuszyć i ufać państwom inszym możecie, abowiem 
przy tej unii każdemu zdrowo będzie, a jedliby się kta 
na sumnienie nie uglądał, na sławę i exystymacyą swoję^ 
na świątobliwość słowa przyrzeczonego, tedy zaprawdę 
na to się oglądać będzie, że jeżli pactom unii dosyć 
nie uczyni, drudzy toż wzajem jemu dosyć nie uczynią, 
opuszczą go , i na potem nigdy mu nie będą ufać , a za 
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tern tureckiego tyrana, który każdema z osobna srogi i 
fitraszny jest; baćby się taki musiał, któryby takiego, od 
inszych opuszczonego, rad objeździł, z inszymi pokój u- 
czy ni wszy; przeto będzie wolał każdy j>actom dosyć czynić. 

I to też niepośledniej sza, co ich pobudzać będzie, 
aby facta świątobliwie zachowali, co pospolicie pań- 
skie 1 rycerskie serca zacz mają, to jest, ii każde pań- 
stwo w niej trwając, może sobie prowincyj przyczynić, 
państwa swego przymnożyć^ dla czego samego, choćby 
nie szło o chwałę Boga naszego, o płacz i ntrapienie 
braci naszych, co u niego w niewoli są, o niebezpieczeń- 
stwo upadku państw, każdego z osobna, ba i wszego 
chrześciaństwa, o krzywdę i odzyskanie państw wam 
pobranych, o despekty i urągania, które nam wyrządza, 
mógłby czyście animusz pański i rycerski, jaki w wie- 
lu jest i bywał, na tem samem dosyć mieć, aby na Tur- 
ka się zmocnił, aby mówię szerokości państwa, i liczby 
prowincyj i poddanych sobie przyczymł, czegoby doka- 
^ał, gdy złączoną mocą Turka, dali Pan Bóg, zaprą ^ a 
1 Europy za morze, alboż ze wszytkiego świata do pie- 
kła, wypędzą. 

Więc i ztąd wielką nadzieję mieć możem, że ka- 
żdy paktom postanowionym będzie dosyć czynił, iż na- 
świętszy ojciec nasz papież, który W. M. osobliwą chę- 
cią jest przyjacielem i promotorem, jako się teraz stara, 
aby się to święte zjednoczenie spięło i utwierdziło, tak 
na potem starać się będzie daleko więcej, aby się nie 
rozerwało, ażeby liażdy paktom postanowionym dosyć 
45zynil. A jeśliżby się kto znalazł coby wykroczył, aje- 
^akby nie wszyscy, jednakby zawsze aby jeden któ- 
ry przy was, stał, z którymbyście Turkowi snadnie od- 
pór dali. Niemiec zajątrzony, duże szkodzien, możem tu- 
szyć, że nie ustanie; Weneci od Turka prawie oszar- 
pani, będą w pogodę szkody wetować; Moskwiecin ma 
główny nieprzyjaciel, dla stolice carogrodzkiej, i religii 
fiwej greckiej, ten nie opuście a ile, że nasza klęska je- 
goby zguba była; siedmiogrodzki wojewoda łaski się 
nie spodziewa, musi konać co począł; naświętszy ojciec 
papież, ten ze wszytkich nabarziej, i staraniem' i po- 
mocą swą, przy nas zawsze będzie. A żeby wszyscy zgo- 
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dnie mieli nas opuścić, jest rzecz niepodobna; mnsiidoby 
się to prodigiose stać, aby wszytkiego świata ehrześciań- 
skiego monarchowie, i co celniej szy Indzie, których cor 
in tnanu Dei est, pacta z nami nczyniwszy, i one jurę- 
Juranda utwierdziwszy, onych wszyscy zgodnie odstąpili. 

A nawet choćby się też te ratunki postronne dosko- 
nale warować nie mogły, jednak lepiej starać się o nie, 
gdyż postarawszy się o nie, wzdam nadzieję będziecie 
mieli wielką, że się tego tyrana uchronić będziecie mo- 
gli^ i przy swych wolnościach i swobodach zostać, za 
pomocą bożą naprzód, a potem panów chrześciańskich. 
Nie postaracie się, pewnej rychlej szable tureckiej na 
was spodziewać się musicie, a zatem i zguby waszej, 
gdyż mu się sami oprzeć nie możemy, lub mu się po- 
szańcuje z Niemcy, lub nie. Poszańcuje mu się, to i my 
pewnie z nimi w łyka; nieposzańcuje, to on z nimi po- 
kój uczyniwszy i spracowawszy ich, na nas uderzy. Za- 
czem co było to było, lepiej unią przyjąć, niż tak po 
staremu samym nam ostać. 

Praeto nie macie się na co obawiać M. PP. i bra- 
cia, abyście W. M. do zjednoczenia. Panu Bogu tak przy- 
jemnego, W. M. samym i potomkom waszym i wszemu 
chrześciaństwu sławnego, ozdobnego i pożytecznego, przy- 
stąpić nie mieli. 



Acx podobieństwa są, iż w lidze Polskę potkać mo- 
gą liebezpieeześstwa, ale więtsze podobieśstwa są, 
ie nie potkają ; a bez ligi, i więtsze trudności Pol- 
skę potkają, i nadzieje ani podobieństwa niemasz, 

aby im zabiedź mógL 



PUNKT ÓSMY. 



Ale rzeczesz: Wielka to rzecz i niebezpieczna, z tak 
potężnym monarchą pokój mając, wojnę wzniecać, ile 
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Polakowi^ który Turkom i Tatarom na spaszy siedzi, i 
acz obcyeh pomocy przez ligę zgotowanych nie ganisz^ 
wszakże na rozmaite przypadki się oglądając, które do- 
wcipem ludzkim npatrzone i obwarowane być nie mo- 
gą, któremibyńmy się na tych postronnych pomocach, 
iż nie są w naszej mocy, oszukać mogli, raczejbyś me- 
dium jakie w tem trzymać rozumis^, któremby się i tu- 
recka szabla na nas niewznaszała, i chrześciańskaby się^ 
postronna pomoc zgoła nie odrażała, jako zatrzymawszy 
się jeszcze na deliberacyi, i Turkowi się nieprzyjaznym 
nie okazując, i chrześciaństwu pomocjr nie odmawiając,, 
pogodę lepszą upatrzywszy, jaKO świętej pamięci mą^ 
drży i opatrzni panowie naszy przeszli, Ich M. królowie 
polscy Zygmunt pierwszy i wtóry, chwalebnie czynili^ 
i do tego czasu wojny tureckiej niebezpiecznej uszli. 

A cóż by mogło być mądrzej i rzeczom dogodniej 
uczyniono, jako to, aby i wilk był syt i baran cał zo- 
stał? Gdyż i szablę turecką na się wznieść, rzecz jest 
straszna, krwie, mordów, i niebezpieczności wielkich peł- 
na, a ile nam, którzy Tatarom na samym celu siedzim^ 
tureckiej siły, ni wojski naszemi, które niegotowe, nie- 
równe, nieporządne, nie wesprzem, ni municyami, których 
niemasz, nie zadzierżym, a nawet i na to się obawiać 
możem, że Turczyn osadziwszy zamki węgierskie, które 
go od chrześcian z tamtej strony okrywają, armatę też 
na morzu zasadziwszy, mało się tam będzie o tamte 
kraje frasował, a do nas się gołych wszytką mocą pu- 
ści; a panowie chrześciańscy, acz scriptis et juramentłs 
utwierdzą, że mężnie przy nas stać będą, mogą alboż 
dla niedbs^ości jakiej, alboż dla trudności swych, albóż 
dla różnych przypadków, jako dla śmierci którego mo- 
narchy, głodu, powietrza morowego ect. pactis conventi8 
dosyć nie uczynić, alić my na koszu. A choćby i dosyć 
uczynili, i toby jeszcze nie wygrana, gdyż wojna każda 
jako gra kosterska niepewna, dla czego i przeszli pa- 
nowie naszy, sławnej pamięci Ich M. królowie polscy, 
tej się spółecznćj wojny tureckiej zawsze wzbraniali. 

Ale też i z drugiej strony niemniej rzecz jest stra- 
szna i niebezpieczna, siedzieć nam na jawny łup tyra- 
nowi temu wystawionym, bez żadnej nadzieje, abyśmy 
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się od niego ochronić mogli, a pewnej szable na grzbie- 
tach naszych, i pewnego jarzma tureckiego na szyjach 
naszych czekać, wielkie podobieii stwa do tego mając, łe 
to nas w rychle ma potkać, samem się jedno przymie* 
rzem szczycąc, w którem, wszym wiadomo, słaba 
nadzieja, a nadto tymczasem do bliższego sąsiedztwa 
z sobą onego przypuszczać ; przystępu mu do siebie 
snadniejszego nie zabraniać, i jawnie do nas sobie przą- 
tnącemu drogę, wczas nieprzeszkadzać, prowincye nasze 
sąsiedzkie, które nas do t ego czasu od niego okrywaJy, 
jako wołoską, multa&ską \ siedmiogrodzką ziemię, onemu 
wydać, a na potem o łokieć z nim 'siedzieć, ostanek zam- 
ków węgierskich, które nam za nasze zamki stały, onemu 
dać osieść, któremi en nasze otworzyste pola, już i z Wo- 
łochy rachując, więcćj niż na sto mii otoczyć może, i już 
nie wojewodami chrześciańskiemi jako przedtem, ale 
Turki, Tatary, baszami, spachiami, janczarami^ i in- 
szem pogranicznem rycerstwem osadzi, którzyby do nas 
na każdy dzień tysiącami, choć i pod przymierzem, wy- 
ciekali, z drugiej strony na pomocy tatarskie nieuchronne 
kozactwo mając; aby tak potem tego wszytkiego za 
niedbałością naszą dokazawszy, przebywszy do nas drogę 
pracowitą, przez górne, murowne, i strzelbą warowne 
prowincye, w otworzy sty eh i uciesznych polach naszych 
polskich, uciechy na mordach naszych zażywały; a 
tamże wszytkiemu mogąc teraz snadnie zabiedź, ima- 
jąc okazyą drogą, nigdy drugi raz niedoczekaną, póki 
jeszcze Wołochy, Multany, Siedmiogrodzany, zadzierżeć 
możem, że nam tarczą naszą być mogą, póki się Nie- 
miec zfatygowany nie pomierzy, zwłokami się wieszać^ 
i słowy jedno odbywać sąsiad swych, gotowych do zje- 
dnoczenia mocy swej z nami^ i wsparcia potężnego mocy 
tureckiej , a zgoła tak drogą okazyą mimo się puszczać^ 
a co więtsza odrażać i ^jątrząc sobie animusze i przy- 
chylności przedniej szych sąsiad naszych, rzesze niemie- 
ckiej^ W. M. sami uznacie, czy to nie z jawną, nieodku- 
pioną szkodą naszą, z jawnem, niezbytem niebezpie- 
czeństwem upadku ojczyzny naszej. 

A toć są z obu stron wprawdzie na nas trudności 
główne, które zaprawdę i mądremu senatorowi consUia 
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zamieszać mogą, którym z obu Btron unediis can/oenien' 
tibus nledz, i schronić się ich z obu stron, aby się z Tur- 
kiem nie zatargnąć, i przysady tak bliskiej i otworzy- 
Btej do nas Turkowi zabronić, i nie zostawać nam sa- 
mym na łup turecki, bez sąsiedzkich pomocy, które 
teraz pozyskać abo upuścić mamy, nietylko rzecz jes 
trudna, ale i niepodobna. 



Ii Pobieie teraz zwłoki w lidie nie pinią, jako 

przedtem. 



PUNKT DZIBWI4TY. 

Zwłoki tu więcej nie płużą, bo już teraz miejsca 
nie mają, tak jako za sławnej pamięci przeszłych kró- 
lów i panów naszych miejsce miały, gdy jeszcze baczyli, 
iż się Turek miał na czem w Węgrzech i gdzie indziej 
zabawić do kilkudziesiąt lat, nimby do państw polskich 
drogę sobie usłał, i pogody czekał; ale teraz, gdy jui 
i węgierskich zamków dokonywa, i siedmiogrodzka, 
wołoska, multańska ziemie in eo statu są, że nie chrze* 
ściany jako przedtem, ale Turki abo Tatary osadzone 
będą, i Niemiec niepotężny^ od nas ratunkiem żadnym 
niepocieszony, na pokój z Turkiem śmiertelny ojczy- 
źnie naszej zmierza, nic inszego zwłoka ta nasza nam 
nie przyniesie, jedno że sąsiady nasze, gotowe na ochro- 
nę naszą sobie odrazim, a sami na jawny łup Turkom 
zostaniem, który na pogodę prędki, obaczywszy, iż w rę- 
ku jego jesteśmy, nie zaniecha (na czem mu barzo wiele 
należy) Polski opanować. 

A tymczasem Niemiec, teraźniejszą niedbałością na- 
szą nie upewniony, i owszem niechęcią, a bodaj nie gnu- 
śnością, odrażony, pokój z Turkiem uczyniwszy, w zam- 
Ifach, w miastach swych siedząc, z przeszłej chłosty Tu- 
reckiej jeszcze chor, i bolesny z pobranych sobie miast 
i zamków swych, naszemi klęskami cieszyć się będzie, 
iż socios ma poenarum. A toć nam zwłoka nasza i me- 
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dia nasze sprawią , jedli się nie opatrzy m^ czego nas 
panie Boże racz nchować. 



U ex duobuM malis, Polska mnsi minus maluin 



PUNKT DZIBSI4TY. 

Przeto nie mając refugium żadnego ad media ^ ex 
duobus malis alterum. vitandum, alterum^ quod mimie m^' 
lum obierać i przjrjąć nam przjrjdzie: Alboż nam^ pomo- 
cy sąsiedzkiej niewiele poważając, tureckie przymie- 
rze i zęboma i rękoma , Panu Bogn się z ostankiem 
poruczywszy^ trzymać; wyglądając co pies szczeknie 
jarzma tureckiego na szyje swe, alboż się do społeczno- 
ści sąsiedzkiej przyłączywszy, kosztem nie lekkim, i 
gardłowaniem niebezpiecznem, zardzewiałą nasze armatę^ 
dla ochronienia całości imienia, sławy i ojczyzny na- 
szej, i dla nprzątnienia bluźnierstw Pana Boga naszego, 
z innemi narody chrześciańskiemi, o Turczyna ochotnie 
a niemieszkanie otrzeć. 

A któreż nam ex his duohus m^alis może być wy- 
bomiejsze, et minus malum? Każdy to baczny uzna, że 
to, co z więtszą ochroną ojczyzny naszej być może. 



li z więtszą uczciwością i z więtszą ochroną polską 
będzie 5 dojligi przystąpić, niz nie przystąpić. 



PUNKT JEDENASTY. 



Iż Z więtszą uczciwością naszą będzie, gdy raczej 
chrześcianie chrześcianom , na spólnego nieprzyjaciela^ 
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jednako wszemu chrześciaństwn nieprzjrjaznego , dla 
chwały Boga naszego, sławy naszej, całości i oclircmie- 
nia ojczyzny naszej, męztwem i dzielnością naszą rycer- 
ską pomożem, w tern nie tuszę, żeby kto wiele wątpić 
miał, aniżbyśmy mieli, patrząc na rzeź tyrańską cłirze- 
ścian braci naszej, nie będąc sami od takięjże rzezi 
bezpieczni, którzyśmy tema tyranowi toż winni co i oni, 
patrząc kutemu na blnżnierstwa Boga naszego, taż w są- 
siedztwie naszem, abyśmy mówię mieli doma siedzieć, 
łaski tureckiej zabiegając, i przymierza, które za szy- 
derstwo stoi, dogadzając. 

A bezpieczeństwo i ochronę więtszą ojczyzny na- 
szej, zkąd raczej będziem mieli? Ozy zostawszy tak 
sami po staremu, na moc turecką namniej niewarowni, 
zastępu inszego i obrony inszej nie mając, wszytkę na- 
dzieję, wszytko zdrowie, całość i ochronę nasze ^ w mi- 
łosierdziu bożem a w przymierzu tureckiem pokładając, 
czy ztąd mówię, więtsze bezpieczeństwo, i więtszą ochro- 
nę ojczyzny naszej mieć możem? Czyli też mocy naszej 
na odparcie temu nieprzyjacielowi pomnożywszy, a woj- 
nę społeczną przeciw niemu przyjąwszy^ gdzie wielkie 
podobieństwa do tego mamy, że się nieiylko od Tur- 
czyna ochronić będziem mogli, ale i wiele ozdób i po- 
żytków rzeczyp. i ojczyźnie naszej przywieść, i z łupów 
jego szerokości państw naszych pomnożyć, jakom to 
w pierwszym traktacie okazał. 

Wprawdzie podobieństwa niebezpieczności ojczyzny 
naszej, któreby za taką społeczną wojną na nas przyjść 
mogły, nie są niepodobne, ani takie, któreby do skutiku 
nigdy przyjść nie mogły, i owszem, 'lekce ich sobie po- 
ważać nie trzeba; wszakże dziesięć kroć więtsze są po- 
dobieństwa, prawie przeciwne, że do społeczności wojny 
tureckiej przystąpiwszy, nietylko żadnej niebezpieczno- 
ści nie uczujem, ale i pewną ochronę, ozdobę i ponmo- 
żenie ojczyzny swej, sobie zgotuj em. 
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It Polska 9 aei polni sierokiemi Turken i TataMM 
#tworiysta będąc w lidie, wcale od nieprijjaciela 

bfdzie. 



PUNKT DWUNASTY. 

A uaprzód, żeśmy Tatarom i Turkom w otworzy- 
stych polach przystępem dobrym expositi, więcej niż 
które insze chrześciańskie państwa ; możem się tern nie- 

J)omałay z jednej strony strachać i od podniesienia spó- 
ecznej wojny odrażać^ ale z dmgiej strony, upatrując 
naprzód; iż jeśli do społeczności ligi chrześciańskiej nie 
przystąpimy, zwłokami naszemi postronne pomocy sobie 
upuściwszy, tych otworzystych pól Turkom i Tatarom 
do siebie nanmiej nie zagrodzim, i owszem barziej 
otworzym, bo za tem i Turki do bliższego sąsiedztwa 
z sobą przywabim, zastępy nasze, wołoską, multańską, 
siedmiogrodzką, węgierską ziemię utracim, Tatarom 
śmiałości przyczynim za towarzystwem tureckich żoł- 
nierzy, których będą zawsze mieć mogli, jakom to 
wyżej opisał; przeto, że otworzyste pola i przystępy 
dobre do nas Turkom i Tatarom, nie odrażać się tem 
od ligi mamy, ale i owszem, dla tego co rychlej i bez 
zwłoki przystąpić, abyśmy tych przystępów dobrych 
i pól otworzystych śmielej i potężniej bronić mogli. 

Ale i prócz tego, te takie otworzyste pola i przy- 
stępy do nas snadne, nadzieja i otucha dobra jest, iż 
nam w społecznej wojnie na Turka szkodzić nie będą 
mogły; abowiem naprzód Tatarzy nam srodzy być nie 
mogą, ci co są pod turecką protekcyą, jeśliż od dal- 
szych, co za moskiewskiemi państwy siedzą, pomocy 
nie będą mieli, jako zwykli miewać, gdyż ich samych 
wielkie wojsko być nie może, i to co przedniejszy lud, 
pierwej na wojnach perskich, a teraz na węgierskiąj, 
potracili; i owszem, puściwszy ludu naszego dwadzieścia 
jJbo trzydzieści tysięcy do nich, snadnie ich opanować 
i osieść może, gdyż tam u nich municyj żadnych nie- 
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masz, jedno zamczyn kilka bez strzelby ^ bez warankii 
żadnego, jako klatek z słabego drzewa, z chróstu i z gli- 
ny ulepionych. A iż od dalszych, co za Wołgą siedzą, 
ci naszy pomocy nie będą mieć, i z tego otucha dobra 
jest, gdyż i moskiewski kniaź do ligi serdecznie przy- 
stąpić chce, a w lidze będąc, więcej skłonny jest z, Ta- 
tary swymi poczynać, niż z Turki, którzy mu odlegU. 
Co gdy uczyni, będą z nim mieli Nogajscy, ci tam dal- 
szy Tatarzy, co czynić, a do Tauryki się nie pokwapią; 
a też ich moskiewskie państwa, rzekami trudno przeby- 
temi, od nas zasiadły. 

Turkom też, acz otworzy ste pola do nas, ale je 
możem snadnie opatrzyć w lidze z inszymi będąc, a 
jeśliż nie inszego czasu, tedy zimie, wołoską i multoń- 
ską ziemię osiadłszy, a brzegi Dunajowe dobrze obwa- 
rowawszy; a choćbyśmy i tego nie uczynili, możem się 
jednak z inszej miary dobrze obwarować, jako to poka- 
zuję w punkcie 15tym. A tak ztąd, że otworzy ste do nas 
pola Turkom i Tatarom, nietylko się dla tego ligi zchra- 
niać nie mamy, ale dla tegoż i do niej przystąpić, a nie- 
iylko ztąd szwanku nie odniesiem, ale i ozdoby, sławy,, 
i pomnożenia państw naszych nabędziem. 



li sit od ligi odraia^ nie trieba tea^ ie MMarcho- 
wie mogą, za przypadki jakieni, pactis eanrentU 

■ie uczyBii^ dosy^ 



PUNKT TRZYNASTY. 

I to też jest niepodobna, żeby ci monarchowie,, 
z którymibydmy towarzyską wojnę przyjęli, alboż za 
niedbałością swą, alboż za trudnościami, alboż przy- 
padkiem jakim, powietrza, głodu, alboż śmierci którego 
monarchy, ooc^ corwentia nie uczynili dość, a nasby 
na spaszy liirczynowi siedzących, nie ratowali; sJe z dru- 
giej strony, acz nie przyjmiemy tej wojny z nimi, a 
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sami po staremu zostaniem na moc tarecką aamiuej nie^ 
warowni, jednak temu nie zabieżym, ażeby nas Turek 
samych, opuszczonych od inszych monarchów chrzedci* 
aftskich^ nie znalazł, i owszem barziejbyśmy się ogolili^ 
zagrodziwszy sobie wszelaką nadzieję ratunku i pomocy 
postronnej. Zaczem nie ma nas to od ligi odrażać,, 
i owszan, że się obawiamy, by nas samych odbieża- 
nyeh Turek nie posiadł, pilnie się o to starać bez; 
zwłoki żadnej , która jest periculosissima, abyśmy sobie 
pomocy postronne, jako nagruntowniej , za czasu upe- 
wnili i zjednali, a Pana Boga nie kusili, na samo się^ 
przymierze tureckie spuszczając, ale raczej według prze- 
pomożenia swego, media przystojne ratunku swego, za 
pomocą sąsiedzkich państw zgotowawszy, wtenczas Pa*- 
na Boga prosili, aby takie media szczęścić i do skutku 
swego kierować, a tych zfych przygód, które się trafiają^ 
uchować raczył. 

Ale i prócz tego, więtsze podobieństwa do tego s% 
że gdy do społeczności wojny tureckiej przystąpim, ni- 
gdy tak opuszczeni nie zostaniem, abyśmy Turkowi 
snadnie odporu dać nie mieli, gdyż przynamniej Raku- 
żanie^ siedmiogrodzki wojewoda, ojciec papież, Wołoszyn 
i Multani, przy nas będą stać zawsze, inszy też, aby 
wszyscy zgodnie nas opuścić mieli, rzecz jest niepodo- 
bna, jakom to wyżej okazał. Przeto nas jednak zawsze 
taka gromadka być może, że się Turka bać nie będziem^ 



li ktokolwiek co riec neie, coby na» od ligi odra- 

tui miato, mole ma odpowiedzieć le hti ligi temit 

jednak nie zabieży^ i owszem w lidze będąc, jest 

nadzieja ochrony, bez ligi iadna. 



PUNKT CZTERNASTY. 

Toż we wszytkich tych trudnościach i niebezpie- 
czeństwach, któreby kto tej lidze na przeszkodzie by& 

aiUi«ttkft PoUka. Zdani* ayna koronnago. 7 
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roznmiid, npatrować może: Pierwsza, iż do ligi nie przy- 
8tąpiwsz7i tf^im się tradnoteiom nie aobronini; gd^ 
jednakowo, gdy szabla tarecka na nas samych przyjdzie, 
takie trudności albo i więtsze nas potkają. A przeto dla 
takicb tmdności od ligi się odrażać nie mamy, i owszem 
przystąpić, gdyż przystąpiwszy, wzdam nadzieja wielka 
jest, iż trudności ujść możem, Pana Boga prosząc; nie 
przystąpiwszy, nadzieja w przymierza barzo słaba, a zgoła 
nutta. 



Cijjej apriejneści ma Polska więcej ifać, i aa 
czyjej się raciej fmiowaći ciy la tureckiej, czy 

ckricściaiskicj. 



PUNKT ph^tnastt. 

Ale i to tu uważenia godno : Przypatrzcie się, komu 
raczej wiarę dać macie, na czyjej wierze i uprzejmości 
ochronę ojczyzny waszej raczej fundować macie. Pn^- 
rzeka wam z jednej strony główny nieprzyjaciel wasz, 
którego zakon wiarę gwałcić rozkazuje, który już nie- 
tylko inszym^ ale i wam samym wiarę złamał, któremu 
na tern barzo należy, aby wam i na potem wiaiy nie 
strzymał, który, jeśU do unii nie przystąpicie, złamaw- 
szy wam wiarę, może was jako czeczotki na lepie po- 
brać, z wielkiem pomnożeniem uciech swych, których 
sobie życzy. Z drugiej strony, przyrzekają wam waszy 
bracia chrześcianie, ludzie sumienia dobrego, których 
zakon wiarę trzymać i łotrowi rozkazuje; którzy wam 
wiary i przyjaźni postanowionej nigdy nie zgwałcili; 
którym na tem należy, aby wam wiarę strzymali, a 
przy was mężnie stali, jako przy braci a pomocnikach 
swych, na nieprzyjaciela swego; którzy, jeśliby wam 
wiary nie strzymali, nicby im ztąd nie urosło, jedno 
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lałość i niebezpieczeństwo upadku ich, i niewoli ture- 
ckiej. 

Eomuż tu z łych dwu raczej wierzyć macie? Mem 
zdaniem, by namniej kto baczenia miał; uzna^ iż lepiej 
zawsze braci swej chrześcianom ufać, i tym, których 
ich własne commodum et religio do tego ciągnie, ajby 
wiarę strzymali, niż głównemu nieprzyjacielowi imienia 
chrześciańskiego, poganinowi, i takiemu, którego commo- 
dum et religio do tego ciągnie, aby wiaiy nie trzymał. 
Przeto uznacie W. M. na czyje się wiarę z tych dwu bar- 
ziej spuścić macie. 



łi, gdy Polska w lidie będzie, Tarek wszytką mo- 
eą nie może si( do Polski nda^. 



PUNKT SZESNASTY. 

Ale rzeczesz jeszcze: Jeśli my do unii przystąpim, 
Turek dawszy inszym pokój, wszytką się mocą do Pol- 
ski obróci, a choćby nam panowie chrześciańscy na po- 
moc przybyli, musieliby w Polsce wojska zwodzić, coby 
nam za Turka stało, gdyż każdy żołnierz łupi. I w tej 
mierze się na toż oglądać potrzeba, com wprzód powie- 
dział, iż choć nie przystąpim do unii, temu namniej 
nie zabieżym, i owszem rychlej nas to od niego potka, 
jeśli do ligi nie przystąpim, że wszytką mocą swą do 
nas się obróci; a przystąpiwszy, wzdam nadzieja jest, 
że to nas może nie potkać, i owszem, mem zdaniem, 
moglibyśmy sobie o to mało głowy troskać, gdybyśmy 
w społeczności mocy chrześciańskiej byli : abowiem Tu- 
^ rek natenczas, gdyby chrześcianie i ziemią i wodą 
potężnemi wojski przeciw niemu poszli, naszli, naprzód 
musi na armatę morską niemałą część rycerstwa swego 
udzielić, przeciw armacie chrześciańskiej^ municye też, 
! zamki i miasta swe musi dobrze ludem opatrzyć, a k'te- 
. mu gołym prowincyom żołnierza jakiego na ratunek po- 
stanowić, przeciwko też kozackim różnym wojskom chrze- 

7* 
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ściańskim, któreby po stronach Turka trapiły, żołnierza 
mieć pewnego, stolicę też swą mnsiałby ludem i niema- 
łym i wybornym nad obyczaj osadzić, zaczemby mocyr 
walnego wojska swego musiał niepomałn nszczerbić, 
zwłaszcza, iiby też prowincyj łych, w których chrzeócian 
daleko więcej niż Turków, ba i inszych sobie nieżyczli- 
wych, niemógł barzo w lud rycerski ogalać. Nuż gdybym 
przeciw Persowi, przeciw Arabczykom, przeciw Egipt-^ 
czykom, musiał osobne, rozdzielne wyprawy czynić, któ- 
rzy też od niego ukrzywdzeni, pogody nie omieszkają*. 

A tak moc swoje rozdzieliwszy, nie będzie tok bar- 
dzie kazał, jako zwykł, i guza nie będzie śmiał szukać, 
zwłaszcza w obcych nieznajomych krajach ; będzie woM 
swej głowy bronić : a teżby to nie kYzeczy uczynił, aby 
wojska chrzedciańsKie, które prócz polsłuego potężne bę- 
dą, puściwszy wolno do ziemie swej, do Polski się wszy- 
tką mocą udać miał. Więc i niebezpieczno, aby przea- 
niejszą moc swą, odsyłać miał od siebie, od stolice swej 
daleko, a ile za Dunaj , by mu snąć od spaszy nie za- 
bieżano, zkądby swycn trudno wrócić mógł, bobv chrze- 
ścianie łacno przeprawy nazad zabronić mog^i. Ba i nie- 
wiem, by się nie barziej obawiał na polskie wojsko, niż 
na insze wojska chrześciańskie, gdy jedno z pieniężne- 
go żołnierza potężne, gotowe w polu będzie, kozactwa 
nieuchronnego dostatek mając na pomocy. Pospolite też 
ruszenie będzie sprawne i pogotowiu, przeto on Polsce 
da wielki pokój. Spokojniejszaby była natenczas mem 
zdaniem, niż teraz czasu przymierza, Ta ile mówię od 
obcego nieprzyjaciela) gdyż niemal co rok od Tatar trwo- 
gi miewamy; ustawicznie nas po Turcyi, jak bydło prze- 
dają; z inszymi chrześciaAskimi pany, choć walczy, pod- 
czas jeńców od nich tak wiele nie miewa, jako od nas 
na każdy rok, w pokoju z nami mieszkając. 

Ale choćby też nawet i do Polski się puścił, czega 
uczynić nie może, musiałby przez Wołochy, bo mu w Wę- 
grzech wojska chrześciańskie zalega; a przez Wołochy 
mu łacno drogę zamknąć, brzeg Dunaju strażą dobrą 
obwarowawszy; a choćby i przyszedł do Polski, na wo- 
Iiby to W. M. było, wezwać postronnych wojsk chrze- 
ścianskich ną pomoc do siebie, albo nie ; a jeśliżby ina- 



101 

<czei być nie mogło, żeby musiały wezwane być; lepiej by 
je£iak na czas chrześciańskie wojska zcierpieć, niż na 
wieki turecką niewolą, jedliby nas od niej chrześciańskie 
wojska nie broniły. Przeto z tamtej strony krzywdy mieć 
nie możecie, a jeśliby się to wam z krzywdą zdsdo, wojska 
obce przypuszczać do państw waszych, azażby W. M» 
Jeszcze i siły i animuszu zto nie stało, żebyście temu ty- 
ranowi sami x)dparli, a ile na krótki czas, gotowi, spra- 
wni i dostatni będąc, jakoście ono W. M. przed cztero- 
ma laty wszemu światu sławnie uczynili, a k'temu ma- 
jąc pewną otuchę, żeby się u nas długo bawić nie mógł, 
boby go do domu tęskno było, gdyby go tam inszy go- 
ście nawiedzali, jako Niemcy, Hiszpani, Włoszy, Fran- 
cuzowie;^ moglibyście nawet i bitwy nie staczając, wie- 
szać go na sobie, na miejscach trudniejszych, ażby sam 
ustąpił. 

Przeto niemasz się na co obawiać, by snąć Turek 
mocą wszytką do nas się nie udał, bo tego i uczynić 
nie może, a choćby uczynił, maloby wskórał, i owszem 
byłoby to z wieczną sławą imienia i narodu polskiego, 
^dyby tego tyrana, za pomocą bożą, moc przerwali, a 
wszemu chrześciaństwu wesele wieczne, radość i swo- 
bodę uczynili. 



Władysława króla pad Warną porażka, niema nas 

od ligi odraiaif. 



•PUNKT SIEDEMNASTY. 

Ale rzeczesz: Oszukano nas przedtem tak, żeśmy 
króla pod Warną stracili. Cóż tedy? dla tego do ligi 
nie przystępować? czemu? abyśmy się takiego niebez- 
pieczeństwa uchronili? Ale jako się takiego mebezpie- 
czeństwa uchronim, pomocy postronnych nie mając, a 
w paszczękę temu tyranowi, im dalej tem głębiej laząc, 
jakom to już dosyć dowodnie okazał? By jedno nas co 
gorszego nie potkaio, niż pod Warną, jeśli do ligi nie 
przystąpim. Przeto tem nietylko się od ligi odrażać nie 
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mamy, ale dla tegoż się o ligę i starać, gdyż w lidze 
będąc, nadzieja jest, że się ochronim; nie będąc, nadzie- 
je ochrony niemasz; a choćby też z tego przykładu war- 
neńskiego obawiać się w lidze nieszczęścia potrzeba, te- 
dy z dmgiej strony są przykłady i nadzieja dobra, że 
się spodziewać możem wszego k'myśli naszej. Azaż oj- 
cowie naszy nie złączoną mocą swą z Litwą, zgodnie 
zawsze Krzyżakom odpór dawali^ że ich naostatek i wy-^ 
korzenili? Ono i Persowie z Georgiany, acz machometa- 
ńi z chrześciany, wiernie ' sobie towarzystwa na Tarka 
dopomagają i dosyć mn byli silni, że przez 15 lat z nim 
wojnę trzymali, acz daleko mniejsze państwa niż Tarek 
mają. I Weneci niedawno, by byli unii nie nczynili 
z ojcem papieżem i z królem hiszpańskim, wszytkiego 
państwa swego postradaliby byli. Przeto jeśli się kto od 
niej odraża warneńskim przykładem, inszemi przykła- 
dy unii sobie życzyć musi. 

Aleć i warneńskiej porażce unia niewinna nic, ale 
sam sobie snąć winien był król Władysław, że męstwa 
swemu nazbyt ufając, nie czekając inszych panów chrze- 
ściańskich, sobie sam zwycięstwa i sławy życząc, ze- 
brawszy wojsko, w tureckie kraje ciągnął, nie czekając 
inszych z Turki się potkał ; wszak go w ciasnych miej- 
scach nie zastąpiono było, mógł był uchodzić, jako mu 
Huniad radził, pókiby pomoc przyszła; ale nawet i tej 
rady słuchać nie chciał, a co więtsza, już go był Pan 
Bóg ochronił z pierwszego niebezpieczeństwa, że ture- 
ckie wojsko wsparł, by był dalej sobie nie bystrze po- 
czynał; ale on wsparłszy wojsko, na obóz turecki, strzelbą^ 
szańcami i rozmaitemi, według ich obyczaju, przyprawa- 
mi obwarowany, uderzył, na miejscu snadnem ku obro- 
nieniu położony, gdzie gorzej było niż do szturmu przy- 
puścić, tamże strzelbą porażony. Przeto unia mu nic nie- 
winna była, a zatem i my niemamy się czem od unii 
odtrącać warneńską porażką, ale raczej na przykład 
złączonej mocy naszej z litewską patrząc, którąśmy 
głównych nieprzyjaciół naszych Krzyżaków zbyli, i te- 
raz sobie na Turka tymże kształtem szczęśliwie postą- 
pić możem. 
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Iż, chof^byśmy za pewne wiedzieli 5 że nas w lidze 
insze narody osznkai^ mają, jest jednak nważenia 
rzecz godna, żebyśmy jednak do ligi raczej przy*' 
stąpić mieli, aniż tak po staremu sami tureckiej 

szable czekali. 



PUNKT OŚMNASTY. 

A naostatek i to na nważenie W. M. podać mogę^ 
iż chociażbyście też W. M. i za pewne wiedzieli, że wam 
pakt strzymać towarzysze nie mają, a za rozmai teml 
przypadki oderwani, wam na pomoc nie przybędą; że 
was rozmaite niebezpieczeństwa w tej lidze potkać ma- 
ją; tedybyście jednak do zjednoczenia przystąpić mieli- 
bo za tem nie utracilibyście nie, alebyście jednak cokol- 
wiek zyskali. Naprzód moglibyście co wystraszyć na 
Turku, pod pretextem ligi jemu srodzy będąc, jako i 
teraz słyszę wojewodę siedmiogrodzkiego o pokój soUi- 
cytuje. Drugą, tak upatrować może: Jeśli W. M. nie przy-^ 
stąpicie do jedności, drudzy chrześciańscy panowie za- 
pewne nie przystąpią, bo Turkowi bez was offenswo helia 
nic nie uczynią; a zatem Turek ostanek węgierskiej zie- 
mie u Rakuszan weźmie, i siedmiogrodzka, wołoska i 
multańska się ziemia nie oprze, a strapiwszy Niemce na 
skarbie i na ludzie, i animusze ich przeciw nam obo- 
strzywszy, pokój z nimi uczyni, któremu oni radzi będ% 
do Polski sobie przystęp odkrywszy, i rycerstwem j% 
swoim w Wołoszech, w Multanach, w siedmiogrodzkiej zie- 
mi, w Węgrzech otoczywszy, wezwawszy Tatarów z dru- 
giej strony, do nas gościem będzie, gdyż mu na tem 
barzo wiele należy, aby Polskę opanował, jakom dowo- 
dy oczywistemi wyższej okazał; a wtenczas trafiłby na 
nas niegotowych, bobyśmy jego przymierzu ufając, po- 
staremu o wojnie nie myśleli, jako i teraz, którym oa 
sidłem pospolicie dudki łowi; a chociażby śmy i nagoto- 
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wszy byli, małoby wtenczas o to dbał; a toć nas polka, 
jeśli do jedności nie przystąpim. 

Jeśliż praystąpicie, choćby was i opuścić mieli inszy 
chrześciańscy panowie, co niepodobna, nad to com 
wprzód powiedziid, będziecie mieli w zysku, że się na- 
gotąjecie, i trafi na was na gotowych. 

Druga, że siedmiogrodzkiej ziemie (na której nam 
4o boju z Turkiem wiele należy), Wołoch i Multan i 
Węgier ostanka nie osiędzie, które wam będą wałem 
% jednej strony, i pomocą pewną, gdyż wojewoda sie- 
<lmigrodzki konać musi przedsięwzięcie, łaski się tureckiej 
nie spodziewa^ a choćby ją obiecywano, nie będzie ufał; 
toż Wołoszyn i Mołdawin uczyni; cesarscy żołnierze, 
choć jedno ci, co na granicach po zamkach w Węgrzech 
będą, pomogą ile będą mogli. 

Trzecia: Małobyście wtenczas dbali do kilku lat na 
pomoc inszych chrześciańskich panów, gdybyście sobie 
wprzód, przy lidze i mocy inszych panów chrześciańskich, 
^ałapili Taurykę, Wołochy i Multany; Tatarzy nabyście 
się nie obawiali z boku, przeprawybyście przez Dunaj 
łacno zabronili, a zimie takbyście Turka trapić mogli, 
żeby rad był przymierzu z wami. 

Czwarta: Aczbyście auodlia według pakt nie mieli i 
od panów chrześciańskich, tedy jednak chrześciańskie 
serca, bacząc skłonność wasze ku nim, i sumieniem, i 
miłością chrześciańską, i powinnością dobrego człowieka 
pobudzeni, ratować będą, acz nie ten a ów (jużciby to 
prodigium było, żeby was wszyscy zgodnie odstąpić 
mieli) będą ratować lub pieniędzmi, lub ludem, czegoby 
nie uczynili, gdybyście ofiarowaną przyjaźnią i pomocą 
ich wzgardzili. Nuż i to niepoślednia, żebyście przystą- 
piwszy do zjednoczenia, i sumienia vvasze przed Panem 
Bogiem czyste i niewinne mieli, żeście chrześciańskiego 
pomnożenia, które w ręku was niemal samych .było, nie 
zaniechali promowować, i chwały pana Boga swego po- 
mnażać; sławębyście przytem waszą, z dawna szeroko 
sławną, w cale zachowali, i animusze wasze pańskie 
wszemu światu okazalibyście, a zatem i wszytkich rycer- 
skich ludzi chęć i serce sobiebyście zniewolili, tudzież 
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i chrzeóciańskich pobożnych Indz animusze i chęoi> kn 
ratunku i pomocy skłonne, sobiebyście zjednali. 

A naostatek napotężniejszy pomocnik pan Bóg wszech- 
mogący, widząc uprzejmą chęć wasze i gotowo6ć, że za 
chw£^ę i imię jego chcecie się mężnie zastawić, tenby 
was nie opuścił; a jeśliżby z 1>oskiego przejżrzenia swego, 
dał was pod miecz i niewolą nieprzyjacielską, gdyby 
was insze państwa opuściły, męczennikamibyście jego 
byli, gdybyście zelando laudem Dei et salutem patHae, 
krew wasze rozlali. Ale gdzieby nie przystąpiwszy do 
unii, ten nieprzyjaciel nad wami górę wziął, niemieliby- 
ście czem serc waszych cieszyć, bobyście nie jako ge- 
nerosi defensores liberłatis ac patriae ve8trae cierpieli, 
ale jako sordidi et abjecti homines, niewieściuchowie, a 
co więtsza, nie jako męczennicy, jako zelatores łaudis 
Dei, ale jako złoczyńcę za zasłużoną winę, każńbyńcie 
srogą boską wzięli, żeście niechcieli i sami siebie, i 
wszytkiego chrześciaństwa braci waszej, od nieprzyja- 
ciela ochronić, i niewolników tureckich, braci waszej, 
zniewoli wyzwolić, i zemścić się bluźnierstwa Boga swego. 
Z których przyczyn rzecz się zaprawdę zda godna uwa- 
żenia, iż chociabyśmy wiedzieli za pewne, żeby nam pa- 
ktom dosyć czynić nie miały insze chrześciańskie pań- 
stwa, lepiej jest do unii przystąpić, niż tak jako i przed- 
tem, samym nam szable tureckiej czekać. 

Aleć z łaski bożej jest tego nadzieja dobra i przy- 
czyny poważne, z których się spodziewać możem, żeć 
każdy z chęcią paktom będzie dosyć czynił, jakom 
to wyżej pokazała gdyż tu i o chwałę bożą idzie, i 
o przysięgę panu Bogu oddaną, o cześć i o sławę ka- 
żdego, i o ochronienie pewnego niebezpieczeństwa swe- 
go, o niewolą braci naszych chrześcian, a nawet i 
o nabycie majętności, prowincyj, państw, sławy rycer- 
skiej, i łupów bogatych. Przeto nie macie się na co 
obawiać M. PP. i bracia, abyście W. M. do zjednoczenia 
panu Bogu tak przyjemnego, W. M. samym i potomkom 
waszym i wszemu chrześciaństwu sławnego, ozdobnego 
i pożytecznego, przystąpić nie mieli. Nie odstąpiąli. was 
tesze państwa, czego dali Boga nie uczynią, będziecie 
dię mieli z czego cieszyć; odstąpiąli, jednak nie wszyscy, 
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wytrzymacie stos, z wielką sławą waszą; a jeśliiby 
wszyscy odstąpili; co niepodobna, nie będziecie mieU 
czego iidowaćy bo i prócz tego^ jedliby 6cie do ligi nie 
przystąpili y Turek by na was uderzył, a lepiejby sJQ 
wam wtenczas potykać i serce czyste przed Bogiem ma- 
jąc, i gotowymi będąc, i chęć chrześciańską, przychyl- 
nodcią swą sobie zniewoliwszy, i Węgry i siedmiogrodz- 
ką ziemię za wał z jednej strony zadzierżawszy, cze- 
gobyńcie nie mieli do zjednoczenia nie przystąpiwszy^ 
a tem tera^ejszem ofiarowaniem pomocy papiezkiej i 
cesarskiej i inszych monarchów wzgardziwszy. 



Skościenie neczy wszytkiej zdania syna korenneg^ 
o piącia rzeczach rzeczyposp. polskiej iialeiących. 



PUNRT DZIBWIl^TNASTY. 

Teć są przemysły moje o ojczyźnie naszej rzeczy- 
pospolitej polskiej, mnie wielce łaskawi i M. PP. i bra- 
cia, z któremim doW.M. się udał, nie tak ufając wą- 
tłemu dowcipowi swemu, jako niebezpieczeństwo upatru- 
jąc. A jedliż byli, co dla zachowania całości ojczyzny 
swej i dla chwały Boga swego, na męki, na hańbę, 
utratę, sieroctwo, nawet na śmierć swą, nic się nie oba- 
wiali, mniejsza to mnie jeszcze podać się W. M. na tak 
różne judicia, tak wiele i różnych mózgów; rozumiejcież 
co chcecie o mnie, jedno rzeczyposp. obwarujcie od ja- 
wnego niebezpieczeństwa, i ozdób, które snadnie mieć 
możecie, sobie przywieść nie zaniechajcie. 

Otom W. M. okazał, jako sam rozumiem i upatru- 
ję, i ludzie baczni toż słyszę mówią, iż Turek na was 
wojski swemi zmierza, i zapewne w rychle uderzy, i ta 
jest suma myśli i postępków jego, aby Polskę opano- 
wał, i cokolwiek czyni teraz z Niemcy, w Węgrzecti, 
z inszymi postronnymi pany, wszytko to do tego końca 
ciągnie, aby na was snadnie uderzyć mógł, i snadnie 
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opanować; a jakośmy do odparcia mocy jego niespo- 
sobni, tom też przypomniał. 

Podałem przytem i media ^ jakobyście W. M. nie- 
nbliżając nic wolności szlacheckiej^ pieniądze bogate do 
skarbu rzeczyposp. na każdy rok mieć mogli ^ któremi 
jako neroo beUiy moglibyście ustawicznie, tak zimie jako 
lecie, sto tysięcy wojska porządnego chować, a nietylko 
samych siebie i prowincye swoje od nieprzyjaciela o- 
chronić^ ale i strachem być nieprzyjaciołom swym. 

Podałem, jako tak wielka liczba ludu rycerskiego, 
który u nas pospolitem mszeniem przeciw nieprzyjacie- 
lowi wychodzi, jako mówię snadnie może być ćwiczony 
i gotowy do boju sprawiony; wyprawa żołnierza jakaby 
też być mogła, póki się skarb rzeczyposp. nie ubogaci 
jako żołnierza, konia, armaty, pieniędzy, żywności, u 
Polaków, Litwy, zacnie a sławnie, nietrudno a obficie, 
zawsze i dostatkiem nieprzebranym, na potrzebę naprze- 
ciw napotężniejszemu monarsze być może. 

Nie zaniechałem też, jako zmówiwszy się z po- 
śtronnemi sąsiedzkiemi państwy, moglibyście W. M. za tą 
teraźniejszą pogodą, moc swą przeciw potężnemu nie- 
przyjacielowi tak utwierdzić, żebyście się nań nietylko 
nie obawiali , alebyście z jego łupów i prowincyj, maję- 
tności i państwa wasze rozszerzyli. 

To wszytko gdybyście do skutku przywiedli, co 
Fanie Boże daj, uczynilibyście Panu Bogu wszechmogą- 
cemu posługę przyjemną, i radość sumnieniu waszemu, 
i ufność wielką łaski bożei, i pomnożenia spraw i po- 
stępków waszych, sprawilibyście sobie; tak wiele mili- 
onów chrześcian braci waszej, niewolników tureckich, 
tychbyście z niewoli wybawili, (o! jakąbyście tem sobie 
bskę przed majestatem bożym zjednali I) inszych też 
chrześcian braci waszej serca ochłodzilibyście, i nadzieje- 
byście im dodali, żeby kiedy od ustawicznych trwóg i 
strachów od tego tyrana wolni byli, i sercabyście im 
dodali, do śmielszych przeciw swemu nieprzyjacielowi 
postępków. Nuż sławy waszej jakobyście pomnożyli, 
przed Bogiem i wszytkim światem? I potomkom waszym 
nie mniejbyście podali , czemby się popisować mogli, ni- 
żeście sami od ojców waszych wzięli; ochronilibyście 
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państwa wasze, dziateczki i midżonki wasze, od napię- 
tego niebezpieczeństwa, i sercom waszym pe^irnąbydcie 
swobodę sprawili, gdyby się nie miały na co żs^osnego 
obawiać. Jakoż i z inszemi państwy, zkt^ren^i wieezpe 
przymierze Tarczyn ma, tak się zachowuje. Wolno we- 
neckiemu i francuzkiemu posłowi, więźniów swej nacyl, 
gdzie ich w Turczech znajdą, wziąć i wolno puścić. 
Z nami samymi taką przyjaźń wieczną ma, jakoby na 
szyderstwo, że w prz^ażni z nami żjjąc, więcej od nas 
na każdy rok więźniów pobiera, niż od wszytkięgo chrze- 
ściaństwa; a na tych posłowie naszy, co z podarki, 
z przyjaźnią i z przymierzem przyjeżdżają, patrząc mu- 
szą, na galerach łańcuchami przypiętych, gdzie piekiel- 
nej niewoli podobną niewolą cierpią; inszych do różnych 
roibót i prac ciężkich, które my bydłem odprawnjem, 
obróconych; inszych jeszcze świeżo przywiedzionych, na 
rynku mpnstrując; patrzcie W. M. jako nas sobie powa- 
żają. A iiadto zamków nam na granicach budować za- 
kazują, trybutu od nas proszą, sobole już wzięli, i to 
jeszcze f ukaja; turczyć się każdą, posły wasze, bracią 
naszą, nam oczywiście trują, inszych jawnie zabijają; a 
mniej szaby to od tego tyrana cierpieć, by się nie było 
czem zemścić, i czem odjąć; ale mogąc mieć i pienię- 
dzy, i żołnierza^ i potrzeb (lostatek, i pomocy potężne, 
dać mu na sobie przewodzić, a ile teraz, gdy okazya i 
pogoda piękna, rzecz jest zaiste nie polskiego animuszu, 
a że powiem co rozumiem, jest animi ignobilUf effeminati 
et ne dicam sordidL Ono wojewoda siedmiogrodzki nie- 
równie niedostateczniejszy niż W. M., jednak sobie męz- 
kie i pańskie pod tą pogodą poczyna, chociaż tam z Tur- 
ki o łokieć siedzi, a dla cesarskiej pomocy, Turek mu 
zaprawdę mało radzi, i Panie Boże go szczęść w spra- 
wach jego, aby nam swoje ścianę, przy której nam ci- 
cho od Turka, w cale zachował; a jeśliż onemu Turek 
nie srog, jako daleko mniej W. M., którzyście i nierównie 
potężniejszy i odleglejszy. 

Przetoż mił. panowie Polacy- Litwa, komu Bóg mił. 
kto chrześciaństwu sprzyja, kto pragnie sławy zacnej 
narodu swemu, kto rozprzestrzenienia prowincyj rzeczyp. 
polskiej, litewskiej życzy, teraz pod tą pogodą od wielu 
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lat czekana^ przyłóż się do tego, aby rzeczposp. w skarb 
bogaty opatrzona była , aby rycerstwo polskie, litewskie, 
bojne i sprawne, i w potrzeby wojenne zamożne było, 
a jedliż się to z prędka porwać nie może, abyśmy wzdam 
żołnierza jakiego z domów naszych na teraźniejszą po- 
trzebę wyprawili, aby moc nasza, z mocą inszych chrze- 
ńciańskich panów przeciw Turkowi złączona była. A Pan 
Bóg, wszelakich dobrych spraw pewny i potężny promo- 
tor, tak rady i postępki wasze kierować będzie, że tego 
i W. M. sami, i potomkowie W. M., wiecznie z wielką 
sławą i uciechą nżywiecie. 



Dodatek. 



DODATEK. 



O szczegółach życia ks. Piotra Gra- 
liowsklego^ nic nam niewiadomo, tylko 
to jedno, że jest autorem dziełka, którego 
przedruk dajemy, i drugiego, które wydał 
pod tytułem: „Polska niżna'" 1596 r.; że 
był proboszczem w Pamawie w Inflantach, 
i że do tego posiadał przywiązaną majętność 
ziemską w tejże prowincyi. — Niesiecki 
wyprowadza go z domu Grabowskich herbu 
Dołęga, cytując tylko tytuł pierwszego 
z tych pism, z którego też dowiadujemy się, 
jże zwiedział i obce kraje. 



# w pMMt lesijUw Biblioteki polskiej, które eif dot^ nkm- 

aUy w Krokowie, westijr Jaś: 

1) Kmmmmia Sfjmow^ , lakie tr«fi04Mte 4o fokmiif •kywth' 
t$Hm kwanp poUkidJ, frmem ksifima Piotra Sk9r$^ TMMrsy- 
9im9 Jmu99Wf§; n dodHikUm mowy ki, oreyh. Wmwrm, Opt^ 
kiM^o 4o krMomiema HMdyoi^tom i od^owioimi ioyok krSUmir- 
emm nm teko wewf; tafcie • doitiikiom fodokimMy mi k § » §r f B mm ę§ o 
Uotu ko. Skorgi do ofoołolMogo nmmoymomm CoUęmri^-oęo. C"*- 

S) OHękomU i okronm Smrofoooy w Uimtk 1808 i 1809^ 
no wmyifdem 09o%o§óinięjomym nm emymnośei korfuou fotokioyo, 
frmom JonoroH Jdmofm Mromińokiefo. (leuyt I] 

3) PatflMr foUtyemno ko. J^nofo Woroomemjfńokioyo, itek. kt- 
jowokioyo, ofotm iomodykipHokioyo w Sieeioekowie, m wimdomodeię o 
Joęo kffeiu i piotnmeh^ i m doiięemomiom fodokiomy mHoonorfmmofO 
joęo podfiou, (sessytów III). 

4) Dwormomm Poioki, Łnkmomm OómiekiojfO, (oootyi&w W.') 

5) Poootfo Mikosa S^u 9marmpńokio§o i Tokioomm Wi- 
ommiowokUfOy wopó4t»oonpeh Jmmowi Uockmn^w ok io m n. (seeijrt I.) 

6) SUkmio Sifno Korommofo o fięeim rmoemock rere^ayfe-. 
opotUĄi foUkUi mmlokęepek f.koiodom PUłrm Orokowokio§o. (oto. L) 

Oibeeoie fd prMo^ Jest: ipwot J, K. Chodkiomiemo, wojo~ 
wndp wUomokiopOy koimomo wioMofO oo, ko. UUm. ftioom A. Nm^ 
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CHŁÓWNT SKŁAD 

DLA KRÓLESTWA POŁSKIRGO I CESARSTWA 

ROSYJSKIEGO 

Cl-vst«wa Gebethnera i Spdłkl 

W WARSZAWIE. 
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POLSKA NIŻNA 



ALBO 
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OSADATOI.SKA, 

«»**^ przez 
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ks. Piotra Orabowiikiies^o, 

probosECza pamawBkiego. 
TUDZIEŻ: 

ZWIERdAU;!!! 
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RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

"^"^ la pMsątku r. 1598 wyttawtoie. 



Zeszyt jeden. 



Ąt II :-i 



Wfiaaie 
^ZA JÓZEFA TUBOW8KZBOO. 




nr KRJJHLOniDB, 

NASIiAJ) WYDAWNICTWA BIBLIOTEKI POLSKIEJ 

18M. 




Gfówny skład dla 
Ki^leatwa polBlcieyo t Cesamiwa rosyjskleyo 
W Wfgani Cłutawa eelbetlinera t SpMkI w WAB8ZAWIB. 
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POLSKA NiZIU, 



ALBO 



OSADA POLSKA, 

Ba ezekt i chwtłę PaDii Bogn wsiedun^gąccMii, i na wiele 

lacnydi ofdab i paij^^aw. rieeiypospalitej palikiij}, 

a osobliwie aa ochronienie pogranieinjcli państw od 

Tatar^ i na ncieiwe opatrsenie rotpłodi onych synów 

koronnych, pachołków chudych^ 

podana 

ICH HOŚaOM PANOM BBACI SWEJ^ PP. STANOM 
I RYCERSTWU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ, 

prses 

tkm* Plotr^ OrabowslLieyey 

proliosscza parnawskiego. 



Wydanie 



KAZIKZEBZA JOZEFA TUBOWSKIBCK). 



HRAKÓW. 

NAKŁADEM WYDAWNICTWA BIBLIOTEKI POŁSKIBKi 

1850. 
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Cctcber Li, .V c^i 



DO OZTTEŁIIIKA. 

Wiedz o tern Czytelniku łaskawy, iż jeśli 
chcesz zrozumieć Polskę Niżna odemnie po- 
daną, pożytki i ozdoby zacne, które rzeczy- 
pospolitej polskiej z Polski Niżnej uróść mo- 
gą, nie kartę jedne ani dyrie, ale wszystkę 
tę książeczkę przeczytać masz, i tó z pilno- 
nością i uważeniem, wolny na to czas, myifl 
zupełną, czem inszem nie zabawioną mając, 
a tem lepiej zrozumiesz, jeśli przeczytawszy 
raz, powtóre ipowtóre czytać będziesz, a je- 
śliś tęskliwy na czytanie książeczki wszyst- 
kiej, masz na początku książeczki zarazem 
po przemowie summę krótką Polski Niżnej, 
z której co Polska Nima jest, poniekąd zro- 
zumieć możesz. Vak. 
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GZaONKAHI „C2A8U.^ 



^mmmmm^mmmmmmi^mm^mmma,^- 
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Ponkta przedniejsze książeczki tej. 



1. Przemowa żalem się toczy, który Polska odnosi, 
z tych szkód i zelżywości które cierpi od Tatar. 

2. Snmma krótka Pohki Niżnej dla tęskliwego czy- 
telnika. 

3. Skrypt się poczyna , jakoby Polska Niżna zaczęta 
być mogła. 

4. Jaka zwierzchność w Polsce Niżnej będzie , jacy 
ludzie i jakie majętności. 

5. Krótka summa sprawy, żywota, animusu i przed- 
sięwzięcia obywatelów Polski Niżnej. 

6. Iż Pan Bóg Polskę Niżna błogosławić będzie. 

7. Iż o majętności nie trudno, na którychby się Polska 
Niżna sadowić miała. 

8. Deklaracya^ co jest symbolum liheralitatis^ albo po- 
dar dobrowolny. 

9. Iż o ludzie do Polski Niżnej nie trudno. 

10. Iż obywatele PolskiNiżnej będą mieli wszystkie te 
Uogosławieństwa^ których sobie człowiek życzy 
w tym i przyszłym żywocie. 

11. Pożytki rzeczypospolitej z Polsłd Niżnej. 

12. Rzecz krótka do króla jego mści, jako piękną 



okazją ma rozszerzenia panowania i podwyższenia 
majestatu swego. 

13. Nic niemasz taJĆi^, na coby się kto obawiać mia^ 

aby Polski Niinej sadowió nie miano. 

14. Skończenie rzeczy do stanów rzpitg. 

15. Rzecz krótka do tego ^ ktoby Polski Niżnej obywa- 
telem być, albo onę promowować pomyśliwał. 



/ 



PRZEMOWA DO STANÓW KORONNYCH. 

jnuiKc piorwny* 
UAt wleltce lidtawł i mkM pMmrfe i kfarfa! 

P9woItte cdbi^j moje do łaski w. m^ moich miciwycb 

pAnów i brtei pilnie załeesm^ 

Zaras gdym z s^eddeezfiydi lat moich wydiodsił^ 
a do baczenia stateciimejszego przystępowi^^ nie pomała 
mię to poc^nąło boleć^ gdjrm gj^diał i cvyUii, i z in- 
szy mim w trwodze bywał, iako Tataeowie^ ladzie pegąft" 
acy, harbariy niepotę^, do boju gołi, tak często a gę- 
sto krainy nasze pustoszą, wyznawców Chrystnsowydi 
bradą naszą tyra&sko n^^rdąlą, w niewolą pobierają^ 
panienki uczciwe i małżonki wielu bcaci naszych zesto- 
moeąją, one po pogańskich krajach, jako u nas bydło 
po jarmarkach przedawigą, kramy nasze pograniczna 
ob^ńcią ziemi oł»ecanej podobne , w pusl^ię bydłęcą 
obrńcąją. Przypłodek braci naszej i imienia polskie-, 
któryby mógł szeroką część świata zasieść, któryby nam 
mógł potężną pomocą w boju stanąć^ naprzedw nieprzy- 
jaciołom naszym^ ten oni pobrairrszy, wTurki i Tatary 
przemieniają. Robotników naszych, którzy nam na nasz 
chleb robią , tych ledwo nie na każdy rok po kilkudzie- 
siąt lysięcy ujmują. A co nażidośniąjsza, często się 
trafia, iż nierównie mniejsza liczba pohańców, więtszą 
liczbę dusz chrześciaAskich, braci naszych^ sromotnie 
w niewolą wieczną zabiengą, nie licząc tych, których 



pomordują, a to nie raz, nie kilka, ale od wielu set lat, 
niemal na każdy rok broją. Aby kto z historyków po- 
raehowid, jako wieledziesiąt tysięcy tego i owego czasu 
Tatarzy braci naszych pobrali, a to więdnę summę znióri, 
a przytrai upatrowi^ i przyp^odek, któryby ci pojmani 
u nas mieszkając przypłodzió byli mogli, i liczby na* 
rodu naszego przyczynić, a tego przypłodku summę k^ 
tej sum lilie pojmanych i pobranych przyłożył, acz po' 
wiadąją it liczba jest nieskończona, ale me wiem by 
i Ucstfby Atało do poraidiowania tak wfelkiejgo mnóstwa 
ludzi, w którem naród nasz Tatarzy uszkodzili, i je- 
szcze szkodzą. Czy to nionieziiiięnuijfl^oda nasza, ^siąo- 
mi tysiąców beczek złota nigdy nie oszacowana? A to 
nie Uchej jakiej nacyi os^ią, ale azeroko sławiMB i sze- 
roko siadłej, męstwem i liczbą bogatej, krwi i braci 
naszej. Czy to nie wielka hańba nasza, tak przed Bo- 
giem samym, jako i przed wszystkim Awiatemr Aby je- - 
szcze u nas o rycerstwo skąpo ałbo drogo było, jeszczeby 
to znośniej sza, ale z łaski bożej jest rycerstwa chętnego 
i mężnego dostatek wielki , synów koronnych rozpłodzo- 
nych, którzy się ladajako. Boże się tego pożal, powalają, 
a z przodków swych m^ów rycerskich, z hetmanów, 
wojewodów, rotmistrzów zacnych, mając wrodzoną ry- 
cerską dzielność, animuse i męstwo, to wszystko darmo 
za piecem starają, którzyby barzó radzi z nieprzyja- 
ddem czynili za midym powodem , tam gdzieby nadzieję 
mieli, żeby rycerską swą dzielnością i męstwem, sławy, 
ozdoby i majętności, jako to chudzi pach^cy nabyć mo- 
gli, coby z Tatary mężnie poczynając, wybornie mieć 
mogli. A k'temu ten nieprzyjaciel nie jest tak potężny, 
abyśmy go zmódz nie mogli, ale ziemica błaha, mała, 
bez municyi, bez strzelby, którą nietylko zwojować, 
ale i roznieśćbyśmy mogli. Tę, która jest początkiem, 
źródłem i przyczyną tych wszystkich mordów, imania, 
i szkód naszych nieoszacowanych. A choćbyśmy i ziemi 
ich pokój dali, jeślibyśmy się na cO obawiali, a na swych 
się jedno śmieciach bronili, barzobyśmy snadnie tego 
dokazali, żebyśmy' zawsze nieprzyjacielowi odpór dać 
mogli, i tak go* odprawić, żeby mu się do nas uczą- 
szczać nie chciało; nawet ciż sami, co w więzy pospo- 
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licie tatjtrskie pcty^dsą, l^y się jeddo^^ąmwić i^umuu^ 
nietylkobj vr męziy nlof' przyuili^ ^eby i niępr^ade* 
łowi od^rzeó mog^l^ u nietylko oddpi«e6) a;to często 
i na głow^ porazić, sprawy tylko samąj i porządku nam 
niedoslają. Oowstyfl^.apatrnjąc, jedno drogieniii iatn 
i boleści przyczynia / €mimusJ2ikxi osmem bodzie^ a serce 
prawie ksaje, i mewiem jako kiedy świebodni i dobreg 
myśli, byó; póki ten szwank tak szkaradny na szyjach 
naszych wisa. (kio Moskwa, acz borhari^, iUiberi^ bez 
ammusu^ bez serca szladed^iego, a ci jednak o Tatary 
swcge co im szkodniejszy byli postarali się, że tydi 
szkód i zelży wości jako my, więcej od- nich nie derpią^ 
i owszem opanowali ich , i pod swą wfaidzą . podbili, 
i zatem inszych przyległej szych niemało cąszyków zhoł^ 
dowałi^ i o dalszych się pilnie starają, tak^ <że Azyi 
dobrze zasięgło panowania ich, i w Europie zaiste wła- 
dza ich rozszerzyła się szeroko, i ogarnęła wielkie i sze- 
rokie państwa, począwszy z północnych stron od wiel- 
kiego morza, które świat w koło obtoczyło, tam pań- 
stwa królestwa swedzkiego okrążyła, potem państwa 
rzeczypospolitej polskiej, aż i za prekopskich Tatarów 
ziaszła, po brzegach morza kaspijskiego, na południe, 
i teraz tuszą sobie, że nic nie mieszkając i prekopskich 
dziesięcinników naszych, co u nas dziesięcinę wybierają, 
opanują, i już kilka zamków nad nimi posadowili, do 
czego gdyby przyszło, jakoż za teraźniejszą pogodą 
a niedbałością naszą przyjść może, wspomniałby nam 
Moskwicin Stefanowskie trwogi, i miałby się ich czem 
nad nami zemścić, a prócz tego takby Polskę zawarł, 
żeby się nie miała gdzie z domu Yryruszyć. Co wszyst- 
ko upatrując, iż mię nie pomału zawsze bolało, tak jako 
i w. m. mnie wielce łaskawych i mściwych panów i braci 
wiem że boli, przemyśliw^em o tem, tak jako też i w« 
m. przemy śliwacie, jakoby tym tak wielkim szwankom 
i szkodom naszym snadnie się zabiedź mogło, a jakoby 
to rycerstwo, które się u nas darmo doma zwala, na 
odparcie nieprzyjacielowi temu, i ochronienie tych szkód 
i zelźywości naszych snadnie wynieść. A iż mcm zda- 
niem upatrzyłem drożny sposób, którym tego dokazaó 
snadnie możem , i poratować tych to szkód i zelźywości 
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jMmyvb, a nawet i semieić się pnB&ńjdk knywd, i dzid* 
nie sobie począć , % wielką aiąwą i ozdobą nasaą i po* 
maożemem państw naszych i narodn aaszego, zwlBszeza 
iż to bez iadnej lymy skarbu króla j. m. i npltej^ r z u* 
oiecfaą wielką króla ]. m. i ^wszystkieh obywatdów ko- 
ronnych y umyśliłem to do wiadomości w. m. podać, wie- 
dząc, ii u nas na zezwoleniu wszedi eonMia izpkej na- 
le^^ nic nie wątpiąc^ iż to w. m. odenmie wdzięcznie 
przyjmiecie, lub by ten sposób podany drożny się w. 
m. zrlał lub nie , wszak ten druk nikogo nie ukąsi , am 
też inszym drożniejszym sposobom, jeśli które w. m. 
upatrujecie, na przeszkodzie nie będzie. A ile żem- też 
to już j. k. m. panu naszemu skryptem moim podid^ 
który to skrypt, nie wide się z rzeczą inieniąc, tu też w. m; 
podam, w też słowa, mało co na niektórych miejscach, dla 
lepszego zrozumienia, iżem sam abims deklarowawszy, 
i juzem to był w przeszłym rolro zarazem do druku po- 
dał, ale iżem był odjechd: do Moskwy, zaniedbało dę 
to ^m czasem, że w druk nie wyssdo; z Mod^wy zaA 
przyjechawszy, udy szałem iż j. m. ks. biskup kgowski 
o tejże materyi książeczkę podał do stanu ryeeriskiego 
na sejmie, przetożem moje kisiążeczkę chciał zgoła rait- 
czeniem pogrześó, f^muIHpliccurem enHadnenecesntmte* 
Wszakże gdym potem tę książeczkę czytał, dosyć mą* 
drze, senatorskie i synowskie przeciw ojczyźnie swcg 
opisaną, iżem bacami, że ten sposób który ja podiyę, 
między siedmią sposobów które j. m. podaje, nie jest 
wyrażony, znowu staraćiem się począł, abym też tę ksią- 
żeczkę moje drukiem w. m. do wiadomości podała i dla 
tego abym ku onym siedmiom ten ósmy sposób w. m. 
przydd, i abym nową pobudkę w. m. uczynił ku oehro- 
nieniu całośd ojczyzny naszej, i ku opatrzeniu rozro- 
dzonych braci naszych. Ale już smnmę krótką Polski 
Niżnej dla tęskliwego czytelnika przdożę 



SUMMA KRÓTKA POLSKI NIŻNEJ, 

Punkt wtóry. 

» 

Wielka się w tern dzieje krzywda imieniu polskiemu 
i rzeczyposp. polskiej , że ona mog^c snadnie pańskie 
sobie począć, z wielkiem pomnożemem i ozdobą swą, 
mając kim, i mając gdzie, tego zaniechywaj mogąc 
syny swe szeroko posadowić, pocztów swych bogatą 
liczbę i prowincyj koronnych przyczynić, bój swój i aż* 
demu nieprzyjacielowi srogi sprawić, to wszystko mogąc^ 
tego do skntku nie przywodzi. A nadto cierpi wielką 
hańbę od Tatar, synów swych rozpłodzonych ludzi ry- 
c^£^ch darmo i nikczemnie zwala ^ że ich wielka czędć 
i mizernie dla chudoby żyje, i rzeczypospolit. i imienia 
polskiego dla chudoby . potomstwem me mnoży, i rycer- 
ską swą dzielność dla chudoby, tam gdzieby nie chciał- 
i gdzie mu nie przystoi, zwala. Temu wszystkiemu Pol- 
ska Niżna zabiedź może. 

Tych synów koronnych niedostatnych, do boju spo- 
sobnych, jest w rzeczyposp. polskiej wiele, którzy będąc 
chudymi pach. ki, barzoby radzi pracy i starania przy- 
łożyli, i gardłaby swego na to ważyć nie żałowali, a 
ile przyrodzonem rycerskiem rzemiosłem sobie poczyna- 
jąc, gdzieby Panu Bogu i ojczyźnie swej służąc, mieli 
nadzieję, żeby uczciwie i przystojnie majętności nabyć^ 
i swq} chudoby podeprzeć mogli. 
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Jest ktema w rzecsyposp. polskiej gmntów nieosia- 
dłych żjsnych barzo wiele, na których synowie ko- 
ronni pyszne majętności mieć^ i z gospodarstwa rolnego 
uczciwie żyć mogli, gdyby jedno robotników i bydła 
do roboty dostatek mieli, a nieprzyjacielowi by sobie 
szkodzić nie dali; są i pograniczne obce prowincye ku 
opanowaniu snadne. 

Te takie syny koronne, z takim animnsem, z robo- 
tniki, i z mocą na nieprzyjaciela, na te granty nieosia- 
dle wyprowadziwszy^ tam może Polskę Niżna założyć, 
i ochronę nstawiczną od Tatar z nich mieć. 

Wyprowadzi ich bez ujmy skarbu króla jego m. i 
rzecz^^pospos., gdy jednemu z nich albo kilku król j. m. 
da^ choć dożywotnem prawem. Jako i inszym synom 
koronnym daje^ majętność aUbo dzierżawę jaką, z tych, 
które mawszafunku swym, a do skarbu z nich nic nie 
bierze, alboż i kto inszy majętność jaką bogatą na to 
nada. Ba i zkąd inąd snadnie i bez ujmy skarbu j. k. 
m. majętności bogate mieć mogą, a mianowicie podar 
dobrowolny od stanu szlacheckiego, i zkąd inąd co in- 
szego, jako to w książeczce pokazuję. A na takich się 
majętnościach wedhig ustaw i porządku swego zebrać, 
i na pograniczne pustynie postąpić mogą. 

Na nieprzyjaciela się opatrzą, gdy się ich kilka 
albo kilkanaście tysięcy zbierze, jakoż na takich maję- 
tnościach które ja pokazuję', któreby bez ujmy skarbu 
króla j. m. mogli rycerze Niżnej Polski inieć, mogłoby 
się ich zarazem z przodku około piętnaście tysięcy ry- 
cerstwa do boju zebrać, a będzie ich na każdy dzień 
k'temu przybywało, i do spraw rycerskich ćwiczeni, i 
do boju gotowi będą. Mieszkania też swe na zagonnego 
nieprzyjaciela dobrze obwanyą, ba i od przyleglejszych 
sąsiad, i od ukrainnego żołnierza, który za kwartę służy, 
pomoc i ratunek na spólnego nieprzyjaciela będą mieli. 

Robotników do gospodarstwa rolnego nabędą, czę- 
ścią zwykłemi sposoby w koronie , jako najmy, dziedzi- 
cznych swych mszy z sobą przywiodą, częścią też i 
z nieprzyjacielskich pogranicznych państw tysiącmi ich 
nabiorą, także i bydła, jako Tatarzy u nas i u Moskwy 
zwykli bierać, czem się podzielą według ustaw swoich. 



r 
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Może im też król j. m. hnltaje, żebraki dnższe, i tyeh 
pkbejos co gardło zasłużą występki nie tak dalece cięż- 
Kiemi, oddać do robota których oni na kmieckich rolach 
posadziwszy, kmieci i robotników nad zamiar mieć mogą, 
a sami też robić wolnych czasów pomagać. 

Mnożyć się będą w liczbę im dalej tem więtszą^ 
bo ci którzy wprzód z nadanych majętności wychowanie 
swe mieć będą, zamógłszy się w kmiecie, robotnik! i 
bydło, będą postępować na swe osobne majętności zie- 
miańskie, z których sami staraniem swem, wychowanie 
uczciwe i dostateczne mieć będą, i wojenną służbę prze- 
ciw poganinowi sumptem swym i^żyć, już z skarbu 
pospolitego nic nie l^iorąc, J owszem ci tacy skarbu po- 
spolitego hojnie pomnażać będą, gdy zdolK|rcz^ od nie- 
' przyjaciela dziesiątą część, i od kmieci swych dziesię- 
duę snopową, do iskarbu póspolit^O oddawać będą. A 
tak się im dalej tem w więtszą liczbę in infinitum mno- 
żyć będą, abowiem im więkaa^y skarb pospolity będą 
mieli, tem więcej ich przestawać do nich będzie^ i wy- 
chowanie uczciwe tam mieć. A im ich t^ więcej będzie 
osiadało, tem więtszy skarb pospolity będą mieli, grun- 
tów też, na który chby się sadowić mogli, na wschód 
słońca pustych i drobojwi paidd. zasiadły eh, aż do In- 
dyi moc wielka , ludu któryby tam z chęcią pbsze^ in- 
fimtus fwmerm, O czem w książeczce szerzej. 

Koronnym państwom przyjaźni zawsze i życzliwi 
będą, ]iko synowie koronni, zwierzchności i protekcyi 
inszej nie mający, jedno tęż, którą i państwa koronne, 
jednymże kształtem policyą swą jako i koronne państwa 
sprawujący, w koronnych, państwach mając ojce, matki^ 
bracią, siostry, stryje, wuje, i inne mile przyjaciofy^ 
którym człowiek każdy prawem przyrodzonem sprzyja. 
A tak tam osiadłszy, i państw koronnych od Tatar 
bronić będą, i prowincyą nową do korony przyczynią^ 
i synom koronnym rozrodzonym uczciwą zabawę, t 
uczciwy rycerski żywot nagotują, imię polskie i władzą 
pana swego szeroko sadowić^ rozprzestrzeniać i mno- 
żyć będą, i inszych wiele ozdób i pożytków rzecaypos. 
polskiej przywiodą, co się ich teraz niemało darmo i 
nikczemme zwala. SąjpierUi satia. 



t. 



SKRYPT KRÓLOWI J. M. 
podaay w roku 1596. 

PBZEMOWAy 

JAKOBY POLSKA NIŻNA ZAŁOŻONA BYĆ MOGŁA. 



Puidrt trseoŁ 

Masz w. k. m. najjaśniejszy miłościwy krdłn, Indu 
do boju mnóstwo wielkie, i lada rzeczy rycerskich z na- 
tury swej chciwego, i do ćwiczenia i utrudzenia rycer- 
skiego sposobnego; tych w. k. m. możesz ńa ustawiczną 
straż i obronę rzeczyposp., a osobliwie pogranicznych 
krain wywieść barzo snadnie, z wielką sprawą, ćwicze- 
niem, męstwem, a to w. k. m. i złamanego pieniąikli 
kosztować nie będzie. A to tym sposobem. Upatrz w. 
k. m. człowieka animusu takiego, ktdiy^by do pomnoże- 
nia chwały bożej i ozdoby narodu swego chęć miał 
Wielką, któryby temu gwoK, mając uczciwe wychowanie, 
wszelakich próżnych kosztów i nakładów^ ' i wszystkich 
złrjrtków poniechać chciał, jako naszy ojcowie czynili, 
zkądby mu zaiste wielka podpora ku dostatku, a za 
dostatkiem i do rządu dobrego urosła. Ktemu, aby się 
nie wstydał staraniem swem, a nawet i pracą rąk swo- 
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iok, gdj teg^ ozas i potraelwi; flt pomoettkami i robo- 
taibimi gwymsi pożywienia w agricuiii$ra amikać^ jako 
teft ojcowie nasi ctymli* Za ctemby to szh), iiby ma 
niewiele włośei na wychowanie tiosKciw«, i niewiele po- 
macuttLAw coby na jego ebleb fobili podoba, a pieitfe* 
dsf <hg^ teft b«no małą atinMną pelnśeby swe odprawH. 
A pTŚytem aby miał wolą i cbfi lycetską poczynać 
a pogaay, dla imienia Pana Boga aw^ i dli ojcsyany 
8WC9, ^by nawet gardło i ft}rwol my^^o ^^ ^ jyrzeeiw 
poęaatnowi ^»a Boga ofiarował, jakieii ludzi nąjdziesa 
w. iL aa. bez trndnoid w paAatwa^ eWycfa barzo wiele> 
a jeAliby tego potneba była, i ja w. ki^ól. mci takich 
pokażę. 

Takiego cdomeka npaitzy wssy, dasz mn w. k. m. 
dzierżawę jaką, z kt6rej do dmrim w. k. md nic nie 
praripieliodm, tiJdem prawem, jako w. k. m. inszym synom- 
kfKroaajnp dawaó raezysa, jakich też dziei^aw w pati- 
BiJwaoh w. k. mci jest dostali. A choć też dzierżawa 
taka będzie miała na $cbie powinność albo urząd jaki, 
i tiam ucisyni dosyć, choćby po^noM, okazałości i 
powmżenia widHciego potirzebował. 

Tę dzierżawę on ująwszy, ię elięć wielką mając kH 
pomnożenin ehmły bożcjf i ozdobie narodu swc^o, i 
ten antmHS, że uczciwe wychowanie miyąc, na tern kon- 
tent być chce, niepotrzebnych kosztów żadnych nie czy- 
nić, intratę swą wszystkę i pożytki, ktćre nad zamiar 
Aromnego swego wychowania będzie miał, na opatro- 
wanie i załogę Polski Niżnej obróci. A zdaniem mojem, 
gdy iR> 20 złotych pieniędzy z intraty swej na jednego 
tyrona"^ albo rycerza nowotnego Polski Niżnej ndzielł^ 
nezeiwie i doatateeznie jego wychowanie i potrzeby do- 
roczne opatray, gdyż prócz tych 20 złotych, każdy z sta- 
rania swego i zarobków swych ^ o których niżej powiem, 
bj|dme też miał niemały dochód doroczny, na uczciwe 
wyehowanie swe i potrzeby doroczne; ile raz tedy 20 
zfotych najdzie się wintraoie onej, którą takiemu czło- 
wiekowt w. k. m. dać racz;p«Z; nad zamiar skromnego 
wyohowa9^ jego, t^le towarzystwa, tegoż animnsu jako 
sam, do siebie przyjąć będssie móg^ na tęż mtgętnośó, 
co dla pomnożenia chwały bożej i ozdoby narodu swego 
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nocgrpii 9k %..mm mff. •towangwy. A lak s nimi szcię^ 
AUwie aacaoie ijwoi tego aaiiiinM i prsedBięwaiętia^ 
kibir^oby i sam był^ ponądek i postauM wlenie ncay- 
niwssy w«4łiig woli i zdania w. k» m» , jakoby się tam 
m^ui i sprawować mieli- A zebrawsay i zami^głs^ się 
oi lodzie , z czasem, na swe oeołme umiańakie maj^ości 
jako azlacbdey koroitni postępować będ%y które im na 
pograniozoyoh pustyniach Wymieizone będą, i z mdi żyć 
jako iniszy szlaichciey koronni, i wojenną dnżbę słitżyć^ 
nic siutrba. pQsp<4itcieo nie biorąc^ towarzystwa też /im 
dalą) tern więcej^ i pomocnHićw seł)ie nazdobywają^ kmieci 
i rd^tnikćw potrzebnych, którzy im do ich pnedsię^ 
wzięcia potrzebni będą. 

A jedliby najednej dzierżawie taki^ nie dosyć było 
do prędkiego a potężnego założenia tej Polski Ni^iej, 
więc temuż, albo i drogiemu, któryby takiego animusn 
był, drugą dzierżawę dać> z której choćliy też jaka po^ 
winność należsdta do skarbu w. k. mci, tęby oddid zn*- 
pdnie, a z swego prowentu podejmowałby Polski Niźną^ 
rycerstwo, pókiby się zamogU, żeby takich dzierżaw 
więcej nie potrzebowali. A ku takich nadanych dzierżą- 
wiech od w. k. .m. i zkąd inąd też nie mniejszą załogę 
i pomoc mieć mogą, którą ja na kilkakroć sto tysięcy 
złotych szacnję, to jest: przez podar dobrowolny od stanit 
szlacheckiego, który to podar jakił^ miał być, w punkcie 
ósmym deklaruję, kutemu i grunty puste osiadać i roz- 
rabiać będą, jako też ojcowie nasi czynili, a z nich tel 
podporę wychowania swego rycerskiego, i opatrz^iie 
potrzeb dorocznych mieć mogą: o częm niżej szerzej 
w punkcie siódmym. 

A gdyby Pan Bóg zdarzył, aby ich m^ panowie 
dzierżawcy dóbr rzeczyposp. tak duchowni jako świeccy^ 
co intraty dorocznej po kilkudziesiąt, albo i po kilka- 
nadoie dziesiąt tysięcy złotych ms^, gdyby ci raówię^ 
przyjąwszy tę kondyeyą żywota rycerstwa Polski Kiżnej^ 
kondycyą piękną, bogobojną, zbawienną, rzeczypospol. 
nader ozdobną i pożyteczną, sobie samym świdbfodną i 
ucieszną, jako niżej okażę, żeby sami na tysiącu, kilka- 
albo i kilkunaściu złotych przestali, a intratę swą bo- 
gatą, którą mem zdaniem jjedno na ubogacenie cudzo-^ 
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ziemców obracają^ gdyby ją na ubogacenie rzeczypospo- 
litej, na opatrzenie rozpłodzonych braci naszych, to jest 
na fandowanie rycerstwa Polski Niżnej obrócili , choób^ 
z nich aby jeden sam co nczynił, stanęłaby Polska Ni* 
żna prędko, z wielą znacznych ozdób* i pożytków rze- 
czypospolitej polskiej. O których niżej w pnnkcie 11. 



Bi!)loteka poliika . PoUkA NiXD«, k«. P. Grakowakiefo. 



JAKA ZWIERZCHNOŚĆ W POLSCE NIŻNEJ 

B]p)ZIEy JACY LUDZIE y JAKIE I MAJĘTNOŚCI. 

Punkt oiwftrty. 

A to zebranie ludzi takich , mem zdaniem może 
nazwać Polską Niżna, albo osada polska, gdyż tam nic- 
inszego nie będzie , jedno na Nizie albo na Zadnieprzu 
nowe kolonia polskie. 

Zwierzchnodci inszej jednej nad wszystkimi ta Pol- 
ska Niżna nie będzie miała, prócz w. k. m. jako autora 
i fundatora swego, pewni też tego, iż ich w. k. m. we- 
dług praw, ustaw i porz%dku ich sprawować będziesz 
raczył, jako i insze acz różne państwa sprawujesz, a 
inszego jednego starszego swego, któremuby wszyscy 
posłuszni byli, nie mieliby mieć dla pewniejszego po- 
słuszeństwa w. k. mci i gruntowniejszego towarzystwa 
i społecznodci z inszemi państwy koronnemi, ale jedno 
wojewody i kasztelany od w. króL nici podane, i insze 
nrzędniki, sprawce i szafarze, według przedsięwzięcia 
żywota ich i potrzeby, tak jako i insze ziemie koronne 
swoje mają, dla sprawy i porządku dobrego, dla zacho- 
wania pokoju pospolitego, ochronienia dobrych, a ska- 
rania złych i wys^pnych. 

Wszakże mem zdaniem czasu niepokoju, gdyby im 
jednego sprawce obecnego potrzeba było , mogliby mieć 
hetmana albo loemntenenła od w. k. m. do czasu posta- 
nowionego, któryby nad nimi inszej władze nie miał. 



ledfio taką^ jaką ma hetman karonhy w wtjisee/ i 4so 
w tern je^,^ 00 się douczy beju i potooby na pogaaokuL 
samego, oa nic ich inszego nie wyciągając^ je&o #o 
według nstaw swych powinni będą^ czemby dobry hel- 
man ^syó dzielnie cfobie począć mógŁ 

Będzie^ im teć potrzeba wszysikim jechiego ekonoma, 
któfc^dbyi im też w. k. m. dać raczył do ezasn, któryby 
^adaicó władzy nad rycerstwem nm miał, jedno nad ro- 
botniki pospolitymi , a majętno6ciby też i dochody po- 
spolite zawiadowął, dzłesięeinyfoy a fikbeis odbierały i 
imze ^)«hody pospolite, i onymby na potrzeby pospo- 
lite wedłag porządku postanowionego szafowd:, mnnu^ 
tiędzie qpatrowsd;, gicanty pnste będzie rozrabiał, i msze 
tym podobne potrzeby będzie opatrowid. Ten ekonom 
mem zdaniem miidby też być pocteszen hetmana albo 
lokamtenenta czasu, wojoy, w tem , cob^ da boju należało. 

A dla inszych też potocznych spraw, w których się 
będzie potrzeba często dokładać w. k. m., potrzdi>a im 
ł>ęfizie wszystkim mieć swego jednego spraweę przy 
dworze w. k. m. , któryby nad nimi tadnej władze ińe 
mi^, jedno co ich potoczne potrzeby u w. k. mci od> 
prawował, soUicytając i prosząc, aby w. k. m. nic nie 
zaniediywał, coby ku ozdobie, pomnożeń i odm)niar 
niu ich należido, atakiegoby też zpośrzodka ich w. k. 
m. onym podać raczył także do czasu. 

Posłów by też swoich zawsze na sejm posyłali, któ- 
rzyby się u w. k. m. i rzeczyposp. domówili, jedliby im 
w ozem poprawy i odmienienia potrzeba, ale to wazy- 
stko mądrych rad zasiągszy i mądrym rozsądkiem swym 
nważywszy w. k. m., ts^ idł>o mak wedle zdania swego 
i woti swej uczynić będziesz raczył. 

* ŁAidzie w Niżnej Polsce osobliwie będą z .państw 
w. k. mci synowie koronni rozpłodzeni, niekt<^y też 
mogą być i z obcych, a osoblime szerokosiadły<A i Po- 
lakom przychylniejszych . pi^stw słowieńskich^ a będą 
także różnych stanów jako w inszych państwach koronr 
nych, jedni szlacheckiego stanu, drudzy miejskiego,trzefli 
robotnego albo chłopskiego, każdy prqr tym stanie zo- 
stając, w którym się kto zrodziła wszakże iż tam i miej. 
ski^o stanu ludzie, ci którzy nie są rzemieślnicy, ry. 

2* 
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oerską się bawić będą, sa Inaeią poeqrteni m eetfpore 
naesypospol. albo lyeerstwa Polski Niśnej byćby mi^: 
A jako teras w rKeezyposp. naszej inszj są ptOres fa- 
miUaSy inszy JiUi famtUoBy tok i w Nitocy Polsee będą 
inszy rycerze przedoiejszy, jako patres famUias i do- 
skonali w przedsięwzięein iywota swógo, inszy ryeerze 
Ikiniejszy albo tyronowie , jak flii famUioBy i niedosko- 
nali w przedsięwzięciu żywota swego. A to nie bez przy- 
czyny opisnję. 

Rycerze przedniejszy w Niżnej Polsee będą ladzie 
doAwiadczeni ^ którzy w Polsce Niżnej żywot swój pro- 
wadzić i konać bę^ cbdeli, do boju i gospodarstwa 
ziemiańskiego dobrze sposobieni, P^ysięgą Panu Bogn 
wszeehmogącemn na służbę rycerską przeciw poganinowi 
oddani I według porządku i ustaw Polski Niżnej; ci bę- 
dą ipwm corpw Polski tej. Z tycbże i regentowie Pol- 
sU Niżnej swaUemoH od w. k. m. mieliby być podawani. 
Ci też nad insze rycerstwO; to jest nad rycerze mnigsze^ 
któiych tyronami nazwę , przedniejszym obyczajem po- 
waieni będą^ jako doświadczeni i doskonali w przedsię^ 
wzięciu swem, i essentialia mmnbra Polski Niżnej. 

Wychowanie łych i żywot taki będzie, jaki jest 
szlachciców koronnych, abowiem nabywszy robotników 
i bydła do tego spotrzebę, osobno każdy oddzielony żyó 
będą z robotnikami swymi a kmieciami swymi, na pe- 
wnych udzidach ziemie posadzonymi na gruntach swych, 
sobie dostatecznie od w. k. m. wiecznem prawem udzie- 
lonych, ile komu będzie trzeba według stanu jego, do 
żwiebodnego i uczciwego wychowania rycerskiego. 

Szlacheccy synowie mając po kilkadziesiąt włok grun- 
tu, l>ędą jako szlachcicy koronni, żeby mogli końmi 
dwiema przednie Ik> boju gotowemi zawsze da potrzeby 
stanąć swym kosztem,' z skarbu pospolitego nic nie bio- 
rąc ; miesckie dzieci też jako mieszczanie koronni, żeby 
mogli pieszo albo lekkim koniem do potrzeby swym ko- 
sztem gotowi być, a tak będą prowineyą omadać, na- 
kszti^t inszych prowincyj koronnych. 

Rycerze zai mniejszy inszy będą albo tyronowie, 
którzy nowo do Polski SRżnej przychodzić będą, alboż 
1 ta młódź eo się tamże zrodzą, ei też in corpore Pokki 
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Nitocjl będą tegoi animuau i przedsifwzięoia jako* i pa* 
nowie rycerze prsedniejsasyy przysięgą też Panu Boga 
WBzeohmogąeema na slażbę rycerską przeciw poganom 
otrfecani , według porządku i ustaw swych, i ex commmni 
opatrzeni zawsze wszelkiemi potrzebami będą, jako 
membra ejtisdem corpońSj jedno jeszcze jakoby filii 
JamUuM, jakoby niedodwiadczeni w doskonałości i sta- 
teczności swej j i jeszcze nie mający z to dostatka rucho- 
mej majętności, aby sami osobno oddzieleni uczciwie 
żyć mogli, tacy spoinie żyó będą, sumptem skarbu po- 
spolitego, pod sprawą magistrów swych, których osobnydi 
na ćwiczenie swe po roinydi miejscach mieć będą, jako 
w szkole rycerskiej^ jako fiUi familias pod sprawą 
ojców swych żyć zwykli, a kutemu będą tam w tej 
szkole jako na wzdobyczy, abowiem tam z dorocznych 
prowentów swych opatrzywszy potrzebę pospolitą, będą 
mieli pewną część odtożoną na udziały każdemu z nich 
równe. Także i zdobycz, którą za pomocą bożą z nie- 
przyjaciela wezmą, dzielić między się będą, a to oni 
na każdy rok wziąwszy, in deposito chować, alboż tem 
pożytków sobie przyczyniać będą, aż tego nazbierają 
taki dostatek, że osobno oddzieleni, jako i panowie ry- 
cerze przedniejszy na gronciech swych, sami się będą 
mogli sobie o uczciwe rycerskie pożywienie posta- 
rać, a do rycerstwa przedniej szego na swój szlachecki 
chleb postąpić, już skarbu pospolitego więcej nie uży- 
wając; inszym też nad doroczne udziały i nad maję- 
toość zebraną, z. pospolitego skarbu załoga będzie dana, 
według zasług i godności każdego. 

Mogą też niektórzy z tych tyronów i przy przed- 
mejszych panach rycerzach, na ich udziałach , pod spra* 
wą ich mieszkać, a zwłaszcza krewni rycerscy według 
zdania przełożonych swoich. 

A z tychto tyronów albo rycerzów mniejszych, pa* 
nowie rycerze przedniejszy między się przyjmować będą 
szlachciców między rycerstwo szlacheckie, miesckich ro- 
dziców między mieszczany, tych co się im dobrze za- 
chowują i statecznymi i godnymi się pokażą, że ex 
agriculhara żywiąc, rycerską dzielnością mężnie o chwałę 
bożą, o ci^ość i pomnożenie ojczyzny swej i majestatu' 



!i» 



w» k. m. pana swego^ % pogaay eqmć będą, i tidmłjr 
prsecbiie ryeerskie grantów potreelmych takim ^onom 
w* k. m. dać będsiesz racsył z gruntów pospoiilgrełi^ jako 4ar 
comtmmi polrimomo, kaidemn weffing stann swego. Wasak- 
że ei wazyscy^ nim te ndzialy wezmą, mem zdaniem 
mieliby być powinni przed w. k. m. albo i kim inszym, 
kogo w. k. m. naznaczysz , rycerską swą dzielność, ćwi- 
czenie i gotowość okazać. 

A gdy też których z miesekiego stanu, panowie 
rycerze przedniejszy, mężnych , dzielnych i godnych po- 
baczą ^ takich będą zalecać w. k. m., że ich w. k. m» 
nobilitować będziesz raczył, a wtenczas ich też do sie- 
bie na ndzi^y więtsze rycerskie przypuszczać będą. Mię- 
dzy tymi też rycerzami mniejszymi albo tyronami, i sy- 
nowie rycerscy policzeni będą, i ci co nowo zkąd inąd 
do Niżnej Polski przychodzić będą. A ci co na przepa- 
trowanie żywota rycerstwa Polski Niżnej, do Polski 
Niżnej przychodzić będą , pomyślając do rycerstwa tego 
przystać, eiby mieli mieć do roku wolne mieszkanie 
i potrzeby wszelakie in mctu et amietu w Police Nitoc^y 
według porządku i ustaw opisanych. 

A tak ci co do tej Polski nowo udawać się będ% 
przyniosą Ust świadeezny o sobie, którego stann są, i jar 
kiego zachowania między ludźmi , od urzędu swego, tam 
gdzie się schowali albo zrodzili, aby wiadomo było 
przełożonym Polski Niżnej , przy którym stanie ich za- 
chować potrzeba. Ci pospolicie między tyronami naprzód 
żyć będą, pospołu pod sprawą i posłuszeństwem prze- 
łożonych swoich, nawet i sami synowie rycwscy, ci 
którymby się po rodzicach swych nie miało dostać tak 
wiele majętności, aby uczciwe rycerskie wychowanie 
mieć mogli, i do boju przednie i dostatecznie wszelakie- 
mi potrzebami opatrzeni, według stanu swego stanąć^ 
między tymi żyć będą, aby się tam do przedsięwzięcia 
żywota swego sposobili, i majętności rucnomej aby taki do- 
statek nabyli, z którąby na potem oddzielenia osobno 
sami na gruntach swych, według żywota rycerstwa Pol- 
ski Niżnej , uczciwie rycerskie żyć mogli. 

Majętności rycerstwa Polski Niżnej któremi swe po- 
trze!^ opatrowaó będą. Jedni będą z miłościwej łaski 



i 8 nadania w. k. m., g^ w. k. m. dńorławę ktArą bo-, 
gatą, jedne i drngą^ ktdremn szla<^icowi z Polski Nitnej 
oddasz, dro^e z łaski j. m. panów braęi swych ^ panów 
obywatelów państw w. k. m. przez dobrowolny podar 
onym ndzidone, któi^ ja na kilkakroć sto tysięcy zło- 
tych szaenję do K^ka^ insze z jałmużny i gralyfikowanift 
różnych Indzi, a osobliwie monarchów chrześciańskichy 
insze wyliczam pod swym tytułem w punkcie siódmym. 
Swoje też osobliwe pożytki i dochody będą mieli , z prace 
i starania swego ziemiańskiego i rycerskiego, z folwar- 
ków swych na gmnciech pustych pogranicznych rozro- 
bionych, i z łupów nieprzyjacielskich, któremi swe po- 
trzeby opatrowaó będą mogli. A te się wszystkie obra- 
cać będą naprzód na potrzeby i impedimenta bojowe, 
a potem na wychowanie i opatrzenie tyronów albo ry- 
cerzy nowotnych^ gdyż rycerze przedni z swoich ma- 
jętności prywatnych szlacheckich dostatecznie żyó, i służbę 
wojenną służyć będą, i wszelkie swe potrzeby opatro- 
waó, także i zdobyczy z nieprzyjaciela albo z łupów 
dziesiątą część na rzpltą oddzielą. Tymże też sposobem 
i leżących majętności gruntów dziesiątą część na skarb 
pospolity osadzać będą, co wszystko ekonom ich za- 
wiedować l>ędzie, czem zaiste skarb pospolity im dalej 
tem bogatszy mieć będą , abowiem im ich więcej osia- 
dać będzie, tem więcej skarbu pospolitego z podaczki, 
którą kmiecie ich powinni będą, przybywać będzie, a 
im też więcej skarbu pospolitego będzie, tem wiece) 
nowotnych albo tyronów przyjmować, i wychowanie im 
uczciwe i załogę dać będą mogli, i więcej ich też na swych 
osobnych majętnościach posadowić, tak, że się in inĄ- 
niium ta błogosławieństwem bożem mnożyć będą mogli.- 
A że tu i to przypomnię, wieleby zaprawdę na tem 
rycerstwu Polski Niżnej należało, i jabym im tego ży- 
czył, jeśliby to wola była w. k. m,, aby jednego stanu: 
ludziom, jedniJsie udziafy majętności nieruchomych udzie* 
lane były, aby wszyscy majętności swoich nieruchomych 
kres pewny zamierzony mieli, szlacheccy między sobąy 
a miesckie dzieci między sobą, nad który aby żaden 
majętności nieruchomych więcej nie nabywał i zgoła, 
trzymać nie mógł, czemby zaiste niezliczonym sdtościanfc 
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i wysł^kom, kl6re nę mifdsj Indtani dla mąj^ośei 
mętosej jednego nad drogiego trafiają, pięknie ubiegli, 
i nieporzS|dka w policyi swej wieleby upraitnęli, coby 
długo wyUezać; owa zgoła j9r»i7ato^ dla której nplte giną 
i eswankają, u niohby mało miejsca mii^, co tei sła- 
wny legislator lAewrgm u Lacedemonów tak (pisząj był 
postanowił A zaprawdę niewiem co po tern, że kto mog^ 
na równej części majętności uczciwie dosyć i świd>o£ue, 
iyó wediag stann swego, z małżonką swą, i dziatki 
swe nczciwie dostatecznie opatrzyć, o więcej się starać 
ma, i to chciwością swą osieśó, na czemby drogi brat 
koronny, uczciwy s:dachcic i godny rycerz, jednoż w ma- 
jętności zadrobniały^ za błogosławieństwem bożem i licz- 
bą bogatą braci swoich, na czemby mówię drogi cho- 
doby swej podeprzeć i rycerskiemu stanu przystojnie 
żyć mógł^ a zatem też w. k. m. i rzpltej godnie służyć, 
a darmo się nie zwalać. Zwłaszcza iż takie majętno- 
ści, które nad zamiar uczciwego wychowania kto ma, 
pospolicie uinacz się inszego nie obracają, jedno na cu- 
dzoziemskie próżne, ba i szkodliwe chwasty, zkąd ten 
kto ich używa delikackie, a ^cudzoziemiec pomnożenie 
bierze, złota, albo nad złoto droższego chleba od nas 
za to nabrawszy. A tymczasem brat mój , któryby tym 
chlebem, który cudzoziemiec weźmie, mógł i swej pry- 
waty^ i rzpltej imieniapolskiego pomnożyć^ dla chudoby 
zginąć musi. Mem zdaniem lepszy będzie brat mój ry- 
cerz ćwiczony, który mi w potrzebie nieprzyjaciela mego 
uprzejmie pomoże, na tym chlebie którybym ja miał 
cudzoziemcom dać, za dziecinne albo raczej niewieściur 
8ze ich chwasty, a niż przedniejsze tureckie i włoskie 
jedwabie, niż wina medyolańskie, niż sobole i marmiur- 
ki moskiewskie, niż aromata indyjskie, i inne takie 
chwasty rycerstwu nieprzystojne a zgoła szkodliwe. A 
ten co moim chlebem u cudzoziemców żywic, cudzo- 
ziemców mnoży, na tym chlebie aby raczą) zemną żył, 
ojczyznę moje i imię narodu mego zemną pomnażał, 
nieprzyjacielom mym zemną odpierał, a oba byśmy 
w tych szaciech chodzili, któreby nam żonki prowincyi 
albo krainy naszej robiły, oba byśmy tego pożywali, coby 
nam kraj nasz, dom nasz, i rola nasza prs^y niosła. Wszak- 
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ie urzędnicy y któryby więcej ms^ętaońci dU wykonania 
statecznego urzędów swych potrzebowali , ciby majętno- 
ści dostateczne na urzędy swe oddane ^ tamże w Polsce 
Niżnej trzymać mogli. A żeby też nie pośledniejszą po-* 
budkę ku dzieluym postępkom obywatele Polski Niżnej 
mieli y to jest: nadzieję pomnożenia majętności swej, 
i żeby się różne zasłogi różnie nagradzać mogły, mógłby 
z skarbu pospolitego i zdobyczy pospolitej ruchomej, 
według zasług każdego kontentować, ba i nieruchome 
majętaości takim dobrze zasłużonym mógłby dawać, 
tym jednak sposobem, aby ich nie oni sami, ale inszy, 
komuby ich oni życzyć chcieli- równem z ioszymi pra- 
wem trzymali. 

A iż też boz pochyby w Niżnej Polsce tacy będą, 
którzy nie zarazem się będą mogli na ta^i dostatek 
wzdobyć; aby zara/.em udział przedni rycerski zarobić 
mogli, i z niego tak jako potrzeba dostatecznie wojnę 
służyć, a in communt pod sprawą i posłuszeństwem ma- 
gistra swego długoby się im zdało czekać wzdobyczy 
dostatecznej i swobody lepszej, dla takich mogą być 
pewne majętności różnie wymierzone, według różnej 
potężności do zarobku ich: insze po kilku włok, insze 

E o kilkunastu, etc., na który chby się tacy do czasu za- 
awiali, a z nich też według potężności swej służbę 
wojenną służyli, ażby z czasem wzdobywszy się na więt- 
szą majętność, do sprawowania udziałów przednich po- 
trzebną, teby udziały przednie lycerskie, jako dosko- 
nali rycerze polscy wzięli, któreby już wieczńem pra- 
wem trzymali. 

Będą też inszy ludzie w Polsce Niżnej , jako robo- 
tnicy, którzy nie będą in corpore Polski Niżnej , ani się 
bojem bawić będą, jedno samą robotą na potrzebę ry- 
cerstwa, których my pospolicie kmieciami zowiem, o 
których dostatek panowie rycerze wszelaką pilnością sta- 
rać się będą , tak aby ci sami wszystkie prace i roboty 
rolne na po1arzel>ę rycerstwa odprawo wać mogli, wszak- 
że czasu wolnego i spokojnego, rycerze też aby i rze- 
miosło na świecie przednie agrykulturne umieli , dla 
przypadku niewoli jakiej, i żeby próżnowaniem do pi- 
jaństwa, zbytków i delicyj się nie udawali, i żeby nie 
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gnnśnieli, lekezejseemi roboty zabawiałby się mem ada- 
niem mieli. A robotnicy ci główniej sze roboty i etęisze 
prace odprawowaó będą, a będą lub najemni, idb dzie- 
dziczDi, lab też i jeńce nieprzyjacielscy, których pano- 
wie rycerze od nieprzjrjaciół za pomocą bożą tysiącmi 
pobierać będą, albo też i zkąd inąd nabędą, o czem 
niżej powiem. Wszakże ci co chrześciańsłuej profesRyi 
będą^ będą a panów swych w poważenia braterskiem 
chrześciańskiem. 

Dachownych ludzi tu nie opisaję, bez których wia- 
domo każdemu, żadne zgromadzenie ładzi byó nie może, 
jako wodzów żywota chrześciańskiego, stróżów zakona 
bożego i sprawców sakramentów pańskich, a osobliwie 
tam, gdzieby się często potrzeba z nieprzyjacielem tra- 
fiała, i gdzieby potrzeba było nabożeństwem sa^ecznem, 
i często rzeczą w sercach ludzkich o^ praelia Domini 
fortiłer gerendki ochotę wzniecać. Wychowanie i maję- 
tności tych mem zdaniem rycerstwa równe , które z dóbr 
skarbu pospolitego wydzielone być mogą. 

O dostatek pól i gruntów panowie rycerze wszelką 
pilnością starać się będą, aby zawsze ci, co w ter} Pol- 
sce osiadać będą chcieli, mieli na czem zasieść. A będą 
takie grunty, które będą pod władzą Polski Niżnej, jako 
ojczyzna wszystkich panów rycerzy, z których udzielać 
każdemu w. k. m. będziesz raczyła według potrzeby^ tak 
temu co zkąd inąd do Polski tej przyjdzie, jako i tym, co się 
w tej Polsce porodzą, kto jedno będzie miał ruchomej ma- 
jętności z to, aby takiemi udziały zwładać mógł. A oj- 
cowskich gruntów, ile tych, na którychby synowie nic 
mogli dostatecznie więcej nad dwu koniu do boju sta- 
wić , synowie tacy dzielić ani szarpać nie będą, ale zo- 
stawiwszy jednego na ojcowskim gruncie, którego oj- 
ciec naznaczy, drudzy udziały dostateczne gruntów we- 
zmą, z tych gruntów, które będą pod władzą Polski Niżnej, 
jako z ojczyzny swej, wszemn rycerstwu Polaki Ni- 
żnej pospolitej , wziąwszy jednak ruchomej majętności 
po ojcu równe dzisdy mi^zy sobą. Także w Polsce 
Niżnej żaden o majętność stanu swemu przystojną fra- 
sować się dalece nie będzie, o którą się wszyscy spo- 
łem dla każdego z osobna złączoną mocą starać b^ą. 
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Oscm zaiste niezliczonym występkom w pośrodkn siebie 
drogę zagrodzą, gdyż niedostatek pachołków chndych, 
inszych^ choó dostatnich , chciwość nabycia majętnością 
inszych chciwość rozszerzenia więtszego tej którą ma, 
inszych ^1 i frasunek z utracenia majętności swej, wiele, 
zamieszania częstokroć prywatnego i pospolitego w pań- 
stwach i rzpltej wznieca. A im więcej tej Polski Niżnej 
ludzi Pan Bóg za błogosławieństwem swem przyczyni, 
i potomstwem i przychodniami ze wszystkich państw 
w. k. m. i ze wszystkich krain słowieńskich ^ tern wię- 
cej grantów osiadać będą mogli, i więcej ich też więtszą 
mbcą nabyć (których na wschodnych i północnych krai- 
nach mało osiadłych i szeroko leżących, aż do Indyj, 
barzo wiele), i więtszy skarb na sadowienie Polski Ni- 
żnej zebrać^ a zatem i sporzej liczby rycerstwa swego 
przyczyniać. 
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KRÓTKA SUMMA SPRAWY, 

ŻYHf OTA, ANIMU8U I PBZEDSięWZICGIA OBTWATBLÓW 

POLSKI NIŻNEJ. 

Punkt piąty. 

Ci tacy ladzie, jakom ich wyżej opisał , zebrawszy 
się i stowarzyszywszy się^ tak na dzierżawach od w. k. m. 
nadanych y jako i na inszych majętnościach pospoła ży- 
wiąc, na to wszystek żywot swój ndadzą, i Panu Boga 
się na to ofiarują y aby pod obroną i protekcyą w. k. m. , 
bojem sprawnym i mężnym, nieprzyjaciołom chrześciab- 
skim, a osobliwie Tatarom^ nieprzyjaciołom szkodnym 
państw w. k. m. ojczyzny swej, srodzy byli, i onych 
do uznania Boga prawdziwego przywodzili; aby braci 
swych wyznawców Chrystusowych bronili, żeby icłł 
w niewolą wieczną pogańską nie pobierano; syny ko- 
ronne potrzebne^ podupadłe i niedostatne, aby do siebie 
przyjmując opatrowali, te którzyby według ich przed- 
sięwzięcia żywota z nimi żyć chcieli, i zbawienie 
swe Panu Bogu służąc itprawowali; a przytem aby się 
sami staraniem swem pobożnem, jako najlepiej mo- 
gą żywili, próżnych kosztów i zbytków poniechaw- 
szy, cudzoziemskich też towarów zgoła zaniechawszy, 
prócz tych, któreby do boju albo zdrowia ludzkiego po- 
trzebne były, na tem kontenci, co wprowincyi swojej 
mieć mogą. Sposabiając przytem do wszelakiej pobo- 
żności, skromności żywota, i do lycerskich spraw sami 
siebie, tyrony swe, nawet i biidegłowy, żeby też czasu 
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pińniehy i Bśmi niebie^ i domów flwycb od iSeprzjjadela 
bronić umidi, i drieciom swym wychowanie rycerskie 
daj^ąc^ które ża przyrodzenie stoi^ aby nie tak Awiczeni, 
jako urodzeni na ii^szystkie sztnki żołnierskie byli, łam 
m agendo quam in pałiendo. A jeślift ozem Tatarzyn 
srogi, do tegożby sami siebie i dziatki swe sposabiali^ 
aby w tern Tatarzyna jeAliby celować nie mog^i, ia wżdamby 
mn równi byli. 

Będą też ostrożni na nieprzyiaciela, aby ich bee 
wieóci nie nadszedł, a gdyby nadszecS, aby sobie mogH 
wskok wiadomoAć i ratanek dać, o tern omni indusiria 
przemyśliwać będą; l)ędą tego animasn, że się imać ża- 
den nie da , ale się bronić póki żyw, i gardło swe za 
imię Jezusa Chrystusa i rzeezpos. ojczyznę swą, którą 
już dawno ofiarowała i na męczenniczy plac wystawił, 
wesoło dać, z nadzieją pewną zbawienia. Cd bez pochyby 
tak uczynią , gdy częstą rzeczą ad praelia Domini for- 
titer gerenda chęci ich rozżarzone będą, i posłuszeń- 
stwem chętnem i nieomylnem, hetmana albo wojewody 
sWego posłuszni będą. Będą i w mieszkaniach swych 
warowni, aby ich Tatarzyn prędko i bez znacznej szkody 
swej pożyć nie mógł, czego też snadnie dokazać mogą, 
owa zgoła wszystko staranie swe na to obrócą, aby Ta- 
tarom silni byli, 4t chrzeżcian braci swydi i państw 
koronnych od nich mężnie bronili, a sami się tam jako 
ilapotężniej sadowili, a nawet i Tatary do chrześciań- 
'skiej wiary przywiedli. Bliższy też sąsiedzi ich, ich m. 
panowie obywatele ruscy, tacy nie będą, aby im na s|>ól- 
nego nieprzyjaciela czasu potrzeby pomódz nie mieli, 
także i ci żołnierze pograniczni, co za kwartę służą, na 
wielkiej im pomocy być mogą. 

A co się dotyczę inszej policyi , tę będą sprawować, 
jako w naprzedniejszej rzeczyposp. być może, aby we- 
dług woli i przykazania boskiego majestatu żywiąc, 
wszech tych Awiebod i wczasów używali, któremi Pan 
Bóg zwykł ludzi błogosławić na świecie. 

O czem wszystkiem spiszą sobie pewne ustawy, we- 
dług zdania i woli w. k. m., według których się spra- 
wować będą mieli, i sakramentem przysięgi na taką 
służbę bożą Panu Bogu się oddadzą, według ustaw swo- 
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iohy w któiycb to lurtawMb. owych w toju^ilmy p€tm- 
fiaó będą, aby b6) jako DapotętaicjiBiy aa Tatar^Mi 
sprawili, sami aiełne aby jako naMrsądoiej 'sprawowali, 
a przyt^m aby wiecznie w jedności i towarzystwie ko- 
rony polskiej; pod posłasz^twem i r^iginientem w. k. 
m. byli. 

Takie ta Polaka Nitna nie będzie ia^na oaobna 
odłączona rzeczpoap. od korony polskiej, ale będine jako 
Browiiicye i województwa koronne przymnoione^ które 
fcoroaa polaka roq)łodzonymi aynmi awymi, jako pazezofy 
rojami wypnazczonemi oaadzaó będzie ^ tego co jeat 
esietUiale et cardincde paAatwam koronnym u aiebie na- 
mniej. nie odmieniając, jedno co bój na poganina lepią) 
obwarowawszy, w± twaz w koronie obwarowąy jeat, 
i niektórych znaczniejszych exorbitancyj poprawiwazy, 

i'ako też insze prowincye i województwa koronne, w nie- 
Ltórydb accidetUaUbug od koronnych pańatw nieco różne 
są. Także z inazymi jednemże prawem i porządkiem 
służbę wojenną ałnżyó, z inazymi weapółpobory uchwalone 
dawać, z inszymi wespół na sejmy poały awe wyayłac^ pana 
swego wolno obierać , wolnoici koronnych używać. Owa 
zgoła ta Polaka Niżna nie inazego nie będzie, jedno nowe 
coloniae polakie, jako też czytamy insze państwa przed 
laty cohniae swe miewały, gdzie przymnożeni synowie 
koronni, przyrod^onem rzemioe^em swem rycerskiem 
majętności sobie z nieprt^aciół ojcayzny swej nabywać 
będą, jako chłop roł>otny pracą nabywa, przyrodzonym 
polskim koronnym kształtem we wszys^em się spra- 
wując i rządząc, a przytem rzeczpospoL i imię polskie 
będą mnożyć, Panu Bogn, w. k. m. panu swemu i oj- 
czyźnie awej godnie służyć, rodzicom awym uciechą być, 
co aię ich teraz niemało nikc9&emnie zwala. 

A za taką tej Polski Niżnej aprawą i opatrznożci% 
którąm wyżej opiaał, to pójdzie, iż Tatarzy gdyby aię 
jedno do nich trafili, więkaząby sad^odę w In^e swym 
popadali, a niżby zdobycz wzięli, ba^ i po stronach by 
nie nacierali, gayby czuli zawsze gotowego żołnierza 
Polski Niżnej na się, którego imię atraaznicjazeby im 
było, niż nam teraz tatarskie^ zwłaszcza gdyby icn też 
wzajem doma nawiedzimo. Przeto nie b^zic się im 
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chciało uczęszczać do krain i państw w. k. m. , aż tym- 
czasem Pan Bóg zdarzy^ ie ci ludzie rozkrzewią się, i 
szeroko granice teraźniejsze paAstw w. k. m. rozprze- 
strzenia , i do boja wojsUem potężnem na każdego nie- 
przyjaciela w. k. m. staną, i doma obronnie, tak iż ich 
Tatarzyn ani przdomić, ani minąć nie będzie mógł. A na 
ostatek i za Wołgę się wytoczą^ a tamty carzyki mię- 
dzy sobą niezgodne powoli zhołdują, i do chrześciań- 
skiej wiary przypędzą, co daj Panie Boże, abyś to w. 
k. m. w rychle zdrów i wesół oglądi^. 

A że tę Polskę Niżna zą błogosławieństwem bożem 
do skutku przywieść może, bez ńamniejszego ubliżenia 
naliższego człowieka, i owszem z wielą zacnych ozdób 
i pożytków w. k.' m. i rzeczypos. polskiąj, to zarazem 
niżej pokażę. 



IŻ PAN BÓG POLSKĘ NIŻNA 

BŁOGOSŁAWIĆ BCDZIE. 



Punkt ssóity. 

A nadzieja i otacha dobra jest, iż P. Bóg wszechmo- 
gący, taki stan ludzi tych błogosławić będzie. Abowiem 
prócz tego, ii wyznawcami Chrystasowymi będą, w czem 
równi będą inszym chrześcianom^ osobliwszą chęcią odda- 
dzą się P. Bogu wszech mogącemu jako ofiarę przyjemną, 
aby ex agricultura żywąc,,gardł swych nastawiając, j^rae- 
lia Domini jako kiedyś Żydowie, przeciwko poganom, 
nieprzyjaciołom bożym sprawowali. Występkom też tym, 
które Pana Boga osobliwiej czasów naszych obrażają, 
u nich tak dalece miejsca nie będzie, bo się tam wiele 
okazyj do złego nprzątnie. Mężobójstwa, które o maję- 
tności i powagi świeckie pospolicie się stają, tam gdzie 
majętności równe albo communes, o potomki się tak da- 
lece frasować nie trzeba, i powagi też tak dumnych i 
różnych nie przestrzegają, miejsca nie będą miały. Garna- 
litates też tak swowolne i zbytne być nie mogą, gdyż 
każdy snadnie małżonkę swą mieć może. Pijaństwem 
też sam mało wykroczy, bo tam przyczyn 'tak częstych 
do pijaństwa nie będzie, a też się to snadnie opatrzyć 
może, aby się zbytnie żaden pijać nie zwyczaiał, a 
jeśliż kto występny będzie, będzie miał kaźń za wy- 
stępek swój przystojną. Zaczem nadzieja dobra jest, 
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ii Pan Bóg wszechmogący takieh ladń jako poboinyeb 
Uogosławić będzie^ jako Dach święty przez proroka na- 
pisał: Beati omnes qui timent Donnnumy qui ambulant 
%n vii8 fijtu. Labares . manuum tuarum guia manduca- 
biSy beałus es, et bene ttbi erit. Uxar tua neut mtU dbun- 
datis in lateribus domua łuae. FUii tui sieut fwodlae 
ólivarum in drcuitu meTisae tucie, Ecee sic benedicetur 
homa gui timet Ihminum. 



Bibloteka poUka.. Polska Niżna, ka. P. Grabowakiega. 



IŻ o MAJĘTNOŚCI NIE TRUDNO, 
na któiychby się Polska Niżna sadowić miata. 

I 

Punkt fllódny. 

O majętności też i dzierżawy takie ^ któreby w. k. 
m. mógł ludziom takim dawać, w. k. m. barzo łacno, 
albowiem tak dtreliowDych jako świeckich dzierżaw, 
które są w szafankn w. k. m. jest barzo wiele, z któ- 
rych do skarbu w. k. m. nic nie przychodzi, a z tych 
choć ze sta jedne gdy w. k. m. na fundowanie Polski 
Niżnej do czasu oddasz, dosyć na tepi będzie. A możesz 
w. k. m. wybornie taką każdą majętność, którą zachcesz, 
ludziom z Polski Niżnej oddać, gdy ją w. k. m. jednemu 
szlachcicowi koronnemu, który w Polsce Niżnej będzie 
prawem dożywotnem, oddasz, jako i inszym synom ko- 
ronnym poddanym swym w. k. mść dawać raczysz, a 
taki dzierżawca pożytki majętności onej, nie na sarnę 
swoje prywatę obróci, ale na tak wiele rycerstwa Pol- 
ski Niżnej, ile ich będzie mogła ona majętność wycho- 
wać, co nietylko bez urazy i ukrzywdzenia praw i dy- 
gnitarstw rzeczyposp., ale i z większą ozdobą, pożytkiem 
i pomnożeniem w. k. m. uczynisz. Albowiem gdy w. k. 
m. dasz takie majętności komu inszemu^ jako zawzięty 
pospolity obyczaj niesie, a nie do Polski Niżnej, to jest 
pewna, iż pro wenta i pożytki takich majętności na 
ukrzywdzenie i' skazę rzeczyposp. obrócone będą, jako 
też zawzięty obyczaj niesie. Część ich Turczynowi na ko- 
bierce, safiany, jedwabie, etc. Część Niemcom, Włochom 
też na jedwabie, sukna^ płótna drogie, na wina i aro- 
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mata tozmaSfe, eto. Ćż^6 Ho^k^d na; fbtra; a jeszcze 
często tak niebacznie i szalenie^ ii na wag;ę położy ^i^iszy 
futro z złotem y które za nie dają^ dziesięćkroć, a pod czas 
złoto więcej będzie ważyło niż fatro. Ostatek na zbytki 
i uczty wytworne,' na pijaństwa w winach by nadroż- 
szych, w przysmakach i półmiskach cndzoziemskich, któ- 
remi prócz tego ojczyznę ubożą, a cudzoziemców bogacą, 
nadto i zdrowia swe psują i delikacieją^ do rycerskich 
; spraw niesposobnymi się stają Bo u nas jużto w obyczaj 
weszło, że skoro kto majętnostki jakiej nabędzie, już musi 
rad nie rad koszt wieść, a je^Iiż cudzoziemcom pie- 
niądzmi nie ściele^ za grubiana, niepolita^ i niedworza- 
nina go mają, a nawet i wyśmigą go. 

Alió z onych prowentów, które w. k. m. takiemu daó 
raczysz, nie ma ni w. k. m., ni rzecaspo^p. pożytku, i 
owszem coby w. k. m. i rzeczposp. miała mieć pomno- 
żenie^ z tych majętności, to raczej cudzoziemcy i nie- 
przyjaciele główni w. k. m. mają' Turcy i Moskwa, a u 
nas nic inszego, jedno chwasty próżne w zysku zostają, 
które nam przynoszą móUiiiem śmiertelną rzeezypospol. 
naszej, tej , która na plac tak wielą i potężnym nieprzy- 
jacielem wystawiona stoi. Ale gdy w. k. m. kt^rą dzier- 
żawę taką i majętność któremu: człowiekowi Polski Ni- 
żnej oddasz, w. k. m. pewien być możesz, iż pożytki 
tej to dzierżawy ninacz -inszego, jedno na chwałę bożą, 
na podwyższenie majestatu w. k. m., na ozdobę i ochro- 
nienie rzeczypospoL od nieprzyjaciół, i na wiele inszych 
ozdób i pożytków w. k. m. i rzeczyposp. obrócone będą, 
gdyż tam taka majętność nie za jednym się obróci, ale 
za tymi wszystkimi, ile ich będzie mogła uczciwie ry- 
cerskie według porządku ich wychować; cudzoziemskich 
też tam próżnych diwastów, próżnych wyludzigroszów 
używać nie będą, ani zbytków żadnych stroić, ale wszy- 
stko na uczciwe rycerskie wychowanie, a na utwierdzenie 
boju przeciw nieprzyjacielowi koronnemu obracać. Dóbr 
się też w. k. m. i rzeczyposp. nic nie umniejszy tem od- 
daniem kilku dzierżaw Polsce Niżnej, albowiem po śmierci 
tych, którym takie majętności w. k. mść dać raczysz, 
znowu do szafnnku i podawania w. król. m. one dobra 
przypadną, jako i teraz od inszych przypadają. 






I^gnitantir po temk w nptt^l uiędów i powm* 
noiei idi iadna namniejsM ajma nie będzie, bo eiŁ 
dzieriawcy, jako ąynowie kcHroDni, onym powinnośdaia 
i dygoitarstwam które przy mąjętaościach takidi będą^ 
uczynią dosyć. 

A mianowicie kt^ duchowną majętnoió bogatą^ 
któraby wakowała, m<^łby w. L ul na to załołenie 
Polski Niłnąj na czas oddać, dawszy ją takiemu^ któ- 
ryby na równych rozchodach chciał być kontent, a pro- 
wenta swe oadawałby z chęci swcy na potrzeby lycer- 
stwa .Polski Niżnej. A jeśliby niebezpieczne było na 
sarnę się łaskę spuszczać takiego dziertawce, więc mu 
beneficium nie dawać i^goła ze wszystkiem, ale zosta- 
wiws^ naniem pensyą, to jest, aby na każdy rok po- 
winien był pewną summę pieniędzy do Polski Niżnej 
oddać, co prawa duchowne pozwalają. Koncylium try- 
dentskie na tych samych biskupstwach nie każe pen^ 
zostawować, które nie mają nad tysiąc dukatów intraty 
do roku, ani na tych plebaniach, które nie mają nad 
sto dukatów ; na wszystkich inszych pozwala pensyą 
na pol>ożne potrzeby. A któraż może być pobożniejsza 
jako Polska Niżna? 

Pustych też gruntów pogranicznych szerokich i ty- 
znych dostatek, tak, że icn wzdłuż i wszerz więcej niż 
Wielkiej i Małej Polski pospołu, które grunty ci ludzie 
zwyczajni do boju i do sprawowania ziemiańskiego gos- ' 
podarstwa osiadać będą, i na nich tę Polskę Niżna ex 
professo sadowić, a gdy się zamnogą, i dalsze tatarskie 
pola szerokie onym niezagrodzone będą. 

Więc też i jeńców pogańskich, których za pomocą 
bożą pobierać będą , mogą przedawać po wszystkich pań- 
stwach rzpitej polskiej , ba i po wszystkiem chrześciań- 
stwie, jako też Tatarssy naszych i moskiewskich prze- 
dają, a jeśliżby je tak udawali jako Tatarowie naszych 
udają, że za pospolitego robotnika czterdzieści, pięćdzie- 
siąt czerwonych złotych biorą, a za osobliwego jakiego 
udatuego młodzieńca i sto czerwonych iłotydk, gdyby 
też oni mówię tymże sposobem Tatarczuków udawali,, 
a choćby i połowicą taniej, za jeden i drogi tysiąc jeń- 
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«ów/ mieliby snadnie sto tysięcy złotych , czemby dię 
też niepoAleanie ratować mogli. 

Mogą też nadto i zkąd inąd znaczną podporę mieć 
pożywienia swego, jako poniekąd zakonnicy i stróże 
<shwały bożej ^ pokój a i wczasów chrześciańskich, a ile 
1 przodka na początku póki się nie zapomogą w ladzie 
i w majętności, mogą po wszystkicb koronnych, ba i po 
wszytkich prowincyach chrześciańskich mieć swoje dee- 
mosinarios , którzy na nich szczodrą łaskę chrześciańską 
zbierać będą, a osobliwie od monarchów chrześciańskicfa 
znaczną pomoc mieć mogą, którzy słysząc ich mężne 
i dzielne sprawy przeciw poganom^ onym gratyfikować 
i dopomagać będą chcieli, jako też moskiewski kniaź 
Kozakom niżowym podczas pożałowanie daje. 

A k'toma przypatrzywszy się , jako wiele zakonników 
w państwach koronnych i inszych chrześciańskich prowin- 
cyach z jałmużny żyć może, tuszę, że też niepośledniej- 
szego poważenia ci ludzie Polski Niżnej u ludzi pobo- 
żnych będą, jako chwały bożej zelatorea, rzpltej chrze- 
icia&skiej i wczasów obywatelów chrześciańskich, a 
osobliwie koronnych, stróże, zaczem od ludzi pobożnych 
majętność hojną zbiorą, którą wiele potrzeb swych opa- 
trzyć będą mogli. 

Będzie też bez wątpienia i takich ludzi pobożnych 
niemało, chwały bożej i ojczyzny swej miłujących, którzy 
majętności swe oddawać będą, alboż testamenty, albo 
i zapisami po śmierci swej Polsce tej, a ile ci co po- 
tomstwa nie mają, inszy też i za żywota swego 
nadawać i wspomagać tę Polskę będą, zkąd się spo- 
dziewać będą od Pana Boga i odpuszczenia grzechów 
fiwych, i odpłaty wiecznej, jako baćzym nadawali przod- 
'kowie naszy, i teraz jeszcze nadają bracia naszy roz- 
maite duchowne stany, ku czci i chwale bożej. Albo- 
wiem jako rzecz jest Panu Bogu miła i przyjemna, wię- 
źnie odkupować, pogany do uznania prawdziwego Boga 
przywodzić ludzie niedostatne w potrzebach i niedostatku 
ich ratować, chwałę bożą pomnażać, zbawienie wielu 
ludzi sprawić, tak też miła będzie, g^ kto majętnością 
swą tę Polskę podpomagać I)ędzie , która więźniów aby 
nie pobierano bronić będzie, pogany do uznania Boga 
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prawdziwego praywodżii, Indsie niedostatoe i potrzebne 
do siebie przyjmować i opatrować, chwałę bożą bojem 
pomnażać, zbawienie wielu ładzi pozyskować, właśnie 
jakoby te nezynki dobre i Pann Bogu miłe ci sami czy- 
nili^ co majętności swej na to ndziel% i owszem chętniej 
tę Polskę teraźniejszą, niż insze jakie duchowne. stany, la- 
dzie pobożni podpomagać będą, gdyż Polsce tej oddawszy 
majętności swe, rzpltej służby wojennej nie umniejszą, 
i owszem przymnożą. Narodu też swego, któryby się 
nmożyć na tych dobrach mógł, nie zagrodzą drogi do 
mnożenia/ jako duchownym oddawszy, i owszem bar- 
ziej pomnożą^ i wiele przytem inszych ozdób ojczyźnie 
swej rzpltej polskiej przywiodą. A nadto niemniej diwa- 
lebnie ci rycerze Polski Niżnej , niż którzy inszy zakonni 
i dtichowni ludzie czasów naszych, chwały bożej i ca- 
łości majestatu w. k. m. pana swego i rzpltej bronić 
i one pomnażać będą, zaczem nie mniejszą hojność lu- 
dzi pobożnych, niż kiedy które insze stany duchowne 
poznają. A z tej też miary niepośledni zaiste ratunek 
potrzeb swych mieć będą mogli. 

Mogą się też znaleść i inszy tacy monarchowie 
chrześciańscy, którzy mając w szafunku swym niektóre 
majętności, z których onym do skarbu nic nie przyclio* 
dzi , takie majętności ludziom z tej Polski oddawać będą 
, prawem dożywotnem, co uczynią zęUjo Dei et christitir- 
nitaiisy aby na nieprzyjacioły chrześciańskie bój tern 
potężniejszy sprawili, a mianowicie naświętszy ociec 
papież, a ile teraźniejszy, tenby to mem zdaniem z chęcią 
rad uczyniła zkądby też tej Polsce zaiste znaczna po- 
moc przybyć mogła. 

A naostatek też, będzieli kiedy potrzeba, i u nie- 
przyjaciela złączoną mocą potrzeb swych za pomocą 
bożą nabiorą, a głodu jednak mrzeć nie będą. To bez 
kosztu w. k. m. 

A jeśli kosztu cóżkolwiek W. k. m. i rzplta ł>ędzie 
chciała nałożyć (jakoż mem zdaniem mogłaby rzplta 
na to kosztu nie żałować^, gdy ku ich pracy i starania 
na każdego z nich aby dziesiątek złotych na rok z skarbu 
swego w. k. m. odłożysz, będą midi uczciwą i pomo- 
cną podporę pożywienia swegO|; i tern ich sobie przjr- 
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chylniejszych i posłuBznieJBzyeh w. k. m. sprawiss, a 
za małe pieniądze żołnierza mężnego, ćwiczonego, go- 
towego, i sobie uprzejmego zawsze będziesz miiS. Toż 
i wiele inszych^ tak szlacheckiego stanu jako i/miejskiego 
ladzie uczynią^ zeh Dei -et patriae , że ten na kilko, 
drngi na Kilkanaście fefnsionem annuam będą 4ftwać. 

Ale na załogę tema rycerstwa Polski Niżnąj , mem 
zdaniem nad wszystkie inne osobliwsze i przystojniejsze 
nadanie być nie może, jako symbolum Kberalitatia albo 
podar dobrowolny^ o którym też w. k. m. w skrypcie 
tym moim wzmiankę czynię, gdy każdy poddany w. k. m. 
stanu szlacheckiego, z dobrej woli swej, ile kto będzie 
chciał, na każdy rok da^ co&olwiek na opatrzenie ucz* 
ci we braci i synów swych , na rozmnożenie narodu swe- 
go^ i na wiele inszych ozdób rzpltej polskiej, które za 
założeniem Polski Niżnej idą, na co poddani w. k. m. 
stanu szlacheckiego mem zdaniem łaeno pozwolą, a ta- 
kie symbolum zda:niem mojem, nierównie więtszą sam- 
mę wzniesie niż kwarta. Tak, że in summa jednego 
z drugim prowentu postronnego, rycerstwo Polski Niżnej 
mogą mieć lekko rachując trzykroć sto tysięcy złotych, 
prócz tych pożytków, które z folwarków swych hojne 
będą mieli. 

A ztądby zaiste Polski Niżnej rycerstwo pożywię* 
nie swe nietylko dostateczne i uczciwe, ale i pańskie 
mieć mogli, i hojne potrzeby swe gruntownie opatrzyć^ 
i załogę mieć bogatą na osadzenie pustych gruntów po- 
granicznych. A z tych wszystkich wyżej pomienionych 
argumentów, daje się znać, iż o majętności na którychby 
się rycerstwo Polski Niżnej fundować miało, i o poży- 
wienie ich lycerskie uczciwe nie trudno. 

Punkt który następnie, do skryptu nie należy, ale 
dla deklaracyi symboli liberalitatis przytoczony. 
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DEKLABACYA 



TEGK) GO ^ST gymbolum liberaSUdis ajubo pooab 

DOBEOWOLNT, DO STANÓW KOBONNTCH, 

Punkt Ósmy. 

f^l Symbolum liberaUłatis, mnie wielce łaskawi i miło- 
ściwi panowie i bracia , podałem królowi j. m. między 
temi punkty y którem o zebrania skarbu bogatego 
na potrzebę rzpltej podał, którem ja na sześć mi- 
lionów złotych na każdy rok szacować, a okazawszy 
ji^eby symhola tudzież stanu robotnego, stanu micjjskie- 
go i cudzoziemcy nie obciążliwe mogli dawać, naosŁa- 
tek też i o szlacheckim stanie takem podał w te nie- 
mal słowa. 

Między ludźmi zaś szlacheckiego stanu, acz nie- 
którzy są, którzy mało co dać chcą z majętności swej 
na potrzebę rzpltęj, i zdadzą się sobie niewolnymi, gdy- 
by co powinni byli dawać, wszakże jest ich barzo wiele, 
eo z chęcią majętności swej , jako komu inszemu udzie- 
lają, zkąd często mało uciechy odnoszą, tak daleko wię- 
cej rzpltej udzielą, ale na ochronienie państw pograni- 
cznych od Tatar, przykładem Zygmunta Augusta króla 
i pana naszego^ który czwartą część dochodów swych 
na taką potrzebę rzpltej hojnie darował. Przeto aby 
laka chęć wielu ich ku rzpltej daremna nie była, może 
ł)yć postanowienie , aby każdy stanu szlacheckiego, któ- 
rykolwiek ma swoje peculium^ albo ktokolwiek ma swoje 
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Jaką taką majętnodó, IfLtórej .według wali Bwą moie 
na uczciwe potrzebjr udzielić, aby powinieo był eółk^l- 
wiek;, dać ka kwarcie Aagastowskiej , na opatrzenie, po- 
granicznych pa&stw od Tatar, według woli i obęci sw^, 
mi^oli, wieleli, czem niechętnego nie obrażę, bo to bę- 
dzie mógł groszem albo kilką odprawić, a chętny zai, 
który rzpltej potrzebę za swoje własną poczyta, w rzpltęj 
ozdobie jako w swojej się kocha- i owszem i to zna, iż na 
opatrzeniu rzpltej jemu więcej należy, niż na opatrzenia 
prywaty jego,, gdyż csioii rzpltej jest fundamentrai 
wszystkich prywatnych ńwiebód i ozdób jego, a gdzie 
się całość rzpltej naruszy, narusza się wszystkie pry- 
watne świebody i ozdoby jego, ten mówię taki, barzo rad 
udzieli według możności swej majętności swojej na tabą 
potrzebę rzpltej. A taką łaskę panów obywatelów ko- 
ronnych, mógłby nazwać gymbolum liheraUtatis ^ albo 
podar dobrowolny. 

A żeby ta podaczka, iż pewną) liczby mieć nie mo- 
że, wcale do skarbu rzpltej dochodziła, postanowićby, 
aby pan poborca regestr swój, ileby od kogo wziął, 
do akt onegoż powiatu dał wpisać , a każdemu też szlach- 
cicowi swó| kwit dał, na którymby zaraz dołożył, u 
któregoby go urzędu w księgi miał dać w pisać. Te re- 
gestry zaś z ksiąg powiatowych wyjęte, panowie pisa- 
rze będą powinni do pana starosty, albo zaraz do pana 
podskarbiego odesłać, tam pan podskarbi z regestrów 
tych sprawi się, jako wiele do pana poborcę doszło ; pan 
poborca też nie będzie śmiał inaczej regestra pisać , niż 
kwity dd;, ani też zamilczeć i nie wpisować tego, od 
kogo pieniądze wziął, gdy będzie poma na takiego 
postanowiona y a łacnoby się fałszu domacać mógł^ 
jedno kwit wzięty z regestrem konferowawszy, co każdy 
w swym powiecie łacno i snadnie uczynić może. A choć- 
by też kto nawiętszym przyjacielem był poborcy, tedyby 
mu tego za dobre nie miał, gdyby od niego danej summy 
w regestrze umniejszył, albo zgoła zamilczał, boby na 
tem każdemu należało, imby kto hojniejszy był na taką 
podaczkę. Poty o tem symbdum lAeraHtcUisy w skryp- 
cie do króla j. m. 
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A gdyby taka podacd^a na tę PoMkę Niłną óbró- 
oooą byte, mógłby ją. i ed miejskiego stanu Indzi wy- 
bierać ^ gdy i do tej Polski i miejskie dzieci przyjmować 
będą. A zdaniem mojem hojnieby każdy udzielał maję- 
tności swej y gdyby się taka podaczka na tę Polskę Niiną 
obróciła, pewien tego naprzód , iż cokolwiek kto na tę 
•podaezkę odda, wcale do skarbn rzpltej dochodzić bę- 
dzie, a k'tema, iż tern braci swej, synom i córkom, 
wnukom i Wnuczkom swym majętność gotuje , które oni 
jako swoje ojczyste^ kiedy zachcą, wziąść będą mogli, 
kutemu uczciwą zabawę, uczciwy żywot, ojczyźnie swej 
pewną ozdobę v obronę , imieniu polskiemu sławę pe- 
wną nieśmiertelną, pewne zacne pożytki A kutemu i od 
Pana Boga zasługę i zapłatę wieczną. 



JAKO O LUDZIE DO POLSKI NIŻNEJ 



NIE TEUDNO. 



Punkt dziewiąty. 

O ladzie tei takiego animasa do takiego jfcywoia 
nie trudno, gdyż ten żywot rycerstwa teg^, ma w sobie 
wszystkie przedoiejsze błogosławieństwa, i to wszystko, 
2a czem się Indzie na świecie pospolicie ndąją, i czego 
sobie przedniejszym obyczajem w tym i przyszłym żywo- 
eie życzą. A w paAstwacłi w. k. m. jest niezliczona rzeoz 
i zawsze będzie na potomne czasy młodzieży, która te- 
raz na świat idąc, a nie mając żadnego pewnego miej- 
sca, gdzieby się postanowi<i miała, szoka gdzieby uczci- 
wie a przystojnie żywot swój postanowiła. 

Najdzie się iob niemało, którzy samą ełięcią kn 
słnżbie bożej , kn pomnożeniu chwały jego, i ofaęeią do 
rycerskich spraw, do tego się żywota udadzą. .Będzie 
ich też niemało, co się będą chcieli nad Tatary zemśeió 
krwie qjców, braci i sióstr swoich, a z miłości pó^- 
litęj chrześciatskictj , i krwie Ghrz^cian braci naszej 
wszystkich. Jest ich wiele, których tera^iejszy sposób ży- 
wota pospolitego mieirzi, dla zawziętych obyczajów sdydi, 
ea któremi i duswe zbawienie tracą » i frasunków nie- 
mało używa. Go wszystko w Polsce' Niżnej reformowano 
będzie. 

Jest i takich ¥nele, których niedostatek ściska; jest 
ieh wiele co z trudnością i 2 eiężkością wielką chleb swój 
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i potywienie swe chade pozyskigą; jest ich wiele co 
się w szlacheckich domach porodziwszj; szlachecką swą 
zacnoAć dU chleba opuszczają , inszy miegskie, inszy 
chłopskie, i insze tym podobne niewolnicze kondycye 
przyjmując, inszy w cięikiem ubóstwie na swych spłach- 
ciach żywąc, inszy z łotrostw pożywienia cznkając; jest 
ich wiele co podupadłszy nie mają się zkąd poratować. 
Najdnją się, co dia ubóstwa i żebrzą, i w niedostatku 
z frasunków umierają; są którzy do narodów obcych nie- 
przyjaznych ojczyźnie swej zbiegają. I tych też tu przy- 
przypomnię, co pod turecką niewolą chrzeddany b^ąc 
mieszkają, którzyby daleko radniejszy pod chrześciaAską 
zwierzchnością byli, gdyby czuU gdzieby się snadnie 
przytulić mogli , coby osobnie w tej Polsce Niżnej mieli. 

Ci wszyscy wyżej pomienieni. bez poch^by uda- 
wali się do tej Polski Niżnej ^ gdzieoy uczciwiej i dosta- 
teczniej, ucieszniej i bogobojniej żywot swój prowadzić 
mogli. 

A k'temu to^ za czem się człowiek na świecie pospo- 
licie nabarziej udaje i garnie, to w tej Polsce też będzie; 
pospolicie .na świecie każdy majętności i dobrego mienia 
szuka, i tam się udaje, gdzieby się dobrze miał i maję- 
tności nabył, i wiele się rzeczy choć trudnych dla tego 
waży, by też i z pewnem ucierpieniem nędze, i z nie- 
bezpieczeństwem zdrowia i gardła swego. I tu w Polsce 
tej majętności każdy snadnie bez wątpienia nabyć bę- 
dzie mógł, albowiem tam panowie rycerze mniejsi altK) 
tyronowie, ci którzy jeszcze udziałów swych i maję- 
tności ziemiańskich nie będą mieli, ci naprzód z doro- 
cznych prowentów swych, zkąd je kolwiek będą mieli, 
pewną część na udziafy wszem i każdemu z nich równe 
obrócą , i każdego udział in d^ęito w caie chować ł)ędą, 
czego się z czasem niemało nazbiera. Tudzież też złą- 
czoną mocą otucha dobra jest, że i łupy bogate ż nie- 
przyjaciół pobierać będą, i pustynie próżne i krainy po- 
gańskie osiadać, ijeńców niemało dostawać, które maję- 
tności, zwłaszcza ruchome, opatrzywszy potrzebę pospo- 
litą, w działv pójdą według ustaw swoich. A nieruchome 
zaś będą dostatkiem udzielane, tak, żeby na nich uczciwe 
rycerskie wyoho^ranie mieć mogli, tym, których state- 
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cz»o#& snąjomą lnfdWie, ii w Pptece t^ itateeKnie t»wt(i^ 
efaoą^ a robotaik^w, kmieei i bydła z udsif^ów awy^ 
albot i zkąd inąd z to będą mieU^ aby sami osobno od^ 
dzieleni, aczdwie ty 6 mog^i* Owa tam każdy z ozaa^a 
pysznej zdobyczy i majętności aezoiwoj pełną nadziąję 
mieć mołe. Co nie jednego chndego paehołka do tego 
rycerstwa p^wabi, i owszem wiełe ojców syny swe. roz- 
płodzone, wczas do tego rycerstwa oddawać b^^ w któ- 
rem synowie ich^ jako ladzie rycerscy i wolni, i Pana 
Boga znacznie służyć będą, i rzeczypospol. i dusznema 
zbawienia swemu, i majętnodci k'temu nabyć będą mogli> 
ufiie^ą rodzicićw swyeb, i do śmierci pewne pożywienie 
i niefrasowliwe mieć, z małżonkami i z dziatkami swemi. 

Nawet i ci, których żadna potrzeba nie ciśnie, aby 
się do Polski Niżnej udawać mieli, dla teg« samego^ 
ie tam majętności snadnie nabyć l)ędą mogli, będą tam 
faktory swe wysyłać imieniem swem, którym pomoc i 
załogę dobrą na gospodarstwo dawszy, majętności tam 
sna&ie i prędko nabędą, którą potem alboż przez fa- 
ktora trzymać, alboż przedać, alboż powinnemn swema 
spościć będą mogli. 

Najdą się i tacy, którzy na majętnościach swych 
w domiech swych szlacheckich ży wąc , choć €xtra ^ro- 
vinciam Polski Niżnej , tej Polski nstawy i żywot święty 
przyjmą, i według nich jako rycerze żywot swój pro- 
wadzić będą w bogobojności i skromności, a ci też in- 
szym tym, co w Niżnej Polsce obecni będą, wedłag czasu 
i potrzeby pomagać towarzystwa ł)ędą. 

Ludzi też inszych do robót rolnych, którzy tn eor- 
porę rycerstwa nie będą, będzie w Polsce tej dostatek,, 
których panowie rycerze wszelakim przystojnym oby- 
czajem nfibywać sobie pilnie będą; będą dziedziczni, 
będą najemni , będą jeAce pogańscy, alboż z prowincyą 
jiką opanowani, gdyż panowie lycerze spać nie będą, 
ale jako i insze narody, jeńców nieprzyjacielskich za po- 
mocą bożą tysiącmi pobierać, i do robót swych obracać, 
aza odbiorą z czasem u Tatar to, czegośmy im do tego 
czasu poniewoli pożyczali. Ale i w. k. m. z państw swo- 
ich możesz hojnie ludu robotnego przyczynić Polsce 
Niżnej, a to bez namniejszej ujmy pożytku swego, gdy 
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hiitti^, żebraki 4itf8ze, i tjdi pleb&foM G6 ^rdlo ftasitiią, 
f0iincmbus rwn adeo enormibta po wszystkich państwach 
swych, wyświeciwszy ich i naz&aczywszy ich znacznie, 
in e^biUum do Polski Niźm^, do cięższych robót odsyłać 
rozkażesz; mem zdaniem na każdy rok z tych samych, 
tysiąc człowieka do robót rycerstwa przybyć może, noż 
płód i potomstwo tych wszystkich, tak pp. rycerzy, ty- 
ronów, jako i robotników, jako bogatą liczbę ładzi za 
błogosławieństwem bożem Polsce tej przycżynió będzie 
mogło, tak jako i inszjnn nacyam i prowincyam przy- 
czynią. 

Nie zamilczę też ta i tych , którzy dla ćwiczenia 
i wzdobyczy, na czas do tej PolsU przyjeżdżać będą 
ze wszystkich państw rzeczy p. polskiej, ba i z inszych 
państw ehrzeńciańskich, ^Ay będą czali, iż i wodza spra- 
wnego I diętnego, i towarzystwa wiernego pomoc nie- 
omylną będą miieli, których też> mem zdaniem poczet 
niemały zawsze będzie. ^ 

A in summa na dohad rachając na tych majętno- 
ściach, które snadnie mieć mogą, to jest, mając trzy 
kroć sto tysięcy złotych postronne}^ pomocy, k'tema po- 
żytki obfite z folwarków swych, na początku zarazem 
może się ich na tej majętności uczciwie rycerskie wsze- 
lakiemi pott^ebami opatrzyć piętnaście tysięcy rycerstwa, 
po dwudziestu złotych jakom wprzód powiedział na każ- 
dego udzieliwszy, ku inszym pożytkom, które z folwarków 
swych mieć będą. A ku temu takiemu początku rycer- 
stwa^Polski Niżnej,, takoby się ich z czaseili hojnie przy- 
mnażało, w. k. m. baczyć raczysz, mem zdaniem do 
dziesiątka lat, mis^by wasz. król. mść z nich] wojsko ry- 
cerstwa wybornego, któremby się mógł każdemu monar- 
sze zastawić. ' 

A z tych wszystkich wyżej pomienionych, niemała 
zaiste gromada w. k. m. baczyć raczysz, iż do Polski 
Niżnej zebrać się może. 
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IZ BĘDĄ W POLSCE NlŻiraU WSZYSTKIE ; 
BŁOGOSŁAWIEŃSTWA, 

KTÓRJCB sobie; CZtA&WIES. ŻYCZY W TYM I W FBZY&ZŁTHi 

«. .... 
I ZYWOdE. ' •' 



Punkt dziesiąty. 

Albowiem ci wszyscy, którychem wyżej pomiesił, , 
tak cif który ck efaęć sama do służby bożej i rycerskidi, 
spraw powabiać będzie, którycb zelus Dei et Christianie 
tatia, jako i ci których nadzieja nabycia majętiiości ^ aie-^ 
dostatek, albo utrapienie jakie pociągnie, — ei mówię 
wszyscy i tacy inszy, ze wszystkich państw w, k. moi, . 
najdą się niektórzy z obcych postronnych krain, bacząc 
tak zacną kondyoyą żywota w koronie zaczętą, bez po- 
cbyby ochotme się do niej rzncą. A jeśliż do różnych^ 
zakonnych żywotów, przyrodzenia ludzkiemu trudnych, 
i ledwo, nie przeciwnych, niemało się ich udaj.e, daleko, 
więcej do tego rycerstwa udawać się ich będzie, bacząc 
to, iż ten, żywot taki., prócz tego iż niema nie przyror 
dzeniu ludzkiemu trudnego, ma k'tema w sobie wszy-, 
stkie przedniej sze błogosławieństwa, i to wszystko, co 
ludzie przedniejszym obyczajem sobie w tym i przyszłym 
żywocie poważają. 

Naprzód wielka ufnoćć zbawienia i dostąpienia bło- 
gosławieństwa wiekuistego, za tern, iż oni wszystek ży- 
wot swój i wszystkie sprawy swe na chwałę bożą obra-. 
cad będą^ tak gospodarstwo , boje, jako i wychowanie 
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dziatek y i gardła swoje i potomstwa swego ofiarowują, 
za Jezusa Chrystnsa Pana przeciw poganom, świeckich 
pomp i rozkoszy poniechawszy, a włai&nie się jako na 
placn męczenniczym stawią. 

A która może być Pann Bogn wszechmogącemu 
przyjemniejsza ofiara nad tę? A zkądie kto może (% strony 
ladzkiej mówiąc) więtszą nfnoAó i nadzieję wziąć, iż się 
stanie nczestnikiem obiecanego błogosławieństwa wieku- 
istego, jako ztąd? 

A po zbawieniu wiecznem , co tak może być zacnego^ 
jakto oowała boża rozszerzona na dwiecie? , tak iż na^ 
dzieją jest, że sprawą i bojem tyx^ ludzi rozszerzona 
być może, jako bowiem nieprzyjaciół bożych nieco na- 
Mabiała, i to nie jednio chrześciafiskiego animusu cdo- 
wieka , do takiego żywota pociągnie. 

Po chwale zaś bożej pierwsza jest czego sobie każ- 
dy naród życzy: chwały, ozdoby i rozmożenia naroda 
swego, to iż się toż osoliliwie w tym żywocie znajduje^ 
i z tej miary każdemu zalecony być musi, abowiem tacy lu- 
dzie syny swoje z młodu do boju i do gospodarstwa 
ziemiańskiego sposobiają: do boju dla obrony nie- 
przyjaciela^ do gospodarstwa dla pożywienia pewnego 
siebie, mdżonki i dziatek swych, gdyż agricuUura na- 
pewniejsze rzemiosło jest, ona sama Indzie na świecie 
żjrwi i mnoży. Ci tacy nie będą się małżeństwa chronić, 
jako toraz wiele naszych czynią dla różnych respektów 
świeckich, gdy tam majętność i familia wszem równa, i 
.troje W8z'er[ednakie, &e każdy Leno w prowinc^ 
swej mieć może, i o posagi się nie trzeba targować, ani się 
o pożywienie frasować, gdyż sami sobie pożywienie 
uczciwe zawsze zabiega, a gruntów też i majętności' po 
wsehodnych tatarskich kr&jach zawsze będą mieli do- 
statek nieprzebrany. A zatem naród swój za ł)łogosła- 
wieńst9?em bożem, w wielką liczbę in infinitum szerzyć 
będą. 

A wolność zaś i swoboda , która każdemu człowie- 
kowi jest b^zo żądna i miła, w tej też Polsce Niżnej 
niepoślednia będzie: abowiem ci rycerze, którzy z u- 
działów swych, już to z majętności, robotników i by- 
dła nabędą, że sami na się nczciWe pożywiebie zarobią. 
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d OBóbnooddBieleiiiy udziałem maj^tnoiei ^w^^,.^.^^..., 
wołndM doskonałą będą mieli, osobno mieszkając u^ 
swycśi maji^ośeiach ^ jako inszy synowie kordoni, próee 
posłuszeństwa do boju przeciw poganinowi siamemii, 
przeciw ktdremnjeśłiby offmsim beUo 06 przysdo, wolno 
im* będzie na miejsce swe inszego pasowanego' rycerza 
posłać) Jeflii defensiTOy wtenczas jedno sami p6jdą tak, 
jak<y siskchcicy potecy pospolitem mszeniem, ui zaśrjr- 
cerze^co nie będą z to dostatku mieli; aby osobno sanii 
sobie uczciwe po^rwienie zarobili , ponfiewaftby i gdzie- 
indziej musieli pod posłuszeństwem być, albo u rodzi- 
ców swych; albo u pana jakiego, nie trudno im będzie 
w Polsee Niinej pod posłuszeństwem być przyStojnem 
i braterskiem do czasu , aft też wzdobywszy się, oddziet#- 
ni osobno jako i drudzy wolniejszy będą, co do cziisń skro- 
mnie ttnosić będą, iż to^ dla Pana Boga i obwały jego, 
z nadzieją odpłaty wiecznej i swobody z czasem lepszej^ 
uczynią. A kcmiuby się też w Polsce tej żyć nie po- 
dobieiło, taki poniewoli dzierżan nie będzie, ale wolno 
puszczon, według ustaw Polski Niżne). Rycerska też 
dzielność i hojne postępki, u wszech narodów zawsze 
w wielkiem poważeniu były, tak iż historykowie opisu- 
jąc, i do potomstwa podając dzieje czasów swych, sa* 
my rycerskie sprawy jako przedniejsze, pilnie i radzi 
opisowali; insze jećłi pisali, circa humiłem nifaterićim 
zdali się sobie być zabawieni, a nie darmo*^ abowiem 
że kró&o powiem, bój sam na dwiecie jest panem nad 
pany^ komu go Bóg szczęści, ten religii mieni, monar- 
chie wywraca, upory przepiera, hardym rozkazuje, 
tyrany kroci, prawa i ustawy daje, języki miesza, mo- 
narchie rozszerza i wywyższa, narody zac czyni, in^ze 
gubi^ strachem imienia swego pyszne państwa i monar- 
chy trwoży, przednią zacność i zawołanie przednie swo* 
im sprawtge, pokłony i podarki przynosi, zabieganie 
łaski przywodzi, a że krótko powiem, panem czyni. 
Muszą tedy tacy Indzie, takiego żywota^ u wszystkich 
zacz być, którzy się bojem i rycerską dzielnością obie^ 
rać będą, a zatem się do nich wiele ludzi udawać 
będzie. 

m 
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vChleb tet» który na iwi^oie wiele aioie., i neswiwe 
potywiemie żywota swego, ^ tym takim żywocie każ- 
dema anadne, abowiem prócz tego, iż tam zkąd inąd 
nadania majętne będą, będzie nadto chleba na czem 
urobić, jakom to wyżej opisi^, o rolą im i o maję- 
tnożei nie skąpo będzie. Będzie też i kim chleba uro- 
bić, abowiem tam robotników dostatek będą mieli, a 
k'tema i w ręka swych własnych od niewoli rzemiosło 
rolne mieć będą. Katanek też bacznych i pobożnych lu- 
dzi , zwłaszcza monarchów chnieńci«(iskich, znacznie ich 
podeprzeć może. 

Ale i w. k. m. nie zawrzesz sżezodtej ręki swojej, 
bacząc z tych ludzi pożytek, sławę i ozdobę majestatu 
swego, i poddanych państw swoich. 

A l>ędzieli im też kiedy potrzeba gwałtowna, więc 
.n nieprzyjaciela złączoną mocą chleba nabiorą, a głodu 
jednak mrzeć nie będą. Przeto tam ubogi, szla&cic sna- 
dniej i dostatniej żyć może niż doma, a majętny zaś 
będzie miał cUeba z potrzebę, nie&zczęstie przygody 
tam nie strapią , bo będą ex c^mmuni ratowane. O mał- 
żonkę toż swą ani o dziatki, gdyby snąć pozostać mia- 
ły, o posagi i stroje fra^^ować się nie trzeba, gdyż ci, 
jako uwoif staraniem pr/.cłożonych ex comfMini opatrzeni 
zawsze będą. A nietylko tam pożywienie uci&ciwe każdy 
mieć może, ale nawet i majętno&ei dostateczniej nabyć. 
.Abowiem tam będą panowie rycerze pewną czężć prp- 
(wentów na każdy rok i nabyty plon między się dzielić, 
jako by^o, jeAce, armaturę, etę. Także też i leżącej 
majętnożci ziemiańskiej każdy weźmie udział dostate- 
czny według stanu swego, skoro się wzdołiędzie na 
robotniki i bydło (o co tam nie trudno będzie), aby ta- 
kie udziały zarobić mógł, jakom to już wyżej namienił. 

Zabawa też u nich , która też jest niepośledniej 
Bzem błogosławieństwem na świecie, taka . będzie, która 
i ucieszy, i pomnoży, i zabawi człowieka ; agricuUwa 
fZawsze za uczciwą i ucieszną zabawę byh miana u lu- 
dzi zacnych, tą się też rycerstwo Polski Niżnąj bawić 
będą, gdyż agiykulturna zabawa albo ru/ralisy jako o 
tern świadczą ci, co de delectu militum pisali , czyni ezło- , 
wieka do rycerskiej sposobnego, wszakże cięższe prace 
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m potrzetoą piNij%y !tald» r(dx>taQgo staiiili kdźmi, któ- 
ryA dostatek będą ndeti^^odpiawować liędą. 

W ćwic&enia zaś tjctrMfim i bojnyoh poflłogach 
firseciw nieprzjijacielowiy jako się kałdy nietjrlko Hczd- 
Wie, a i pańskie , i neieszoie Babttwió może. A olioeiaft 
siakiej zabawy niektórzy podczas bez szwanków i śmier- 
ci zabitcg nie ląjdą, co ludziom nierycerskim przykrSą 
i stnisiiDą' faywa^ wszid^e iż ci lycerze Polski Niin^ 
rycerskiego animosu będą^ aanmicg się tern nie będą 
stiadiaćy i owszem tak będą rozamieć^ łe im tak przy- 
stoi, jiko rycerzom męiaie czyniąc o chwałę Boga siwe- 
go, odffonę i ozdobę ojczyzny swej krew swą przelewać, 
i radniąlszy tema kaifedy będzie, ie rycerską śmiereią 
z świata zejdzie, i kie w swą dla imienia i chwały Boga 
swego rozleje, i wielką ztąd otuchę weźmie zbawienia 
wiecznego, a niżby jako bydle doma na barłoga swym 
darmo umrzeć, albo mizernie i szkaradnie zabit być 
miał, co się u nas pospolicie 'wiciom trafia. Dobrej my- 
śli też, schadzek, biesiad i muzyki, skromnie, uczciwie 
i przystojnie używać będą. 

Nic tam nie będzie, coby się z pospolitym chrze- 
ściańskim żywotem nie zgadzido, na coby się kto oba- 
wiać i strachać kto miał; żadna tam przykrość naturze 
ludzkićj nie będzie, wszystko nietylko sławnie, wspa- 
niale, ale i uciesznie, przyrodnie, przystojnie; a będzieli 
co takiego, coby trudnością swą na przeszkodzie być 
mogło tak zacnemu zebraniu ludzi takich, to będą mo- 
gli między sobą omni meliori modo ucierać i umiarko- 
wać, według czasu i potrzeby, wszystko za zdaniem i 
wolą w. k. m. A co się podczas trafi komu przycięż- 
szemiprzytrudniejszem, to wszystko nietylko skromnie, 
ale i chętnie ten każdy przyjmować będzie, któiy uwa- 
ży, iż to dla imienia Pana Boga swego i dla ojczyzny 
swej, z nadzieją odpłaty wiecznej podejmuje. 

Te wszystkie wyżej pomienione, tak zacne po- 
żytki i wczasy, świebody i ozdoby rycerstwa tego, któ- 
rych sobie ludzie w tym i przyszłym żywocie przedniej - 
szym obyczajem życzą, ponieważ się tu w Polsce Niż- 
nej najdują, i ufiiość wielką zbawienia wiekuistego i po- 
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fluiotenie akwniy bolej , osdobft i rommotem/d naroda 
swego, wolnoM i swoboda, lycenka dzielność, ncseiwe 
opatrzenie kaidego z malłonką i z dziatkami swemi^ 
nabycie majętności, zabawa gneczna, wszystko naosta- 
tek sławnie i bogobojnie, neiesznie, przyrodnie, przy- 
stojnie* Te mówię, takie przymioty, sprawią to, ie się 
ludzi bez pochyby barzo wiele rznci do tak zacnego 
n Pana Boga i u ludzi sławnego postanowienia żywota 
swego, do którego tak wiele zacnych i potętnydi pobu- 
dek, z wielu miar będą mieli. 

" A ztąd teź w. k. m« baczyć możesz, iż jako o ma- 
jętności nie trudno, na którycbby się to rycerstwo sado- 
wić miało, tak i o lud do tego rycerstwa nietylko 
nie trudno, ale i barzo łacno, i może się ich w ry- 
chłym czasie spodziewać pocztu niemałego. 



POŻYTKI RZECZYPOSPOLITEJ 



z POLSKI NIŻNEJ. 



Punkt Jedenasty. 

Nuż jeszcze gdy sif dalej temu w. k. m. przypa 
trzyć raczysz^ jaka sława, ozdoba i pożytki w. k. m 
i rzeczyposp. z tych takich ludzi uróść mogą, i w. k. m 
takich ludzi z chęcią promowowaó będziesz raczył, i ka- 
idy inszy, ktokolwiek chrześeiaństwu, a osobliwie Pola- 
kom sławy i ozdoby życzy. Albewiem nie licząc tego 
com wyżej powiedział, iż przez takie ludzie ehwiSa 
się boża pomnoży, zbawienie snadniej sze wielu ludzi 
się sprawi , sława , ozdoba i rozmnożenie narodu nasze- 
go za tern pójdzie, i^^jdą się też k'temu i insze niepo- 
Sedniejsze pożytki, któreby długo wyliczać. 

Tam się zbudąje potężny mur ukrainnym prowin- 
cyam od nieprzyjaciela, który bronić będzie onych nie- 
porachowanych tysięcy braci naszych, których zwykli 
poganie w niewolą pobierać, nieporachowanych tysięcy, 
których zwykli tyrańskie mordować, nieporachowanego 
dobytku, którego zwykli zaimać, i bezpieczniejszy wczas 
vr domieoh swych obywatelom ruc^m, ba i polskim 
«|>rawi, i w. k. m. głowę od trwóg i frasunków wol- 
niejszą. 

T&m i prowincye nowe do korony przybędą, gdy 
tacy synowie koronne eohmae swoje w pustych polach 
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od granic rozkrzewią, obronnie posadziwszy mieszkania 
swoje, a sami też zawsze do boju chętni ^ sprawni i go- 
towi będą. 

Tam w. k. m. będzie miał żołnierza do opanowa- 
nia tatarskich prowincyj snadnego^ które iż po wię- 
kszej części puste są, agryknltnrą się mało bawią, dla 
czego żołnierz w nicłi długo trwać nie może, a choćby 
je i opanował, dla głoduby ustępować musiał. A ten 
żołnierz Polski Niżnej, tam gdzie zasiędzie^ jako doma 
żyć może, gdyż sam sobie z małą pomocą ex aąricul- 
tura czasu potrzeby pożywienie zabieży, i bojem się mę- 
żnie bronić będzie, czem w kraje tatarskie śmiele się 
udać może, i one snadnie opanować. 

A gdy prowincyą jaką za pomocą bożą opanują 
zmocniwszy się, czego się w. k. m. w rychle spodzie- 
wać możesz, i ta do korony przybędzie. 

Tam i służby wojennej rzeczypospolitej znacznie się 
przymnoży, którą też Polski Niżnej rycerstwo, jako szła- 
chcioy koronni służyć będą , tudzież też i skarbu rzeczy- 
posp., do którego też uchwalony pobór, tak jako i in- 
szy dawać będą, gdy się już tak zamogą, że sami zkąd 
inąd pieniężnej pomocy potrzebować nie będą. 

Tamże i ^i^eteranus miles natusj na którym w. k. m* 
wiedzieć raczysz co należy. Tam ćwiczenie rycerskie, 
tak barzo każdemu państwu i każdej rzeczypospolit 
potrzebne, (jako to historye greckie, rzymskie, perskie, 
i teraźniejsze dzieje tureckie szeroko świadczą) a oso- 
bliwie potrzebne poddanym państwam w. k. m., które 
tak wieią i potężnym nieprzyjacielom w sąsiedztwie wy- 
stawione stojąc, inszego warunku nie mają, jedno sam 
polny bój , którym okrywają zdrowie i majestat w. k. m» 
pana swego, i swe wszelkie błogosławieństwa na tym 
świecie. Tam mówię ćwiczenie rycerskie, bez którego 
bój każdy słaby i za nic nie stoi, a z nim mała moc 
sprawą przystojną, a ile teraz c^iową mocą, może 
wielkie wojska porobić. Zaczem, co teraz do obcych 
krain poddani w. k. m. syny swe nie wiem po co wy- 
syłają z drogiemi pieniądzmi, toby pożyteczniej i ry- 
cerskiemu .stanowi przystojniej, do tego rycerstwa po- 
syłali na ćwiezenie rycersUe; co mówię? wszystkie na- 



eye- dirzetoiańskie do tiasby do szkoły chodziły iła^ 
ćwiezenie rycerskie, ażeby nam T^rócili nasze pieni%iikiy 
któreśmy do nieb po moUitiem i po sekty jeżdżąc ntta- 
cili. Aniby potrzeba było zwodzić postronnego żołnierza^ 
z obcych narodów^ ktdry jako w. ^k. m. dla pietliędzy^ 
Atiży, tak i nieprzyjacielowi w. k. m., bo też pieniądze * 
' ma, służyć gotów, co jako niebezpieczna, w. k. m. ba- 
czyć raczysz-, i co od takiego żohiierza różnych poty-' 
ksdo^ w. k. m. nie jest tajno^ i w państwach swy<^h> 
masz w. k. m. widoczne przykłady, co na Marimbaiktil 
w Prusiech, co na Felinie w Iflanciech mistrza iflant- 
skiego od postronnego żołnierza potkało. 

Tam się pięknie i barzo potrzebnie dogodzi tym 
synom koronnym i panom ubogim, którzy się rozro- 
dzili, a nie mają na czem stanu swemu przystojnie żyć, 
a zatem wiele nieprzystojnych rzeczy z desperacyi po- 
czynają. Tudzież też i wielo inszych ludzi niedostatnych^ 
którzy podupadłszy, nie mają się zkąd poratować, mni- 
chem się też nie każdemu być chce, wolnym szlachci- 
cem i z rycerskiem sercem się urodziwszy. A co więts^a, 
dogodzi się tem rycerstwem i rzeczypospolitej , która mo- 
gąc się krzewić i mnożyć w syniech swych szeroko, 
nie krzewi się i nie mnoży^ co jest szkoda nieoszacow^na. 

Insze narody krzewią się i mocnią się po świecie 
szeroko, krzewi się Niemiec po wszystkich państwach 
w Europie kupiectwem, rzemiosłem, żołnierską, a na- 
wet i agrykulturą , krzewią się Turcy po wszystkim świe- 
cie bojem, krzewią się Tatarzy po szerokich wschodnich 
krainach , krzewi się Moskwa po północnych pustyniach, 
krzewią się Hiszpani, Włoszy, Anglikowie po wyspach 
i brzegach morskich nieskończonych , po Indyach szero- 
kich i bogatych. Nasza nacya będąc też w liczbie prze- 
dniejszych nacyj na świecie, i owszem będąc czołem 
szeroko siadłego słowieńskiego narodu, tak jednak nie- 
dbała jest , iż i doma mało się mnoży, i tę trochę sy- 
nów swych, których przymnoży, marnie do cudzoziem- 
ców utracą, gdy ich Tatarzy pobrawszy, po pogańskich^ 
krajach rozprzedadzą. Jako wiele tysięcy młodzieńców 
i panienek podstarzałych w państwach w. k. m, którzy 
i sami próżno giną, i mogąc w potomstwie swem nor 
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w^ wojsko P<dakdw, praeoiw meprsyjaoiaioia otneśoi- 
ańBkim i ojczyźnie sw^, do $Hnih w. k. m. postawić, 
w małżeński stan wstąpiwszy, nie czynią tego dla pró- 
żnych re-^pektów świeckicb/ strojów, posagów, respe- 
któw familii, co jest jawna i nieprzepłacona szkoda 
rzplitej i naroda naszemn^ więtsza daleko mi gdyby 
w. k. m. złote kruszce mając w ziemi swojój, ka ozdo- 
bie swej i naroda naszego^ onego kopać i do pożytka 
przywodzić nie chciał, gdyż naprzedniejszy skarb rzeczy- 
pospolitej każdej jest lad, a ile czasów naszych, gdy 
nieprzyjaciel nasz Tarek niczem inszem nas nie robi, 
jedno wielkością lada. 

Toż też upatrując przedniej szej na świecie nauki 
i mądrości ludzie Grekowie, iż ztąd że się ich wiele 
małżeństwa schrania, wielka się ujma i szkoda dzieje 
rzeczyposp., postanowili byli w rzeczypospolitej swej, iż 
któryby kol wiek mężczyzna do 25 lat się nie ożenił, ta- 
kiby w żadnych majętnościach ojczystych ani inszych 
krewnych swych dziedziczyć nie miał. Ale to nie pra- 
wie chrześciańska. 

U nas ta szkoda taka, tą Polską Niżna poratowa- 
łaby się dosyć, i dogodziłoby się tem i rzeczyposp. i po- 
mnożeniu nacyi naszej, i rozrodzonym synom koronnym^ 
boby tam każdy według stanu swego rycerskiego poży- 
wienie swe zabiedź^ i uczciwie żyć mógł, i z małżonką 
fiwą na respekty się żadne świeckie nie oglądając, a na- 
ród swój w wielką liczbę szerzyć, a od nieprzyjaciela 
się złączoną mocą bronić. A temby się zaiste korona 
polska szerzyła, postępując w krainy dalsze na każdy 
rok, im dalej tem więcej, *bojem sobie przez to rycer- 
stwo mężnie poczynając, i agrykulturę sprawując. Owa- 
by jej tak przyrastało na każdy rok, jako na każdy 
rok synów młodych koronnych liczba przyrasta. 

Za temże rycerstwem i ątierdae się ubłagają ruskich 
obywatelów, gdy się o obronie ich staranie będzie czyniło. 

Tam się i łotrostwa wiele uprzątnie, których wię- 
cej dla niedostatku ludzie broją. 

Tam się uprzątnie hultajów i żebraków wiele, któ- 
rym się w takim żywocie, choć i ułomnym, zabawa i po- 
żywienie najdzie. 
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Tern się i ko^iu^lu d^B^ drrijbjrna, do -prawy, pOi- 
rządkn i posłaszeństwa przywiedaie; i zabiety się lym 
trwogam i ni6bdz{»ec«aosdiam > które z kosa^iego dwo- 
woleń^twa na rzeezpo^p. przyehodzą, i inazytii jeszez^ 
więtssąym, które z tegoż swowolcAstwa z czasem nróśó 
mogą, albowiem meh ieb, coby się do Kozaków udać 
mieli, nawet i ci sami eo w kozackiój drużynie będą, 
d^) rycerstwa się tego udadzą, gdzie sławą swą i du- 
fiznem zbawieniem swem, i z pewnem opatrzeniem swem 
z małżonkami i dziatkami swemi, uczciwie przed Panem 
Bogiem i ludźmi żyć będą mogli, daleko przystojniej niż 
n Kozaków, zaczem Kozakom drużyny i mocy nie będzie 
dostawało, że się ni ocz kusić nie będą mogli , i owszem 
sami Kozacy w to się rycerstwo zacne, sprawne i w. k. 
m. posłuszne frzeformują. 

Tam, ci obywatele koronni, którzy na małych ma- 
jętnościach^ z których dziatki ich pozy wienia uczciwego 
mieć nie mogą, dziatek niemało spłodzili, one do tego 
rycerstwa udawać będą, tak mężczyznę jako i bi^e- 
głowy, gdzie nczciwie żyć, Panu Bogu i w. k. m. panu 
«wemu i rzeczyposp. rycerskfe służyć mogą, duszne zba* 
wienie swe pozyskać, sławy i majętności nabyć. 

Tem się dogodzi wielą ich , co poniewoli muszą 
światu , obyczaju i strojowi gwoli, niepobożnie żyć i nie- 
potrzebny koszt wieść, gdy oni tego rycerstwa towarzy- 
stwo i ustawy jego zacne^ uczciwe, bogobojne przyjąw- 
szy^ według nich na swych majętnościach mieszkając, 
sbomnie i bogobojnie żyć będą. 

Tam się rycerska i gospodarna szkoła otworzy, gdy 
ci ludzie wszystki swe siły na to obrócą, aby z dobre- 
go gospodarstwa uczciwie żywąc, mężnym i sprawnym 
bojem sobie sławnie poczynali. 

Tem ń^ieuiltucum deponendum yfst^p uczyni, gdy 
obaczą strojni papużkowie, iż więcćj może i sławniej- 
szy jest ćwiczony a niedelikacki pachołek^ niż strojne 
i rozkoszne panie. 

Tem zadrobniałe domy szlacheckie, które wojny go- 
dnie i dostatecznie służyć nie mogą, z czasem ustaną, 
woląc uczciwiej i dostatniej w Polsce Niżnej żyć, niż 
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dooia, a mi^ętDońci ich do po^taieJMjoh pr^dą^ któ- 
rzy pot^tniej wojnę siotyi będą. 

Teai naoBtatek wszystkich Słowaków animiifle do 
nas się skłonią , i solne w nas sławy tyczyć będą. 

Nie wspominam ta pożytków, któreby za oswobo- 
dzeniem od Tatar krain pogranicznych barzo żyznych 
nrosły, tyznoAó zbóż; dostatku bydła, wołów, koni, zkąd- 
by i skarb rzpltej, i bój teraz w konie pocztowe nie Imr- 
zo l)0gaty, wielkie pomnożenie wziąć mógł. 

Nie wspominam jakoby snadniej w. k. mści było 
z każdym nieprzyjacielem swym poczynać, gdyby ci 
na pomocy byli. 

Nie wspomiham inszych wiele rzeczy, których drnk 
nie zniesie. A kto może sławę, ozdobę i pożytki które- 
by z takich ludzi w. k. m. mieć mógł^ godnie wyliczyć? 

Tam na chwałę bożą chęć wielka, tam ufnoAć wiel- 
ka zbawienia wiekuistego, tam ozdoba ojczyzny swej^ 
tam szerokie pomnożenie narodu swego, tam szeroka 
sława pana swego, tam mur od nieuchronnego poganina, 
tam bój (który jest panem na świecie nad pany), bój 
mówię potężny, sprawny, niezwalczony, tam sumnienie • 
wesołe^ nielękliwe, tam śmierć niestraszna i owszem 
chętna. Tam mvere uciecha, mori lucrunhy tam rycerz 
ćwiczony, tam rotmistrz dobry, tam wódz do mężnych ry- 
cerskich spraw młodzieży gotowy, tam porządek siwomy 
(sic), tam dostatek spory i zapaśny, tam posłuszeństwo 
niemieszkane i wierność ku panu swemu stateczna, tam 
męstwo sprawne, tam pożywienie snadne, niefrasowli- 
we, tam towarzystwo miłe, tam zabawa ucieszna, tam 
żywot zacny, wesoły, spokojny, od ambicyi wolny. Tam 
sierotom ucieczka pewna, tam rozrodzonych synów ko- 
ronnych uczciwe rycerskie opatrzenie, tam nabycie^ ma- 
jętności snadne. A kto wszystko wyliczy? Owa gdyby 
to Pana Boga wszechmogącego wola była, takie ludzi 
w państwach w. k. m. zwieść, nie widzę coby mogło 
być czasów naszych teraźniejszych, i potrzebniejszego, 
i ozdobniej szego, i do odparcia postrachów nieprzyja- 
cielskich, a osobliwie tatarskich, i do ochronienia państw 
pogranicznych, i do reformowania zabiegłych obyczajów 
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domowych^ i do poratowania zadrobniałych domów szla- 
checkich. 

A to wszystko w. k. m. łacno i darmo sprawić 
możesz^ 1>ez koszta i nakłada^ i złamanego to pieniążka 
w. k. m., jakom wprzód powiedział- kosztować nie bę- 
dzie, i ludem to w państwach w. k. m. zbytecznym od- 
prawisz^ tak, że tern ani skarbn swego w. k. m. namniąj 
nie umniejszysz; ani też ludu z państw swoich nie uple- 
nisz; i owszem pomnożysz. 

To ktokolwiek upatrzy, mcm zdaniem nie może 
być aby nie miał życzyć i pragnąć postanowienia ry- 
cerstwa tak. zacoego^ oadobnagp; pożytecznego. JeśUż 
nie dla rycerskiej sławy, dla przymnożenia państw rzp., 
dla rozszerzenia narodu naszego, dla podwyższenia ma- 
jestatu i panowania w. król. mści, dla szkoły rycerskiej 
i ćwiczenia bojnego> tedy wżdy dla ochronienia państw 
koronnych od nieprzyjaciela > ochronienia morderstw 
i więźniów braci naszej, zgładzenia żelżywości naszej; 
a jedliż jeszcze i nie dla tego, tedy wżdy dla zbawienia 
wielu ludzi, dla opatrzenia niezliczonych ludzi niedosta- 
tnych i potrzebnych, dla ucieczki dziatek osierociałych, 
dla uczciwego rozpładzania synów koronnych, i dla 
inszych wielu ozdób i pożytków, którem wyżej opi- 
sał. A iłe że to hez kosztu i trudności żadnych spra- 
wiono być może, a ile że pokusiwszy się o to, jeśli 
ozdoby i pożytki zacne za tern się nie przywiodą, tedy 
żadna jednak szkoda, żadne niebezpieczeństwo^ i nio 
takiego, czegoby słusznie żałować mógł, za tern me nro- 
śde. A jako pospolicie mówią: 

„Pokusy nie zawadzą, które po gębie nie dadzą. *^' 



RZECZ KRÓTKA DO KRÓLA J. M. 

Jako piękną okaiją na roskriewieiia panowania, i podirji- 

sienia mąfestatn swego. 

Pankt dwunasty. 

A że za miłościwą łaską w. k. m. ta nieco wedłag' 
głupiego zdania mego ku w, k. m. panu swemu rzekę, 
szukają tego pilno i pragną insze narody i monarcho- 
wie nad niemi przełożenia aby mieli- gdzieby władzą swą 
rozszerzać mogli, narodu swego i państw swych liczby, 
sławy i szerokości pomnażać. Inszy potężnemi zewsząd 
państwy ściśnieni^ doma poniewoli siedzieć muszą^ inszy 
na wody same wolną drogę mając, po morzach nieprze- 
pławionych, niebieskim szerokościam ledwie nie równycłi 
żeglują > zimne i gorące Triony wskroś zwiedzając, 
z wielkim kosztem i nakładem swoim, a jeszcze z więt- 
szem niebezpieczeństwem zdrowia swego, aby jedno 
władzy swej i panowania swego pomknąć, i one po- 
mnożyć mogli. 

To czego inszy z tak wielką pracą i z tak wielkim 
kosztem szukają, masz w. k. m. w sąsiedztwie swem 
pięknie przyległo. Ono tatarskie łu-aje szeroko rozległe, 
morzami pysznemi oszlachcone^ rzekami na świecie prze- 
dniej szemi sławne, górmi, żyznością gruntów, dostatkiem 
żywiołów bogate, łaskawym niebom podległe, a te ró- 
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toymiy drolm3Pnii> akpol^^ynii jmnld^ albo jtkd się oni 
sową OMriykiy roztarg^ne. O które w. k. m. postarać 
rię snadnie moles^; nietjrlko z tęf miarj; abyś panowa- 
nie swe rozszerzył; i majestata swego podwyższyła ale 
i z inszej miary zaonicgszej i potężniąjszej , abj6 Ind 
ilepy pogański; krwią Jeznsa ChiyiE^tasa odkupiony, 
2 moey czattowskiej wyrwał, a do uznania Boga praw- 
dziwego przywiódł. W czemby w. k. m. zaiste Pan Bóg 
błogosławił i szczęścił; gdyby się w. k. m. serdecznie 
za to wziął. 

Nie wspominam ta sąsiedzkich północnych krain^ 
które też zaiste tak są od P. Boga wszelakiemi pożytki 
opatrzone, że przedniejszym krajom i państwom niewiele 
naprzód dadzą, i te w..k. m. czekają ledwo nie gotowe, 
by się jedno w. k. m. ruszył. 

Ludzi też do takiego przedsięwzięcia potrzebnych w* 
k. m. skazować nie potrzeba; w. k. m. świadeczen jesteś, 
iż sług sprawnych i chętnych poddanych swych w. k. 
m. masz dostatek nieprzebrany; którzy sprawą i dziel- 
nością; chęcią i przewagą, do wielkich i zacnych spraw, 
żadnemu narodowi naprzód nie dadzą, wiernością kn 
'panu swemu przed każdym inszym narodem; wszem 
wiadomO; przodek mają. Tych męstwa i dzielności; ani- 
musów i wierności;' gdy w. k. m. będzie chciał użyć na 
sławę; pomnożenie i ozdobę państw swych; na podwyż- 
szenie panowania i majestatu w. k. m.; snadnie tego do- 
każesz; że i północnym i wschodnim sąsiadom swym 
w rychle rozkazować będziesz. 

A tę okazyą tak piękną gesłorum fortium, którą 
w. k. m. mieć raczysZ; jakoby rad drogo nie jeden 
przepłacił; i tuszę ja, że Austryakom po te wszystkie 
czasy których się o koronę polską starali, nie tak im 
szło o samo królestwo polskiC; jako o tę okazyą tak 
piękną; rozszerzenia władzy i panowania swegO; pomno- 
żenia potężności swej, podwyższenia majestatu swego, 
nabycia sławy wiecznej i nieśmiertelnego potomstwa, 
z mężnych rycerskich postępków, nawet i zasługi u na- 
wyższego majestatu boskiego, za przywiedzieniem po- 
gańskich narodów do znajomości Boga prawdziwego. 
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- A .zt^aw4e do popiiwa ^pfmiim^iJKm^m tego^ ih^ 
:^ę tak sMicoa i pogodna okaojfa me opufi2t»sała a nie 
była w. k. m. kiedy a tergo cdom^ to ryeerdlwo Polaki 
Niżoi^, którego obraz i wiz^runk Irt. k. m. podaję^ wiel- 
>kim i potężnym początkiem bidzie , a nawet i na to 
\¥yniść może, że mało co ku tema rycerstwu pomocy 
przydawszy, t^m samem dokażesz w. k.m. tego wszyst- 
kiego, na co w. k. m takie okazye powabiąją. 



NIC NIE MASZ TAKIEGO, NA COBY SIĘ KTO 

OBAWIAĆ WLAŁf ABT POLSKI NIŻNEJ FUNDOWAĆ 

NIE MtAMO. 

Pnnkt trsyiiMty. 

A eoby takiemn postaDOwimia rycerstwa takiego 
na prsesiskodzie być miało, nic takiego nie baczę. W. k. 
m. i rzeczyposp. polskiej z wielu miar pożyteczni będą, 
albowiem prócz tego że. pospolite ruszenie slnżyó i po- 
bory w rzeczyposp. postanowione, na potrzebę rzeczyposp. 
jodawać będą, specem z inszymi obywatelmi koronny- 
miy nadto ustawiczną straż po pogranicza od Tatar 
trzymać będą, i inszych wiele zacnych pożytków i ozdób 
w. k. m; i rzeczyposp. przyczynią, którem wyżej po- 
mienił. 

Życzliwi też i uprzejmi bez pochyby w. k. m. i rzpltej 
będą, jako synowie koronni, poddani w. k. m. i bra- 
cia naszy, członki jednejże qjczyzny naszej; a że w tej 
życzliwoici zawsze trwać będą, nadzieja dobra jest, 
gdyż z wielu miar łaskę w. k. m. i rzeczyposp. poważać 
sobie będą musieli 9 jako i pana swego, fundatora, spraw- 
cę i protektora swego, któremu samemu posłuszeństwo 
pr^sięgą • oddawać będą , zaczem sumnienia ich przy- 
sięgami związane, do życzliwości i wierności w. k. m. 
o^yeh pociągną. Jednej też zwierzchności , prócz w. k. m. 
żadnej inszej mieć nie będą, jedno subaUemcUi od w. 
k. m. postanowione wojewody, ile ieh będzie potrzeba, 
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tak jako i insse ziemie koronone mają różne wojewody 
swoje, zaczem się droga zagrodzi , że jednego potężne- 
go nie będą mogli mieć , któryby mocy nfając, łaski w. 
k. m. i towarzystwa [rzeczypospol. poważać nie chciał. 
A gdzieby tego potrzeba byłO; a ile czasn niepokoju, 
aby jednego sprawcę wszyscy mieli, tedy im natenczas 
w. k. m. hetmana albo locnmententa swego jednego do 
czasa naznaczysz^ któremu oni posłuszeństwo w boju 
przeciw samemu poganinowi, tak jako koronni synowie 
hetmanowi od w. k. m. postanowionomu, w wojsku po- 
winni będą, a czasu pok^u. tak wiele bę^ie jnrysdykcyi 
miał hetman nad nimi, jako teraz koronuy hetman nad 
obywatelami koronnymi/ ptrttoby się i taki me mógł 
zmocnić ani w pychę ^pocbiiedć. 

Podczas też w. k. m. do posług swych i do dygui- 
tarstw rzpltej z nich według upodobania swego niektó- 
rych brać będziesz, i majętnością opatrzysz, ozem nie- 
pomału każdego z nich w. k. m. zwiążesz, a ile cel- 
niej szych, co więcej mogą, gdy każdy życząc sobie go- 
dności, ozdoby i opatrzenia, we wsącśn majeiEtotB w. k. 
m. i łaski jirzestrzegać będzie. 

Tudzież też i czasu gwałtownego niepra;jaeiela, 
pomocy w. k. m. potrzebować będą, i pod protekcyą 
w. k. m. w pokoju żyć, zaczem łaskę w. k. m. muszą 
sobie poważać. 

A k'temu ledwo tam kłóiy będzie, któryby w pań- 
stwach koronnych nie miał ojca, matki, brata, siostry, 
stryja, wuja i innych krewnych i przyjaciół swych, któ- 
lym człowiek « natury pwej zwykł być przyjacielem, i 
onytn wszeęo dobra życzyć. A im więcej w tej Polsee 
Niżnej* ludzi będzie, tern też po większej części państw 
koronnych, tych, iLtórym sprzyjają, mieć będą. Co też 
zaprawdę wielką im ligą będzie, że pod regimentem 
w. k. m. przy państwach koronnych trwać, i onym wszo- 
go dobrego sprzyjać będą. 

Obyczaje też u nich koronne, prawa koronne, wol- 
ności koronne, prócz kilku punktów, które są essentialia 
żywota ich, dla sprawniejszego boju przeciw poganino- 
wi , jako aby do boju i agrykultury sposobni bylL JSbo- 
tica ad victum et amictum aby nie używali, jedno co 



w prowfai^ach gwych i w doniech iwych mkd roogą, 
pfóoK tych rzeeiy, które zdrowiu i iywotowi ladsddenm 
potrzebne są; hetmanowi swemu/ albo locomtenentowi od 
w. k* m. podanemu, w bojowych rzeczach przeciw poga- 
ninowi ; aby posłuszni byli ; przeciwko koma inszemu nie 
będą powinni^ jedno tak, jak inszy synowie koromu. 

vTak, żeby ta Poiska Niżna Jakom wprzód powie- 
dział- nie byia żadna osobna ani inaksza rzeozposp* od ko- 
rofiy polskiej , ale by była jako pr^owincye i województwu 
koronne przymnożone, które korona polska rozpłodzo** 
nymi synmi swymi , jako pszczoły rojami wypaszozone- 
mi osadzać będzie, pod jednymże rządem i sprawą, pod 
Jednemże prawem swojem , jedno co bój na poganina le- 
piej obwarowawszy, jako to na pograniczu, a ile tatar- 
skiem, niż teraz w koronie obwarowany jest 

A co nie pośledniejsza, państwa koronne będą tej 
Polsce Niżnej jako matka i sen^narinm, z kt^STrego ladzie 
iswc i moc swą mieć będzie. Go ich wszystko wjedno- 
Aci z koroną , pod zmerzchnożcią i posłnszeństwem w, 
k. m, w życzliwości i uprzejmości rzeczy^osp. i w. k. m. 
niepomału trzymać będzie. 

Ale dla lepszego okazania i zrozumienia rzeczy, i 
o tern tu pomówię, czyby do tego przyjść kiedy mo* 
gło, aby ci tacy ladzie zebrani, tak swowolni, nieludzcy 
i bezbożni byU, żeby nieprzyjacielskiego czego w. k. m. 
i państwam koronnym życzyć mieli ; nawet jeśliby być 
inogło, aby kiedy nieprzyjacielskie co przeciw paAstwam 
koronnym zaczynać chcieli. Ale nieżyczliwi i nteprzy- 
jaźni być nie mogą, albowiem do życzliwości i sprzy- 
jania wiele potężnych pobudek z wielu miar będą mieli, 
jakom to już wyżej okazał. A chociażby się niektó- 
rzy tacy odrodkowie najdowali, którzyby tak niechęt- 
ni i nieżyczliwi byli, żeby nieprzyjaznego co prze- 
ciw państwam w. k. m. pomyśliwali, waszej by to k. 
m. i państwam koronnym namniej, szkodzić nie mogło^ 
gdyż vana ira sine mrilm9\ i po te czasy w państwach 
w. k. m. bywali- i teraz podobno są mole coiUrnH^ a 
jednak dla tego nie dzieje. się żadne ubliżenie majestatu 
w. k. m. ani rzeczy pospolitej. Albowiem będzie orugich 
po sta, albo i po tysiąca, tamże u nioh, przeciw takie- 

BlbloUka poUka.. Polska JHim; ks. P. Grcbowskieą*. • & 



ipa^ luiidemu , \Mnf. 'i$k» pmndśm |K>cld*m .w « ka m« 
mraowie pobcy, poą^olitym biztidtem IncUkiia art d««|ii| 
iyczliwi cjosyzoie swą| i prawdziwi bracia obywatdów 
koronnych, takiej im pnedsięwaęeia nie dopomo^^ )>o 
tmdno serca ludzkie krwią .wrod80ii%.flfrz]ijaźiiłone| do- 
brodzi<gstwy i towarzystwem aciesaoam ka pny\ąim 
niewolone, prawem nawet wszMi tiamdo^ przyrodzo- 
nem tak stworzone i n^joM, to kaidy krwi swe| i 
cgczyznie swej sprzyja^ i onę sobie po P, Bogn iiftprs^ 
duej poważa, — trudno mówię takie serca naki^owad, 
aby tym, którym za tak potętoemi pc^udki ^VF^3pą)4i 
ezego złego iyczyd mieli; aby ojcom , matkom^ braci i sio* 
g^iu, i inszym krewnym idobiym przyjaeMom swym 
nieprzyjaznego czego, a ojczyźnie sw^ bsAby jakiej i 
zelżenia życzyć midi. 

ITuż jakoby %i^ na tak dońliwą rad^.i swowolą 
zgodnie zezwolić, mogli?, nie mając zwierzchnożei inszej 
prócz w. L m. wojewodów różnych. mając, rMue i mię- 
dzy rycerstwem animuse. Coby ich za niewola do t€^ 
Srzywieść miała? Co za nadueja czego pożądimego? 
i co udziały swe dostateczne już odzidoae będą mieli- 
więtszydb się e^EK^dziewr ó nie. będą , według ustaw i po- 
rządku swego, choćby^ tćż i wszystek ńwiat opanowali* 
Ą d będą naprzedniąjszy w Polsce tej. Ci zaś co je- 
szcze nie mają, bęcb| je mogli snadniej zkąd im^d 
mieć.' 

Nuż i na P. Boga, i cnotę swą^ na prssysięgę^ i su- 
mnięnie, wżdy się najdą , co się <^lędać będą. Na wier- 
ność ku panu swemu i życzliwość ojcaiiyzaie swej po- 
mnieć^ a nawet i na każń bożą i na różne szczęście 
cdę oglądać i strachać, m^ąe to zwłaszcza na woli 
swej, tak swowolnie sobie począć^ albo nie poczynaj 
gdyż rycerstwo Pobki Niżnej nie będzie powinno niko- 
mu posłuszne być na chrześciańskie państwa wcg^owaó, 
jeśli sami z dobrej woli nie pozwolą, Uik jako rycer- 
stwo koronne na pospolite ruszenie. • 

A nawet już o tem mówiąc, niechby się wszyscy 
zgodzili > co żadną miarą być nie może, niechby tak 
złośliwi, zapamiętali wszyscy zgodnie by U, żeby zapo- 
mniawszy tego co powinni P. Bogu i sumnieniu swemu. 



er 

isvmB' i debn}^ flkwie m^f mąjeilata p&oB swego ł^ 
ojczyźnie 9ir^) ebdeliby oo niepnsyjftziiego pnseeiw 
psto^mm k&romjm pocsyna^ csyby to acsynió mogli? 
Nigdy. Obybaby oAlep zgioąć cheidi* Ąbowiem oaprzód 
ptńslwa rzecsEypo0p€^e| polddej , państwa są szerokie 
i lyoerstira dobrego pełne, i kaidema, by też m^oic^ 
żnifgsŻMia monarsze, tń defm^Ume md oj^eó s^ mog% 
a ile jeśliby taką konstytacyą o gotowości do boju uczy-* 
niH, jAą w tFcecim punkcie skryptu mego w. k. m. 
podaję, przeto ta garść ludu Polski Niżnej , sprzeoiwićby 
się im nigdy nie mogła* A jeśłtiby jedno urywczą po' 
tatarsku broić cjbeieli, nie dalekoby ieb sięgać^ i byłoby 
ich na^ czem szukać, gdyż oni ex agfimttwra tyi będą. 

Nuż obrazfwszy sobie łaskę w. k* m. i rzeczyposp. 
^Qąćby tnusieli, boby za tem naprzód protekeyą w. k. 
m. ntradli, ceemby nieprzyjaeielom swym wrota do sie- 
bie otworzyli, sami by się też obronić nie mogli, potę- 
żnemi monarchy zewsząd obtoczeni, Turki, Polaki, Mo- 
skwą, Tatary. Pra^jaciół też z Tatarzyna Mii z Turka 
mieć nie m(^, jadco ex professo ioh nieprzyjaciele głó- 
wni. Pod moskiewską by się im też protekeyą udawać 
nie cheMo, boby sobie zatem sagrodziu drogę do ojczy- 
styfk miejsc swoich i do miłych krewnych i przyjaciół 
swych, ba i odlegli im Moskwa, i do Moskwy przystą- 
piwszy, potężnychby nieprzyjaciół z obu stron tuż pod 
bokiem- mieli, Polskę i Tatary, którs^ oba na Moskwę 
nic nie dłmją, i wohiośdby im tam prędko tyęto, i In- 
duby im nie dostawiło, gdyby z Polski do nich lud 
nie sftedł, to moskiewskie knyc^CMme ludu żądne i po* 
traebae. A też z moskiewską ^Bcyą która jest jako 
tyrannief nigdyby się zg4dzić me mbgli. A nawet i Mo- , 
sl^cin by im nie uM, gdyby irię przyrodzonemu paiiu 
swemtt i dobrodziejowi swemu, ojców i braci swej prze- 
niewi^rzyli. 

Przeto chociażby i tak złośliwi, Boga i cnoty, su- 
nmienia, krwie i sławy swej zapamiętali byli, żeby co 
niej^zyiaznego rzeczypóspolitej polskiej zgodnie myślili, 
nigdy się o to kusić nie będą śmieli^ ale raczej dziel- 
ność i męstwo swe, na cześć i chwalę P. Bogu wszech- 
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mogącemu, w. k. m* i imienin pefadkieimi vm Am^ 
osdobę i polnnoftenie wieczne, laweze obi»oftć. . 

Kozftkami ta allegowaó nie potneba, ie ci podczas 
ną niektórych miejscach paAstw w. k* m. szkody czy* 
nią, bo ci pożywienia snadnego nie mając, muszą pod* 
czas nrwaóy czemby dnszę swą zadztęrfteli w eiele, a te& 
nie mft>ą się na co obawiaó, gdyi ich niemasz na epeat 
szukać. 

A tak niemasz nic ani być moto m. najjatoiejsz7 
królu, coby zagradzać miak), coby na prze«Ekodzie byd 
miało, abyik w. k. m* o takie tak zacne rycerstwo po- 
starać sif i onego fondować nie mii^, zkąd cześć i chwar 
łę majestatu biMskiego w. k. m. pomnożysz, rq)ltej poi- 
skiąj, poddanym państwam swym ozdob^ wieczną, tarcz 
nieprzebitą na nieprzyjaciela sprawisz, rozpłodzonych 
syj^ów koronnych pięknie opatrzysz, i imię polskie w po- 
czty nieporachowane roznmoiysz, a sobie u Pana na- 
wyższ^^ majestatu, zaringę i odpłatę wieczną ąjednasz, 
u wszys&idi narodów sławę pa&ską, a u poddanych 
swych i nieimiertelnego ich potomstwa, wieczną dziękę 
i pamiątkę zacną, jako pater pairiae zostawisz. 

Aleć nie mieli ani mogU mieć przed hty rycerze 
Krzyża śgo tak wiele i potężnych związek z kovon% 
polską, któreby ich z nią w jednożd i w uprzejmości 
zatrzymywali, jakieby taqr rycerze Polski Miżnąj mieli, 
a jednak o te tam lycerze, w też tam kraje na Tataiy^ 
pilno się starał świętąj pamięci Władysław Jagiełło, 
król i pan ojców naszych, dziad dziadów i przod^ 
w. k. ro., i przez zacne posły swe z bogatemi podarld 
słi^ do ojca papieża Jana, który po Alexandrze piątym 
nastąpił , prosząc aby mu tych rycerzy ojciec papież po- 
zwolił, acz tego otrzymać nie móg^. Nie był tak nie- 
opatrzny on święty i mądry pan, aby nie miał był 
upatrować, jeśliby jakie niebezpieczeństwa na pastwa 
swe od takich ludzi zebranych przyjść mogły, a ile oIh 
cych, z państv^ swemi tak dalece nie sprzjrjażnionyeh, 
ale nic tak śmiertelnego nie bacząc, nietylko nie prm- 
gns^i, ale się i pilnie o to starał, aby takie ludzie był 
zebrać mó^. To czego on pilnie pragnąc dokązać nie 
mógł, oto teraz masz ^ w. k. m. potomek jego w ręku 
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wwjtikf że to ledwie nie mgfDieiiieiii oka sprawić moteas* 
Tymie teit sposobem, gdy ojebwie naszy z Krzy- 
żaki praskimi, zajnszonymi nieprzyjaeiołmi swymi, po 
wiela krwie rozlania stanowili przymierze wieezne i 
]nzy|aż6 wieezną w Toronitt za panowania sławnej pa-* 
mięci Kazimierza króla i pana przodków naszyćfa, — ro- 
lEomieli, żeby się na tem zacbowała wieczna uprzejmość 
przeciw rzeczyposp. naszej , zakrwawionych na się Krzy- 
.żaków, gdyby jedno Polaków do zakonn swego przyj* 
mowali, i to jeszcze z tym doUadem, żeby ich nie było 
więcej niż Niemców, a magisterby przysięgę k. j. m. 
uczynił. Daleko więcej teraz się spodziewać w. L m. 
możesz, iżby rycerstwo Niżnej Polski zawsze uprzejme 
rzpltej polskiej i w. k« m. panq swemn było, w ktdrem* 
by ni^nal wszystko Polacy byli i wotjewodowie od w. 
k. m. podani, którzyby ze wszystkimi swymi wiemożć 
w. k. m. przysięgą oddawali, i tymżeby kształtem jako 
i insze koronne państwa polidam swoje sprawowali. 
Wszak też baczy m iż i Krzyżacy, niemieckim prowin-* 
eyam jako sobie ojczystym, zawsze nprzejnri byli. 

Ale i z. domowego oczywistego przykładu sprawić 
aię w. k. m. możesz, iż się nie trzdba barzo obawiać, 
by snąć takie rycerstwo w. k. in. i rzeczyposp. nieuprzej- 
me być miało. Ftzypatrz się w. k. m. duchownym lu- 
dziom w państwach swyeh: ci prócz tego że są rodzicy 
pŚH&stw w. k. m, we wszem różni są od inszych oby* 
watdów koronnych. Prawa insze mają, żywot inszy, 
oby^mje ilisze, przełożonego swego cudzoziemca mają 
i potężnego, któremu posłuszeństwo przysięgą oddają^ 
Jego rozkazania posłuszni są i jurysdykcyi, jego łaski 
aabiegają, niełaski i karania się boją, zjazdy i sejmy 
swoje osobne miewają, k'temu bodaj nie potężniejszy 
fią w państwach w. k. m. niż świeckiego stanu ludzie* 
A* ci jednak nie należli się nigdy do tego czasu tak 
pedejrzeni królom panom swym i rzeczyposp., żeby się 
kiedy mieli czem nieprz^ażnie przeciw panu swemu 
albo rzeczypos. stawić, a ile wszyscy albo i część ich 
jaka znaczna. Czemu ?. Iż acz czem inszem od pp. bra- 
ei swych obywatelów koronnych różni są, ale sercem 
nie różni, toż serce polskie mają jako i inszy, z tychże 



rodsńedw wzięte^ s tcgte krwią t^jdne, ie są' os tao^^w- 
gifbus reipuU. pclonae, oaro de^ catme r^ipuU. pblonae. 
Daleko tedy więecj w. k. m. rye«'8twa teoni IH»iflki Ni^ 
tacjj ftfaó będziesz m^ł, kfóre nad to^ że i z synów ko- 
fonny^ zebrane będzie, imzcg zwierzchności me będzie 
miido próez w. k. m., inszych praw i obyczajów jedno 
koronne^ inszemn wiemoAei i posłuszeństwa przysięgą 
oddawać nie będzie , jedno w. k. m. W. k/ nu samej bk- 
sld zabiegaó, nirtaski się bai, pod w. k. m. protekcyą 
w pokoJT} żyć> od w. k. m^ ozdoby swej i opatrzraia 
crokać. A nawet i inszych rzeczypospolitydi w państwach 
w. k. m. jest nieniało, które osobną policyą, osobne od 
inszych s^ednoezenie woli i animusów mają, a z przed- 
niejszemi państwy w. k. m. nie we wszem się zgadzi^; 
są osobne i barzo różne państwa, które inszego pana 
mają prócz w. k. m., jako są książęta w. k. m. feuda- 
torii dosyć potężni, są co różnemi religiami różnie są 
zjednoczeni, są co się różnemi stany dzielą, szlacheckim, 
chłopskim, miejskim, są narody różne i potężne, są pra- 
wa różne, a jednak dla tego nie jnż ci w. k. m. i rzecsEy, 
posp. podejrzeni są, że osobne swoje w niektórych rze 
<»ach, różne od inszych zjednoczenie ammnsów mają. 
Tenże w. k. m. i o rycerstwie Niżnej Polski j^zsądek 
dać możesz , i owszem więcej się to rycerstwo z państwy 
koronnemi zgadzać będzie, aQiż którzy z tych, któryohem 
ta pomienił. 

A naostatek, jeśliby na tem com skryptem fym po* 
dał, nie dosyć było w. k. m. do opatrzenia wierności 
i uprzejmości fej Polski Niżnej przeciw w. k. m. i rzeczy- 
posp., a czego nie może rosnm Indzki Kiczynić mając fo 
w swej mocy ? Tak w. k. m. mając to rycerstwo Polski 
Niżnej i stsmowieme jego w mocy swej, możesz wszyst- 
kie pericula sobie warować, jako . nalepiej zachcesz, 
aby kiedy nie wierzgali, a dla próżnych płonnych i pło- 
chych snspicyj, tak zacnych pożytków i ozdób, kt<^e 
w. k. m. mieć możesz z rycerstwa tego, nie zaniechywać. 

Tatarzy też takiemn rycerstwa na przeszkodzie mu- 
lo będą, abowiem tym za bożą pomocą, a w. k. m. 
protekcyą, snadnie odpór dadzą. 
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^ ]te f^orka mą też motem nie olnwiad^ jetii saam 
b^cbi^ ebeieii) tcnriirzyfirtwo pryędw .nidmn nfińąwszy 
i zniemieckiemi patetwy^ i bój iia»«^ którj potętnybyi 
mcK&e^ lepiej 'sp^raądsiws^y, aż sif tymezaB^m do 'odpffl*" 
eia mocy jego łepMy da Pan Bóg sposobimy, asa go 
tei tymeeafiem Pan Bóg gdeieiiidziej zabawi ; że nam da 
p<^kój. A w^ paktach też przymierza z nim postanowić^ 
n€^, niB tuszę aby to być mis^o, aby w. k. m. nie mia* 
ło być wolnd poBtych grantów swoicb poddanymi swy* 
n» m eadem forma remuMieae osadzać. 

A z tej (^0) wyźejpomienionjch wywodów daje .819 
ziiaó^ iż nie takiego na przeszkodzie być nie może^ eo^ 
by postanowieniu rycerstwa tak zacnego, w> k. m i paii^ 
stwam w^ k. m. tak ozdobnie i' pożytecznego, zagra- 
dzać miido. A jeśliżby co inszego było, nie może byd 
lak poważnego, dln ezegoby lak wielkich i zacnych o- 
zdób i pożytków, które w. k. m. i rzeczposp. z tego ry« 
cerstwa mieć może, w. k. m. zaniechać mii^.i 

A jeóliżby się jeszcze kto obawiał, by sę snąć tem 
rycerstwem pachołków panom do służby, i robotnej cze* 
ładzi nie przerzadżiło , tego nie trzeba sobie tak wielce 
poważać, aby dla tego rycerstwa takiego tak zacnego 
stanowić nie miano, boby to przerzadzenie było z wiel- 
kim pożytkiem r^eczyposp. A też pachołków bodaj się 
przerzadziło, a ile tym sposobem, gdyż dla mnóstwa ich, 
wiele ich ludzi godnych lekce poważeni będą, ba i wiele 
jest Indzi, którzy na to chowanie pachołków narzekają, 
a bodaj nie grzeczy, jeśliż- na owych narzekają, co ich 
niektórzy chowają bez żadnego ćwiczenia^ jedno co lel- 
kować, a knfle wytrząsać. Ale łych co |)achołkom swym 
ćwiczenie rycerskie dają, ganić nie trzeba, choćby ich 
kto co nawięcej miał, bo ci tacy są rycerstwo rzeczy- 
pospolitej. 

Ale i według sprawiedliwości i praw pospolitych, 
więcej przystoi in favorabilem partem wolności szlachec- 
kiej i ubogich ludzi, chudym pachołkom Polską. Niżna 
dogodzić, niż pankom chudymi pachołki ad luxum. Toż 
i o ludziach kondycyi miejskiej rozumieć może. 

A co się tycze robotnych ludzi kondycyi chłopskiej , 
tacy do Polski Niżnej nie będ;ą się mieli po co spie- 
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m6y gdyż i tsm takie eUopy robotnymi być massa, 
jako 'gdzie indziej , chybaby za ZDacssą dzielnością a#ą,. 
czego więtszego gpdni byli> a ii nie są «ici jwris pny- 
prii, ale pany swe mają, i pospdide pod władzą pa> 
nów swych żyją, trudno im będzie do Polski Niżnej 
schodzić, a ile na pogranicze z po6ród pa&stw koron- 
nych, gdyż ich acz nie tu a owdzie zaskoczyć i za- 
dzierżeć może. A jeiliżby nszli, nr w Polsce Niżnej zna- 
lezieni byli, tedy prawem koronnem każdemu wydani 
będą. A gdzieby wydać nie chciano, temże prawem prze- 
ciw winnemu postąpić sobie każdy będzie mógł, jako prze- 
ciw inszym obywatelom koronnym. A nawet chociażby 
też do tej Polski tacy ludzie schraniać się mieli, tedyby 
to jeszcze mniejsza szkoda, niż owa co ich li^atarowie 
po kilkudziesiąt tysięcy od nas wywodzą. 

A tać jest krótka summa tej rzeczy, którąm miid 
o ochronieniu pogranicznych państw od najazdów tatar- 
skich, i opatrzeniu rozpłodzonych synów koronnych, 
w. k. m. przełożyć, którą pod rozsądek i uznanie 
w. k. m. podaję. A jeóliżem co nie grzeczy powiedział, 
proszę niech tern sobie miłościwej łaski w. k. m. nie 
obrażam; mnie iż się grzeczy zdało, zamilczeciem tego 
i przy sobie zatrzymać niechciał. 

Poty skrypt do króla jego mości o pierwszym punk- 
cie, o ochronieniu pogranicznych państw od Tatar. ^ 



SKOŃCZENIE RZECZY DO STANÓW 

KORONNYCH. 



Punkt ostaniastgr. 

Tu Bię wracam do w. m. mnie wielce łaskawi i miło- 
ioiwi 'panowie i bracia ^ a to rycerstwo zacne, szlache- 
tne, święte y Uogęsławione, tą książeczką moją opisiane, 
^w• m. pUnie oddaję, jako jedyną ozdobę nasze, jedyną 
' uciechę moje. A przytem w. m. nie proszę, jako chę- 
tnych, nie napominam, jako gotowych, ale pobndzam 
i pomszam ka uczynku, jako nieco bezpiecznych i nie- 
dbałych: Znieście z siebie zelźywośó wasze, którą 
od Tatar cierpicie, ochronicie sławę wasze, jedyne ko- 
chanie krwi waszej^ obrońcie miłą bracią i niewinne 
siostrzyczki wasze, od mordów, więzów, i sromót pogań- 
skimi, dogodźcie rycerskim śjnom waszym rozpłodzo- 
nym, aby się nie zwalali, aby mieli gdzie uczciwie ry- 
cerskie żywot swój prowadzić. ^ A jeśUż was krew wa- 
sza, szkoda, hańba i zelżywość wasza mało rupi, wżdy 
niech was rupi Bóg^ wasz, któremu chwałę oddajecie, 
którego imię u nas zelżywość odnosi, od tego brzydli- 
wego pogańskiego narodu. Okażcie się wżdy ludźmi 
Boga waszego znającymi i poważającymi, nie jako ma- 
lowanego, ale' jako żywego, który żywic i królige na 
wieki, aaprząjmie się za jego chwałę zastawcie, zwła- 
szcza iż tego możecie bez kosztu i bez trudności wiel- 
kich dokazać, jsko w. m. drogę podaję, to jedno «ym- 
bohm tiberalitatis albo podar dobrowoby, żebracki udział 
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majętności waszej na to postąpicie, co żadnemu z w. m. 
obciążenia żadnego, i żadnąj njmy zacności szlache(&iej 
nie przyniesie. O! jakoby zacność^ uciechę i ozdobę 
nam wszystkim przyniósł ten żebracki kęs majętności 
naszej, co tuszę w. m. upatrzycie, i z chęcią radzi uczy- 
nicie. Mcm zdaniem i na sejmikach waszych możecie 
się w. m. o tern rozmówić, a podobali się, potem i króla 
j. m. prosić, aby j. k. m. to takie rycerstwo fundować 
i założyć raczył. A tuszę iż gdy j. k. m. pan nasz^ 
chęci i skłonności wasze pobaczy ku wsnomaganiu ta- 
kiego rycerstwa; na j. k. m. nic nie bęazie schodziło^ 
że miłościwą łaską swą, to takie lycerstwo opatrowaó 
będzie raczył. A jeśUż się w. m. ten sposób odemnie 
podany nie podoba, na ochronienie ojczyzny waszej od 
Tatar, na rozmnożemc^aenego narodu waszego, na opa- 
trzenie synów waszych rozpłodzonych, na pomnożenie 
mocy waszej i szerokości państw waszych, i na wiele 
inszych pzdób i pożytków waszych, tedy wżdy inszym 
sposobem, możeli być grzeczniej szym, tego nie zanie- 
chajcie sprawić, abyście tych ozdób i pożytków wąsach 
tak zacnych, które widzicie iż je gratis mieć możecie 
i łacno, imo się nie puszczali. 

A przy tern proszę, postarajcie się w. m., aby to bez 
długich odwłok sprawiono było, bo czas który minie nim 
to sprawicie, za wielką sobie szkodę poczytać możecie, 
gdyż w' odkładaniu, i szkoda, i upłynie to, czegb ści- 
grrąć nie możem, ipericiUumj by tym czasem co inss^o 
nie zaszło. A w. ni. jaśnie wiemożnii mościwi panowie, 
których Pan Bóg poczeił majętnościami przedniejszemi 
nad insze w ojczyźnie naszej, w. ra. byście tu 'wiele 
mogli, byście jedno chcieli, ku czci i chwale Panu Bogu 
wszechmogącemu , ku pewnej , zacnej ozdobie i pomno- 
żeniu ojczyzny waszej, sami na tych rozchodach kon- 
tenci będąc, które kondycyi w. m. skromnie przystoją, 
bogate intraty wasze, które na pomnożenie i ubogace- 
nie cudzoziemców obracacie, onym skarby wasze za ró- 
żne towary ich wydając, gdybyście mówię te intraty na 
sadowienie i pomnożenie rycerstwa Polski Niżnej do czasu 
obrócić chcieli. Mem zdaniem gdybyście w." m. tak 
uczynili, sluszniebyśmy i wieczni potomkowie naszy. 



76 

W. m. miłościwać; i jaAnie wielmożnymi w. m. zwać 
mogli, gdybyście się miłościwymi i Intościwymi poka- 
zali nad bracią naszą na więzy pogańskie wystawioną, 
nad bracią waszą dla chudoby nikczemnie potarzaną, 
gdy byście wszemn świata jawną i jasną uczynili wielmo- 
^ość i potętoośó ojczyzny waszej, — a niż ztąd, iż zgraję 
za sobą wodzicie, ocieżoną cndzoziemskiemi strój mi, i 
szatmi cudzoziemcom drogiem złotem płaconemi; a niż 
ztąd, że liczonemi półmiskami wszystkie stoły zastawia- 
cie , że trunki z daleka przewożnemi , i przysmaki po- 
traw cudzoziemskich , przjrrodzeiiiia wttsze rycerskie pol- 
skie i mollitiem za obyczaj odmieniacie^ i zdrowie psu- 
jerte, z ?ri<Blką krzywdą ojczyzny waszej, a z wieikiem 
pomnożeniem oadzoetemców i nieprzyjaciół waszych; a 
niż ztąd, że wielu uboższych i potrzebnych braci wa- 
szych z majętności wykupiwszy, takie majętności ad 
delicias et moMtiem ledneośu . ałboż kilkom v potomkom 
waszym zostawicie. Azażby to nie z więtszą i poważniej- 
szą i^aWą w. m. było, gdybyście w. m. w Polsce Kiżnej 
fq»Cffą jaką liczbę rycerstwa sumptem waszym cbojwalij; 
onym chlebem powszechnym opatrowali, zkądby nie ou- 
dzoziemiee^ ale Polak sławę, ozdobę, majętność i po* 
mnożenie odnosił , azażby i potomefk ten . o którego się 
dobre mienie frasujecie, nie miał w Polsce tej Niżnej; 
ttczciwiej, dostateczni^ szlacheckiej majętności. Oo daj 
Panie Boże, abyście w. m. to poznawszy, do tak za-^* 
ciiego przedsięwzięcia przychylić się chcieli. Zkądbyście 
nic^yłko w^ ojczyźnie waszej , u wszystkiego ebrześciań- 
stwa, co mówię? u wszystkiego świata sławę wieczną 
otrzymali, ale i u Pana wszego władzce Boga w Trójcy 
jedynego, zairiugę i odpłatę wieczną. 

A Pan Jezus Chrystus /Pan nasz i Bóg nasz^ sprńwca 
seif c ludzkich i wszelakich dobrych spraw autot et pro- 
Hftotofy mech serca i chęci wasze skłoni i nakieruje, aby- 
ście' w. m. to rycerstwo takie. Panu Bogu miłe/ w. m. 
potrzebne i pożyteczne, ozdobne i sławne poznali, i jako 
narychlej ftindowidi i pomnażali, ku czci i chwale Panu 
Bogu wszechmogącemu, a w. m. i potomkom w. m. nie- 
śmiertelnym, ku ozdobie, uciesze i odpłacie wiecznej. 



RZECZ KRÓTKA DO TEGO, 

KTOBT POLSKI MIŻITBJ OBTWATBŁEM. BTfi| ALBO OJKĘ 

PBOMOWOWAĆ POMTŚIJWAli. 



Punkt piętnasty. 

A ty tei którykolwiek jesteś, eo pomyiliwaez tak 
świątobliwy stan rycerski pomnażać , lab sam osobą swą 
na taką służbę bożą chcesz się ofiarować , lab też ma^ 
jętnością jaką chcesz się do tego przyłożyć , alboż fory- 
towaniem, nie odkładaj daleko, ale chęci swąj, od Pana 
Boga wszechmogącego w serce twe posłanej , czyń ocho- 
tnie dosyć: Abowiem venerunt gentes in haereditatem 
Christie poluerunt templa sanctą ejusj pomertint chrisiia' 
nUatemfere in pomorum autodiam. Przeto enganms de- 
jectianem popuU no$tri, et pugnemus pro popiło nostro, 
€t $ancUs efU8. 

Nie bąjkać jest Pan Jezas Chrystus, Pan nad pany, 
Król nad królmi , i nad wszystkie państwa i mocarstwa^ 
lak na tym świecie jako i na onym przełożony, który 
zasiadł na prawicy boskiej wszechmocnoścl O Jego świę- 
te imię, o krzywdę Jego uczynisz, cokolwiek uczynisz 
Srzeciw nieprzyjaciołom Jego, ku pomnożeniu chwa]^ 
ego. A jako kiedyś ten Pan, gdy Pawdi on św. pismem 
sławny, lud chrześciański prześladował , za swą to wła- 
sną krzywdę wziął, i był tern tak obrażony, jakc^y to 
jemu samemu Paweł uczynił, i zgromił Pawła, gdy 
rzekł : „Pawle, Pawle, czemu mnie prześladujesz? ^ Tak te- 
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raSy gdy się tY o Uninientwo imienia J^ i. zastawiss^ 
gdy ty lad (^meściański od nieprzyjaciół i. pneślado- 
wników ich bronić, i chrześeiaństwo pomnaiaó hęińeBz, 
tak też to ten Pan od ciebie przejmie za przyjemną 

{osl^Kf sobie samemu uczynioną, jakobyś jego samego 
ronił, samego pomnażał. O! jako zacny, gdy tak po- 
ważnego majestatu rycerzem i obrońcą będziesz ; jaka 
szczęAUwy, gdy tak zacnego majestatu łaskę pozyszczeszt 
A tak śmiele postęp jako na pewną, śmiele konaj przed- 
sięwzięcie twe, pewien tego, iż majętności twej, i po- 
rtug twych, nawet i wszystkiego żywota twego zacniej^ 
ozdobniej, udeszniej i pożyteczniej obrócić nie możess. 
przed ludźmi i przed Bogiem, jako na chwałę temu na- 
zacniejszemu majestato^d Jezusa Ghiystusa monarcha 
nawyższego, nadto na pewną ozdobę i pomnożenie oj^ 
czyzny twej i narodu twego. Nadto na pewne świel>o- 
dne życie, dobre mienie f ł)łogosławieństwo twoje, & 
nawet i na pewne zbawienie wieczne tWoje. A co mo- 
że kto lepszego i zacniejszego przed Panem Bogiem i 
?rzed wszystUm Awiatem uczynić nad to ? W czem cię^ 
^anieBoże mnóż i błogosław do końca. 
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CZCIONKAMI „CZASU." 



DO CZYTELNIKA. 

Mam nadzieję, iż się więcej takich najdzie^ 
co mi rzeką Bóg zapłać, a ja też więcej nie po- 
trzebuję, a niż tych, coby się tern pismem 
mem obrażać mieli. A też ten coby się gnie- 
wać chciał, pierwej by się w tem co się tu ga- 
ni winnym być musiał osądzić^ Zaczem, je- 
śli się ja nań o to iż takim był, byle się upa- 
miętał, gniewać niechcę, pogotowiu on na mię 
o to, iż się w tem baczę i drugim oczy otwie- 
ram , gniewać słusznie nie ma i wierzę że nie 
będzie; gdzieby też więc chciał, niech to wie, 
iż ten co mi to tak dal rozumieć, dał mi też 
i to serce, że mi przy prawdzie i sprawiedli- 
wości umrzeć raczej jest pożądano, a niż stra- 
szno.] Yale. 



t- • 



Zła jest rzecz niebezpiecznie chorować, gors^ cho- 
roby swej nie znać, najgorsza zło61iwego i zdrowia 
swemu nieprzjjailiwego lekarza sobie obierać, i temu 
się powierzać y który miasto uleczenia zabić my ftli , a na 
miejsce lekarstwa, truciznę podaje. Acz i niedbały, także 
głupi, częstokroć śmierci bywa przyczyną: a choć nie 
ze złości i chcenia, jednak nie z mniejszą tego, co do- 
konaj, szkodą. 

W ciele naszej rzeczyp. najduje się chorób szkodli- 
wych, niebezpiecznych i śmiertelnych dosyć; nąjduje 
też i w nas to, że ich nie do końca znamy, ani ich 
uważamy: a co najgorsza, że sobie lekarze obieramy, 
częścią nieżyczliwe, którzy więcej o śmierć niż o żywot 
nasz się starają; częścią nierozsądne, co ani choroby 
znają, ani lekarstwa jej służącego naleść umiejeją; czę- 
ścią niedbałe, co chorobom mocy brać dozwalają, i za- 
tem do większego niebezpieczeństwa przywodzą. Zkąd 
do tego przyszło, że jeśli przy staraniu naszem pilnem, 
łaska boża nas nie poratuje, już sobie i ojczyźnie swej 
grób zaraz gotować możemy. Do którego starania, chcąc 
wszystkich pobudzić, a to co się rzekło, iż tak jest,| 
pokazać: naprzód rozsądek tych pierwszych nieprzyja- 
źliwych lekarzów, o chorobach rzeczypos. naszej, także 
i lekarstwa któremi ją leczą, pokaże, i zwier ciadło wam 
wystawie, którego się oni zawstydzą, a od w3S'iriIfóffi 
poziaE^^ą^^^ ^ch tłregitsh* idtef8kQriil^te2ę , a 

nakoniec prawdziwe choroby nasze, także i lekarstwa 
na nie ukażę. 

Prawie wszystkich chorób r. p. ci to lekarze nie- 
sprzyjaźliwi przyczynę biorą, albo z niedostatków pa- 
nów naszych i niedoskonałości dzielności ich, także nie- 
^untównego odprawowania icłi powinności królewskich;^ 
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w obmyślawania dobrego i beipiecsnego r. p^ albo z nie- 
dosyć czynienia kondycyom, które jMic/a conventa zowią, 
przyjętym: i z tych żrzódeł^ wyczerpywają to takie, to 
owakie defekty pańskie i urazy r. p., które Amiertel- 
nemi ranami jej mieć chcą. 

Znać się to musi, ie nie bez defektów Pan Bóg* 
nam pany dsAe: jakoi iż Indzie są, trudno być bez nich 
mogą; ale żeby te nie jeno samy przez się, ale i przed- 
niej szym sposobem były śmiertelnemi ranami r. p^ to się 
słusznie rzec nie może^ jako się niżej pokaże: a tera& 
w ich lekarstwa^ jakie na te choroby nagotowali, wę}- 
rzemy, po których ich biegłość i życzliwość obaezyć bę- 
dziem mogli. 

Cztery ja najdiyę seropy, których oni używają: 

1. Przy wiedzenie pana do poddanych w ohydę i wzgardę. 

2. Targanie sejmów. 3. Rozrywanie na sztuki rzeczyp.. 
4 Tłumienie ludzi godnych i zasłużonych, a wystawia- 
nie im przeciwnych, a te seropy tak przyprawiają. 

Pierwszy: Zbierają wszystki defekty pańskie, i 
to coby jedno do ohydy osoby jego u ludzi służyć 
mogło, i exagierują to na biesiadach, na sejmikac^, 
nawet i pismy, a nietylko to, coby się panu słusznie 
przypisać mogło, ale i to w czem żadną miarą wino- 
wany być uie może, nań kładą, a drugie rzeczy zgoła 
niewstydliwie zmyślają. Wspomnicie sobie za króla Ste- 
fana, jakie rzeczy nań zmyślali, któiych poty, nie jeno 
w rzeczy, ale ani w podobieństme, nie doznaliśmy, czego 
i teraz dosyć się nasłuchacie, i naczytać możecie: Ale 
jeśli to wszystko słusznie i dobrem sercem dzieje si^ 
z tych dwu punktów pochop weźcie. Między temi rze^ 
czami , w których panu naszemu teraz przyganę daj% 
ba i z wielką nie jeno jego, ale i naszą ohydą, krzy- 
woprzysięstwo mu zadają, i to kładą, że dział ze.Szwe- 
cyi obiecanych nie oddał, choć do dobywania Nowo- 
grodu, Pskowa, i Smolińska, do którego te dzii^a obie- 
cane są, jeszcze nie przyszło. Druga, iż proeessu do 
konfederacyi dotąd nie postanowił; ale iż ten misi mn 
być a nie jest, przez nasze samych {godnie podany, 
tedy się to racz^ nam, a niż jemu przypisować ma* 
Jako i insze rzeczy, które samaż niezgoda nasza hamuje. 



ki^w> e840ei% niepotr^ebiorcli ^ częścią luoiłassinrcli i 
gnihycihf (bywały i takie: jeśli temu król t^o me d% 
tedy dk> te^j rzecay me przystępować)^, a :^teooi do 
otrzymania trudnydt, przy których na sejmie upomia . 
Bto^ąe, i dobry^^h posłów pochwałę^ do domu p^yjechąw- 
szy^ odnosić cbcą, i. sobie ^ iŁ swego dopięli, a sejm 
rozerwali^ cfmgroŁulantiir^ A gdzieby im to nie poszło^ 
prozapas mają proces do konfederacyi , a biskupstwo 
wileńskie, to już to im nie chybi ; bo samiż (Boże od- 
pućó) i katolicy, tak tych jako i owych podszczuwąj% 
W8pia*ają, i w uporze utwierdzają. Do tego, zwłaszcza 
posłowie^ kwestyatni nowemi sejm poczną trawić; więc 
nieryehłem schodzeniem, swary, (a częstokroć sami 
z sobą na zmowie) wrywaniem się w wota j^en drugiego^ 
zamówkami i zwady,, a potem jednaniem, dobrą jednak 
ptuchę zgody czyniąc; aż na końcu sejmu dopiero one 
tak wielkie kwestę wznowią, i upornie przy nich sta- 
nąwszy, a swarami ostatek czasu strawiwszy, jako ptacy 
. porwą się, i do żegnania idą^ jeden na drugiego winę 
składając; a owi prostszy, co ich sztuk nie znają^ nie- 
szczęściej karanie boskie przyczyną być tego rozumieją. 
Trseci: to jest rozerwanie na części tego ciała 
r. p., około którego długo przodkowie nasi pracowali, 
niż je do takiej jedności przywiedli^ tak robią: Podnieśli 
naprzód ten porządek dawni, który tę jedność zatrzy- 
my wid spólnej rady o sobie, z której ono urosło, że 
nic na nas bex ttas. Partykularne sejmiki miewały swoje 
generały, na których oni wszystkie województwa przea^ 
posłance swe znosili o artykułach na sejm danych, i tam 
je moderowali ; tak iż z jedną sentencyą Mała Polska- 
z takąż i Wielka, posły na sejm posyłali; a jeśli w ezem 
różne były, zgodzie i uznaniu onego głównego parla- 
mentu sejmu, podawali: zaczem konsultacye poważnie 
i zgodnie odprawować się miały. Otóż (oni) wniósłszy 
to, że iMtżde województwo podług woli swojej o spra- 
wach r. p. stanowi, znieśli naprzód oni generały dla 
zgody postanowione; bo skoro oni z każdego wojewódz- 
twa poczęli upornie przy swych artykułach stać, a na cóż 
się było na generał zjeżdżać? Znieśli też zaraz autor i-^ 
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totem sejmów, od któnj nie jeno pniw* wMĘ^atkie na- 
sze, ale i sam król władzą biense; bo ma paityknlame 
sejmiki preskrjbają, i za& go posądzają; zaezem a na 
cóż już potrzebne? sposób zgody: bo jeśli w jedncg izbie 
mówiąc pro et contra^ tmdna zgoda , a jako będzie, 
kiedy po różnych miejscach radzą i konklnzye czynią? 
SbicAli i ono: Ma nas bez nas: bo każde województwo 
pojedynkiem uchwały czyni, prawa stanowi, iospólńej 
r. p. szczególnie radzi, et decemit. Ztądże to, ie wszy- 
stko opak, wszystko nogami wzgórę; ztąd ta niezgoda^ 
ztąd to zaniedbanie r. p., ztąd rozerwanie, ie jedni oj- 
czyznę rataja, tak podaui jako i piersiami swemi, dmd^ 
, ani tego ani owego, zatem i divi8%o heUi nastąpić musi, 
że każde województwo podłng woli swej, bronió ojczyzny 
będzie, albo raczej, że jej wszyscy zaniechawszy, sami 
przeciwko sobie nieszczęśliwie ręce podniosą, a zatem 
łupem nieprzyjacielowi postronnemu staną się, i to jest 
ich cel. Do którego żeby tem snadniej przywieść mogli, 
nieprzyjażni i waśni między ludźmi sieją, rozmaite je- 
dnemu o drugim wieści nosząc i podejrzania czyniąc, 
aby za rozróżnieniem animuszów, i w sprawach r. p. 
większe rozróżnienie było , a za niechęciami prędsze za- 
mieszanie. 

Czwarty: Do takiego przedsięwzięcia, on pień, 
który też skażcom r. p. rzymskiej, jako on napisał: 
Moribus anłiguis słał res romana, mrisguey był na prze- 
szkodzie, chcąc odwalić sobie, jako obyczaje i porządki 
dawne, tak i ludzie godne, a w r. p. zasłużone, hydzą i 
tiiumią, a ludzie ledajakie wynoszą: aby ci tam, wzgardą 
i krzywdą pobudzeni, r. p. opuścili, a oni, tych potę- 
inością umocnieni, przedsięwzięcia swe tem snadniej 
dopiąć mogli. 

^ Spytałbym każdego z was, z obowiązkiem sumienia, 
jeśli nie widzi, iż się te rzeczy tak dzieją, i nie wątpię, 
żeby mi odpowiedział, że widzi. A wżdy dziwna rzecz, 
widząc, widzieć nie chcecie: albowiem tak to przyjmu- 
jecie, jakoby was to bynajmniej nie dosięgało. A chce- 
cież i to wiedzieć, zkąd to pochodzi? Powiem teraz nieco, 
a potem ostatek. Ta sześć zrzódri to rodzi, i wypuszcza 
z siebie: 
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Aro^^cya, Niedostatek, 
Ambicya, Zazdrość^ 

Łakomstwo^ Waiń.. 

Gó tak zroznmiesz : 

Ci Iadzi«^ swego o sobie rozsądkn naśladnjąe, a ił 
się w nich wszystkie godności i dzielności najdują, ro- 
zumiejąc, przodkować chcą, a jedni o nasycenia łakom- 
stwa ^ drndzy głodnego brzneha swego ^ nstawnie myślą, 
bez wszelakiego, na dobre i spokojne ojezyzJDy, respe- 
ktu: więc zazdrość dzielnośei i szczęścia tych, któryeh 
tern obojgiem nie dochodzą, a pogotowia gdy jeszcze 
waśń % niechęci zawziętych i zastarzałych pocłłodz^a 
przystąpi, snadniej im taką rezolncyą oezyoi, aby jedno 
tyra zaszkodzić-, tedy i siebie w tak wielkiej kompanii 
drogich pospołu z ojczyzną na to odwaźytS, aby się wy- 
wyższyć i zbogacić, co bez odmiany r. p. i pana tego, 
którego różny od ich rozsądek jest o nich, być nie może, 
tedy się o to oboje usilnie starać, zwłaszcza że też je- 
szcze wdzięczna pamiątka przeszłych iaterregnorum 
w nich zostaje, z nadzieją lepszego niektórym poszano- 
wania. 

Drudzy lekarze, którymi nas Pan Bóg nawiedził, 
są nierozsądni i nieostrożni. Ci, acz intencyi psówania 
i niszczenia ojczyzny nie mają, jednak nieostrożnością 
swoją na sztuki tych złośliwych, sieła szkodzą, senten- 
cyi ich naśladując, i ludzie kredytem swym, że ich do- 
brymi ludźmi znają, zaciągając; jakoż ci tam zawżdy 
się dla tego o takie, aby je z sobą w kompanii mieli, 
starają. 

Trzecich nazwałem niedbałymi, którzy nie jeno r. 
p. nic złego nie życzą, ale i te takie postępki onych 
złośliwych znają i ganią. Lecz tak się w czasie, który 
oni pokojem, a niesłusznie (ponieważ im na wielki nie- 
pokój, za szwankiem ojczyzny wyniść może) zowią, za- 
kochali, Że posłng r. p. zaniedbywają, na sejmikach 
nie bywają, tak do poselstw, jako i do urzędów i do 
dostojeństw ludzie lekkie, niespokojne, przed sobą pu- 
szczają, i płaeu im nstępują. A jeśli na serniku będą, 
powiedziawszy oziębło zdanie swe, zaraz na tem staną. 
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i odjadą, a na to, aby kMry miał ony astnki złośliwych 
i swawolnycłi ladsi etideó odkryć i BpnBeciwić się im, 
żadną miarą nie dadzą się namówió: tak ladzie seree 
stracili dobrzy, a tym je też zad złym uczynili. I owszem^ 
kiedy on możny, albo zuchwały pośle, częścią prosząc, 
częścią grożąc, aby z nim jednej senteujcyi był, i głos 
ma na poselstwo albo deputacyą dał, snadnie to dla 
tegoż, który sobie zasmakował pokoju- u niego otrzyma, 
i tak od tych oboich pośledniejszych, onym pierwszym 
złośliwym, r. p. bywa prodita; z jaką obrazą samieniay 
dobrej sławy, i powinności swej szlacheckiej, może się 
snadno każdy osądzić. Tak , iż któregobym z tych trzeeh 
(jakowi w każdem powołaniu najdnją się) barziąj miał 
winować, niesnadniebym się rezolwował; gdyż bez ^eh 
i niespokojnych IndA żadna r. p. nie bywała, ale ci 
szkodzić nie mogli , i nie mogą, Idedy dobrzy zastawili 
jąc się im, powinność swą ojczyźnie oddają, a dla do- 
brego jej, nic ciężkiego i niebezpiecznego podjąć nie 
żidują. 

A teraz już, do własnych a prawdziwie śmiertekg^^ 
ran i urazów r. p. przystępuję, które te niepoślednie są : 

Pierwszy. Zgasł w nas zelus chwały bożej, Uik it 
żadnej swej krzywdy i obrazy tak lekko nie ważymy, 
jako krzywdę bożą; nic lżej sobie nie kładziemy, jako 
grzech i obrazę bożą, byle tylko świeckiej każni, albo 
zelżywości za sobą nie niosła: acz i ta drugich nie za- 
hamuje; zaczem nastąpiły blużnierstwa., świętokrąjstwa^ 
krzywoprzysięstwa, krwie niewinnej przelewanie, mwdy 
niesłychane,' brata od brata ^ ojca od syna, stryja od 
synowca, męża od żony; nuż wszeteczeństwa, kazirodztwa 
etc. i inne zbytki. Co wszystko, aby sprawiedliwego karania 
bożego pociągnąć, i na nas pobudzić nie miało, jako się 
to i inszym państwom stało, a jako to podobna? Jakoż 
ato już te w rzeczy posp. mieszaniny, są initia dolorum. 

Wtśry. Straciliśmy ono ojcowskie serce, do służby 
ojczyzny gorące, a do obrony jej niezatrwożone, tak iż 
żadnej sprawy swej i najmni^szej tak zimno nie od-* 
prawimy, jako sprawy r. p.; żaden koszt nam nie jest 
tak ciężki, jako ten, co dla dobrego i spokojnego oj- 
czyzny. Dla sztuki gruntu, zwody, burdy, kłótnie pra- 
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wne nie eiftko neon podejmowAć i i^piąoAw Ti^A^yć: a 
dla odpom niepr^jjaoieiawi koroimeiBa oi9żk0 d%mi^ 
Tioiych Byehl^ nawet o krzywdę .wożBice nwegę ą|- 
mienw snę i zwwizimj^ a nit o krsjrwdę oiCB^yzuj, gdy 
ją c^wiek złośliwy miesza^ gzarpa^ i do upadku przy-^ 
wodzi. 

Trceci. Odstąpiliśmy od onych chwalebnych ojców 
nafizyeh . szczerych a z {Hrosta uczciwych obyczajów, 
w których oni Panu Bogu dę wielce podobali, i taki^e 
jakie widzimy błogosławieństwo jego w rozsz^zeniu 
korony, i w postrachu wszem nieprzyjaciołom , od niega 
odnosili; a oblekli&my pospołu z ubiory obłudę^ chytrodć, 
wykręfy; praktyki cudzoziemskie; zaczem/ jako tamta 
łaski bożej były,^ tak te karania muszą nam być pi?zy- 
csyną. 

Ciwarty. Wzgarda zwierzohności, praw i urzędów^ 
tak iż quod libet^ licet; wszyscy królowie, senatorowie^ 
wszyscy prawa tworzą, i jako chcą kienyą, a zuchwal- 
stwo i swawolą płaszczem wolności otuywają; więo 
gdy zwierzchności nie szanując, Boga samego nie i»Ka- 
nujemy, że też od niego nieuszanowani będziemy, pewni 
być możemy; 

Piąty. Z jednej strony łakomstwo, które wszystkich 
niecnot na świecie jest przycscyną, dla którego jeśli lu- 
dzie żony, dzieci, dobrej sławy ustępują, ale jako się 
o r. p. nie stargują? Jakoż^ co za hfmdle o pię bywały^ 
napatrzyliśmy się; z drugiej strony, zbytek, a za nim 
niedostatek^ który do tego ludzi przywodzi, że się na 
cudze, gdy swego nie stanie, targają; że r. p. mieszają^ 
do roztyrków przywodzą, aby w tym rozruchu co 
oberwać. 

SxÓ8ty. Jako zgoda jest stróżem, jest zdrowiem 
każdej r. p., tak niezgoda nieprzyjacielem ' i śmiercią, 
która sama. jest doskonała do zniszczenia i wniwecz 
sobrócenia r. p. Gdyż jako zgodą rzeczyposp. zasiadają 
i rostą, tak zaś niezgodą i rozterki upadać muszą. Na 
co i samego Zbawiciela naszego dekret wyssiedł, któ- 
rego ezekucye, już nam strachem za tą, która u naa 
górę wzięła, niezgodą, wyglądać trzeba: Omm regmoh 
inse dimsum, desolabitiur. 
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SiMMy. Erwawy płaes sierot neiśmonych, które 
ezęieią prze wykręty prawne, bo im końca niesnsaz, czę- 
śdą prze potętnośó adwersarzówich, a promoeye owych 
dołMydi ludzi, nie jeno o wydarte majętności, ale i nie- 
winne ojców, mężów swych zamordowanie, sprawiedU- 
wodci dojść nie mogą, i częstokroć jej odbiegają, do 
Pana Boga tylko o pomstę wołając. 

•sny. Abutiimir darów boskich; nie upośledził do- 
wcipem narodu naszego, ale go po więtszej części na 
wykręty prawne, na oszukania jeden drugiego, na prak- 
tyki rzeczpospolitą psujące, używamy. Nie upośledził 
sercem i siłą, ale tego na zuchwalstwa domowe, prze- 
eiw samym sobie, z obrazą majestatu jego, aż przele- 
waniem krwie niewinnej, zażywamy. Nie upośledził i do- 
statkiem, który wszystek na zbytkach, strojach i p<^- 
miskach i wszelakiem marnotrawstwie trawimy. Nawet 
tej, którą nas Fan Bóg przed inszemi narody uczcił, 
wolności, tak abutimwr, że jej na obrazę majestatu jego, 
na skazę* ojczyzny, ku krzywdzie ludzi dobrych i spo- 
kojnych, ku zgubie skromności i dobrych obyczajów, 
zażywamy. Tą się blużnierstwo i świętokradztwo okrywa., 
tą machiaacye przeciwko ojczyźnie i panu^ tą zuchwal- 
stwo i gwałty, tą zbytki i wszeteczeństwa, przykry- 
wają. 

Nie wątpię, że się tak niewsłydliwy nie najdzie, 
eoby tych chorób albo ran rzpltej na^izej , nie jeno przy- 
2aiać, ale i śmiertelnemi ze mną przyznać nie mlal. Jako 
i tego, że te rany nie w głowie, to jest w panu na- 
szym, ale w członkach, to jest w nasze samych najdują 
się. Zachował nas Pan Bóg tych naszych czasów, nie- 
zbożnych, złośliwych i występuych panów, o jakich w in- 
szych narodach i nam nie bardzo odległych słychamy. 

Te rzeczy, które nam w naszych nie dosyć czynią, 
raczej niedostatkami i affekty nie zawżdy posłusznemi, 
a niż występkami i excessami złośliwemi, mają być na- 
zwane, i zatem słusznie znoszone, a pogotowiu, iż każdy 
z nas, gdy w się dobrze wejżrzy, daleko więcej ich 
w sobie najdzie, a nietylko niedostatków, ale podobno 
i owych wtóa, które się wyliczyły. Ale jako ich nie uwa- 
żamy, i do siebie baczyć nie chcemy, tak ant tej łaski 
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botej , t% nam z- niedoirtatkąmi Igrlko r a ■ nie ałoMiwe 
i obrutne (jafciGheśmy godni) pany dawaó rao^. Ni6 
uwatamy i tego doU^rodziejstwa jego wielkiego, ie mi 
dotąd prawie sam piastował, i przedziwnie zaehowy- 
wały od tych (w któiycłie&my. ton^i) nieł>ezpieozetetw^ 
ale złośóią i niezgodą swoją aąmiż sobie męiobójeami 
stąjeoKy sif. Wybawił nas od upadku, gdyi^my go nar 
bliższymi byli , i prawie o sobie wszyscy zwąlpdi^ Wice 
tei zaA teraz, dla niewdzięczności nasz^, gabi nas, gdy*- 
Amy się sobie zdali być liezpieczniejszy«ai , i prawie 
ja&o a portu. Obronił nas eudownie od ni^yrzjjaei^^ 
którzy nas ^iigarnąwszy, pozrzeo chcieli | a przepiuicił oa 
nas pasze samych, dawszy jednym głupie, drugim nie* 
dbałe, a trzecim złoóliwe. przeciwka ojczyźnie serce. Co 
nas dokonać musi, a sprawiedliwym się to sądem bożym 
stanie, że tych, których za. opa^oożciąjego^ moc nior 
przyjacielską, i tak wielkie aawałnożci po^ć niemo* 
gły, własną ich złożć, upór, niezgodi^, zgubi i w niwecz 
obrócL Do czego nam oni lekarze, (że się zaż do nieb 
wrócę) owemi seropami swemi wiemie pomogą. Ażeby- 
ście ich tym lepie} poznali, pirzy owych tak dłagtek 
mowach i wotach ich przypomnicie sobie, jeśliżeie od: 
nich słychąli przekładanie tego tak wielkiego, które nam 
nad szyją wisi, od poganina już nas okjrążiyącego, nie- 
bezpieczeństwa, także i podawanie sposobu zabicKŁema 
mu. Mówią wj^awdzje o wiecznej obronie, ale jaki^ft 
sercem? Nie jeno z tych rzeczy, które na powietr$u^ 
i do zgody niepodobne podają^ ale i owa konkluzya ich 
snadnie was informiye, kiedy mówią: Niemali być taka,, 
niech nie będzie żadna obrona. A ono swawoleństwo ko^ 
zackie , kiedy pod chorągwiami monarchy przyl^ego 
koronę wojowali , widzieliście jako ich barzo obidio* 
dziło? Ato tak, mimo mowy niektórych, którzy ty psy 
(Kozaki rozumiejąc) na wilki, to jest Tatary^ cłiowa^ 
kazali, przęfżrzawszy im tego co pobroili, gdy Pan Bóg 
zdarzył że ich pogromiono, żołnierza, zaf&ty mu (jako 
nie barzo za wdzięczną posługę) nie obmyśliwszy, owszem 
ją zatrudniwszy, rozpuścili, i do nowych buntów przy- 
czynę mu dali^ nawet o to, że ich uspokojono, a jako 
w tak nagłym przypadku, nie jeno niesławę , ale i wielkie^ 
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ftłebMpieeMMwo n^It^ m mbn cląpią^e, ał oa klej- 
Mty fiieiiif dflf wziąwwy, bano - ieh to o^hod^i, leea 
%«iniq samo uspokojeme ieb, a kiiź sposób uspokoje- 
nia. Bo z zastawienia klignotdw rzpłtcrj , ktAre ^g|to|ć 
Ute mogą, i reszty poborowi na wyknpno ich są, oni szkp- 
djr swej tadnej nie upatrują, ale z hamowania swej woli 
i mieszanin wielką. Nut ja za owę krzywdę, jako go- 
ffąeo widridiśeie ieh njmnjąeych się, źe Maxymilian ty- 
tahi kr^lewiBA^go przeciwko nawzet&iiejszej nasze} obie- 
rania pAna wm^iości niywa? Że tranzak<^ nie poprzy- 
siągł? Która nie jeno pretensye jego do kióleslwa nmo>- 
n^ć, ale i pakta złamane ntwierdzió - misia. Do tego 
ii tern swój postępek n panów ehrześciańskićh jnsty- 
fiknje, z wi^ą narodti naszego, któiy eńotą i wiarą 
przeciwko panom swym zaw^ ily^ął; niesławą, ie 
go nasi sami , od niepopn^ysjętenia tranzakeyi odwiedli, 
s te go i t^raz: przecie potfbnrzają i nadziejami jakiemiś 
karmią. Więc a podawidiż wam kiedy tego, jakoby 
tej krrjrwdy rzpltg poprzeć? Takłe i tych tiducb, je- 
śliby się tacy naj dowali', dojAĆ i skarać? Jakoby od tych 
zamysłów, albo jakich fortelów Haxynrilłanowych ocnro- 
anć się? Zwłaszcza , źe t woglikiem przy granicy naszej 
Imfyy ft niedawno z takiemie o koronę i wolność nasze 
gwałtem knnl się. Ba i sSedmigrodzkiej ziemie gwoM temu 
deetąje, aby imm i potężniejszym był, i okazy} (muat 
piot -tylko do nas zaglądając^ npatrzonydi , tem tepiq 
zażyć mógł,' a zatem, aby wiay rzplta ostrożność i potę- 
żność jaką miała, a niespodziewanie do szwank jidLiego 
przezeń przywiedziona nie była, przyznajcie mi to, ie 
o tem i słówka nigdy od nich, którzy tak pilnie wszyst- 
kie mebezpieczeństwa rzpltej i namniejsze urazy npa- 
trować chcą, i nagorąoej rzekiHBO za nie się ujmnją. 
Ba, i ono prawo przecz od nieh jest przepomniane, które 
napierwszą po ioronacyi namowę, de modo detKioms 
et interregni chciało mieć? I nie bacśsę, aby go nie jeno 
pilniej , jakoby słaszna, ale i rśwno z dmgimi popierali. 
A ta jnt jako po nici kłębka dojdziemy, i eo za ope- 
racie onyeh syropów są/ o%«c^Biy, a poemiemy od 
ostatnich. 
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LBsait$kowiio młeifT4gmm (polmdza do pomsta .gnknr 
i zaEdrość, do ptzemjilefii^ pożytków łakomatwe i nie- 
dostatek , do ui^8«0zeDia ^rymoełońó i zamniemanie o 
sobie). OUń tneba dobre a stare objcasąie i lodEie 
wykorzenić; ' 

Wifc i bez pomieszania da^Bmyeh porządków, za 
któremiby się sprawy rzpltej powabie, statecznie i grąn- 
townie odprawować i potem zwykle konkludować nm- 
siały, tmdnoby e& sprawić paielL A i^ w przeszłe inter- 
rśgmm zgoda nasza* była im na przeszkodzie^ i dia 
tegoż nas sztucznie owem nenfralstwem resywać ł^M 
^zęli. Otóż trzeba tego roztargnienia' nq>łtej na sztuki. 
Bo jedli teraz mąjąe pana i głowę, k«idy w swą i kaćdę 
województwo o sobie ra&i, lem barziej się to 9a od^ 
miana ^tórej Panie Boże uchowaj) w rzpltej zeszłe^ ^^ 
interim oni tak, jako już próbę wzi^^ z swoim kan- 
dydatem z wojskiem nastąpiUby^ i rozerwanych po jedne- 
mu zbiersdi. Autoritatem tet sejmów me zaiósls^, i ta- 
kiej Heenoyi nie zamnożywszy, a jakoby do takowego po- 
mieszania rzeczy przywieść i tak bezpiecznie postępować' 
mo^łi? Trzeba nawet ohydy i wzgardy od poddanyek 
pa6skiej, aby tern pewniejszy pożądanego celu int6rr&- 
gm być mo§^i, Ae jeśli go camis sam, za przepUszeze^ 
niem boifeem^ nie przyniesie^ tedy ind/as^tia taka ieh, przy<^ 
tera obostn&^^ie ludzi przeciwko pasu, i zawziętej swej 
woli w ludziach , ii potężnej gotowości Maxynułianowęj 
spmwić mogła. I dla tegoż też ani żołnierza, któryby 
tak domowej insolencyi przeciwko rzpltej^ jako i potężno- 
śd aemuU mógł odpór dać, gdyby tego potrzeba byłą 
miiBĆ niechcą. Do tegoż to służy, aby te niezgody, roz- 
terki, mięsza&ioy, moc co najwiętszą wzięły, żeby tern 
snadniej do zamieszania przywieść, albo za przypadkiem 
odiriany w rzpłtej ws^stkie sposoby rządu i zgody od- 
4ńąć. l5o tego osobliwie i to prawie wszystkiej postaci 
ksztato interregni zatrzjrmanie, aby ludzie tym rzeezom 
nie odwyknąwszy^ spos^bniejszymi zaś do nich b}di. Azaż 
nie też, jeiUi nie więtsze gwałty i mordy, nie jeno na 
inszych miejscach, ałe i u sądów i na zjazdach uprzywi- 
lejowanych? Azaż mniejsza wzgarda praw, urzędów 
i zwierzchności? Ażaż nie też praktyki, fakeye, z szy^- 
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waDUk m^ B sobą, tak ił niewiem, co ta rdtuość tera& n 
to naase, ul sprawą tjcb Indsi^ r^gmm od pne- q 
sdego interregnum: Ba, kiedy w<^tnyeie w odo po królu ti 
Angoście interregnwn, naidzieeie daleko rządaiejsze, nit i 
tćratniejsze regnum. Weźcie przed się one kaptniy i || 
konfederacye, które zaias aczyniii przy starych prawiech ^ 
i porządkach dawnych, sacro$aneie stać i one chcąc za- ,J 
chowaó. Jaki był luiptiir n^irzód w Krakowie « od kilka || 
województw nezyniony,. a na tento prawie kształt po q 
wszystkiej) koronie ? Wspomnijcie sobie, jaka byłii powaga n 
i władza senatn i urzędów koronnych, gdy na onej kou- g. 
wokaeyi w Kaszkach sami się tylko ^ehawszy^ jako- [ 
paireB painae, koronę zawierają, łeby nikt rozjechać 
z niej nie śmiał, okazye praktyk odcinają, endzoziera' 
skim posłom wyjediać każą, granice żołnierzem opa- 
trują , a dawne zasłnłone im płacą , kazawszy starostom, I 
poborcom, cdisikom, do pcŃdskurbiego koronnego wo ^ 
oztereeh niedzielach, eub pena peculatuB et eor^fiscatio^ ^ 
mis bmufrumj wszystki pieniądze znosić. Tamłe i skarb \ 
koronny w Tykocinie żołnierzem no wym opatrują. Przywi- 
leje koronne i metryłd znosić kała, ad carrecturam Jurium 
z połrodka siebie naaiaczaja, nawet tm armis wszyst- 
kim być kała. A nieobrałało to na on czas nikogo,, 
nie znosili tego na onydi sejmikach, ktore potem były, 
owszem zdrowe oko i niezepsowany rozsądek, albo 
niezfałszowany smak nkazował im , ił to tak być miało, 
aby starszy przodkowali i dyrygowali , a młodszy za zda- 
niem ich szli. Jakoł i wentus compróbafAtj łe to tak 
dobrze było, bo wszystko ^rat^r, rządnie, z wielką i^a- 
wą rzpltej odprawowało się, jako i sama elekcya, gdzie 
urzędy koronne tak właśnie jako przy pann, władzą 
swą odprawowali, zwielkiemod wszech poszanowaniem 
i uczciwością konsultacyj pod jednym namiotem onych, 
aczjuł swnma teraźniejszych zuchwalstw od mektory<^^ 
onem kr/ąkaniem na niegmyślne sobie wta^ były wrzu- 
cone , takłe i owemi potem dhioinkami , cBuUiritate jednak 
sonato i nrzędników zahamowano to było. Konferowaw- 
szy te tam postępki z teraźniejszemi, uznacie to^ łe 
za dobrą sprawą, rządem i zgodą, a za dobiych i mą- 
drych wodzów dyrekcyą, nagorsze czasy i przypadki 
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rzi^ttcj} sszibidtić- nie mogą; Jako 2a& hez tego.żiiden «zaB 
iiMpakojni€96B7 bezpieczny hyi oie może. Jako to i sami 
teraz na sobie doznawamy; będąc pi przecz ni zacz 
w tak wiełkiem niebezpieczeństwie^ i tak zginienia bli- 
skimi. Uznacie i wielką we wszystkiem odmianę, gdyż 
żadna zwierżcbnośó nie jest , ani urząd , coby swoje wła^ 
daą i słuszne uszanowanie odtosił. A minąwszy dla krót-* 
końci inne rzeczy, ów postępek przypomnijcie sobie, kiedy 
I OW0 do radnąj izby przysz^łszy, przed oczyma pańskie- 
' mi swary, akkiamaoye czynią, a nacisnąwszy się za 
szranki, jedny senatmy z miejsc wypchną, drugich z stoł- 
kami dobrze nie obalają. Czegoście w owem którem wq>o- 
mniał inśerregniun, nigdy nie widzieli. Jako ani tego 
prsodkowie nasi, aby kiedy prywatna osoba, a nie senator^ 
na. ocaaeh pańskich bezpiecznie sobie une6ć midi , ale ów 
oei ieh^ pomięszanie wszystkiego i do odmiany -przywiedze* 
niailAego poti^teńi^e, ieby zwierzchność wlekkiem powar 
żcoia bjrlf^ tak,, żeby. tnę tern snadniąj Indzie na wszysi* 
kiii jAt. Irezdwowaói mogli . 

Jnżd^ był lohoifd stanąć, lecz ńwieży a sztuczny 
' postępek' ilćh nie dopndzeza mi, ał^ym go wam odkiy^ 
i jaż ię k(^a ich takimi, jakimi są, pokazać nie miał% 
t Wiedjiąo liańAie d$9iderium^ jakoż i słuszne, ssatrzyma^ 
. niil cg czystego królestwa swego; wiedząc i to ^ że jeśli 
I podobna taiMt jest zatrzymać mu je^ tedy bez prałby- 
i cia tam jega mepbdobna, wrzekomo się o niebezpieczeń- 
stwo jego bfgąc, także i na oiebezpieczeństwo rzeczy- 
^ potspolitej eglądąjąo się, niecheą nni pozwolić odjadiania, 
r dicąe go na ten bak pnfywieść, aby on, jeśli nie ł^^ 
( ' dzie dmBi tamtego królestwa s1a*acić, i bez pozwolenia 
h odjeehid^ i do owych idi zamysłów przyczyny im dal, 
B gOT atu od niego ezasn do zwrócenia naznaczonego, 
\ aiH od nas warunkn dotrzymania mu statecznie wiary 
S nastej , nie będzie.* A kiedy zaś vicH rationSmSy iż się 
^ tegb jeebmifi pana bronić nie godzi, i oni nie odmawiają, 
^ tedjjT onę bc^i^ o osobę jego, tudzież i o rzpltej tak 
szczerą hyŁ oświadczają, że ani panu ratonlm żadnego, 
' aby I^ jako jclebawszj^ łada jako też tam stanął, dać 
nia' dwą^ ataa tu pod odjaad jege^ opatrzności potężne)}, 
> na> ta, Których się to nkomo boją, niebezpieczeństwa, 

Zai. Pobka. ZwiiNUtto nMirpotp. polskie. fi 
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mieći dęłar poborowy nieznośny sobie by£ dla bezpi 
czeAstwa, tak osob^ pańskiej , jako i rzpłtej znać da- 
jąc Jakoż i tak jest, ponieważ niewiele w obn ko- 
rzystiyą. Nie tak wprawdzie przodkowie nasi, którym 
dla sławy i bezpieczeństwa panów swych i dla dobrego 
bezpiecznego ojczyzny, nie jeno kila grzywien daó, ale 
majętność wszys&ę ważyć, krew przelewać, okmtnie 
nawet amierać, cjeźko nie było; ale łych przedsięwzięcie 
tego potrzebnje, jako to i wy sami, konferując tamte 
przeszłe rzeczy z temi, a te zaś z tamtemi, obaczjd, 
1 onych już dostatecznie w tem żwierciedle poznać mo- 
żecie. 

Zostaje to jeszcze, abyśmy prawdziwe lekarstwa 
pokazali, które za poznaniem prawdziwych chorób i nie- 
dostatków naszych , snadne i łatwe są. Bo zanieoliawszy 
i opuściwszy te rzeczy, które choroby przyczyną są, allio 
też przeciwnych pierwszym które szkodzify lekarstw uży- 
wając, tedy też choroba snadnie stanąć będzie musiała. Do 
Pana Boga się tedy uciec, złości porzucić, enót się dobrych 
jąć, oiczyznę gorąco miłować, obyczaje i postępki onych 
przodków swych wznowić , kształt rzpltej w którym ją 
oni przez tak wiele lat zatrzymali, i nam kwitnącą po- 
dali, zatrzjrmać, cnotę i godność w ludziech nułowaó 
i pomnażać, a przeciwnemi tm gardzić, zgody i miło- 
ści, jako dusze rzpltej strzeaz , sprawiedliwość ponma- 
żać, aby bez respektu wszelakiego odprawowana była^ 
wsiystkie siły swe i dary boskie, na chwałę ł)Ożą, a 
na służł>ę i poratowanie ojczyzny obrócić, więc mądrze 
i rostropnie, a z dobrym rozsądkiem, (gdyż na to nam te 
dary są od Pana Boga dane) w rzeczach postępować, 
a na czem się raz sparzymy, i zkąd szkodę weźmiemy^ 
tego się już strzedz, i nazad do tego nie wracać. 

A iż Pan Bóg nie wszystkim jednako darów swych 
użyczył, tedy ductares consUiorumy jako nie po suKni, 
tak ani po preminencyi, obierajcie sobie: ale ludzie bo- 
gobojne, doświadczonąj cnoty i nienaganionych postęp- 
ków, a coby nie jeno sami takimi byli, ale też i takich 
mttowali; promowowali i nimi się obsadzali. Ci jako we 
wszystkich na potem rzeczach, tak i w tydi teraźniej- 
szych, paeata camiUa będą wam podaww; a lubo ża- 
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dnlBJ rzeczy z powinaości paAskich, także wpaetis eon- 
vmti8 opuścić (a szczerze , nie jako ci, którym gic to 
-serca nie tknie, jeno pod tą zasłoną swego celu dopi- 
nają) nie będą chcieli; tak zaś dla Estonii porywcz^o 
dochodzenia^ rzeczyposp. in discrimen wdać, nie będą 
radzili^ ale lekko z panem postępując, i jego też spra- 
wom bez szkody swej nfolgawywając, postępować każ% 
także i insze niedostatki jego, któreby się naleść mogły, 
w nim napmwować. Więc jako tego będą życzyć, aby 
pan inszemi sposoby bez jechania swego tam to króle- 
stwo zatrzjrmać mógł^ na te (ale szczerze, nie jako ci 
tam) tak osoby jego, jako i r. p. niebezpieczeństwa oglą- 
dając się, — tak zaś, gdzieby to inszą drogą być nie 
mogło, tak mn pozwalać radzić będą, jakoby to oboje 
bezpieczno być mogło, to jest, za rządnem i potężnem, 
jego jechaniem, i takiemże pod odjazd jego r. p. ta opa- 
trzeniem. Dla czego obopga, żadnego ciężam nie będą 
rozumieli, i wam, abyście go za ciężki nie mieli, będą 
radziH. Ci wam między wolnością a swawolą, między 
wolną o r. p. mową a bezpieczną i wszeteczną, różność 
pbka^, a jako tych pierwszych pilnie się wam trzymać^ 
tak zaś tych pośledniejszych strzedz się i nimi brzydrać, 
ł>ęd^ radzili. Nawet, jako prawdziwie, i tego będą ży- 
Qzyh, aby wszystkie prawa w swej klubie zostawały, i 
ezekncyą brały, tak zaś nie skoro i gwałtownie do tego 
][H^stępować będą wam radzili^ ale każą wytrwać, aż 
to oiato r. p. siłę zaś swoje weźmie^ po tej tak wielkiąj 
niezgody, rozterków i jej rozerwama, i którą pierwej 
doskonale wykorzenić trzeba, chorobie. I to tak, aby 
zfiowa do mej przyczyny nie dali, przyUadem cnych 
przodków naszych , którzy oświadczając to, co się właśnie 
wnidi najdowalo, że nic ex raneore nie czynili, in fur 
torum zawżdy prawa stanowili, modemos possesiores za- 
bhowywigąc, a z lekka w rzeczach postępigąc, nie tak 
jako ci, co razem wszystko chcą, aby z onego ¥rszy- 
stki^fo było nic, jakoż i bywa. Do tego: posyłacie po- 
sły na sejm, z takimiż jako i du^ores eonaiUorunn 
przymioty obierając je, a coby owakich, które się opi- 
sały ezeessó w, próżni byli, i żadną niecnotą tam pubUes 
jMom iprioatm oie byli ^mazani, Di^wiydeż im Ęawżdy 
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takową instandLcy^^ .io miry^zBjów. pnsodk6if swoich, i 
dawnego kształta n p. naszej projchylająó się: 

1. Aby zgody i miłośiń na wąsem prEtetrzagali, a 
rozterkom i niesnaskom zabiegali. 

2. Aby dignitaiem prmdpia przestrzegali ^ i onej 
oohraniali. 

3. Aby także aiUhoriiatem senatus zairaymawali, 
i kóiA swego digniicUem niemniej: to jest, ieby pi^JM, 
powaime, bez swarów, akklamacyj, gomonów, także i 
bez tyoh co są posłami^ konsnltacye swoje odprmwowali, 
a pośmiewiska cndzoziemccHn z koła swego nie czynili. 

4 Aby zaraz do propozycyi przystąpiwszy, nadalcg 
do trzech niedziel wszystkie o niej namowy skończyli, 
a żadnym sposobem rozrywać ich nie dali; a gdzieby 
się w których pnnkciech zgodzić nie mogli, tedy w tern 
autJiaritatem prineipis et senatua mają aeauL 

5. Chly się na propozyqrą namawiać będą, tym 
czasem postolata z województw deputacie tak z sena- 
torskiego jako i poselskiego koła nznawać mają; a kt<to 
tam zgodnie odetną, te jaż wznawiane być nie mają, 
które zaś do poparcia zgodne^ bądź też niezgodne będą, 
te, po konkinzyi na propozycyą, w obn kołach czytane, 
i nważane być mają. Zgodne tedy koła swego osobno, 
a niezgodne też osobno, bez wszelakich o to swarów, p. 
marszałek poselski spisować, i pol^n je w wyższem 
kole opowiedzieć ma: tam, do którąj strony, w onysh 
niezgodnych, zdanie j. k. m. zgodne z senatem przystąpi, 
na tem już oni posłowie przestać, a one racye., dla któ- 
rych 1o odcięto, braci swej odnieść mają. 

A w tych rzeczach , które się osoby pańskiej dofy- 
kają i w niej deatderon/tr, jeśli nie taki rtapom odniosą, 
jakicgoby zgodnie kcdoposdskie oczekiwało i potrzebo- 
wało , mają nprosić sobie rozmowę z samami p|). sena- 
tory, i tam pytali ich, jeśli są s nimi zgodni w popieranin 
tydi rzeczy, których się powinnie a pana domagają. 
Jeśli rzeką: jesteśmy, to ich prosić jako intermoditm mię- 
dzy panem a rycerstwem, i jako tych, którzy mają pt^e- 
u*6, będąc starszymi, żeby aerio i gramter anśorita- 
tem auam a pana inierponermt; potem dla fyeipmsu 
isnown się z nimi zcgść, a jrtli powiedzą^ iż nic me sprą- 
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wili, iprofdó zntowu^ abgr se^e oppanśrmł, i które pan 
inoommodh stąd odmesie, aby ma przdotyU. Co jeMi 
niepomote, więc znowa wszyscy społem sami tylko pp. 
pofiłowie z pany se&ato]7 będąc, mają króla j. m. prosić 
i perswadować, aby w tern - co powinien, trudnym sję 
nie stawił, i z takim żalem pp. posłów do braci nie 
odsjyłał, który mołe w nieb alteracyą tej obęci, której 
>kvól j.)m. eawidy doznawała oczynić. A zatem je&li pan 
dalej nie postąpi, oni też to wszystko^ i te jakie pan 
będzie miał wymówki (wziąwszy je nawet na pidmie 
z' kancełaryi) szczerze a wiernie (ony na propozycyą 
namówione konkluzye zawarłszy i skończywszy) braci 
swej odniosą, którzy zad na dmgi sejm, o sposo- 
bie dalszego poparcia deliberować będą, i jeden z tyeh 
sposób wesipcią* Będziełi taka sprawa, coby r. p. do wtel- 
łjej szkody preywieAó misia, zlecą posłom, iżby (za 
zgodą inszych województw i senatu, ponieważ to wszy- 
stkim należy) po uczynieniu znowu prodby, je41i nic nie 
spsawią, do admonieyi pana przystąpili; odprawując je- 
ifaiąk te wsseystko, co rzeczposp. będzie zachodziło, i 
w propozycyi króla j. m. będzie przełożono, za którą 
admojueyą trzeci sejm ukaże, jeśli mĄadexłrema udec 
będzie potrzeba. Albo też jeśli nie tak wielka i szko- 
dliwa «praw4> może być, że to sensim w panu leczyć, 
i temi ctoęsteńi a gorącemi, z uprzykrzeniem (które eł 
apud prinało^ siła mogą) instancyami, rektyfikować go 
będą ' ebeiel) > na majue malwn zajścia z panem w kłó- 
tni^,, albo przywiedzienia in (Macrimm rzeczy posp*; oglą- 
d^jąe- się. Jeśliby też zaś za ową pierwszą instanc(jrą 
pf>. senirtoro wie powiedzieli, iż nie są wszyscy z ni vi 
z|pedni, wają im pp. poBło^wie przyłożyć swe cacye, które 
id) w tom utwierdzała, i prosić ieb^ aby też z nieb każdy 
prj^yjudi zdanie awe i raoye, na których się fondąle, 
powiedział; a om jako wielkość ich, i którzy jakiąj sen- 
teneyi, tudzież i lacye ich pilnie notować, i jeśli do 
.zgM»dy ńie pm^jdzie, szczerze a dostatecznie (a będzidi 
mogło być i. na piśmie j« od obojąj strony wziąwfiiąy) 
braci swej odnieść mają: :a bracia < po województwadb, 
na obie stronie moye niwyszawszy, albo tego, za coby 
alf b^li tgęUy odat^ią^ i^bi? ^onfiiknfawszy one pis^ 



ciwDe racye^ o dahmem popafein radzió będą BioweDii 
województwy na drogim sejmie, takie i panj senatoiy 
znosząe się. Tenże dnkt, aby w inszyeh nseczadiy b%di to 
o sąd^ i dekreta^ bąó o gravamtnaj zachować mają, nie- 
przesifriąjąc niczego , ale też modum et iiMlAochim pisy- 
stojny zachownjąe. 

Rzecze on medyk: A dłngożby tego było? Obra- 
chnjmy się, jeśli tak jako ty czynisz^ nie wiżej? i coś 
ty więcej (chyba do swej intencyi owej , jako się wyżej 
opisała) tern sprawił, żeś kilka sejmów rozerwij? A ja 
przecie nie jeno nie mam, ale i nie wiem kto w tern m- 
nien, że tego co chcę nie mam ; jeśli niezgoda koła po- 
selskiego, czy oziębłość senatorskiego? czy (jeśli się tak 
rzec godzi) niepowolność pańska? albo też zaś, jeśli 
nie niesłuszne ji^e z nieobaczenia domaganie moje? 
albo też skryte a złośliwe przedsięwzięcie twcge? dla 
którego samże tego szukasz, abyś nic nie sprawił. A 
tak, z owakiego postępku, wziąłbym o wsinrstkiem sprawę. 

Tym kształtem jako niebiegłość i nieostrożność, 
tak też i złość gdzieby się najdowała posłów waszych, 
nie będzie wam szkodziła; gdyż nie według swej głowy 
i affektów, ale podług słuszności przez was uznanej, po- 
stępować będą musieli. 

Nie ulęże też, ani płaszczem ozdobnym, tak jako 
się dotąd działo, przykryć się będzie mogła złość jaka 
skryta , gdzieby się w jakich osobach , tak w wyższem, 
jako niższem kole najdowała, ani zły na dobrego winy 
składać nie ł)ędzie mógł, kiedy się wssgrstko jawnie i 
otworzyście dziać, i wam odnosić będzie. Wród się na- 
wet ono: Nic na nas bez nas. Bo nie pojedynkiem, ale 
wszyscy o- wszystkiem radzić i stanowić będą. Więc 
za zniesieniem Qrch excessów, któremibyśmy Pana Boga 
obrażali^ i za wróceniem się de chwalebnych obyczajów 
i porządków przodków naszych, uśmierzy Pan Bóg gniew 
swój, cofnie dekretu swego, już podobno tak jako na 
Niniwity ferowanego, poratuje nas zaś łaską swoją, i pnę, 
którą nad, przodkami naszymi miid, opatrzność i błogo- 
sławieństwo swe na nas wyleje. 

Jeśli zaś w uporze tym swoim stać, a na przestrogi 
(które z łaąki i dium bożego pochody dbać me będii^- 
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de, tedy ostatniego upadku ojczyzny swej jni zaraz 
wyglądaj cie, a sami głowy swe gotujcie, jedni pod miecz 
sąsiedzki, drudzy pod szablę pogańską, trzeci pod broni 
domowe, za wnętrznym rozterkiem. Sprawiedliwy jest 
jednak Pan Bóg, ie owi trojacy lekarze, jeśli się nie 
obaczą, naprzód tę plagę jego na sobie i potomstwie 
swem odniosą i oglądają. Tenże też, jako dobrotliwy, 
mocen jest, starwszy tych, dobre ludzie i ojczyznę pra- 
wdziwie miłujące -mocną ręką swą zachować^ bronić i 
rozmnożyć. Lecz jedli ich srogie a sprawiedliwe karanie 
jego, za zesłaniem czasu upadku ojczyźnie naszej, dosięże, 
to pew&ie niech wiedzą^ że ich czeka ona wieczna za- 
płata, wszystkim Pana Boga bojącym się, cnotę miłu- 
jącym, ar. p. wiernie a życzliwie służącym, zgotowana. 



Lubo POLSKA NIŻNA nie wchodzi w poczet 
dzieł objętych programatem Biblioteki Polskiej 

na r. 1869, jednakie ze względu na to, iż pisemko ni- 
niejsze jest drugiem i ośtatniem znanem, arcyrzadkiem 
a ważnem dziełem ks. Piotra Grabowskiego, któ- 
rego Syna Koronnego w seryi z r. 1858 otrzymali Pte- 
niimeratorowie Biblioteki Polskiej , — jak 
niemniej, ii pisemko to zostaje w nader bliskim związ- 
ku z równiei wainem podobnej tredci pismem ks. bisk. 
J. Wereszczyńskiego, pod napisem: ^PubUka ke. Józ. 
Wereszceyńskiego z Wereszczyna etc,^. (patrz Biblioteka 
Polska zeszyt 124, 125 i 126, strona 1)— przeto Wy- 
dawnletu^o sądzi, iż tern małem odstąpieniem od 
zamierzonego porządku^ czyni przysługę 8«ui uwiąym 
Preniimeratorom swoim. 
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